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1

CZY AUT ARKI A GOSPODARCZA?

Rok 1969 zam yka okres 25-lecia rozw oju Polski L u
dowej. K raj nasz wchodzi w  kolejne ćwierćwiecze 
odkryw ające nowe horyzonty. W publicystyce ekono
m icznej coraz częściej pojaw iają się oceny p rzebytej 
drogi rozw oju gospodarczego k raju , jej w ażkich frag 
m entów  lub całości. Zbyt k ró tk i jest to  okres, aby móc 
w  sposób nieem ocjonalny, wyważony, tw orzyć zespół 
obiektyw nych ocen w tych spraw ach, zwłaszcza jeśli 
dotyczą one pogranicza polityki i gospodarki. Często 
m ożna spotkać się z k ry ty k ą  rozw iązań strategicznych 
p rzy ję tych  w  latach  ubiegłych, dokonyw aną nie ty le 
z pozycji badawczych, ile postulujących określone 
zm iany w  obecnej polityce gospodarczej. Tego rodzaju  
kontrow ersje u jaw nia ją  się m iędzy innym i wokół pro
blem u roli h and lu  zagranicznego w rozw oju gospodarki 
polskiej w  m inionym  25-leciu.

Rozwój gospodarczy jest w ypadkow ą działania sił 
w ew nętrznych i zew nętrznych. Czynniki w ew nętrzne, 
system owe m ogą chronić gospodarkę przed oddziaływa
niem  zew nętrznym  —  zagranicy —  mogą też dopuszczać 
i regulow ać to oddziaływanie. Czynniki zew nętrzne 
m ogą ham ow ać rozwój ekonomiczny z przyczyn struk 
tu ra lnych  i politycznych, a także kon iunk turalnych  
i handlow ych. Mogą one także ułatw iać rozwój: dostar
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czając dodatkow ych środków; udostępniając rynk i za
opatrzenia i zbytu, a więc zwiększając za pośrednic
tw em  m iędzynarodowego podziału pracy efekty  z po
noszonych nakładów , przy  uw zględnieniu czynnika 
czasu; tworząc polityczne uw arunkow ania określonych 
rozw iązań w ew nętrznych.

We współczesnym  świecie obie g rupy czynników 
oddziałują na  rozwój gospodarczy w  sposób skojarzony. 
Im  niższy poziom rozwoju, tym  większe na ogół znacze
nie w ew nętrznych czynników rozwojowych. Oczywiś
cie, gradacja tych  czynników jest różna w poszczegól
nych fazach rozw oju. Zależności te  w  pełn i odnoszą 
się do Polski.

F azy rozwoju i ich strukturalne uwarunkowania

W dotychczasowych publikacjach ekonomistów pol
skich !, A. Karpińskiego, J . P ajestk i lub K. Secomskiego 
w yrażany jest pogląd, że la ta  1945-—1965 stanow ią 
całość pierw szej fazy rozwojowej naszej gospodarki. 
D rugą fazę rozw oju u p a tru ją  oni w  okresie 1965— 1985. 
Dotychczas kierow aliśm y się w  polityce struk turalnego  
rozw oju — pisał J . P a jestka  2 —  potrzebą przezwycię
żenia dysproporcji odziedziczonych z przeszłości. Obec
nie zaś dysproporcje te  m ożna uznać po części za w yeli
m inowane. Potrzebna jest więc stra teg ia  selektyw nego 
rozw oju w Skali ogólnokrajowej, preferow anie dziedzin, 
k tóre będą dynam izować nasz rozwój techniczno-eko
nomiczny w przyszłości.

1 Z o b . A . K a r p i ń s k i .  F a z y  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  P o ls k i  L u 
d o w e j .  W a r s z a w a  1965 s. 59, 60. K . S e  c o m  s k  i. N a  p ro g u  d r u g ie 
g o  e t a p u  u p rz e m y s ło w ie n ia .  N o w e  D ro g i  1967 n r  5.

2 Zofo. J .  P a j e s t k a .  S y s te m  z a r z ą d z a n ia  a  s t r a t e g i a  s e le k 
ty w n e g o  r o z w o ju .  T r y b u n a  L u d u  1968 n r  339.
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U podłoża tak iej in te rp re tac ji procesu rozw oju gos
podarczego Polski tkw i opinia o dom inacji cech wspól
nych dla całego okresu 1945— 1965. Z tego punk tu  w i
dzenia in te rp re tac ja  ta  nie m usi opierać się na przebiegu 
cykli inw estycyjnych  w  przem yśle (lata 1946—1948, 
1948— 1958, 1958— 1968), faz rozw oju ro lnictw a (lata
1957— 1965, 1965—-1975), trendów  dem ograficznych 
(1963— 1973, la ta  m aksym alnego przyrostu  ludności 
w  w ieku produkcyjnym ), czy wreszcie faz rozw oju pol
skiego eksportu (1948— 1958 —  wiodąca rola węgla;
1958—-1970 —  m aksym alizacja eksportu  niem al wszel
kich nadw yżek tow arow ych, la ta  siedem dziesiąte — 
rozwój eksportu  w yspecjalizow anej produkcji gotowej).

P ierw szą fazę rozw oju gospodarczego Polski charak
teryzu je  ilościowy rozwój gospodarki, oparty  na eksten
syw nych czynnikach rozw oju (dodatkowe zatrudnienie 
pracow ników przyuczonych, nowe inw estycje), kiedy to 
m iędzynarodow y podział pracy odgryw ał rolę b ierną 
w  kształtow aniu  s tru k tu ry  gospodarki. Realizowano 
wówczas politykę industrializacji. Istn ieją  dostateczne 
przesłanki, aby stw ierdzić, że tradycy jn ie  rozum iany 
proces uprzem ysłow ienia Polski będzie zakończony 
w  połowie la t siedem dziesiątych. Do tego czasu u trzy 
m ają  się:

a) duży udział nowego budow nictw a inw estycyjnego 
w przem yśle,

b) znaczne p rzy rosty  liczby ludności w  w ieku pro
dukcyjnym ,

c) wysokie koszty technicznej m odernizacji rolnictw a.
Osłabienie, z przyczyn struk tura lnych , w agi tych

czynników, determ inujących  w zrost dochodu narodo
wego i jego podział, będzie zarazem  oznaczać, że Polska 
stała się państw em  przem ysłow ym .
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W  stosunku do okresu przedw ojennego w  1968 r. 
dochód narodow y w Polsce był 4,4 raza wyższy, 
a w  przeliczeniu na 1 m ieszkańca —  4,8 raza wyższy.

Tablica 1
Dochód narodowy brutto w  przeliczeniu na 1 mieszkańca  

w  latach 1937—1968 
(p o z io m  P o ls k i  =  1,0)

R o k W ło c h y F r a n c ja N R F
W . B r y -  

tania B e lg ia

1937 2,2 4,2 5,0 5,6 4,9
1960 l',2 2,2 2,3 2,4 2,4
1968 1,11 1,9 1,9 2,0 2,1

?  r  ó  d  i  o: X X  la t  P o ls k i  L u d o w e j .  W a rs z a w a  1964 s . 272, R o c z n ik  S ta 
t y s t y c z n y  1968 s . 632 o ra z  s z a c u n e k  w ła s n y .

W sposób isto tny  zm niejszyła się więc rozpiętość 
w  poziomie rozw oju gospodarczego m iędzy Polską 
a wysoko rozw iniętym i k rajam i kapitalistycznym i. 
G łów nym  źródłem  szybkiego w zrostu  dochodu narodo
wego był rozwój przem ysłu. W 1967 r. udział przem ysłu  
w  tw orzeniu  dochodu narodow ego Polski stanow ił 54%, 
zaś udział ro ln ictw a — 17%. Odpowiednio —  w  1949 r.: 
udział przem ysłu  — 36%, zaś ro ln ictw a —  42%, a więc 
w  przybliżeniu podobnie jak  w  1937 r. W w arunkach  
porów nyw alnych udział przem ysłu w  tw orzeniu  docho
du narodow ego z początkiem  la t sześćdziesiątych w y
niósł we F rancji — 60%, w  Anglii — 70%, w NRF — 
75%. Jeszcze jaskraw iej uw ydatn ia  się w ysiłek indu- 
strializacy jny  Polski na podstaw ie następującego po
rów nania 3: poziom produkcji podstaw owych półfabry
katów  przem ysłow ych w przeliczeniu na  1 m ieszkańca,

■i P o r .  A . K a r p i ń s k i .  Z a ry s  r o z w o ju  g o s p o d a r k i  P o ls k i  L u 
d o w e j .  W a rs z a w a  1968 s . 160.
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osiągnięty przez Polskę w  1938 r . w ystępow ał w  Anglii 
w  1867 r., poziom ten  w  Polsce w  1950 r . odpowiadał 
w  Anglii poziomowi z 1881 r., odpowiednio 1960 r. — 
1917 r., zaś w  1967 r. — 1950 r. w  Anglii. Tak więc 
skala opóźnienia Polski w produkcji głównych w yro
bów przem ysłow ych zm niejszyła się z 71 la t  w  1938 r. 
do 17 la t w  1967 r., a przecież A nglia z drugiej połowy 
XIX  w ieku była  już bardzo uprzem ysłow ionym  krajem .

Jak  wspomniano, znajdujem y się w końcowym  etapie 
tradycy jn ie  rozum ianego procesu industrializacji. K oń
czy się obecnie te n  etap industrializacji, k iedy aktyw ne 
i powszechne zastosowanie nauki i techn ik i oraz wyso
kie nasycenie gospodarki kad rą  kw alifikow aną nie 
było niezbędnym  w arunkiem  rozw oju. W okresie tym  
bodźce społeczne dotyczyły jedynego, decydującego 
celu —  ilościowego w zrostu p rodukcji poprzez m obili
zację ogólnego funduszu pracy  społecznej. S tan  naszej 
gospodarki z drugiej połowy la t sześćdziesiątych m ożna 
by nazwać stanem  przejściowym , kiedy respektu jąc  
z konieczności w  p lanach  gospodarczych przew agę 
czynników ekstensyw nych, podejm uje się zarazem  za
danie doskonalenia s tru k tu ry  gospodarki, stopniowego 
urucham iania łatw o dostępnych rezerw  organizacyjno- 
-technicznych, szerszego w ykorzystania nauki i techn i
ki w  kształtow aniu  kierunków  i poziomu produkcji.

W osta tn im  okresie zostały w ięc w  Polsce zapocząt
kow ane przeobrażenia s tru k tu ra ln e  w  gospodarce. 
W ciągu najbliższych k ilku la ł ulegną one rozw inięciu 
w  k ierunku  coraz szerszego w ykorzystania czynników 
intensyw nego rozw oju, podniesienia poziomu efektyw 
ności gospodarow ania na  podstaw ie stw orzonego po
tencjału  przem ysłow ego i kadrowego, szerszego włącze
nia gospodarki do m iędzynarodowego podziału pracy
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i szerszego poddania jej kontrolow anem u oddziaływ a
niu  czynników zew nętrznych.

W brew  głoszonym niekiedy poglądom  w Polsce, 
k iedy  podejm owano zadanie uprzem ysłow ienia, nie 
było wyboru, czy rozwój gospodarki m a być oparty 
na ry nku  m iędzynarodow ym  czy też na czynnikach 
w ew nętrznych, bowiem  te  ostatnie okazały się wiodące 
i determ inow ały politykę gospodarczą niem al od zara
nia Polski Ludowej. Złożyły się na to przyczyny h isto
ryczne, system  społeczny, czynniki n a tu ra lne  oraz oko
liczności n a tu ry  politycznej i socjalnej.

P rzyczyny  historyczne. P rzed  drugą w ojną światow ą 
Polska należała do rolniczych k rajów  Europy. K raj 
nasz dysponował jednak  tak  rozw iniętą produkcją p rze
m ysłową, że m ożna było, mimo dużych trudności, p rze
zwyciężyć sku tk i wielkiego kryzysu opierając się na 
rynku  w ew nętrznym . Od połowy la t trzydziestych roz
w inięto interw encjonizm  państw ow y w  przem yśle oraz 
kontrolę obro tu  kapitałow ego z zagranicą. Sprzyjało  to 
in tensyw niejszej eksploatacji m ają tku  produkcyjnego 
i zasobów siły roboczej. Podobnie jak  w  innych krajach  
Europy było to przejaw em  ewolucji w  k ierunku  złożo
nego układu  gospodarczego, m niej lub bardziej a u ta r
kicznego.

W rezultacie w  1939 r. poziom produkcji przem ysło
wej w  Polsce był nieco wyższy niż w  1928 r. przy 
2,4-krotnie m niejszych obrotach hand lu  zagranicznego. 
E ksport zm niejszył się z 2,5 m ld zł w  1928 r. do 
1,2 m ld zł w  1938 r., zaś im port odpowiednio z 3,4 m ld 
zł do 1,3 m ld zł (w tym  286 m in zł stanow iły w  1938 r. 
m aszyny i urządzenia). Równocześnie rozm iary  inw e
stycji publicznych wzrosły z 570 m in  zł w  1936/37 r. do 
1 m ld zł w  1938/39 r. Oznaczało to, że s tru k tu ra  p ro



Fazy rozwoju 13

dukcji przem ysłow ej była stosunkowo kom plem entarna 
do s tru k tu ry  popytu  inw estycyjnego. Zjawisko to roz
szerzyło się w ydatnie po 1945 r. dzięki nacjonalizacji.

Pod jętą  na szeroką skalę politykę industrializacji 
socjalistycznej ułatw iło korzystne przesunięcia granic 
Polski. W w yniku działań w ojennych i rabunkow ej po
lityki okupanta hitlerow skiego zniszczeniu uległo 38% 
m ają tku  narodowego Polski. Jednak  odzyskane Ziemie 
Zachodnie i Północne były  rejonam i o rozbudow anej 
in frastru k tu rze  i znacznie wyższym nasyceniu m ają t
kiem  trw ałym  niż tereny  zabużańskie, należące etnicz
nie do innych  narodów  słowiańskich i przez nie prze
jęte. W rezultacie szybko postępującej odbudowy ze 
zniszczeń w ojennych Ziemie Zachodnie i Północne zo
sta ły  zintegrow ane z całością k raju , co przyczyniło się 
do przyspieszenia ogólnego rozw oju gospodarczego.

C zynniki system ow e. Uspołecznienie podstaw owych 
środków produkcji oraz inne kroki podjęte przez Pol
ską P a rtię  Robotniczą i kierow nictw o polityczne k ra ju  
um ożliw iły stopniowe objęcie kontrolą państw ow ą 
w ażniejszych dziedzin, w drożenie centralnego planow a
nia gospodarczego i sterow anie gospodarką za pomocą 
system u nakazowego. System  ten  był szczególnie roz
w inięty  w  latach  1950— 1955, następnie zaś ulegał stop
niowej ewolucji w  k ierunku  szerszego kojarzenia p la
nowania dyrektyw nego z rachunkiem  ekonomicznym 
i wym ogam i racjonalnej organizacji zarządzania.

Szczególne znaczenie m iało włączenie hand lu  za
granicznego do system u centralnego planow ania i za
rządzania. W ten  sposób ściśle podporządkow ano sto
sunki gospodarcze z zagranicą potrzebom  polityki 
uprzem ysłow ienia, chroniono m łody przem ysł i rynek  
w ew nętrzny  przed konkurencją oraz osłabiano od
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działyw anie na naszą gospodarkę dyskrym inacyjnych 
aktów  państw  im perialistycznych i w ahań koniunk tu
ralnych  na  rynkach  zagranicznych.

C zynniki naturalne. W m iarę postępu poszukiwań 
geologicznych la ta  1954—-1958 przyniosły odkrycie sze
regu  złóż surowców i paliw. Ponadto isto tne znaczenie 
m iało podjęcie eksploatacji zasobów węgla na Ziemiach 
Odzyskanych. Zasoby węgla, siarki, cynku, gazu ziem 
nego, miedzi, odkry te po drugiej w ojnie światow ej, po
staw iły  nasz k ra j w  rzędzie zasobniejszych w  te  surow 
ce krajów  św iata. W ywarło to  w pływ  na  k ierunki 
inw estow ania w  przem yśle, zm niejszyło naszą zależność 
od dostaw  n iek tórych  surowców z zagranicy, pogłębiło 
kom pleksowy ch arak te r rozw ijanej s tru k tu ry  przem y
słowej.

Innym  rodzajem  zasobów na tu ra lnych  były  duże za
soby niew ykorzystanej siły roboczej. P rzed  w ojną 2/-.i 
ludności zawodowo czynnej było zatrudnione w  rolnic
twie; jaw ne nadw yżki siły roboczej szybko w chłonął 
rozw ijający się przem ysł i budownictwo.

C zynniki polityczne  (m iędzynarodow e). Polityka 
zim nej w ojny zapoczątkow ana przez państw a im periali
styczne w 1947 r. i  kontynuow ana do 1953 r. zm usiła 
Polskę do reorien tacji stosunków gospodarczych z za
granicą. Zm niejszył się zatem  zakres powiązań naszej 
gospodarki z rynkam i zachodnimi. Zacieśniono stosunki 
polityczne i gospodarcze z k rajam i socjalistycznym i. 
W ten  sposób uchroniono system  społeczny i gospodar
kę  Polski od załam ania, co w łaśnie m iała na celu za
stosow ana przez Zachód, rów nież wobec Polski, po lity 
ka em bargo i dyskrym inacji. Działało to  jednakże ogra
niczająco na rozwój m iędzynarodowego podziału pracy 
m iędzy W schodem i Zachodem.
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K ra je  socjalistyczne skutecznie podjęły zadanie 
w zajem nego skoordynow ania sw ych poczynań gospo
darczych, co osłabiło skutk i gospodarcze zachodniego 
embargo, a  w  konsekw encji w  znacznym  stopniu pobu
dziło inw estycje i produkcję krajow ą. Udział ry nku  
socjalistycznego w obrotach hand lu  zagranicznego Pol
ski wzrósł z 44% w 1949 r. do 70% w 1953 r. P rogram y 
produkcyjne krajów  socjalistycznych zostały podpo
rządkow ane nie ty lko w ew nętrznym  potrzebom  inw e
stycyjnym , ale także wzm ożonem u w zajem nem u zapo
trzebow aniu  na dobra inw estycyjne i surowce. W spar
cie stosunków  gospodarczych przesłankam i polityczny
mi pozwoliło Polsce i innym  krajom  RW PG przebudo
wać s tru k tu rę  swego eksportu  stosownie do postępów 
w  procesie uprzem ysłow ienia.

Głód środków  kapitałow ych na obszarze RW PG 
i ograniczona ro la k redy tu  w  finansow aniu dostaw 
sprzętu  inw estycyjnego nie sprzyjały  procesom  koncen
trac ji produkcji na zasadach m iędzynarodowego po
działu pracy. Niem al analogiczne trudności zaopatrze
niowe w e w szystkich krajach , b rak  środków płatniczych 
typow y d la wstępnego okresu uprzem ysłow ienia, ciągły 
dylem at, czy zużyć dane dobra w  k raju , czy też do
starczyć ich sąsiadowi, narzucił politykę krótkookreso
wego, rocznego bilansow ania w zajem nych obrotów. 
W w arunkach  Polski sy tuacja  ta  działała pobudzająco 
na rozwój produkcji krajow ej, rozbudowę s tru k tu ry  
asortym entow ej produkcji. Osłabiało to  w  znacznym  
stopniu nacisk im portow y gospodarki, ale zarazem  
ograniczało w ykorzystanie funkcji m iędzynarodowego 
podziału pracy. W ym ieniam y tu ta j tylko niektóre spo
śród czynników ograniczających pole działania te j 
funkcji na początku la t pięćdziesiątych, k tórych  kon
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sekw encje daw ały się odczuć przez następnych kilka
naście lat.

Spraw iło to, iż już w  końcu la t pięćdziesiątych w go
spodarce polskiej pow stało paradoksalne na pozór z ja
wisko. Polegało ono na niskim  ogólnym udziale ekspor
tu  w  produkcji przem ysłu i wąskim  zakresie poziomych 
powiązań in tegracy jnych  z k rajam i RW PG, przy  rów 
noczesnym szybkim  kształtow aniu  się nowoczesnej 
s tru k tu ry  eksportu, głównie dzięki zamówieniom  ra 
dzieckim. Było to możliwe tylko w w arunkach  niew iel
kiego w olum enu obrotów  hand lu  zagranicznego Polski.

C zynniki na tury  socjalnej. W okresie dwudziesto- 
pięciolecia, a zwłaszcza w  latach pięćdziesiątych, od
działyw anie na społeczeństwo polskie tzw. efektu  de
m onstracyjnego w ystępowało w  ograniczonej skali. 
Chodzi tu  o oddziaływ anie standardów  konsum pcyj
nych krajów  wysoko rozw iniętych na s tru k tu rę  kon
sum pcji i wzorce cywilizacyjne w  krajach  uprzem ysła
w ianych. Zjawisko to osłabia dążenie do m aksym ali
zacji akum ulacji w ew nętrznej i  podporządkow ania 
s tru k tu ry  im portu  oraz stosunków gospodarczych z za
granicą potrzebom  rozw oju przem ysłowego kraju .

R adykalną izolację s tru k tu ry  krajow ej konsum pcji 
od wzorców konsum pcyjnych krajów  wysoko rozw inię
tych, zwłaszcza we wcześniejszym  okresie swego roz
woju, zastosowano w  Japonii i ZSRR.

W Polsce możliwość radykalnego ograniczenia od
działyw ania zachodnich wzorców konsum pcji i pod
porządkow ania stosunków  z zagranicą potrzebom  
uprzem ysłow ienia stw orzyła m. in. zachodnia polityka 
zim nej w ojny oraz oddziaływanie na świadomość spo
łeczną w k ierunku  egalitaryzm u społecznego. Należy 
rów nież pam iętać, że w zrost gospodarczy Polski w  la
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tach  czterdziestych i pięćdziesiątych opierał się na 
urucham ianiu  ogrom nych rezerw  siły roboczej, odziedzi
czonych z okresu przedw ojennego. Tow arzyszyła tem u 
m igracja ludności ze wsi do m iasta i aktyw izacja zawo
dowa grup ludności m iejskiej. Te grupy ludności m iały  
inną, przedw ojenną skalę porównawczą i niższe s tan 
dardy potrzeb, k tóre zaspokajano elem entarną produk
cją krajow ą, m inim alnie uzupełnianą przez im port.

Obecnie Polska jest k rajem  ludzi m łodych, dysponu
jących stosunkowo dużym  zasobem kw alifikacji i w ie
dzy ogólnej. Nowe pokolenia nie m ają  w łasnych do
świadczeń z okresu przedw ojennego, natom iast są 
niezwykle podatne na oddziaływ anie zew nętrznych 
wzorców cyw ilizacyjnych i ku lturow ych z krajów  
o wyższym  poziomie rozw oju technicznego i ekonomicz
nego. Obecny stan  gospodarki i poziom życiowy tra k tu 
ją jako m inim um . Ten rodzaj reakcji społecznej staje  
się typow y dla Polski la t sześćdziesiątych.

W zorce konsum pcyjne i ku lturow e kształtu jące się 
obecnie w  stereotypach m yślenia m łodego pokolenia są 
nie zawsze społecznie racjonalne. Są to na pewno w zor
ce znacznie przekraczające bieżące możliwości gospo
darcze k raju . Stanow ią one jednak bodziec do zm iany 
s tru k tu ry  ekonom iczno-technicznej k ra ju  i w tym  
sensie są stym ulatorem  rozw oju. Popadają one jednak 
w kolizję z polityką podziału dochodu narodowego, 
z konieczności p referu jącą  udział akum ulacji w  docho
dzie narodow ym  wyższy o 5— 10 punktów  niż w  k ra 
jach bardziej rozw iniętych gospodarczo. Rozwiązywa
nie te j sprzeczności jest procesem  ciągłym  i może się 
dokonywać przede w szystkim  poprzez racjonalizację 
rozw oju gospodarczego k raju , w zrost bieżącej efek tyw 
ności tego rozw oju, w

2 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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odgryw ać intensyw nie rozw ijane stosunki ekonomicz
ne Polski z zagranicą.

Omówione tu  uw arunkow ania powodowały, że w  la 
tach  1950— 1958 dochód narodow y w zrasta ł przeciętnie 
szybciej niż im port. Dopiero w  1959 r. nastąpiła  trw ała  
zm iana w tym  względzie. W dziesięcioleciu 1959— 1969 
relacja  przyrostu  im portu  do przyrostu  dochodu naro 
dowego wynosi 1,6. Równocześnie, z końcem  la t pięć
dziesiątych dynam ika w zrostu eksportu  zaczęła prze
wyższać ogólną dynam ikę w zrostu  produkcji przem y
słowej.

D ynam ika w zrostu produkcji przem ysłow ej została 
w  sposób trw ały  uzależniona od przyrostu  im portu  su
rowcowego dopiero od połowy la t sześćdziesiątych. 
Niezwykle charakterystyczny jest fakt, że w  latach  
1951— 1955 relacja  przyrostu  im portu  surowców do 
p rzyrostu  dochodu narodow ego wyniosła zaledwie 0,6 
punk ta  (odpowiednio 1,7 w  okresie 1956— 1960, 1,4 
w  okresie 1961— 1965, 1,6 w  okresie 1966— 1969). 
A  więc p rzyrost produkcji przem ysłow ej w ielu gałęzi 
opierał się w  nieznacznym  stopniu na surow cach im 
portow anych.

Podobne zjawisko w ystąpiło  w  zakresie inw estycji. 
Relacja im portu  m aszyn i urządzeń do przyrostu  inw e
stycji w  gospodarce narodow ej wyniosła 0,5 punkta 
w  la tach  1951— 1955, zaś w  latach  1956— 1960 0,8 
punk ta  (analogiczne dane d la la t 1961— 1965 w yno
szą 1,9, a dla la t 1966— 1969 około 1,2). Przytoczone 
dane wym ownie świadczą o stosunkow o ograniczonym  
uzależnieniu w zrostu  gospodarczego Polski w  latach  
1950— 1960 od czynników zew nętrznych, czemu sprzy
ja ł złożony w ew nętrzny  układ gospodarczy, jaki po
w sta ł z końcem  la t czterdziestych, a którego początki
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sięgają ostatnich la t m iędzyw ojennych. Sytuacja  poli
tyczna na świecie uczyniła ten  układ jeszcze bardziej 
zam kniętym .

R ynek w  procesie uprzem ysłow ienia  
K om pleksow ość gospodarki

Polska zajm uje osiem naste m iejsce na świecie pod 
w zględem  liczby ludności i w  przybliżeniu takie same 
m iejsce pod względem  w artości w ytw arzanego dochodu 
narodow ego na 1 m ieszkańca, natom iast siódme m iejsce 
w  Europie co do liczby ludności i rozm iarów  tery to riu m  
k ra ju . Należy więc do dziesięciu najw iększych krajów  
Europy i dw udziestu najw iększych krajów  św iata, 
jeśli za w yznacznik tego m iejsca przyjm iem y ludność 
k ra ju  i jego potencjał'gospodarczy.

W ystarczało to do podjęcia procesu uprzem ysłow ie
nia, w zorem  większości k rajów  wysoko dziś rozw inię
tych. W przyszłości, kiedy Polska stanie się k ra jem  
przem ysłowo zaaw ansow anym , będzie to jednak  nie
w ystarczające. Je j zdolność do rozw oju będzie zależna 
od um iejętności absorbow ania światowego postępu 
technicznego i dyskontow ania korzyści z hand lu  zagra
nicznego.

Celem hand lu  zagranicznego w  w arunkach  gospodar
ki socjalistycznej jest „obniżenie ogólnospołecznych na
kładów pracy, niezbędnych dla osiągnięcia planow ane
go poziom u i s tru k tu ry  dochodu narodow ego poprzez 
udostępnienie korzyści z m iędzynarodowego podziału 
p racy ” 4. Sposoby i zakres realizacji tego celu są bez

4 w .  T r z e c i a k o w s k i .  M e to d y  w y z n a c z a n ia  k u r s u  g r a n ic z 
n e g o  i  u p ro s z c z o n e  m e to d y  a n a l iz y  e fe k ty w n o ś c i  h a n d lu  z a g r a n ic z 
n e g o . P r a c e  i  M a te r ia ły  Z a k ła d u  B a d a ń  K o n iu n k tu r  i  C en  H a n d lu  
Z a g r a n ic z n e g o  1963 n r  3 s . 3.
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pośrednio uzależnione od poziomu rozw oju gospodar
czego k ra ju  i jego w łączenia do m iędzynarodowego po
działu pracy. Znajduje więc w yjaśnienie fakt, że przez 
szereg la t handel zagraniczny Polski stanow ił jedy
nie in strum en t um ożliw iający zaopatrzenie gospodarki 
w  niezbędne surowce i m aszyny. Pokryciu  związanych 
z tym  w ydatków  służył eksport. Był to eksport bardzo 
w yspecjalizow any. W latach  1950—-1960 50— 65% cało
ści polskiego eksportu  stanow ił węgiel i koks, a rtyku ły  
rolno-spożywcze oraz środki tran sp o rtu  — statk i i tabor 
kolejowy.

Rozm iary dochodu narodowego w arunku ją  poziom 
eksportu, w yznaczają bowiem  podaż w k ra ju  eksportu
jącym  i jego efektyw ny popyt im p o rto w y 5. W przy
padku Polski i n iektórych innych krajów  o rozbudow a
nej w ew nętrznej s truk tu rze  gospodarczej zasada ta 
u jaw niła  się w  pełni dopiero po przekroczeniu określo
nego progu rozwoju. W Polsce przed drugą wojną 
św iatow ą i do końca la t pięćdziesiątych udział eksportu 
w  dochodzie narodow ym  w ahał się w  granicach 7—9%, 
był to więc udział nieznaczny. Problem  poziomu 
i s tru k tu ry  eksportu był ważny, ale nie pierw szoplano
wy, zwłaszcza że zdolność im portow a Polski, choć b a r
dzo ograniczona, była w ystarczająca na to, aby nie 
ham ow ać ogólnej dynam iki w zrostu gospodarczego.

Przypom nijm y, że poziom eksportu, wynoszący 
w  Polsce w  1938 r. około 250 m in  doi., został ponownie 
osiągnięty w  1947 r., a 2,5-krotnie przekroczony 
w  1949 r. (w cenach bieżących). Udało się to uzyskać 
w  tak  krótkim  czasie przede w szystkim  dzięki wzro
stowi wydobycia w ęgla z 38 m in t w  1938 r. do 74 m in t

5 M . G u z e k .  Z a s a d a  k o s z tó w  k o m p a r a ty w n y c h  a  p r o b le m y  
R W P G . W a rs z a w a  1967 s. 108, 112.
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w  1949 r. i odpowiedniem u w zrostow i jego eksportu. 
P roblem  pow stał dopiero wówczas, gdy trzeba było 
podjąć ak tyw ną politykę eksportu i zw iązanych z tym  
inw estycji proeksportow ych. Konieczność ta  ujaw niła 
się z chwilą zakończenia cyklu inw estycyjnego 1948—- 
1958 w  przem yśle, kiedy to  nastąpił szybki w zrost 
potrzeb surow cowych oraz w  związku z podjęciem  no
wego cyklu inw estycyjnego, z czym w iązał się w zrost 
zapotrzebow ania na sprzęt inw estycyjny.

Dysponując węglem, n iektórym i surow cam i i a r ty 
kułam i rolno-spożywczym i, jako głównym i tow aram i 
eksportow ym i, nie m ając też tradyc ji w  zakresie w y
wozu w yrobów  gotowych, Polska nie była przystoso
w ana do zm ian w elastyczności popytu  zagranicznego. 
N aw et obecne doświadczenie krajów  rozw ijających się 
w skazuje, że ekonomiczne sku tk i u jem nych oddziały
w ań zew nętrznych są w  tak ie j sy tuacji wysoce szkod
liwe 6. Obrona przed tym  w pływ em  prow adzi p rze j
ściowo do polityki autarkicznej, a więc do rezygnacji 
z ew entualnych korzyści ze specjalizacji i w ym iany 
z zagranicą. S tra ty  z tego powodu mogą być duże, są 
one jednak uzasadnione a lte rna tyw ą jeszcze w iększych 
s tra t na skutek  żywiołowego oddziaływ ania rynku 
m iędzynarodowego i całokształtu sy tuacji m iędzynaro
dow ej w  danym  okresie.

Polska, podobnie jak  inne socjalistyczne k ra je  Euro
py, była na ty le  rozw inięta gospodarczo, że w  przeci
w ieństw ie do szeregu krajów  rozw ijających się nie 
istn iał tu  dylem at, na co przeznaczać dostępne, ograni
czone ś ro d k i7: na rozwój działalności w  skali m iędzy

6 M. G u z e k ,  j w .  s.  35 ł  36.
7 R.  N u r k s e .  W p ły w  o b r o tó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  n a  ro z w ó j 

g o s p o d a r c z y .  W a r s z a w a  1963 s. 51.
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narodow ej —  na podstaw ie m iędzynarodow ego podziału 
p racy  w m yśl zasady korzyści kom paratyw nych —  czy 
też  na  rozwój działalności w  skali k rajow ej i jej różni
cowanie tak, aby pow stały odpowiednio zróżnicowane 
ry n k i w ew nętrzne. Ta druga możliwość nazyw ana jest 
w  lite ra tu rze  zachodniej w zrostem  „zrów now ażonym ”. 
Je s t ona kry tykow ana przez burżuazyjnych ekonomi
stów, gdyż ich zdaniem  pow oduje niew łaściw e rozdys
ponowanie szczupłych środków.

Jed n ak  popyt na surow ce jest nieelastyczny pod 
w zględem  cenowym, zaś przepływ  prosperity  —  jak  
pow iada R. N urkse —  z k rajów  rozw iniętych, o ile 
w  ogóle w ystępuje, nie stw arza dostatecznie silnych 
bodźców do zapew nienia tem pa rozw oju produkcji, 
przekraczającego tem po przyrostu  dem ograficznego 
i p rzem ian w społeczno-zawodowej s truk tu rze  ludności. 
„Zrów now ażony” w zrost oznacza w yrw anie się z u ta r 
tego szlaku rozw oju i stanow i środek przyspieszenia 
jego tem pa, gdy zew nętrzne siły napędow e tego roz
w oju w  postaci ekspansji hand lu  i kap ita łu  zagranicz
nego są nieskuteczne 8. Przedsiębiorstw a, powoływane 
do życia w  różnych gałęziach przem ysłu, stw arzają  dla 
siebie naw zajem  szersze rynk i zbytu  tak, że opłaca się 
instalow anie urządzeń inw estycyjnych  w  każdej z nich.

Proces zróżnicowanego w zrostu poszczególnych gałęzi 
p rodukcji w yw ołuje w zrost popytu krajow ego poprzez 
zwiększoną w ydajność pracy, a co za tym  idzie — 
zwiększoną rea lną  siłę nabywczą. N iw eluje to, s tw ier
dza R. Nurkse, b rak  silnych tendencji zwyżkowych 
światowego popytu  na eksport surowcowy. Zasady te  
nie mogą jednak  być in terp re tow ane zbyt dosłownie 9.

3 R . N u r k s e ,  j w .  s.  58 i 59.
9 T a m ż e , s . 63 i  64.
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Produkow anie w szystkiego w drobnych ilościach nie 
jest kluczem  do postępu. Chodzi o model inw estycji, 
w zajem nie w spierających się w  zakresie różnych gałęzi 
przem ysłu, dostatecznie szerokim, aby przezwyciężyć 
słabość wyizolowanego rozw oju i nadać w zrostow i gos
podarczem u ruch  postępowy.

Rozwój produkcji na  rynek  w ew nętrzny  może doko
nywać się rów nolegle z m iędzynarodow ym  podziałem  
pracy. Nie m usi on być substy tu tem  m iędzynarodow ej 
specjalizacji — powiada R. N urkse 10. Je s t on raczej 
substy tu tem  m echanizm u transm isji w zrostu, działają
cego w  XIX wieku. W ówczas to  k ra je  daw niej izolo
w ane i sam ow ystarczalne, pod w pływ em  ulepszeń 
w  transporcie zdecydow ały się na specjalizację. Rozwój 
gospodarczy był transm itow any poprzez handel m iędzy
narodow y, gdyż rozw ijające się ośrodki przem ysłow e 
powodowały gw ałtow nie rosnący popyt na surowce 
i żywność. W w ieku X X  zjawisko to  n ie powtórzyło się 
na skutek postępu technicznego. W yjątek  stanow i ropa 
naftow a, jako nowe paliw o i now y surow iec technolo
giczny.

We współczesnych w arunkach  rozwój p rodukcji zwię
ksza poziom dochodu i rozszerza s tru k tu rę  tego docho
du, dostosow ując ją do potrzeb  inw estycji, s tym ulu ją
cych dalszy wzrost. W raz z tym  następuje w zrost 
korzyści płynących z w ym iany z zagranicą. S tw ierdze
n ia  te  odnoszą się zarówno do krajów  rozw ijających się, 
a  podejm ujących proces uprzem ysłow ienia, jak  i do 
k rajów  znajdujących się w  końcowej fazie tego procesu, 
jak  Polska.

Pojedynczy k ra j na pew no nie m usi rozw ijać w szyst
kich gałęzi przem ysłu, a w  tym  gałęzi w ytw arzających

10 T a m ż e , s . 65 1 69.



24 Czy autarkia gospodarcza?

dobra kapitałow e. Rozpiętość tych  gałęzi zależy od 
stopnia rozw oju rynku  w ew nętrznego, a więc od stopnia 
zacofania w  stosunku do k rajów  rozw iniętych. Im  za
cofanie to  jest m niejsze, tym  rozwój s tru k tu ry  rynku  
i produkcji są głębsze. Zakaz im portu  i podjęcie p ro 
dukcji antyim portow ej są w ażnym  w yznacznikiem  
kierunków  inw estow ania i pobudzania p rodukcji k ra jo 
w ej, zwłaszcza że na tę  produkcję istn ieje  już popyt 
krajow y. Substy tucja  im portu  produkcją k rajow ą może 
odciągać zasoby od produkcji eksportow ej, co w ystępuje 
w zasadzie w Polsce dotychczas. Dąży się więc p rze j
ściowo do tw orzenia w  n iek tórych  gałęziach sektora 
quasi-eksportowego, tak  aby w arunki produkcji k ra jo 
wej nań nie oddziaływały, a raczej aby to  one oddzia
ływ ały  na produkcję krajow ą.

W krajach , gdzie dochody ludności są niskie, duża 
część p rzyrostu  tych  dochodów w ydatkow ana jest na 
żywność. Rozwój ro lnictw a jest więc kluczow ym  ele
m entem  procesu „zrów noważonego” w zrostu  w  k ra jach  
rozw ijających się. Można zapytać, dlaczego w europej
skich k rajach  socjalistycznych in tensyw ne włączanie 
ro lnictw a do ogólnego procesu m odernizacji technicznej 
mogło dokonać się z opóźnieniem? W ydaje się, że było 
to  możliwe dzięki stosunkowo w yższem u ogólnem u po
ziomowi rozw oju, a  tym  sam ym  dzięki możliwości 
odkładania także popytu na żywność na czas dłuższy 
lub  krótszy, poprzez psychologiczny efekt zawodowej 
ak tyw izacji ludności i nacisk polityczny na przeciw 
staw ianie się tzw. postaw ie konsum pcyjnej i przejm o
w aniu  zachodnich standardów  konsumpcji.

Pozwoliło to przyspieszyć rozwój przem ysłu w  tych  
k ra jach  w la tach  pięćdziesiątych i przesunąć realizację
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szerszych zadań m odernizacji ro ln ictw a na la ta  sześć
dziesiąte.

H ierarchizując rygorystycznie w ew nętrzne cele roz
wojowe u trzym ano zatem  w  większości krajów  RW PG 
przez długie lata, do okresu 1960— 1965, rolę rynku  
w ew nętrznego jako głównego czynnika, kreującego 
wysoką dynam ikę w zrostu  gospodarczego. Rozm iar 
rynku  określany jest przez rozm iar wytwórczości, ten  
zaś z kolei —  przez rozm iary  dostępnych środków ka
pitałow ych na potrzeby rozszerzenia produkcji. Roz
m iary  zastosow anych produkcyjnych środków kapitało
w ych determ inu ją  w ięc przyszłe rozm iary rynku . Obok 
czynników ustrojow ych, um ożliw iających akum ulację 
tych  środków, uzyskiw ano ją  dodatkow o poprzez ham o
w anie popytu  konsum pcyjnego oraz selektyw ną poli
tykę rozw oju całych gałęzi wytwórczości. K ażdy z k ra 
jów RW PG tw orzył stopniowo zw arty  w ew nętrznie 
kom pleks gospodarczy, tra k tu ją c  w ym ianę m iędzyna
rodow ą nie jako  przedłużenie produkcji, jej czynnik 
optym alizujący, lecz jako czynnik uzupełniający w ew 
nętrzne  spożycie produkcyjne.

W Polsce i innych europejskich k ra jach  socjalistycz
nych dobiegł końca proces tw orzenia pew nych klasycz
nych kom pleksów gospodarki narodow ej i odpowia
dającej tym  kom pleksom  s tru k tu ry  w ew nętrznych 
i zew nętrznych pow iązań ekonomicznych. Uogólnienie 
doświadczeń tego etapu  stanow ią opracow ane przez 
RW PG Podstawowe zasady m iędzynarodow ego socja
listycznego podziału pracy  u . W skazuje się tam  na wza

l i  P o d s ta w o w e  z a s a d y  m ię d z y n a r o d o w e g o  s o c ja l is ty c z n e g o  p o 
d z ia łu  p r a c y .  R a d a  W z a je m n e j  P o m o c y  G o s p o d a rc z e j ,  W y b ó r  m a 
te r ia łó w  i  d o k u m e n tó w .  W a r s z a w a  1964 s. 173 i  174.
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jem ne uw arunkow anie specjalizacji m iędzynarodow ej 
i kompleksowego rozw oju gospodarczego poszczegól
nych krajów  socjalistycznych. R ozpatrując rów norzę
dnie oba czynniki, jako sposób w ykorzystania sił pro
dukcyjnych każdego k ra ju  i w spólnoty socjalistycznej 
jako  całości, na  p lan  pierw szy w ysuw a się spraw ę 
utw orzenia racjonalnego kom pleksu w zajem nie pow ią
zanych i uzupełniających się gałęzi gospodarki naro
dow ej i zapew nienie w  tym  kom pleksie wiodącej pozycji 
w szechstronnem u rozwojowi przem ysłu, z przew agą 
w zrostu  produkcji środków  produkcji.

U ogólniając również doświadczenia gospodarki św ia
tow ej odrzuca się, jako ekonomicznie nieracjonalne, 
tendencje  zarów no do tw orzenia zam kniętych kom plek
sów gospodarczych, jak  i jednostronnej m iędzynarodo
w ej specjalizacji. Kom pleksy gospodarki narodow ej 
i specjalizacja m iędzynarodow a ksz ta łtu ją  się stopnio
wo. Nie należy p rzy  tym  przeceniać ro li bogactw  n a tu 
ra lnych  i tradyc ji historycznych. M iędzynarodow y 
socjalistyczny podział p racy  realizow any jest św iado
m ie i  planowo. Zadaniem  tego podziału pracy jest m. in. 
przezw yciężenie historycznie pow stałych różnic w  po
ziomie rozw oju gospodarczego krajów  socjalistycznych.

W Polsce w  pierw szym  okresie przew ażyła tendencja  
do tw orzenia zam kniętego kom pleksu gospodarczego, 
do czego przyczyniło się ograniczenie przez koła im pe
rialistyczne dostępu do rynków  zachodnich. Równo
cześnie bardzo ograniczona była podaż na ry nku  krajów  
RW PG. W rezultacie w  planie sześcioletnim  zakładano 
zm niejszenie zależności gospodarki narodow ej od im 
portu. P lan  na la ta  1950— 1955 przew idyw ał utrzym anie 
im portu  surowców w  1955 r. na poziomie 1949 r., przy  
wzroście globalnej produkcji przem ysłow ej o 158%.
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W  rzeczywistości im port surowców wzrósł o 23% przy  
rygorystycznej polityce an ty im portow ej12.

Znaczny udział nakładów  inw estycyjnych na  rozwój 
p rodukcji o charakterze surowcowym , wysoce m ateria - 
łochłonnej, u trzym ujący  się w  Polsce przez wszystkie 
lata , spowodował, że z początkiem  la t sześćdziesiątych 
zaczęto szukać rezerw  oszczędności tych  nakładów  
rów nież w  sferze hand lu  zagranicznego. C harak tery
styczna jest w  związku z tym  ocena S. Kuzińskiego, 
k tó ry  stw ierdza, że w pływ  hand lu  zagranicznego na 
rozwój gospodarki narodow ej w yraża się przede w szyst
kim  w oddziaływ aniu na  poziom i dynam ikę kapitało- 
chłonności p ro d u k c ji13. W zrost im portochłonności su
rowcowej dochodu narodowego, w  w arunkach  słabości 
b ilansu płatniczego, prow adzi do zwiększenia inw estycji 
w łasnych na gałęzie surowcowe, z uszczerbkiem  dla 
inw estycji w  gałęziach przetw órczych. Jednocześnie 
trudności zbytu  w  hand lu  zagranicznym  m ogą prow a
dzić do rozszerzenia asortym entu  wyw ożonych tow a
rów, co w  konsekw encji podnosi nakład inw estycyjny 
na jednostkę wywożonego tow aru  lub  zwiększa eksport 
surowców. W spom niane zjaw iska w ystąp iły  z całą 
ostrością w  latach  sześćdziesiątych w Polsce.

Ja k  dalece kon trow ersy jne poglądy głoszono na tem at 
roli hand lu  zagranicznego w naszej gospodarce, mogą 
świadczyć stw ierdzenia A. W a k a ra 14. A utor te n  był 
zwolennikiem  teorii B. Ohlina, w edług k tórego  p rzed
m iotem  eksportu  są tow ary  w ytw arzane głównie przy

12 S . K  u  z i  ń  s k  i .  G łó w n e  p r o p o r c je  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  
P o ls k i  L u d o w e j .  W a rs z a w a  1960 s . 182 i  183.

13 S. K  u  z i  ń  s  k  i. I n w e s ty c je  i  h a n d e l  z a g r a n ic z n y  P o ls k i  
1960—1970. W a r s z a w a  1967 s. 98.

h a . W  a  k  a  r .  H a n d e l  z a g r a n ic z n y  w  g o s p o d a r c e  s o c ja l i s ty c z 
n e j .  W a r s z a w a  1968 s. 251—273.
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pom ocy „obfitych” w  k ra ju  czynników wytwórczych. 
W Polsce obfite są pokłady węgla, siła robocza, rolnicze 
i przem ysłow e produk ty  konsum pcyjne —  pisał A. W a- 
kar. Tym czasem  wywozi się m aszyny, co „trudno jest 
uznać za zgodne z in teresam i naszej gospodarki”, bo
wiem  w ytw arzanie m aszyn w ym aga wielkich zasobów 
pracy  uprzedm iotow ionej, k tóre w  innym  w ypadku 
m ożna by  użyć na potrzeby w ew nętrzne. Eksport ten  
prowadzi, jego zdaniem, do gorszego w ykorzystania 
czynników w ytw órczych w  skali społecznej.

Koncepcja oparcia eksportu na „obfitych” czynnikach 
w ytw órczych rep rezen tu je  jednak  ujęcie statyczne. Ko
jarzenie  rozw oju w ym iany m iędzynarodow ej i rynku  
w ew nętrznego m usiało oznaczać rów nież stopniowy 
w zrost wyw ozu m aszyn i urządzeń, odznaczający się 
n iską kapitałochłonnością, stanow iący w yraz troski 
o przyszłe rynk i zbytu, uznaw anej zresztą za niedosta
teczną. Pozostając w  kolizji z w ew nętrznym i potrzeba
m i gospodarki, eksport m aszyn i urządzeń był w yrazem  
optym alizacji korzyści z podziału pracy  ex ante.

Zapotrzebow anie na surowce z im portu  rośnie w  Pol
sce szybciej niż możliwości eksportowe. W ynikające 
stąd  napięcia m ogłyby być złagodzone, gdyby Polska 
od początku prow adziła ak tyw ną politykę eksportow ą 
w  tak ich  gałęziach, k tóre w ykazują optym alne w arunki 
rozw oju p rodukcji i zbytu 15. Przeszkody w podjęciu 
tak iej polityki leżały w  sferze poza gospodarczej. P rze
sunęło to  jednak  w  czasie i zaostrzyło późniejsze tru d 
ności eksportowe, k tó re  napotkał nasz przem ysł p rze
tw órczy w latach  sześćdziesiątych w  związku z jego 
„m łodością” i konkurencją innych, potężnych ekspor
terów  o dużych tradycjach  produkcyjnych.

15 S . K u z iń s k i .  I n w e s ty c je . . . ,  jw .  s . 105 i 106.
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W Polsce rozw ijano gałęzie przetw órcze, ograniczając 
w  pew nym  stopniu eksport surowców; w  latach  
1956— 1962 eksport ten  pozostawał na niezm ienionym  
lub naw et niższym  poziomie. Cały przyrost k rajow ej 
produkcji surowców pochłaniało rozw ijające się p rze
tw órstw o. W latach  1951— 1955 eksport wyrobów prze
m ysłu przetwórczego zwiększył się o 70%, przy nie
znacznym  wzroście im portu  surowców —  o 31%. Im port 
surowców uległ podw ojeniu dopiero w  1959 r. (przyj
m ując 1950 r. za 100). Od połowy la t pięćdziesiątych 
sięgnięto po surow ce z im portu , a jednocześnie ustab i
lizowano poziom eksportu  surowców. Równoczesne 
w ystępow anie obu zjaw isk zmusiło do zapoczątkow ania 
aktyw nej polityki eksportowej. B rak  surowców zm usił 
do rozpoczęcia wysiłków nad w drażaniem  do produkcji 
technologii m ateriałooszczędnych, dostępnych na ry n 
kach zagranicznych. A ktyw na polityka eksportow a w y
m agała uruchom ienia nowoczesnych rodzajów  pro
dukcji, opartych o nową technikę, ale w ym agających 
im portu  kooperacyjnego w postaci pó łfabrykatów  i w y
robów gotowych. Pow stała spirala im portow o-ekspor
towa, co spowodowało, że poczynając od 1959 r. obroty 
hand lu  zagranicznego w zrasta ły  szybciej niż dochód 
narodow y. Oznaczało to stopniowe przezwyciężanie 
słabości wyizolowanego rozw oju, a więc przełam anie 
tendencji do au tark ii w  rozw oju gospodarczym  Polsku



2

GŁÓWNE TENDENCJE ROZWOJU POLSKIEGO HANDLU 
ZAGRANICZNEGO

U w agi ogólne

¡Jeszcze przed II w ojną św iatow ą L. von Mises i L. Ro- 
b in s tw ierdzili, jakoby gospodarka planow a i państw o
w y  m onopol hand lu  zagranicznego z isto ty  swej prow a
dziły do au tark ii, gdyż handel zagraniczny wnosi 
e lem enty  niepewności do narodow ego p lanu  gospodar
czego O au ta rk ii może być m owa tylko wówczas, 
k iedy  faktyczny stosunek przyrostu  obrotów handlu  
zagranicznego do p rzyrostu  dochodu narodowego jest 
w  dłuższym  okresie niższy od jedności 2. Tego rodzaju  
u jęcie sprow adza cały problem  do p rak tyk i gospodar
czej, a nie do względów ustrojow ych, jak  to  sugerow ali 
burżuazy jn i k ry ty cy  system u socjalistycznego.

W Polsce przez 10 la t (1950— 1959), a w  Rum unii 
przez 14 la t (1950— 1963) relacja  przyrostu  obrotów 
handlow ych z zagranicą do przyrostu  dochodu narodo
wego była niższa od jedności. W latach  następnych 
re lac ja  ta  uległa odwróceniu, chociaż system  planow a
nia i zarządzania w  tych  k rajach  nie uległ zasadniczej

1 S. A l b i n o w s k i .  H a n d e l  m ię d z y  k r a j a m i  o  ró ż n y c h  u s t r o 
ja c h .  W a r s z a w a  1968 s . 89.

2 T a m ż e , s . 91.
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zmianie, pozostał bowiem  system em  dyrektyw nym . Tak 
więc rzeczyw istą przyczyną om aw ianego zjaw iska, no
szącego cechy au tark ii, by ła  s tru k tu ra  celów gospodar
czych, podporządkow ująca politykę bieżącą rozw iąza
niom  długofalowym . W polityce bieżącej m ożna dążyć 
do przesunięć w  struk tu rze  produkcji i w ym iany, pod 
w arunkiem  pozyskania rezerw  produkcyjnych. W poli
tyce długofalow ej, a więc w  ujęciu  dynam icznym , 
w  Polsce dążono i dąży się do trw ałych  przekształceń 
struk tu ra lnych  w  gpspodarce. Chodzi tu  o takie przesu
nięcia w  struk tu rze  produkcji, w ynikające z nowych 
inw estycji i rozszerzenia zdolności do absorbow ania 
w łasnych i zagranicznych osiągnięć technicznych, k tóre 
m iałyby decydujące znaczenie dla rozw iązania głów
nych problem ów  ekonomicznych k raju , w  tym  rów nież 
w zrostu  w ydajności pracy, spowodowanego specjali
zacją m iędzynarodow ą. W w arunkach  krajów  socjali
stycznych przyspieszone uprzem ysłow ienie oznacza 
przesunięcie w  czasie tych  efektów, k tó re  potencjalnie 
stw arza udział w  m iędzynarodow ym  podziale pracy  
bowiem  inaczej efek ty  te w  ogóle nie w ystąpiłyby.

W docelow ym  układzie gospodarczym  można prze
w idyw ać ograniczenie powiązań ekonomicznych z za
granicą w  ogóle lub w  odniesieniu do niektórych ry n 
ków, jeśli zakłada się niekorzystny rozwój sy tuacji 
m iędzynarodow ej. W trakcie realizacji tego układu  
w ystępuje  jednak  ty le  trudności gospodarczych, że 
z chwilą zm iany w arunków  zew nętrznych organa kie
rownicze natychm iast podejm ują niezbędne korek ty  
założeń planu.

W latach  pięćdziesiątych długofalow e program y roz
w oju były  ujm ow ane w  postaci planów  w ieloletnich 
(5—6-letnich). Z końcem  lat pięćdziesiątych przystąpio
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no do opracow yw ania planów perspektyw icznych, k tóre 
z w yją tk iem  ZSRR, nigdzie nie były  opublikowane 
w  szerszej postaci i  stanow iły w yłącznie w arian ty  ro
bocze specjalistycznych opracowań. W planach wielo
letn ich  u jm uje  się jedynie fragm ent układu  docelowe
go, a przede w szystkim  nie obejm ują one całego cyklu 
inw estycyjnego w  gospodarce. S tąd też we wczesnym  
okresie uprzem ysłow ienia założeniem  tych planów  może 
być naw et ograniczenie stosunków  ekonomicznych 
z zagranicą, zwłaszcza że decyzje inw estycyjne muszą 
być podejm owane niezależnie od bieżącej opłacalności 
zaw ieranych transakcji. K ierow anie się kry teriam i 
układu  w arunków  bieżących z zasady uniem ożliw iałoby 
sform ułow anie kom pleksowego program u rozwojowego, 
zwłaszcza w  odniesieniu do w cześniejszych faz rozw oju 
gospodarczego.

Już  z końcem  la t czterdziestych zdawano sobie spra
wę, że zasada kom pleksowości rozw oju ogranicza moż
liwości m iędzynarodowego podziału pracy. Dążność do 
pełnego w ykorzystania rezerw  w ew nętrznych dla celów 
rozw oju, przy  b raku  przenośności siły roboczej i kapi
ta łu  oraz rezerw  płatniczych powoduje, że zakres 
kompleksowości s tru k tu r  gospodarczych krajów  RW PG 
był i jest duży. W rezultacie rozbudow any potencjał 
p rodukcy jny  w poszczególnych k rajach  był nie kom
plem entarny , lecz konkurencyjny, zaś zm iana s tru k tu ry  
tego potencjału  tru d n a  do urzeczyw istnienia wobec 
napiętych  planów  gospodarczych. Dlatego też do poło
w y  la t sześćdziesiątych proces rekonw ersji mocy pro
dukcyjnej dla potrzeb w ym iany m iędzynarodow ej nie 
m ógł p rzybrać szerszych rozm iarów  3.

3 S. G ó r a  i  Z.  K n y z i a k .  W s p ó łp r a c a  k r a jó w  R W P G  a  r a 
c h u n e k  e k o n o m ic z n y . W a rs z a w a  1966 s . 24 i 27.
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Jednostronna, zacofana s tru k tu ra  gospodarcza w ię
kszości k rajów  RWPG, odziedziczona po kapitalizm ie, 
była czynnikiem  przeciw działającym  rozwojowi specja
lizacji m iędzy gałęziowej. Tym  tłum aczyć można pod
jęte  pr,zez S ek re ta ria t RW PG w  1950 r. nieudane próby 
przeprow adzenia tak iej specjalizacji. Mimo to stosowano 
ją, ale w  sposób niewiążący, w  dużej m ierze przejścio
wy, w  przypadkach b raku  możliwości w ytw arzania 
danych w yrobów  — w danym  okresie — z przyczyn 
na tu ra lnych  lub historycznych — albo też z powodu 
w yjątkow o niskiej efektyw ności ich w ytw arzania.

Negując rolę czynnika historycznego jako przesłanki 
specjalizacji, obawiano się zarazem , że specjalizacja 
m iędzygałęziowa w ykształci zbyt jednostronną s tru k 
tu rę  gospodarczą poszczególnych krajów . Możliwości 
w ykorzystania zalet tej specjalizacji są uwzględniane 
przez czynniki planujące dopiero obecnie, jako rezulta t:

— odmiennego, jakościowo wyższego potencjału gos
podarczego krajów , co stw arza większą elastyczność 
program u produkcji w  przem yśle przetw órczym  i u ła
tw ia a lte rna tyw ny  w ybór rozw oju poszczególnych 
branż,

—  narastających  potrzeb w szechstronnej m oderni
zacji i w ym iany parku  m aszynowego w przem yśle,

— osłabienia m onopolu k rajów  rozw iniętych (byłych 
m etropolii) na dostaw y surowców.

Sytuacja taka stw arza zarazem  obiektyw ną koniecz
ność wzmożenia ciągłego procesu m iędzynarodowej 
specjalizacji w ew nątrzgałęziow ej.

Na tle osiągniętego poziomu rozw oju większości 
krajów  RW PG przestaje odgryw ać rolę w ażna do nie
daw na przyczyna, ham ująca rozwój międzynarodowego 
podziału pracy. P rzyczyną tą  była konieczność w yrów 

3 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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nyw ania różnic w  poziomie rozw oju gospodarczego kra
jów RW PG, k tó ra  wiąże się ze zbliżeniem  s tru k tu r 
gospodarczych 4. Należało więc rozw ijać gałęzie, k tórych 
produkcja zaspokaja znaczne potrzeby w ew nętrzne 
i k tóre zapew niają w  kró tk im  okresie poważny w zrost 
społecznej w ydajności pracy. W ciągu 20 la t rozw oju 
gospodarczego krajów  RW PG zm niejszyły się wspom 
niane różnice, choć w ystępu ją  one jeszcze obecnie 
w odniesieniu do innego, jakościowo wyższego poziomu 
nasycenia gospodarki m ajątk iem  narodow ym , produk
cji, dochodu narodowego i spożycia w przeliczeniu na 
1 mieszkańca.

Możliwość w ystępow ania zjaw isk gospodarczych o ce
chach au tark ii wiąże się niekiedy z określonym  mode
lem  planow ania centralnego 5. Je s t to pogląd uproszczo
ny, chociaż nie należy negować roli czynnika subiek
tywnego w doborze konstrukcji p lanu i regu ł jego 
realizacji.

W istocie problem  polegał na tym, że handel zagra
niczny, a głównie im port, trak tow any  był przez szereg 
la t w  Polsce jako instrum ent zam ykający kom pleks 
p rodukcyjny  w ąskiej g rupy w ybranych odcinków gos
podarczych. S tąd  po części zrodziło się i rozwinęło 
zjawisko naturalizacji procesu w zajem nej w ym iany po
m iędzy k rajam i RW PG. U trzym yw anie się tej swoistej 
w ym iany na tu ra lne j pomiędzy k rajam i RW PG, pole
gającej na w zajem nym  przekazyw aniu sobie tow arów  
powodowało, że n iektórzy autorzy uznali tę w adę za 
z a le tę 6. Um ocnienie planowości w  stosunkach ekono-

4 T a m ż e  s. 20 i  21.
5 B . G l i ń s k i .  R y n e k  i  g o s p o d a r k a  p la n o w a .  Z y c ie  W a r s z a w y  

z 24.9.1968 r .
6 0 .  B o g o m o ł o w .  T ie o r ia  i  m ie to d o ło g ia  m ie ż d u n a r o d n o g o  

s o c y a l is t ic z e s k o g o  r a z d ie le n i j a  t r u d a .  M o sk w a  1967 s. 207.
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m icznych między k rajam i socjalistycznym i upatryw ano 
w  ograniczaniu działania stosunków tow arow o-pienięż- 
nych, jako czynnika organizującego i regulującego 
w zajem ną w spółpracę.

W brew w spom nianym  przeszkodom, w  drugiej poło
wie lat pięćdziesiątych dynam ika obrotów handlu  za
granicznego Polski i innych krajów  RW PG wyprzedzała 
dynam ikę dochodu narodowego. Dotyczyło to zarówno 
całości obrotów handlow ych tych krajów , jak  i obrotów 
w zajem nych. W yprzedzenie to byłoby większe, gdyby 
istn iał spraw niejszy ekonomiczny m echanizm  współ

p r a c y  (por. rozdział IV).
M echanizm w spółpracy był ściśle związany z mode

lem  funkcjonow ania gospodarki narodow ej krajów  
członkowskich. W w arunkach  polskich odpowiadał on 
działającem u do 1965 r. system owi planow ania i funk
cjonowania hand lu  zagranicznego. System  ten  ograni
czał całkowicie możliwość stosowania w  działalności 
organów w ykonaw czych k ry teriów  optym alizacji bie
żącej. Był to system  planow ania ilościowego, polegający 
na specyfikow aniu w  jednostkach natu ra lnych  dużej 
liczby pozycji objętych p lan e m 7. Oczywiście od 1956 r. 
przy budowie planu posługiwano się różnym i orienta
cyjnym i m iernikam i stopnia opłacalności eksportu, ale 
ograniczało się to tylko do szczebla centralnego.

Daleko posunięta centralizacja w  podejm ow aniu de
cyzji w  spraw ach hand lu  zagranicznego w ynikała za
równo z oderw ania układu cen k rajow ych od cen na 
rynkach  zagranicznych, jak  i z oderw ania krajow ych 
organizacji przem ysłow ych i organizacji handlu  w ew 

7 b .  W o j c i e c h o w s k i .  C z y n n ik  c z a s u  w  r a c h u n k u  e f e k 
ty w n o ś c i  a  p la n o w a n ie  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o .  G o s p o d a r k a  P la n o w a  
1967 n r  8—9.

3*



36 Tendencje rozwoju polskiego handlu zagranicznego

nętrznego oraz zaopatrzenia i zbytu  od kontaktów  
z tym i rynkam i; Rozrachunek gospodarczy przedsię
biorstw  był więc oderw any od w yników  ekonomicznych, 
uzyskiw anych w handlu  zagranicznym . Był to daleko 
posunięty protekcjonizm  ekonomiczny i zapew niał na
szej m łodej gospodarce, a zwłaszcza tw orzącem u się 
przem ysłowi, skuteczną ochronę przed negatyw nym  
oddziaływaniem  czynników zew nętrznych, k tó re  w y
stąpiłyby w przeciw nym  w ypadku.

Czynnikiem , k tó ry  podważył ten  system , było postę
pujące zróżnicowanie s tru k tu ry  produkcji przem ysło
w ej i eksportu.

Im  m niej zróżnicowana gospodarka —  pisał W. Trze
ciakowski 8 —  tym  rela tyw nie szerszy jest zasięg możli
wości p lanow ania bezpośredniego, którego decyzje 
oparte są na przesłankach technologicznych, a nie eko
nom icznych. Chociaż i tu  przepustowość szczebla cen
tralnego w  dziedzinie przetw arzania inform acji szcze
gółowych jest z n a tu ry  rzeczy ograniczona. N atom iast 
im  bardziej gospodarka staje  się zróżnicowana, a więc 
bardziej rozw inięta, tym  bardziej ogranicza się zasięg 
możliwości bezpośredniego oddziaływania centralnego 
planow ania. W zrasta rola szczebla wykonawczego, co 
zmusza do w ykształcenia nowych form  oddziaływania 
na jego decyzje. P unk tem  w yjścia tego oddziaływania 
m usi być rachunek  ekonomiczny.

W latach  sześćdziesiątych pow stała pilna konieczność 
dokonania szeregu zmian, k tóre w  sposób ewolucyjny, 
stopniowy zbliżałyby organizacje przem ysłow e i han

8 W . T r z e c i a k o w s k i .  S y s te m  n a g r a d z a n ia  p r o d u k c j i  e k s 
p o r to w e j  — n o w y m  in s t r u m e n te m  k ie r o w a n ia  g o s p o d a rc z e g o . G o sp o 
d a r k a  P la n o w a  1966 n r  8—9.
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dlowe do zagranicznego odbiorcy 9. Rachunek kosztów 
i opłacalności eksportu  m usiał więc znaleźć choćby czę
ściowe odbicie w  ekonomicznych rezu lta tach  działal
ności tych organizacji. W 1966 r. wprowadzono w arto 
ściowy system  planow ania hand lu  zagranicznego a jed
nocześnie ograniczono specyfikowanie tow arow e planu 
eksportu i tym  sam ym  zapewniono przedsiębiorstw om  
pew ną swobodę w kształtow aniu  s tru k tu ry  asortym en
tow ej ich eksportu.

D ecentralizacja decyzji w dziedzinie eksportu w ym a
gała innego podejścia do spraw y bodźców ekonomicz
nych. Również w  1966 r. wprowadzono więc specjalny 
system  nagradzania za efektyw ność eksportu  w  prze
m yśle i cen tralach  hand lu  zagranicznego. W związku 
z  tym  wyposażono organizacje przem ysłow e i handlu 
zagranicznego w odpowiednie zasady kalkulacji ren 
towności eksportu.

P rzy ję te  w  1966 r . i rozw ijane w  następnych latach 
rozw iązania nie zo sta ły f in tegraln ie  włączone w  rozra
chunek gospodarczy przedsiębiorstw , gdyż w ym agałoby 
to  isto tnej reform y cen zbytu  i zasad ich kształtow ania. 
W łaśnie projektow ana na  1970 r. reform a cen zbytu 
i zasad ich kształtow ania będzie polegała, z in te resu ją 
cego nas punk tu  widzenia, na dalszym  zbliżeniu układu 
zaopatrzeniow ych cen krajow ych do relacji cen m iędzy
narodow ych. Ponadto przew iduje się m .in. zastosowanie 
jednolitego lub zróżnicowanego kursu  w aluty , jako 
jednego z  czynników kształtow ania cen zaopatrzenio
w ych. Przedsięw zięcia te pozwolą na włączenie dzia

9 K ie r u n k i  t y c h  z m ia n  z a p o c z ą tk o w a n e  z o s ta ły  u c h w a łą  V  P le 
n u m  K C  P Z P R  z  c z e rw c a  1960 r .  i  u c h w a ła m i  B iu r a  P o l i ty c z n e g o  
z c z e rw c a  1960 r .  i  lu te g o  1962 r.
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łalności przedsiębiorstw  na rzecz eksportu  do ich roz
rachunku  gospodarczego. Działanie to będzie dotyczyć 
rów nież tow arów  im portow anych. Równocześnie będzie 
to w ym agało zastąpienia obecnego rachunku  różnic 
budżetow ych system em  subwencji, opłat w yrów naw 
czych i ceł.

W prow adzenie nowego system u rachunku  opłacal
ności w  eksporcie n ie rozwiązało jeszcze problem u oce
ny efektyw ności im portu . W prawdzie w  latach  1964—- 
1965 podjęto na szerszą Skalę badania związane z efek
tyw nością im portu  (w ram ach prac nad projektem  
planu 5-letniego na lata  1966— 1970), ale głównym  
punktem  widzenia była ocena opłacalności planow anego 
rozw oju produkcji zastępującej im port. Nie został na
tom iast dotychczas w ykształcony system  rachunku  bie
żącej opłacalności im portu .

W ynikało to po części z pozabilansowego charak teru  
rachunku  efektyw ności eksportu, a po części z obowią
zującego układu cen w ew nętrznych i zasad ich tw orze
nia. Poziom w ew nętrznych cen tow arów  im portow anych 
usta lany  jest na średnim  poziomie cen tow arów  ekspor
towanych, a różnice w  relacjach  w artości krajow ych 
i dewizowych w yrów nyw ane są centraln ie przez budżet 
państw a. P rzy  tak im  system ie przedsiębiorstw om  brak  
przesłanek dokonyw ania w yboru m iędzy zaopatrze
niem  ze źródeł k rajow ych a im portem .

Isto tną zm ianę w  tym  zakresie przyniesie w spom nia
na reform a, cen zaopatrzeniowych, k tó ra  zostanie w pro
wadzona od 1970 r. Z uw agi na to, że zasady tw orzenia 
w ew nętrznych cen zaopatrzeniow ych będą ogólnie 
odpow iadały zasadom rachunku  efektyw ności wym iany, 
stworzone zostaną podstaw y w prow adzenia elem entów
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rachunku  opłacalności im portu . Tą drogą problem  
opłacalności substy tucji im portu  produkcją krajow ą, 
lub odwrotnie, nabierze ekonomicznej t r e ś c i10.

Import a produkcja

Doświadczenia rozw oju gospodarczego szeregu k ra 
jów socjalistycznych, a także n iektórych krajów  roz
w ijających się dowodzą, że zdolności im portowe 
gospodarki stanow ią niezw ykle w ażną przesłankę do 
przyspieszonej industrializacji. Zdolności im portow e 
tych  krajów  określane są m ożliwościami w zrostu 
eksportu, odpowiadającego jeszcze przez szereg lat 
bazie produkcyjno-technicznej, k tó ra  istniała w punkcie 
w yjściow ym  industrializacji. Jak  w ykazało doświadcze
nie Polski, współzależność ta  jest w yjątkow o ostro 
odczuwana i nazyw ana jest „barierą” hand lu  zagra
nicznego.

Znaczenie tej współzależności dla procesu uprzem y
słowienia jest o ty le istotne, że im port odgrywa szcze
gólną rolę jako czynnik um ożliw iający stru k tu ra ln e  
przekształcenie bazy technicznej rozszerzonej repro
dukcji w ew nętrznej. W ten  sposób im port, a szerzej — 
handel zagraniczny, um ożliw ia zm ianę rzeczowej struk 
tu ry  części wytw orzonego dochodu narodowego, dzięki 
czemu akum ulacyjnej zdolności gospodarki może być 
nadana pożądana s tru k tu ra  techniczna. Ale też, zwła
szcza w początkowej fazie procesu uprzem ysłow ienia, 
względy efektyw ności m ają  znaczenie drugorzędne, 
natom iast isto tny  jest dostęp do rynków , na których

10 U . P ł o w i e ć .  K ie r u n k i  d o s k o n a le n ia  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  
w  ś w ie t l e  T ez  n a  V  Z ja z d . H a n d e l  Z a g r a n ic z n y  1968 n r  10.
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m ożna dokonać w ym iany tradycy jnych  dla danego 
k ra ju  w yrobów  eksportow ych na odpowiednie dobra 
produkcyjne. W pierw szym  stadium  industrializacji 
Polski decydująca ro la im portu  związana była z p rzy 
wozem  dóbr inw estycyjnych, przede w szystkim  kom 
pletnych  obiektów przem ysłow ych lub ich podstaw o
wego wyposażenia oraz z zaopatrzeniow ym  im portem  
surowców pierw otnych. Im port ten  przyczyniał się za
tem  do tw orzenia nowego potencjału  produkcyjnego, 
p rzede w szystkim  w dziedzinie przem ysłu ciężkiego, 
oraz do stopniowego kształtow ania rozw iniętej s tru k 
tu ry  produkcji.

'Wraz z rozw ojem  gospodarczym  następu je  zm iana 
rzeczowej s tru k tu ry  im portu . W Polsce stało się to 
widoczne już w  drugiej połowie la t  pięćdziesiątych. 
Przyw óz dóbr inw estycyjnych  do Polski nabierał coraz 
większego znaczenia jako sposób uzyskiw ania nowej 
techniki. W zrastała ro la im portu  kooperacyjnego w ra 
m ach przyw ozu m aszyn i urządzeń. W im porcie zaopa
trzeniow ym  isto tną rolę zaczęły odgrywać dostaw y 
m ateriałów  i pó łfabrykatów  o wyższym  stopniu prze
robu. W procesach inw estycyjnych, przy budowie no
w ych zakładów, wiązało się to z niższym stopniem  
uzależnienia od im portu  kom pletnych obiektów i wypo
sażenia, wobec rozw oju krajow ego przem ysłu m aszy
nowego. W ten  sposób pow staw ała możliwość przesu
nięcia części środków na przyw óz sprzętu inw estycyj
nego dla potrzeb m odernizacji istniejącego m ają tku  
produkcyjnego, zwłaszcza jeśli zapew niało to korzyści 
proeksportow e lub wiązało się z produkcją an ty im por
tow ą (np. m ateria ły  syntetyczne). W gospodarce zaopa
trzeniow ej przyw óz bardziej uszlachetnionych m ateria
łów um ożliw iał zam ykanie cykli p rodukcyjnych zwła
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szcza w  tych  dziedzinach, w  k tórych  b rak  było 
pośrednich lub końcowych ogniw produkcji.

P rzedstaw iając in te rp re tac ję  faz rozw oju gospodar
czego Polski Ludow ej i om aw iając czynniki w aru n k u 
jące ten  rozwój, przytaczaliśm y relacje  m iędzy w zro
stem  dochodu narodowego, a w zrostem  im portu  (por. 
rozdział I). W ten  sposób ukazyw aliśm y ogólną dyna
m ikę zm ian zależności gospodarki od ry nku  m iędzyna
rodowego w kolejnych fazach rozw oju. N atom iast skalę 
tego uzależnienia w  danym  okresie m ożna ocenić na 
podstaw ie udziału im portu  w  dochodzie narodow ym . 
Ocenia się, że udział im portu  w  dochodzie narodow ym  
Polski wynosił w  połowie la t sześćdziesiątych, w  cenach 
krajow ych, ponad 20% u . W porów naniu z szeregiem  
innych k rajów  europejskich, socjalistycznych i kap ita
listycznych, udział ten  nie jest wysoki, co świadczy 
o w zględnie niższym  stopniu „otw artości” gospodarki 
polskiej. Nie należy jednak wnioskować na tej podsta
wie o w zględnie m ałej zależności gospodarki polskiej 
od w ym iany z zagranicą 12. Odw rotnie, względnie niski 
poziom obrotów  hand lu  zagranicznego w skazuje na jej 
duże uzależnienie od procesów w ym iany, w skali w y
znaczonej zdolnością eksportow ą, zależną z kolei od 
nowoczesności i kom plem entarności s tru k tu ry  pro
dukcji.

A naliza m iejsca handlu  zagranicznego w gospodarce 
jest u trudniona ze w zględu na ograniczoną porów ny
walność odpowiednich danych w skali m iędzynarodo
w ej, w ynikającą m iędzy innym i z różnic w  poziomach

11 S. A l f c i n o w s k i .  H a n d e l  m ię d z y  k r a j a m i  o ró ż n y c h  u s t r o 
j a c h ,  jw .  s. 273; A . K a r p i ń s k i .  G o s p o d a rk a  P o ls k i  n a  t l e  g o 
s p o d a r k i  ś w ia ta ,  jw .  s. 217.

12 M . P  a  s z y  ń  s  k  i .  H a n d e l  z a g r a n ic z n y  i  ro z w ó j g o s p o d a rc z y . 
H a n d e l  Z a g r a n ic z n y  1965 n r  6—7.
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i relacjach cen oraz w  m etodach obliczeń. Dla celów 
analizy porównawczej bardziej dogodne jest posługiw a
nie się danym i dotyczącymi na przykład rozm iarów 
obrotów hand lu  zagranicznego (im portu lub eksportu) 
w  przeliczeniu na 1 m ieszkańca. W tablicy  2 przedsta
wiono dane dotyczące wielkości im portu  na 1 miesz
kańca Polski i w ybranych krajów  europejskich.

Tablica 2
Import na 1 mieszkańca i relacje tempa wzrostu  importu  

i eksportu do tempa wzrostu  dochodu narodowego 
w  wybranych  krajach

K r a je

I m p o r t  n a  
1 m ie s z k a ń c a  

w  1967 r. 
w  d o i.

N a  1% w z r o s tu  d o c h o d u  
n a r o d o w e g o  p r z y p a d a ł  

w  la t a c h  1956—1967 
w z ro s t  w  %

e k s p o r tu im p o r tu

Belgia i Luxemburg 724 2,66 2,75
Holandia 662 1,98 1,98
Dania 651 1,69 1,89
Austria 315 1,76 1,96
NRF 295 2,14 1,86
NRD 192 1,67 1,75
Bulgaria 189 1,99 1,99
Włochy 185 2,60 2,08
Węgry 171 1,59 1,86
W ielka Brytania 312 1,64 1,50
Francja 248 1,40 1,56
Czechosłowacja 187 1,48 1,56
Grecja 1136 . 1,64“
Jugosławia 86 1,97 1,60
Polska 83 1,38 1,42
Rumunia 80 1,30 l,14b

a  1956—1965 
b 1956—1966
Ż r ó d l o :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  1968 s. 687 1 689 o ra z  o b l ic z e n ia  w ła s n e .
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Równocześnie w  tablicy  tej zaprezentow ano relacje 
między w zrostem  eksportu  i im portu  a w zrostem  do
chodu narodowego w tych  k ra jach  w latach  1956— 1967. 
W spółczynniki te  ilu s tru ją  stan  zależności danego k ra ju  
od w ym iany z zagranicą (im port na 1 m ieszkańca uka
zano w ujęciu statycznym ), charak teryzu ją  też dyna
m ikę zm ian te j zależności w  różnych fazach rozw oju 
gospodarczego.

O bserw acje zależności poszczególnych k rajów  od w y
m iany m iędzynarodow ej w skazują na ogólnie znaną 
prawidłowość, że stopień tej zależności jest w  zasadzie 
tym  większy, im  m niejszy jest potencjał ekonomiczny 
danego kraju , a równocześnie wyższy poziom jego 
rozw oju gospodarczego. Praw idłow ość ta, widoczna na 
przykładzie k rajów  stosunkow o tak  niezależnych od 
w ym iany m iędzynarodow ej i w ew nętrznie kom plem en
tarnych, jak  ZSRR i USA, ulega jednakże różnym  od
chyleniom  w odniesieniu do szeregu innych krajów .

Z porów nań przedstaw ionych w  tablicy  2 właściwie 
należałoby wyłączyć unię belgijsko-luksem burską i Ho
landię. W k ra jach  tych  udział im portu  w  dochodzie 
narodow ym  stanow i około 50%, zaś relacja  przyrostów  
im portu  do dochodu narodowego jest bodaj najw yższa 
w  Europie. Jest to w ynikiem  przede w szystkim  kolo
n ialnej przeszłości tych k rajów  i ich geograficznego 
położenia. Jednocześnie dynam ika w zrostu  dochodu 
narodowego jest tu  stosunkowo niska. Taki uk ład  pro
porcji w ynika ze szczególnej roli pośrednictw a handlo
wego (tych k rajów  w  w ym ianie m iędzynarodow ej oraz 
z dużej tradycy jnej roli uszlachetniającego przetw ór
stw a tow arów  im portow anych dla celów eksportu, na 
przykład tzw. tow arów  kolonialnych. W szystko to jed
nak nie obciąża w  większym  stopniu mocy przetw ór
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czych tych  krajów  i w  związku z tym  odgryw a już 
dziś dość b ierną rolę w  kształtow aniu dynam iki gos
podarczej.

Na podstaw ie danych zaw artych w  tablicy  2 można 
w yodrębnić dwie grupy krajów  europejskich. W pierw 
szej (Belgia, Holandia, NRF, A ustria, NRD, Bułgaria, 
W ęgry i W łochy) w ystępuje  wyższy poziom relacji 
w zrostu  handlu  zagranicznego do w zrostu  dochodu na
rodowego (od 1,7 do 2,8). Do drugiej g rupy zaliczyć 
można W ielką B rytanię, F rancję, Czechosłowację, 
Polskę, Rum unię, Jugosław ię i Grecję, w  których re 
lacje te k sz ta łtu ją  się na  niższym  poziomie (do 1,7).

D ynam ika zależności gospodarki od w ym iany zagra
nicznej, w yrażona za pomocą relacji przedstaw ionych 
w  tablicy 2, w iąże się nie tylko z poziomem rozw oju 
ekonomicznego k ra ju , ale i z zrealizow anym  typem  
rozw oju przem ysłowego i osiągniętą s tru k tu rą  produk
cji. Typ rozw oju przem ysłowego jest oczywiście ka te 
gorią historycznie zmienną, ksz ta łtu jącą  się pod w pły
w em  w ielu czynników, jak  postęp techniczny i zdolność 
gospodarki do jego absorpcji (w NRF, NRD i Włoszech); 
historyczne powiązania, jak  w  przypadku im perialnych 
związków Anglii, k tóre ham ują  przekształcenia s tru k 
tu ra lne  jej przem ysłu, obecna faza rozw oju gospodar
czego itp.

'Zjawisko słabszej zależności gospodarki od w ym iany 
zagranicznej w ystępuje  rów nież w  k ra jach  wysoko roz
w iniętych, jak  W ielka B rytania, Francja, CSRS, w  któ
rych, w  w yniku tradycyjnego typu  rozw oju przem ysło
wego, w ykształciła się s tru k tu ra  gospodarki bardziej 
w szechstronna, a więc m niej kom plem entarna w  sto
sunku do gospodarki św iatow ej. Podobne zjawisko w y
stępuje i w  k rajach  o niższym  jeszcze poziomie rozwoju,
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jak  Polska, Rum unia, Jugosław ia i Grecja, w  których  — 
z odpowiednim opóźnieniem  i ze specyficznym i m ody
fikacjam i — realizow any jest tradycy jny  typ  rozw oju 
przemysłowego. W yrazem  tego opóźnienia jest w łaśnie 
niższy poziom obrotów w ym iany z zagranicą na 
1 mieszkańca k raju .

K raje  o wyższym  stopniu zależności rozw oju gospo
darczego od handlu  zagranicznego to przede w szystkim  
wysoko rozw inięte, jak Belgia, Holandia, lub o średnim  
poziomie rozw oju, ale o niższej bezwzględnej skali po
tencjału  gospodarczego, jak  A ustria  i W ęgry. K ra je  te 
z natu ra lnych  przyczyn dysponują bardziej jednorodną, 
choć w ykształconą s tru k tu rą  gospodarki, a więc są ba r
dziej uzależnione od rynku  światowego. W yższy poziom 
om aw ianych relacji w ystępuje i w  k rajach  większych, 
wysoko rozw iniętych, jak  NRF, NRD, W łochy, gdzie 
przy bardziej w szechstronnej -truk turze gospodarki, 
w  latach pięćdziesiątych zapoczątkow any został nowo
czesny rozwój przem ysłowy, w  k tó rym  decydującą rolę 
odgryw ają czynniki zew nętrzne.

Na tle porów nań przedstaw ionych w tablicy 2 w i
doczne jest także, iż po to by uzyskać w Polsce poziom 
im portu  na 1 m ieszkańca rów ny obecnem u poziomowi 
osiągniętem u np. we F rancji — około 250 doi.- — 
w okresie 7,8 lat, przy  uw zględnieniu p rzyrostu  n a tu 
ralnego ludności, potrzebne byłoby przyspieszenie tem 
pa  w zrostu obrotów handlu  zagranicznego do 16— 19% 
rocznie. P rzy  przew idyw anym  tem pie w zrostu dochodu 
narodowego, rzędu 6% rocznie, oznaczałoby to osiągnię
cie relacji pom iędzy w zrostem  dochodu narodowego 
a w zrostem  w ym iany z zagranicą na  poziomie 2,6— 3,2 
punkta.

Możliwości takie istn ieją  tylko pod w arunkiem  da
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leko idących przestaw ień s truk tu ra lnych  w produkcji, 
przygotow anych odpowiednio wcześnie, co w  zasadzie 
było dotychczas niemożliwe. W przeciw nym  bowiem 
razie nastąpiłoby zarówno poważne naruszenie rów no
w agi gospodarczej, jak i praw dopodobnie u tra ta  części 
wytworzonego w  k ra ju  dochodu narodowego w w yniku 
niekorzystnych w arunków  w ym iany. G w ałtow ne zwię
kszenie eksportu, jako konieczny w arunek  zapew nienia 
odpowiednio zrealizowanych środków na cele im portu, 
spowodowałoby włączenie do eksportu dużej ilości to
w arów  uznanych za nieopłacalne i pogorszenie term s 
of trade. W takiej sy tuacji handel zagraniczny spełniał
by rolę biernego narzędzia technicznej podzielności 
procesu produkcji, straciłby zaś swą ak tyw ną funkcję 
w  procesie rozw oju 13. Potw ierdza to jedynie tezę, że 
optym alne rozm iary w ym iany z zagranicą w  danym  
okresie nie są bynajm niej równoznaczne z obrotam i 
o wysokim  absolutnym  poziomie.

Zm iany w stopniu zależności gospodarki polskiej od 
w ym iany zagranicznej, z historycznego punk tu  widze
nia, pow inny być rozpatryw ane w powiązaniu z proble
m em  zew nętrznych źródeł akum ulacji. W okresie m i
nionego 25-lecia gospodarka polska w  niew ielkim  tylko 
stopniu korzystała z kredytów  zagranicznych. Podstaw ą 
tej sy tuacji był, po pierwsze, b rak  dostępu do rynku  
kredytow ego Zachodu, jako oczywista konsekw encja 
stosow anej przez państw a im perialistyczne dyskrym i
nacji. D rugą przyczynę stanow iła szczupłość środków 
kapitałow ych, jakie na cele pomocy kredytow ej m ogły 
w ydać inne k ra je  socjalistyczne.

N iem niej już w  latach  czterdziestych w stosunkach

13 K . R y  ć. S p o ż y c ie  a  ro z w ó j g o s p o d a rc z y  P o ls k i .  W a rsz a w a  
1968 s. 308.
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m iędzy k rajam i socjalistycznym i w ykształcił się now y 
typ  k redy tu  o charakterze rzeczowym, głównie w  po
staci dóbr inw estycyjnych, udzielanego niekiedy na 
długie okresy i przy niskiej stopie procentow ej. Głów
nym  kredytodaw cą w  obrębie krajów  socjalistycznych 
był i pozostał nadal Związek Radziecki. Aczkolwiek 
k redy ty  udzielone Polsce przez ZSRR w latach  1947— 
— 1960 stanow iły poważną część radzieckich kredytów  
udzielonych innym  krajom  socjalistycznym  14, to w  sto
sunku do ogólnych nakładów  inw estycyjnych w Polsce 
stanow iły ok. 2% 15. Znacznie m niejsze, a więc i o od
powiednio m niejszym  znaczeniu, były  k redy ty  otrzy
m ane w latach  pięćdziesiątych od Czechosłowacji 
i NRD. Z kolei am erykańskie k redy ty  zbożowe, o trzy
m yw ane przez k ilka lat, poczynając od 1957 r., m iały 
przede w szystkim  w pływ  na bieżącą równowagę p ła t
niczą.

Należy także pam iętać, że od połowy lat pięćdzie
siątych w raz z rozw ojem  eksportu  maszynowego, głów
nie eksportu  kom pletnych obiektów, Polska sam a stała 
się kredytodaw cą, co w jakim ś stopniu osłabiało zna
czenie zew nętrznych środków akum ulacyjnych.

Polski handel zagraniczny charak teryzu je  się s tru k 
tu ra ln ie  u jem nym  saldem . W okresie 1946— 1967 tylko 
trzy  razy, a m ianowicie w 1948 r., w  1953 r. i w  1964 r. 
saldo handlow e było dodatnie. Isto tną rolę w  rów now a
żeniu salda obrotów  bieżących odgryw ają usługi tra n 
sportowe, głównie kolejowe przewozy tranzytow e, 
k tórych  bilans jest dodatni. W artość tych usług wynosi 
około 6,5% całości eksportu produkcji m aterialnej. Jest

14 j .  R u t k o w s k i .  Ś w ia to w y  r y n e k  k re d y to w y .  W a rsz a w a  
1964 S. 251.

15 w l a t a c h  1947—1957 — p o r .  A . B o d n a r .  G o s p o d a rk a  e u r o p e j 
s k ic h  k r a jó w  s o c ja l i s ty c z n y c h .  W a rsz a w a  1962 s. 42.



48 Tendencje rozwoju polskiego handlu zagranicznego

to  czynnik pozytyw ny, choć o stosunkowo niew ielkiej 
skali, polegający na możliwości realizow ania ko
rzyści z tranzytow ego położenia Polski w  stosunku do 
k rajów  sąsiedzkich. Szczególna ro la  tego czynnika 
w iąże się z fak tem  nieprzenośności lądow ych usług 
transportow ych, w  odróżnieniu od m orskich. Czynnik 
ten  w ykorzystyw ano dzięki rozw iniętym  stosunkom  go
spodarczym  m iędzy ZSRR a NRD oraz dzięki stosun
kom  Czechosłowacji z k rajam i zam orskim i, realizow a
nym i m. in. przez polskie porty. Umożliwiało to u trzy 
m yw anie w  w ym ianie z tym i k rajam i stałej przew agi 
im portu  nad eksportem  tow arów .

W pływy z ty tu łu  usług transportow ych m ają  ten 
dencję rozwojową, głównie dzięki rozwojowi flo ty  han
dlow ej. W ostatnich latach  zaczyna rów nież odgrywać 
pew ną rolę eksport usług budow lanych, głównie do 
NRD i CSRS.

Im port inw estycyjny i zaopatrzeniow y jest czynni
kiem  um ożliw iającym  realizację procesów przyspieszo
nego uprzem ysłow ienia zarów no w  Polsce, jak  i w  in 
nych stosunkowo słabiej rozw iniętych k rajach  socjali
stycznych. N adaje to szczególne znaczenie problem owi 
s tru k tu ry  rzeczowej całości przywozu.

Tworzenie podstaw  rozw iniętej s tru k tu ry  przem y
słowej drogą tradycyjną, poprzez rozbudowę kolejnych 
faz przetw órstw a, powodowało bowiem, że przew aża
jąca część im portow anych dóbr m iała cechy przywozu 
„niezbędnego” , gdyż nie mogła być zastąpiona dobram i 
z p rodukcji krajow ej. P rzy  niew ielkiej im portow ej 
zdolności gospodarki, przesądzało to o kształtow aniu  się 
tow arow ej s tru k tu ry  przywozu.

N a tle  danych przedstaw ionych w tablicy 3 zw racają 
uw agę zm iany pozycji, jaką w  kolejnych okresach zaj-
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Tablica 3
Struktura towarowa importu Polski 

(d a n e  w  c e n a c h  1960 r . ,  p r z e c i ę tn e  ro c z n e )

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1951—55 1956—60 1961—65 1966—63

Import ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0
Maszyny i urządzenia 37,9 27,8 31,3 32,9
Paliwa, surowce 

i materiały 48,7 51,2 48,2 50,3
Towary rolno-spo

żywcze 9,6 14,6 14,0 10,5
Towary konsumpcyjne 

pochodzenia prze
m ysłowego 3,8 6,4 6,5 6,3

Ż? r  ó d  ł  o: R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1968 s. 9.

m owały w polskim  im porcie m aszyny i urządzenia.. 
W latach  1951— 1955 udział ten  był szczególnie wysoki, 
w ynosił około 38% ogólnej w artości przywozu, zaś 
w  następnym  pięcioleciu obniżył się i z kolei wzrósł 
w  latach  sześćdziesiątych.

W latach  1949— 1953 rozm iary przyw ozu m aszyn 
i urządzeń w zrosły w ięcej niż w  dwójnasób i  w  1953 r. 
absorbow ał on ponad 40% ogólnych w ydatków  na im 
port (w cenach bieżących). Istotne jest jednak, że 
w  pierw szej połowie la t pięćdziesiątych w  przywozie 
m aszyn i urządzeń poważne m iejsce zajm ow ały kom 
pletne obiekty przem ysłow e oraz urządzenia inw esty
cyjne dla podstaw owych gałęzi przem ysłu  ciężkiego 
(por. tablica 4). Każda z obu grup m aszyn i urządzeń 
stanow iła w  latach  1950— 1955 przeciętnie około 20% 
całości przyw ozu m aszyn i urządzeń (w cenach bieżą
cych).

Zwolnienie dynam iki w zrostu  im portu  m aszyn i urzą
dzeń w  połowie la t pięćdziesiątych i spadek jego udzia-

4 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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Tablica 4
s t r u k tu r a  importu maszyn i urządzeń w  latach 1950—1955 

(w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h )

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1950 1953 1955

Import maszyn i urządzeń 
ogółem 100,0 100,0 100,0
w  tym:

urządzenia kompletnych 
obiektów przemysłowych 8,4 25,8 31,7

m aszyny i urządzenia dla 
górnictwa, energetyki 
i hutnictwa 211/1 19,7 16,9

maszyny i urządzenia dla 
pozostałych gałęzi prze
mysłu 21,3 21,1 16,4

środki transportu 32,5 17,7 24,4
przyrządy, narzędzia, apa

ratura i artykuły zaopa
trzeniowe 11,2 9,4 7,3

Ź r ó d ł a :  J .  K r y n ic k i .  P r o b le m y  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  P o ls k i .  W a r
s z a w a  1958 s. 239. R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1967 s. 5.

łu  w  ogólnej w artości przyw ozu w  latach  1956— 1960 
związane były, po pierwsze, z dokonyw anym i przegru
powaniam i celów w polityce gospodarczej, po drugie 
zaś z rozw ojem  krajow ego przem ysłu maszynowego. 
S tru k tu ra  im portu  m aszyn i urządzeń uległa zmianie, 
polegającej głównie na osłabieniu roli przywozu kom
pletnych obiektów, gdzie nastąp ił spadek bezwzględne
go poziomu przywozu na rzecz m aszyn unikalnych, w y
posażenia technologicznego oraz środków transportu  
(por. tablica 5).

Z kolei względne przyspieszenie dynam iki w zrostu 
im portu  m aszyn i urządzeń w  latach  sześćdziesiątych 
i  zwiększenie się jego udziału w  ogólnej w artości p rzy
wozu (por. tablica 3) związane były  z  podjęciem  nowego
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cyklu inw estycyjnego w  przem yśle oraz z dalszym i 
przesunięciam i w  s tru k tu rze  krajow ego popytu  na 
sprzęt inw estycyjny w  stosunku do osiągniętej struk 
tu ry  produkcji przem ysłu m aszynowego.

Tablica 5
Zmiany struktury importu maszyn i urządzeń w  latach 1956—68 

(w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h )

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1956 I960 1965 1968

Import maszyn i urządzeń ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0
w  tym:

urządzenia i materiały komplet
nych obiektów przemysłowych 15,5 5,8 4,4 4,2

urządzenia energetyczne i elek
trotechniczne 10,3 11,7 5,5 6,1

urządzenia inwestycyjne dla 
różnych gałęzi przemysłu 11,5 25,5 19,5 18,9

środki transportu 11,6 18,5 16,2 19,1
przyrządy, narzędzia, aparatura 

i artykuły zaopatrzeniowe 7,3 7,8 7,2 9,0

Ź r ó d ł o :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o 1968 S. 10 i  11.

W zrosła przede wszystkim , zwłaszcza w  ostatnich la
tach, ro la im portu  m aszyn i urządzeń, jako źródła za
opatrzenia gospodarki w  nowoczesny sprzęt inw esty
cyjny dla nowych inw estycji i m odernizacji istniejącego 
aparatu  wytwórczego, jak  i dla celów zaopatrzeniowych. 
Równocześnie rozwój powiązań kooperacyjnych z k ra 
jam i RW PG w pływ ał na wzrost w ym iany w zajem nej, 
a więc i im portu  elem entów, podzespołów i części. 
Wreszcie, k ierunki specjalizacji kształtu jące się w  prze
m yśle m aszynow ym  zarów no polskim, jak  innych  k ra
jów RW PG, powodowały, obok w zrostu eksportu, także 
wzrost im portu, jako tendencję o charakterze trw ałym .
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W im porcie m aszyn i urządzeń, a zwłaszcza kom plet
nych obiektów i wyposażenia dla nowo budow anych za
kładów  przem ysłow ych w  latach  pięćdziesiątych, isto t
ną rolę odegrały dostaw y z ZSRR i z CSRS. W raz z roz
w ojem  w ym iany z NRD w zrasta ł również im port m a
szyn z tego k raju , opłacany w  znacznej m ierze 
w pływ am i z usług tranzytow ych. W latach  1955— 1960 
dostaw y m aszyn i urządzeń z ZSRR stanow iły 30—35% 
ogólnej w artości polskiego im portu  te j grupy tow arów ; 
w  drugiej połowie la t pięćdziesiątych 40— 50% dostaw  
radzieckich przypadało na  kom pletne obiekty i ich w y
posażenie.

W ujęciu  geograficznym  przyw óz m aszyn i urządzeń 
w ykazyw ał duży stopień koncentracji. W połowie lat 
sześćdziesiątych około 65% im portu  m aszyn i urządzeń 
przypadało na dostaw y z ZSRR, NRD i CSRS, około 
15% — na pozostałe k raje  socjalistyczne, a ponad 
20% — na k ra je  kapitalistyczne.

Nie m niej isto tną  rolę niż im port m aszyn i urządzeń 
o przeznaczeniu inw estycyjnym  odgryw ał w  procesie 
uprzem ysłow ienia im port surowcowy. Udział paliw , su
rowców przem ysłow ych i m ateriałów  oraz surowców 
rolnych przeznaczonych do dalszego przerobu bez 
żywności w  ogólnej w artości im portu  w ahał się od 
około 49% w pierw szej połowie la t pięćdziesiątych do 
około 51% w  latach  1956— 1960, a w  latach 1961— 1968 
w yniósł około 50% (por. tablica 3 ) 16.

W kolejnych okresach isto tnym  przekształceniom  
ulegała s tru k tu ra  im portu  paliw, surowców i m ateria 
łów.

16 I m p o r t  s u ro w c ó w  i  w y ro b ó w  o c h a r a k t e r z e  z a o p a tr z e n io w y m  
w  c e n a c h  k r a jo w y c h  s ta n o w ił  w  p o ło w ie  l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  o k o ło  
56% o g ó ln e j w a r to ś c i  p rz y w o z u . P o r .  B ila n s  p r z e p ły w ó w  m ię d z y - 

g a łę z io w y c h  w  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j  P o ls k i  — 1962. W a rs z a w a  1966.



Import a produkcja 53

W latach pięćdziesiątych około dwóch trzecich im 
portu  te j g rupy tow arów  stanow iły podstawowe surow 
ce pierw otne. N ajpow ażniejszą wartościowo pozycję 
zajm ow ały surow ce włókiennicze, baw ełna, w ełna 
i w łókna tw arde. W ra? z w łóknam i chemicznym i 
i barw nikam i, surowce i m ateria ły  przeznaczone dla 
przem ysłu włókienniczego absorbow ały w  tym  okresie 
przeciętnie około 35% im portu  surowcowego. N atom iast 
paliw a płynne oraz surow ce hutnicze odgryw ały sto
sunkow o niew ielką rolę w  przywozie tej kategorii to
w arów  (por. tablica 6).

Tablica 6
Struktura importu surowcowego Polski w  1950 r. i 1955 r.

(w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h )

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1950 1955

Import paliw, surowców i materiałów
ogółem 100 ,0 100,0
w  tym:

ropa i produkty naftowe, gaz 4,2 8,6
surowce hutnictwa żelaza

(rudy, surówki i inne) 6,0 10,9
m etale nieżelazne i koncentraty 4,6 5,6
podstawowe surowce włókiennicze 35,2 30,3
skóry surowe 2,7 2,1
kauczuk 1,7 4,0
celuloza 1,7 2,1
tytoń 3,1 3,0
wyroby hutnicze 3,4 4,9
półfabrykaty i wyroby chemiczne

(nawozy, włókna, barwniki, środki
ochrony roślin, ogumienie) 11,5 8,8

Z r ó c H a :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1967 s. 10 i  28 
o ra z  o b l ic z e n ia  w ła s n e .

Taka s tru k tu ra  im portu  surowcowego odpowiadała 
niedorozw iniętej, m ało zróżnicowanej s truk tu rze  prze
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m ysłu, a zarazem  świadczyła o dużym  znaczeniu krajo 
w ej bazy surowcowej, na przykład  d la hu tn ictw a żela
za (koks), energetyki, przem ysłu chemicznego, przem y
słu drzewnegp itd.

W raz z rozw ojem  przem ysłu następow ały  przekształ
cenia w  s truk tu rze  im portu  surowcowego. K ierunek 
tych zm ian w  drugiej połowie la t pięćdziesiątych 
i w  latach  sześćdziesiątych polegał ogólnie na rosnącym  
udziale surowców i m ateriałów  dla przem ysłu ciężkiego 
i na w zględnym  spadku im portu  zaopatrzeniowego dla 
przem ysłu lekkiego, przede w szystkim  włókienniczego. 
Było to zarów no rezu lta tem  przem ian struk tu ra lnych  
w  przem yśle, jak  i rozw oju produkcji antyim portow ej 
(włókna chemiczne).

C harak terystykę  zm ian struk tu ra lnych  im portu  
w  grupie paliw, surowców i m ateriałów  przedstaw ia 
tablica 7.

Zm iany pod w zględem  stopnia przerobu poszczegól
nych grup surowców i m ateriałów  były niejednolite. 
Były one bowiem  uzależnione od uruchom ienia nowych 
obiektów i rozw oju potrzeb zaopatrzeniow ych w po
szczególnych fazach przetw órstw a.

W grupie paliw  z początkiem  la t sześćdziesiątych na 
liście im portow anych surowców pojaw ił się węgiel ko
ksujący wysokiej jakości, jako uzupełnienie zaopatrze
nia kOksownictwa wielkopiecowego z produkcji k rajo 
w ej. Szybko w zrasta jący  do 1965 r. przyw óz produktów  
naftow ych zm alał w  latach  następnych na rzecz ropy 
surow ej. Nastąpiło to w  związku z uruchom ieniem  ra 
finerii w Płocku, zaopatryw anej w  radziecką ropę za 
pośrednictw em  rurociągu  „P rzy jaźń” .

W gjrupie surowców dla m etalu rg ii hu tn ictw a żelaza 
oraz przem ysłu m etali nieżelaznych oraz wyrobów tych
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Tablica 7
Struktura importu surowcowego Polski w  latach 1956—1968 

(w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h )

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1956 I960 1965 1968

Import paliw, surowców i m ateria
łów ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0
w  tym:

paliwa 9,7 14,8 15,5 15,9
rudy i koncentraty m etali 15,9 14,9 12,9 11,5
surówka, żelazostopy, wyroby

walcowane i in. 7,9 12,1 14,0 17,4
m etale nieżelazne 4,3 4,5 6,6 7,0
produkty chemiczne, garbniki 4,8 4,5 6,0 7,4
nawozy sztuczne i środki ochro

ny roślin 5,0 4,6 6,2 5,4
kauczuk i wyroby gumowe 8,1 5,8 4,0 3,3
drewno i wyroby celulozowo

-papiernicze 3,2 3,6 4,2 4,9
surowce w łókiennicze i półfa

brykaty 29,2 22,5 15,9 13,9
surowce skórzane i skóry 2,4 2,4 1,1 1,4

ź r ó d ł o :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1968 s . 10, 11.

gałęzi przem ysłu obok system atycznego w zrostu  p rzy
wozu rud, w  końcu la t sześćdziesiątych pojaw ił się im 
port surów ki w ielkopiecow ej, a w  grupie surowców 
dla przem ysłu m etali nieżelaznych wzrósł przywóz 
tlenku  glinu oraz miedzi i ołowiu. Równocześnie ko
nieczność uzupełnienia brakujących  ogniw  przetw ór
czych w  obrębie m etalurg ii wyznaczała potrzebę rosną
cego im portu  w yrobów  przetw orzonych z m etali 
nieżelaznych oraz szeregu asortym entów  zarówno m a
sowych, jak  i uszlachetnionych w yrobów  hutniczych.

W zakresie im portu  surowców dla chem ii i w yrobów  
chemicznych nastąpiło, zwłaszcza w  drugiej połowie la t
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sześćdziesiątych, istotne przesunięcie z surowców pod
staw ow ych i m ateriałów , jak  nawozy i kauczuk na 
rzecz przetw orzonych produktów ; było to, z jednej 
strony, rezu lta tem  rozw oju krajow ej produkcji an ty 
im portow ej, z drugiej zaś —  potrzeby zam ykania cykli 
zwłaszcza w  zakresie produktów  bardziej uszlachetnio
nych, jak  na przykład n iektóre asortym enty  tw orzyw , 
barw ników , półproduktów  dla farm acji i innych tzw. 
wyrobów  m ałotonażowych.

Znam ienny jest natom iast znaczny spadek udziału 
surowców dla przem ysłu włókienniczego w  ogólnym 
im porcie surow cowym  —  do około 14% w 1968 r.

Zm iany w stopniu  zależności od im portu  zaopatrze
niowego w  latach  sześćdziesiątych przedstaw iono na 
przykładzie k ilku w ybranych gałęzi przem ysłu (por. ta 
blica 8). B rak dostępnych danych nie pozwalał na bez
pośrednią ocenę tych zależności, w yrażonych udziałem  
im portow anego „w sadu” zaopatrzeniowego w zaopa
trzeniu  ogółem. W związku z tym  posłużono się re lacja 
m i m iędzy w zrostem  im portu  a w zrostem  produkcji.

Z danych zaw artych  w tab licy  8 w ynika, że tylko 
w zakresie przem ysłu m etali nieżelaznych w zrost pro
dukcji w yprzedził w zrost im portu. W przem yśle 
w łókienniczym  w zrost ten  był tak i sam, natom iast 
w  zakresie hu tn ic tw a żelaza, przem ysłu chemicznegjo 
oraz przem ysłu drzew nego i papierniczego im port 
zaopatrzeniowy, łącznie z im portem  wyrobów, w zrastał 
w  szybszym tem pie niż produkcja. W całości świadczy 
to o w zrastającej ro li hand lu  zagranicznego, a głównie 
im portu, w  gałęziach przem ysłu w ytw arzających  pół
p roduk ty  i o zapoczątkow aniu m niej lub bardziej trw a
łego rozw oju poszczególnych faz produkcyjnych.
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Tablica 8
Relacja przyrostu importu o charakterze zaopatrzeniowym  
do przyrostu  produkcji w  wybranych gałęziach przemysłu

polskiego w  latach 1962—1966
I m p o r t “  (I) P r o d u k c ja  g lo b a ln a “  (P )

G r u p y  w y ro b ó w

P r z y r o s t  
w  1966 r. 
w  s to s . 

d o  1962 r. 
w  *

G a łą ź  p rz e m y s łu

P r z y r o s t  
w  1966 r. 

w  s to s. 
d o  1962 r. 

w  %

R e la 
cja
_I_
P

Surowce i wyroby Hutnictwo
hutnictwa żelaza 52 żelaza 28 1,86

Surowce i wyroby
hutnictwa m e Przemysł metali
tali nieżelaznych 14 nieżelaznych 19 0,74

Surowce i wyroby Przem ysł che
chemiczne oraz miczny i gu
gumowe 82 m owy 51 1,61

Tarcica, wyroby z
drewna, celulo Przemysł drzew
za, papier, w y  ny i papier
roby papiernicze 55 niczy 22 2,50

Surowce w łókien
nicze, przędza Przemysł w łó
i tkaniny^ 23 kienniczy 23 1.0

a  w  c e n a c h  k r a jo w y c h  
b łą c z n ie  z b a w e łn ą
Ź r ó d ł a :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1967 s. 40 
R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  P r z e m y s łu  1966 s. 44. O b lic z e n ia  w ła s n e .

Im portochłonność rozw oju ro lnictw a jest z n a tu ry  
rzeczy o wiele niniejsza niż przem ysłu. Im port surow 
ców i m ateriałów  przeznaczonych na zaopatrzenie ro l
nictw a stanow ił w  latach  sześćdziesiątych 15—20% 
im portu  zaopatrzeniowego. Na dostaw y te składały się 
pasze treściw e, nasiona, środki ochrony roślin i nawozy 
sztuczne, jako najpow ażniejsza wartościowo pozycja.
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Zależność rozw oju ro lnictw a od im portu  w  w arun
kach polskich w ystąp iła  natom iast w związku z proble
m em  zbożowym. Im port ten  zapoczątkow any w  poważ
niejszej skali, przekraczającej 1 m in t w  1955 r., prze
kroczył w  latach  kalendarzow ych 1964 i 1965 poziom 
2,5 m in  t, co stanowiło 17—19% w  stosunku do zbiorów 
4 zbóż i pochłaniało 7— 8% ogólnych w ydatków  na im
port. Im port zbożowy w tej skali można in terp retow ać 
jako swoistą potrzebę zam knięcia lub uzupełnienia cy
klu, k tó ry  został p rzerw any na skutek długookresowego 
zachw iania rów now agi m iędzy produkcją roślinną, p ro 
dukcją  paszy, a produkcją zwierzęcą w  rolnictw ie. 
Im port ten  spełniał zresztą szereg funkcji. M iędzy in
nymi, rozwój hodowli poprzez im port zbóż m iał duże 
znaczenie w  ubiegłych latach, gdyż znajdow ała tu  za
trudnienie znaczna ilość siły roboczej, pozostająca 
w rolnictw ie. Ten zabieg gospodarczy stw orzył ponadto 
możliwość w ydatnego w zrostu eksportu artyku łów  ho
dow lanych na rynk i wolnodewizowe. N adw yżka dew i
zowa uzyskiw ana z  przerobu im portow anego zboża 
służyła do finansow ania im portu  sprzętu inw estycyj
nego i tow arów  zaopatrzeniow ych z tych  rynków .

Potencjalne, duże rezerw y w produkcji zbożowej 
skłoniły kierow nictw o gospodarcze i polityczne do w y
sunięcia w  połowie la t sześćdziesiątych zadania stopnio
wego osiągnięcia pełnej sam ow ystarczalności w  produk
cji zbóż i likw idacji ich im portu . Zadaniu tem u, obok 
innych środków, podporządkow any został na  przykład 
rozwój przem ysłu chemicznego, a zwłaszcza nawozów 
sztucznych.

Przew ażająca część zapotrzebow ania im portow ego 
Polski na paliw a, surowce i m ateria ły  pokryw ana była 
dostaw am i z krajów  socjalistycznych. W połowie lat
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sześćdziesiątych około 60% im portu  tej grupy tow aro
w ej przypadało na k ra je  socjalistyczne, a 40% na  kraje  
pozostałe. Pierw sze m iejsce jako dostaw ca paliw, pod
staw ow ych surowców i m ateriałów  do Polski i do 
innych krajów  RW PG zajm uje Związek Radziecki.

Związek Radziecki, obok niektórych innych krajów  
RWPG, jest dostaw cą przede w szystkim  podstaw owych 
surowców przem ysłow ych, pokryw a całość lub znaczną 
część zapotrzebow ania im portow ego polskiej gospodarki 
na te surowce. Stopień pokrycia popytu im portow ego 
Polski na  szereg podstaw owych surowców i m ateriałów  
w 1967 r. dostaw am i z krajów  RW PG w ynosił (w % )17: 

ropa naftow a 100
nawozy sztuczne 100
alum inium  97
węgiel koksujący 96
produkty  naftow e 86
ru d y  żelaza 86
w yroby hutnicze 82
tlenek  glinu 66
baw ełna 57

Tablica 9
Udział importu z  ZSRR w  imporcie danej grupy towarowej

krajów RW PG w  1967 r.

W y s z c z e g ó ln ie n ie
B u ł 
g a r ia

R u m u 
n ia

P o l 
s k a W ę g ry C S R S N R D

Paliwa, surowce 
i  materiały 50,8 33,9 37,1 39,1 42,2 56,2

Surowce i towary  
rolne a 28,2 4,2 38,3 28,4 39,6 30,5

a  łą c z n ie  ze  z b o że m
Ź r ó d ł o :  T . D o ro ta .  Z w ią z e k  R a d z ie c k i  a  R W P G . Ż y c ie  G o sp o d a r c ze  
1968 n r  44.

17 P o r .  T . D o r o t a ,  j w.
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Im port surow cowy z pozostałych krajów , głównie 
kapitalistycznych, obejm ował surowce, w  których za
kresie k raje  RW PG są podobnie jak  Polska im portera
m i z tego obszaru — kauczuk natu ra lny , skóry, cyna, 
częściowo miedź, celuloza itp . —  bądź stanow i uzupeł
nienie dostaw z k ra jów  socjalistycznych — np. baw eł
na, zboża, rudy  żelaza, tlenek  glinu — bądź wreszcie 
dotyczył n iektórych uszlachetnionych m ateriałów  i pół
fabrykatów , na przykład niektórych asortym entów  
wyrobów walcowanych, chemikaliów, kauczuku synte
tycznego, tw orzyw .

Ogplnie rynek  surow cowy krajów  RW PG spełnia nie
zw ykle w ażną rolę głównego źródła zaopatrzenia i tym  
sam ym  przyczynia się w ydatnie do rozw oju gospodar
czego Polski.

Import a inw estycje

Jedną z podstaw ow ych dźwigni społeczno-ekono
micznego rozw oju Polski Ludow ej była znaczna zdol
ność akum ulacyjna gospodarki. N akłady na inw estycje 
produkcyjne, dzięki k tó rym  rozbudow ywano istn iejący 
potencjał w ytw órczy i tworzono now y potencjał, decy
dowały bezpośrednio, obok w zrostu zatrudnienia, o roz
w oju produkcji. Pośrednio, w  coraz w iększym  stopniu, 
w  m iarę upływ u lat, przyczyniały się do tego również 
nakłady  na inw estycje nieprodukcyjne, zwłaszcza na 
szkolnictwo, ochronę zdrowia, budow nictw o mieszka
niowe i kom unalne, k tó re  zarazem  w pływ ały  na po
praw ę w arunków  bytow ych ludności.

Poczynając od zapoczątkowanego ,z końcem  la t czter
dziestych okresu przyspieszonej industrializacji, rozwój 
gospodarczy Polski cechowała rosnąca stopa inw estycji. 
D ynam ika w zrostu  nakładów  inw estycyjnych  w latach
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1950— 1967 w yprzedzała dynam ikę w zrostu dochodu 
narodowego do podziału. Oczywiście, w yprzedzenie to 
nie zawsze kształtow ało się rów nom iernie. W pływ ał na 
nie bowiem  szereg czynników takich, jak  zm iany 
w  kierunkach inwestow ania, zam ierzone świadomie 
w  planach w ieloletnich lub w yw ołane koniecznością 
przegrupow ania zadań planu, zm iany w  bieżącej sy tua
cji gospodarczej k raju , a wreszcie zm iany dem ograficz
ne. Niem niej, z w yją tk iem  stosunkowo kró tk ich  okre
sów 1954— 1957 i 1963— 1964 18, w  których inw estycje 
produkcyjne w zrasta ły  wolniej niż dochód narodow y, 
zjawisko rosnącej stopy inw estycji u trzym uje  się stale.

Tendencja rosnącej stopy inw estycji, całkowicie uza
sadniona gospodarczo i społecznie m ogłaby być naw et 
głębsza, gdyby udało się przyspieszyć proces racjonali
zacji gospodarki zapasam i i obniżyć ich udział w  do
chodzie narodow ym . Tendencja ta  przynosiłaby również: 
odpowiednio w iększe efek ty  ekonomiczne, jeśli w  w y
n iku  odchodzenia od ekstensyw nych m etod gospodaro
w ania nastąpiłoby osłabienie wciąż silnej skłonności 
w szystkich ogniw gospodarczych do inwestow ania. 
Umożliwiłoby to zarazem  większą koncentrację fron tu  
inw estycyjnego i zaniechanie rozw iązań inw esfycyj-

18 w o b y d w u  ty c h  o k r e s a c h  m ia ły  m ie js c e  o d s tę p s tw a  p o l i ty k i  
g o s p o d a rc z e j o d  z a ło ż e ń  p la n ó w  w ie lo le tn ic h .  W  l a t a c h  p ię ć d z ie s ią 
ty c h  b y ły  o n e  s p o w o d o w a n e  g łó w n ie  c z y n n ik a m i  z e w n ę tr z n y m i  (n a 
p ię c ie  w  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j ,  k o n f l i k t  k o r e a ń s k i )  i  w y n ik a 
ją c ą  s tą d  k o n ie c z n o ś c ią  p o d ję c ia  d o d a tk o w y c h ,  w  s to s u n k u  d o  p la n u  
6 -le tn ie g o , z a d a ń  g o s p o d a r c z y c h  w  l a t a c h  1951—1952; z w ro t  w  p o l i ty c e  
in w e s ty c y jn e j  z a a p ro b o w a n y  z o s ta ł  p rz e z  I I  Z ja z d  P Z P R  w  1954 r .  
W  l a t a c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  z k o le i  o d c h y le n ia  o d  p la n u  n a s tą p i ły  n a  
s k u te k  n ie k o r z y s tn e j  s y tu a c j i  g o s p o d a r c z e j ,  z w ią z a n e j  ze  s ła b y m i 
w y n ik a m i  r o ln i c tw a  w  1962 r . ,  o ra z  p o w a ż n e j  ro z p ię to ś c i  p o m ię d z y  
p la n o w a n y m i a  r e a l iz o w a n y m i  k o s z ta m i  i n w e s ty c j i  p r o d u k c y jn y c h  
(p o r . K . R y ć .  S p o ż y c ie  a  w z r o s t  g o s p o d a rc z y  P o ls k i .  J w .  s. 66—68 
i  171—173).
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nych „pow ielających” istn iejący  poziom techniczny. 
Dotyczy to zwłaszcza procesu rekonstrukcji i m oderni
zacji mocy w ytw órczych.

Z w yjątk iem  la t 1956— 1960, w zrastał udział nak ła
dów na inw estycje produkcyjne w  ogólnych nakładach 
inw estycyjnych w  gospodarce (por. tablica 10).

Tablica 10
Nakłady inwestycyjne w  dochodzie narodowym Polski 
oraz nakłady na inwestycje  produkcyjne w  cenach 1961 r.

(W  %)

R o k  lu b  o k r e s 0

N a k ła d y  In w e 
s ty c y j n e  n e t to  n a  

ś r o d k i  t r w a łe  
w  s to s u n k u  do  d o 

c h o d u  n a r o d o w e 
g o  p o d z ie lo n e g o  

n e t to

N a k ła d y  n a  In 
w e s ty c je  p r o 

d u k c y jn e  w  s t o 
s u n k u  d o  n a k ła d ó w  

in w e s ty c y jn y c h  
o g ó łe m

1947 11,1 66,0
1046—49 . 67,9
1950 13,0 72,4
11950—455 15,0 73,2
1955 15,1 72,3
1,9,56—60 15,4 69,5
1960 16,8 69,0
1961—65 18,3 73,4
1965 18,8 75,4

- il.966—67 20,5 76,3
1967 21,0 76,6

a  P r z e c ię tn a  ro c z n a .
Ź r ó d ł a :  R o c zn ik , D o c h o d u  N a r o d o w e g o  1960—1965 s. 4, 5, 7.
R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  I n w e s t y c j i  i  Ś r o d k ó w  T r w a ły c h  1946—1966
s. 1, 5, 36, 37.
R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  1968 s. 77 i  78. O b lic z e n ia  w ła s n e .

Równolegle ze zjaw iskiem  rosnącej stopy inw estycji 
następow ała zm iana technicznej s tru k tu ry  nakładów, 
polegająca na system atycznym  wzroście udziału nakła
dów na m aszyny i urządzenia w  ogólnych rozm iarach 
nakładów  inw estycyjnych w gospodarce. W spomniane



Import a inwestycje 63

zm iany w technicznej s tru k tu rze  inw estycji stanow iły 
rezu lta t w zrostu udziału inw estycji p rodukcyjnych oraz 
innych przekształceń w  struk tu rze  kierunkow ej nakła
dów, a także były w ynikiem  stałego postępu w  proce
sach projektow ania i realizacji inw estycji.

Tablica 11
Udział nakładów na m aszyny i urządzenia w  nakładach  

inwestycyjnych ogółem w  Polsce 
(w  %)

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1950—1955 1956—1960 1961—1965 1966—1967

Przeciętne roczne nakłady na 
maszyny i urządzenia w  
stosunku do nakładów in
westycyjnych ogółem 32,4 34,1 38,1 40,3

Ź r ó d ł o :  M a ły  R o c zn ik , S t a t y s t y c z n y  1969 s. 64.

System atyczny w zrost udziału w ydatków  na maszy
ny  i urządzenia w  całości inw estycji potęgow ał znacze
nie rodzimego przem ysłu maszynowego, był jednocześ
nie w ynikiem  rozw oju tego przem ysłu. Procesom  tym  
tow arzyszył w zrost w olum enu i odsetka m aszyn i u rzą
dzeń w ogólnym  przywozie dóbr.

Z punk tu  w idzenia współzależności między procesam i 
inw estycyjnym i a w ym ianą zagraniczną, w  w arunkach 
szybko uprzem ysław iającej się gospodarki polskiej na 
pierwsze m iejsce w ysuw a się zagadnienie im portu  in 
w estycyjnego.

W powszechnie stosow anej prak tyce statystycznej 
i planistycznej Polski i innych krajów  RW PG pod poję
ciem im portu  inw estycyjnego rozum ie się ogół im por
tow anych m aszyn i urządzeń, niezależnie od ich final
nego przeznaczenia, czy to  bezpośrednio na cele inw e- 
stycyjne, czy na zaopatrzenie sfery  produkcji (koopera
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cja i tzw . w yroby zaopatrzeniowe), czy wreszcie na  inne 
cele, w  tym  zwłaszcza rynkow e. Taka p rak tyka  m eto
dologiczna została p rzy ję ta  jeszcze na początku lat 
pięćdziesiątych i ze stosunkowo niew ielkim i zm ianam i 
p rze trw ała  do chw ili obecnej. Pochodzi ona z okresu 
ścisłej reg lam entacji całokształtu  im portu, kiedy to do
m inujące znaczenie m iał im port sprzętu inw estycyj
nego, a zwłaszcza kom pletnych obiektów  i ich w ypo
sażenia. Im port tej kategorii dóbr najła tw iej poddawał 
się reglam entacji, w  ogóle zaś celowy dobór m aszyn 
i urządzeń z im portu  tru d n y  jest do centralnego regu
low ania ze w zględu na zróżnicowanie asortym entow e 
i techniczne.

Z końcem  la t pięćdziesiątych b rak  skutecznych k ry 
teriów  efektyw ności w płynął, jak  się w ydaje, na 
pewnego rodzaju  fetyszyzację problem u obrotów  m a
szynam i i urządzeniam i. Po pierwsze konieczność za
chowania rów now agi b ilansu płatniczego, rozw iązywa
na w drodze ham ow ania znacznego popytu na im port 
m aszynowy, wzm aganego dużą skłonnością do inw esto
w ania, skłaniała do poszukiw ania rozw iązań an ty 
im portow ych. W procesie inw estycyjnym  oznaczało to 
preferow anie zakupów  m aszyn i urządzeń krajow ych 
przed sprzętem  zagranicznym . Po drugie prowadzono 
in tensyw ne w ysiłki w  k ierunku przekształcenia s tru k 
tu ry  eksportu, w  k tó rym  to procesie decydującą rolę 
odgryw ały w yroby przem ysłu maszynowego.

Po lityka  ta  skłaniała do trak tow ania  m alejącego 
stopnia uzależnienia od im portu  m aszyn i urządzeń oraz 
osiągnięcia aktyw nego salda obrotów w  tej dziedzinie, 
jako sym bolu przekształceń s truk tu ra lnych  gospodarki. 
Takie ujęcie problem u, kierunkow o uzasadnione, po 
ozęści usuw ało jednakże z pola w idzenia te potrzeby
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im portow e, k tóre m ogły w pływ ać na unowocześnianie 
potencjału wytwórczego, a więc w  dłuższych okresach 
przynosić korzyści i efekty  eksportowe, bądź na uzyski
wanie wyższej w artości użytkow ej produkow anych 
dóbr, bądź wreszcie — na kształtow anie s tru k tu ry  
konsum pcji. P rzyczyny tych  zjawisk, w ynikających 
m . in. z u jaw niającej się w  latach  sześćdziesiątych nie
doskonałości system u funkcjonow ania gospodarki oraz 
ze stałych napięć, jako zjaw iska obiektyw nie tow arzy
szącego szybkiem u tem pu industrializacji, w ym agałyby 
głębszej analizy. W tym  m iejscu naw iązujem y do nich 
jedynie na  m arginesie ogólnych zagadnień, związa
nych z współzależnością im portu  i procesów inw esty
cyjnych.

W początkowej fazie industrializacji, a zwłaszcza 
w  pierwszej połowie la t pięćdziesiątych, im port m aszyn 
i urządzeń był związany w przew ażającej części z po
trzebam i inw estycyjnym i. W ynikało to z niskiego je
szcze poziomu rozw oju krajow ego przem ysłu  m aszyno
wego, a zwłaszcza z niedorozwoju, czy też b raku  gałęzi 
przem ysłu w ytw arzających  m aszyny i urządzenia dla 
nowotworzących się przem ysłów . W tym  okresie wiele 
kluczowych zakładów, zwłaszcza przem ysłu ciężkiego, 
powstało całkowicie lub w  przew ażającej części dzięki 
im portow ym  dostaw om  m aszyn i urządzeń, głównie 
z ZSRR i innych krajów  socjalistycznych, bardziej od 
Polski rozw iniętych pod w zględem  przem ysłow ym .

W latach 1950— 1955 w ydatkow ano łącznie na nak ła
dy inw estycyjne na m aszyny i urządzenia 104 m ld zł 
(w cenach porów nyw alnych), cały zaś im port m aszyn 
i urządzeń wyniósł w  tych latach  ókoło 7 m ld zł dewi
zowych. Jeśli przyjąć orientacyjnie, że siła nabywcza 
złotego dewizowego odpowiadała sile nabyw czej 10 zło

5 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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tych  obiegowych 19 — oznaczałoby to, że im port sprzętu 
inw estycyjnego stanow ił w  tym  okresie przeciętnie 67% 
nakładów  na m aszyny i urządzenia w  całej gospodarce 
narodow ej.

Dane te w skazują na poważną współzależność między 
im portem  a tw orzeniem  nowego i nowoczesnego m ają t
ku produkcyjnego. S tw ierdzenia tego nie podważa fakt, 
że w  okresie tym  m iały m iejsce nie zawsze celowe 
zakupy inw estycyjne za granicą, czego dowodem były 
poważne zapasy nie w ykorzystanych m aszyn i urządzeń 
z im portu  20, a także to, iż pew na część im portu  tej ka
tegorii nie m iała bezpośredniego przeznaczenia inwe
stycyjnego.

Z kolei w  latach 1956— 1960 im port m aszyn i urzą
dzeń stanow ił szacunkowo około 60% nakładów  na m a
szyny i urządzenia, a w  latach  1961— 1967 —  ponad 
55%. Należy jednak pam iętać, że już na przełom ie la t 
pięćdziesiątych i sześćdziesiątych wzrosła w ydatnie 
ro la im portu  kooperacyjnego i zaopatrzeniowego w im
porcie m aszyn i urządzeń. S tąd też bezpośrednie porów
nania rozm iarów  nakładów  inw estycyjnych z im portem  
te j kategorii dóbr mogą m ieć jedynie bardzo orientacyj
ny  charak ter, zwłaszcza poczynając od drugiej połowy 
la t pięćdziesiątych.

Dopiero bardziej szczegółowe dane statystyczne do
tyczące połowy la t sześćdziesiątych, a ściśle la t 1963— 
— 1966, m ogą stanowić podstaw ę głębszej analizy za
leżności m iędzy procesam i inw estycyjnym i a im portem  
dóbr inw estycyjnych. W edług tych d a n y c h 21 nakłady

19 J .  K r y n i c k i .  P r o b le m y  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  P o ls k i ,  jw . 
s. 237.

20 T a m ż e  s. 239.
21 w k r a jo w y c h  c e n a c h  b ie ż ą c y c h .  P o r .  R o c z n ik  S ta t y s t y c z n y  

I n w e s t y c j i  i  Ś r o d k ó w  T r w a ły c h  1964—1966 s . 38.
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na m aszyny i urządzenia z im portu  stanow iły przecięt
nie w  latach  1963— 1966 27% ogólnej w artości nakładów  
na  m aszyny i urządzenia w  gospodarce narodow ej, 
a 28% w gospodarce uspołecznionej. Oznacza to, że na 
każdą złotówkę zainw estow anych w gospodarce uspo
łecznionej m aszyn i urządzeń, blisko 0,3 zł pochodziło 
bezpośrednio z im portu .

G łów nym  odbiorcą im portow anych dóbr inw estycyj
nych był przem ysł uspołeczniony. Z ogółu nakładów  
na im portow ane m aszyny i urządzenia w  gospodarce 
uspołecznionej w latach  1963— 1966, na nakłady 
w przem yśle przypadało 62%, w  rolnictw ie 17%, 
a 21% — w  pozostałych działach gospodaiki narodow ej, 
wśród k tórych  najw iększą część pochłaniał transport 
(zakupy taboru  kolejowego, taboru  samochodowego, 
lotniczego oraz statków).

Udział poszczególnych gałęzi przem ysłu w  nakładach 
inw estycyjnych na m aszyny i urządzenia z im portu 
jest uzależniony od skali i s tru k tu ry  nakładów  przezna
czonych na daną gałąź, a więc od udziału danej gałęzi 
w ogólnych rozm iarach inw estycji przem ysłow ych. 
Udział ten  jest też zależny od stopnia sam ow ystarczal
ności krajow ego przem ysłu maszynowego, tj. od możli
wości zaspokojenia potrzeb inw estycyjnych dostaw am i 
m aszyn i urządzeń krajow ych. Relację obu czynników 
określa współczynnik im portochłonności inw estycyjnej 
(bezpośredniej), k tó ry  w yraża stosunek nakładów  na 
m aszyny i urządzenia z im portu  do ogółu nakładów  
inw estycyjnych w  p rzekro ju  poszczególnych gałęzi 
przem ysłu lub całości przem ysłu (por. tablica 12).

Z danych zaw artych w  tablicy  12 w ynika, że współ
czynniki im portochłonności inw estycyjnej zwłaszcza 
w  tych gałęziach, k tó re  pochłaniają przew ażającą część
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Tablica 12
Struktura gałęziowa nakładów na maszyny i urządzenia  
z  importu oraz współczynniki importochłonności inwestycyjnej  

w  przemyśle w  latach 1961— 1966 
(w  k r a jo w y c h  c e n a c h  b ie ż ą c y c h ,  d a n e  ś re d n io ro c z n e )

G a łą ź  p rz e m y s łu

N a k ła d y  
w  p r z e m y ś le  
n a  m a s z y n y  

i u r z ą d z e n ia  
z  im p o r tu

W s p ó łc z y n 
n ik  im p o r to 

c h ło n n o ś c i  
in w e s ty c y j 
n e j  w  d a n e j  
g a łę z i  p r z e 

m y s łu

Przemysł ogółem 1(00,0 35,9
w  tym:

wytwarzanie energii elektrycz
nej i cieplnej 10,3 32,4

przemysł paliw 12,2 28,7
hutnictwo żelaza 8,1 39,4
hutnictwo metali nieżelaznych 1,4 27,9
przemysł elektromaszynowy 23,0 40,7

w  itym:
m aszynowy i konstrukcji

metalowych 8,2 43,0
elektrotechniczny 3,2 34,0
.środków transportu 7,8 45,6
m etalowy 3,8 34,7

przemysł chemiczny i gumowy 16,8 45,6
przemysł materiałów budowla
nych 5,3 28,7
przem ysł drzewny i papierniczy 4,8 43,5
przem ysł poligraficzny 2,1 79,4
przemysł lekki 10,3 50,8
przem ysł spożywczy 5,3 17,1

ź r ó d ł o :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  I n w e s t y c j i  i  Ś r o d k ó w  T r w a ły c h  1946— 
—1966 s . 59—62. O b lic z e n ia  w ła s n e .

im portow anych dóbr inw estycyjnych przeznaczanych 
na przem ysł, zbliżone są do współczynnika przeciętne
go dla całego przem ysłu  (około 36%). W spółczynnik ten 
w ykazuje skrajne odchylenie w  przem yśle spożywczym
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(17,1%) oraz w odw rotnym  k ierunku  — w przem yśle 
poligraficznym  (79,4%). Obie gałęzie przem ysłu p a rty 
cypowały dotychczas w m ałym  stopniu w  zakupach 
m aszyn i urządzeń z im portu, w  związku z czym nie 
odgryw ają w iększej roli w kształtow aniu poziomu prze
ciętnej im portochłonności inw estycji w przem yśle.

Przedstaw iona skala w ahań w spółczynnika im porto
chłonności inw estycji w latach  1961— 1966 w skazuje na 
stosunkowo w szechstronny rozwój polskiego przem ysłu 
maszynowego. K rajow y przem ysł m aszynowy, k tó ry  
zaspokaja przeciętnie blisko 2h  zapotrzebow ania na 
m aszyny i urządzenia inw estycyjne dla całego przem y
słu, a w podstaw owych jego gałęziach 50— 70% tego 
zapotrzebow ania, związany jest w  poważnym  stopniu 
z w ew nętrznym  rynk iem  inw estycyjnym .

Znaczny stopień zaspokojenia krajow ego popytu  na 
sprzęt inw estycyjny świadczy o niedostatecznym  roz
w oju m iędzynarodow ej specjalizacji przem ysłu m aszy
nowego Polski w obrębie RW PG. Ostrość tego proble
m u jest tym  większa, że od połowy la t sześćdziesiątych 
zarówno w  Polsce, jak  i w innych k ra jach  RW PG, na
stępują dość gw ałtow ne zm iany w struk tu rze  popytu  
na sprzęt inw estycyjny. Zm iany te zachodzą pod w pły
w em  przeobrażeń struk tu ra lnych  w gospodarce oraz 
reform  gospodarczych. Wzmagjają one zapotrzebow anie 
na sprzęt inw estycyjny o odm iennych param etrach  
technicznych, znacznie wyższych od dotychczasowych, 
niezbędny dla rekonstrukcji i m odernizacji przem ysłu.

Z zadań planu gospodarczego na 1969 r. i założeń na 
1970 r. w ynika, że dynam ika w zrostu nakładów  inw e
stycyjnych będzie nadal przew yższała dynam ikę w zro
stu  dochodu narodowego. S tąd też można oceniać, że 
tendencja rosnącego udziału inw estycji netto  w  docho
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dzie narodow ym  do podziału będzie się u trzym yw ała 
do końca bieżącego 5-lecia, a relacja  ta  będzie wyższa 
niż to przew idyw ano w planie w ieloletnim . W planie 
pięcioletnim  na la ta  1966— 1970 zakładano w zrost do
chodu narodowego o 34% (6% średniorocznie), a wzrost 
nakładów  inw estycyjnych w gospodarce narodow ej 
o 38% (6,6% średniorocznie). Na podstaw ie dotychczaso
w ej realizacji tego planu i zadań na lata  1969— 1970 
m ożna przew idyw ać, że w zrost nakładów  inw estycyj
nych  będzie wyższy od planow anego i w yniesie około 
45%, p rzy  stosunkow o nieznacznym  przekroczeniu 
w skaźnika w zrostu dochodu narodowego. W rezultacie, 
odpowiednio w yżej w stosunku do założeń planu kształ
tować się będzie stopa inw estycji.

P ierw sza połowa la t siedem dziesiątych ma natom iast 
przynieść osłabienie te j ten d e n c ji W Uchwale V Z jaz
du  PZPR, k tó ra  określa podstaw owe cele i k ierunk i roz
w oju gospodarczego Polski na la ta  1971— 1975, przew i
duje się w zrost dochodu narodowego w tym  okresie 
o 36% (6,3% średniorocznie) oraz wzrost nakładów  inw e
stycyjnych o 38— 40% (6,8% średniorocznie). Zm niejsze
nie stopnia rozpiętości pomiędzy wzrostem  inw estycji 
a w zrostem  dochodu narodowego polega na przew idy
w anym  pew nym  przyspieszeniu tem pa w zrostu docho
du  narodowego. Stanow i to w yraz założonych przem ian 
struk tu ra lnych  w gospodarce, polegających ogólnie na 
in tensyfikacji procesów rozwojowych.

Czynnikam i in tensyfikującym i wzrost gospodarczy 
w  latach  1971— 1975, obok przew idyw anych zmian 
w  system ie planow ania i zarządzania będą zamierzone 
przesunięcia s tru k tu ra ln e  —  znaczniejszy w zrost na
kładów  na nowoczesne, charakteryzujące się wyższą 
efektyw nością gałęzie produkcji, oraz stw orzenie takich
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w arunków , w  których przyrost zdolności produkcyj
nych osiągano by w poważnej m ierze w drodze m oderni
zacji i rekonstrukcji istniejącego apara tu  wytwórczego.

Założenia przyszłego planu pięcioletniego na lata  
1971— 1975 nie są jeszcze na tyle sprecyzowane, aby 
m ożna było określić rozm iary przyszłego popytu  im
portowego na dobra inw estycyjne. N iem niej zarysow a
ne w w ytycznych V Zjazdu PZPR  kierunki rozw oju 
gospodarki stanow ią podstaw ę przew idyw ania, że dyna
m ika w zrostu im portu  inw estycyjnego może ulec naw et 
przyspieszeniu w latach  siedem dziesiątych, a zapotrze
bowanie będzie się koncentrow ać przede w szystkim  na 
w yrobach reprezentu jących  wysoki poziom techniki. 
Równocześnie skala im portu  m aszyn i urządzeń zależna 
będzie również od postępu 'm iędzynarodow ej specjali
zacji produkcji w  obrębie RW PG i od pozycji, jaką na 
tym  rynku  uzyska polski przem ysł elektrom aszynow y, 
a zatem  i od możliwości rozw oju polskiego eksportu 
dóbr inw estycyjnych.

Import a zaopatrzenie rynkow e

Stosunkowo niew ielka skala im portu  tow arów  o prze
znaczeniu rynkow ym , w porów naniu z ogólnymi roz
m iaram i przywozu, przesądza o odpowiednio ograniczo
nym  ich znaczeniu w  zaopatrzeniu ry n k u  konsum pcyj
nego. Niski poziom zdolności im portow ej gospodarki, 
zwłaszcza w  latach  pięćdziesiątych, powodował, że im 
portow i tow arów  rynkow ych nie przyznaw ano prio ry 
tetu . Ograniczona podaż tow arów  pochodzących z im
portu  była przyczyną konieczności ustalenia wysokich 
cen tych  towarów, co nie zawsze naw et zapew niało 
pożądaną odcinkową rów now agę rynkow ą.
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Ogólnie u trzym yw anie stosunkowo niew ielkich roz
m iarów  im portu  tow arów  przeznaczonych bezpośrednio 
na zaopatrzenie rynku  związane było ze stosunkowo 
niskim  poziomem rozw oju k ra ju  i odizolowaniem mo
delu  konsum pcji od wzorców wyżej rozw iniętych k ra 
jów  (por. rozdział I). W związku z tym  im port rynkow y 
ograniczał się bądź do tow arów  „niezbędnych”, k tórych 
nie m ożna było zastąpić ze względów natu ra lnych , jak 
używ ki i owoce cytrusow e, bądź też stanow ił uzupeł
nienie, z regu ły  w  niew ielkiej skali, dostaw  pochodzą
cych z produkcji krajow ej. C harakterystyczne jest przy 
tym , że w  zakresie niektórych dóbr trw ałego użytkow a
n ia  przyw óz poprzedzał rozwój krajow ej produkcji, 
k tó ra  z kolei po pew nym  okresie „w ypierała” dostaw y 
z im portu . Dotyczy to na przykład samochodów, gdzie 
udział im portu  w stosunku do sprzedaży detalicznej 
spadł z 52% w 1960 r. do 46% w 1967 r., m otocykli 
i  skuterów  — odpowiednio 20% i 4%, odbiorników tele
w izyjnych — 100% w 1955 r., 14% w 1960 r. i 6% 
w 1967 r.

Ograniczony co do rozm iarów  i stosunkowo ubogi pod 
w zględem  asortym entow ym  przyw óz do Polski towa
rów  rynkow ych był charakterystyczny dla całego okre
su powojennego. Zresztą, we wszystkich k ra jach  RW PG 
produkcja przem ysłow ych artykułów  konsum pcyjnych 
pozostaje w  ty le za ogólnym  poziomem rozw oju prze
m ysłu  tych  krajów . S tan  ten  powoduje, że między
narodow y rynek  artykułów  konsum pcyjnych w obrębie 
RW PG m a dotychczas charak te r m arginesow y. O grani
czona ogólna zdolność im portow a Polski i innych k ra 
jów  z rynków  zachodnich spraw iła, że im port a rty k u 
łów  konsum pcyjnych z tych rynków  był często przy
padkow y.
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Tablica 13
Import artykułów rynkowych

W y s z c z e g ó ln ie n ie
J e d n o s t 
k a  m ia r y

I m p o r t  o g ó łe m
I m p o r t  

w  1967 r .  
w  s to s u n k u  
d o  s p r z e d a 
ż y  d e ta l i c z 

n e j  w%
1955 I960 1967

Ryż tys. t 30,6 60,7 53,9 100
Kawa naturalna t 634 3 222 10 267 100
Herbata t 1 826 3 285 6 056 100
Owoce cytrusowe tys. t 9,9 32,3 75,9 100
Obuwie min par 1,1 2,2 2,6 5
Samochody

osobowe tys. szt. 5,8 16,2 46
Motocykle i

skutery tys. szt. 0,9 31,2 4,9 4
Odbiorniki

telew izyjne tys. szt. 4,3 27,8 28,5 6
Odbiorniki

radiowe tys. szt. . . 84,8 12
Aparaty

fotograficzne tys. szt. 50,6 66,2 (38
• ź r ó d ł a :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  1968 s. 336; 
R o c z n ik  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1967 s . 30 i  31.

Zapoczątkowane obecnie przekształcenia s tru k tu ra l
ne w  gospodarce polskiej w pływ ają i na sferę konsum p
cji. W zrost dochodów ludności oznacza nie tylko stop
niowe przesuw anie się popytu konsum pcyjnego na 
w yroby przem ysłow e, ale i szerzej —  na dobra wyższe
go rzędu, wyższej jakości, zróżnicowane pod względem  
asortym entów , wzorów, modeli itp . Zaspokojenie po
trzeb rynku  konsum pcyjnego pod względem  ilościowym  
nie zapew nia już zatem  pełnej równowagi. Co więcej, 
jak  się w ydaje, w  niektórych dziedzinach d ługotrw ały  
b rak  asortym entow ych i jakościowych zm ian oferow a
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nych na rynek  tow arów  może w pływ ać ham ująco na 
popyt, a w  rezultacie i na rozwój produkcji szeregu 
wyrobów, powodując jednocześnie niekorzystne prze
sunięcia w  s truk tu rze  ogólnego popytu konsum pcyjne
go ludności.

Na tym  tle  u jaw nia ją  się potencjalne korzyści tkw ią
ce w w ym ianie m iędzynarodowej przem ysłow ych a rty 
kułów  konsum pcyjnych. Szczególnie szerokie, a nie 
w ykorzystane dotychczas możliwości w  te j dziedzinie 
istn ie ją  w obrębie k rajów  RW PG. Stąd też w  podjętej 
ostatnio dyskusji o k ierunkach  i m etodach in tegracji 
socjalistycznej w ysunięto konkretne propozycje rów 
nież w  tym  zakresie 22.

Wobec poważnie rozwiniętego ogólnego potencjału 
przem ysłow ego krajów  RW PG rozszerzanie w ym iany 
tow arów  rynkow ych nabiera nowego znaczenia. W za
jem na, choćby częściowa liberalizacja wym iany, stop
niowe „otw arcie” rynków  w ew nętrznych może stać się 
równocześnie jednym  z czynników silnie stym ulujących 
dalszy in tensyw ny rozwój tej produkcji. W tym  celu 
konieczne jest w prow adzenie odpowiednich m echaniz
m ów i instrum entów  ekonomicznych do procesu w y
m iany pom iędzy k rajam i RW PG. W szelkie tego rodzaju 
przedsięwzięcia ekonomiczne mogą jednak spełnić 
oczekiwane nadzieje pod w arunkiem  względnego do
sta tku  tow arów  w k rajach  w spółpracujących. Nie jest 
przypadkiem , że w krajach  RW PG zaczęto podnosić 
problem  specjalizacji p rodukcji przem ysłu m aszynow e
go dopiero wówczas, gdy przem ysł ten  osiągnął określo
ny stopień dojrzałości. Analogiczna sytuacja w ydaje

22 s .  P o l a c z e k .  Ś r o d k i  ro z s z e rz e n ia  w y m ia n y  to w a r ó w  r y n 
k o w y c h .  Z y c ie  G o s p o d a r c ze  1968 n r  24, a  ta k ż e  P r a c e  I n s t y t u t u  P la 
n o w a n ia  1968 n r  6.
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się być w  pełni uzasadniona w odniesieniu do przem y
słów konsum pcyjnych.

Na zasadniczy rozwój produkcji przem ysłow ych 
artykułów  konsum pcyjnych w Polsce i innych k rajach  
RW PG oraz m iędzynarodow ej specjalizacji te j produk
cji w  latach  siedem dziesiątych złożą się, naszym  zda
niem, następujące przyczyny:

— Potrzeba aktyw nego kształtow ania popytu  rynko
wego w k ierunku  dalszych zm ian w  jego struk tu rze , 
co w yrazi się m. in. we w zględnym  wzroście cen 
artykułów  żywnościowych, a także inne przyczyny 
związane z ogólnym rozw ojem  cyw ilizacyjnym  społe
czeństw.

— O tw arcie rynku  radzieckiego dla dostaw  w ielu 
grup przem ysłow ych artykułów  konsum pcyjnych. Z ja
wisko to m a charak te r trw ały  i zostało zapoczątkowane 
od połowy lat sześćdziesiątych. W arto wspom nieć, że 
spośród 20 fabryk  przem ysłu lekkiego, budow anych 
w Polsce w  1968 r., znaczna część będzie pracow ała na 
potrzeby eksportu  do ZSRR. Ponadto ZSRR jest w co
raz w iększym  zakresie dostaw cą w ielu  a rtyku łów  trw a 
łego użytku do Polski i innych krajów  RW PG.

— M ały stopień zmonopolizowania produkcji i rynku  
wielu przem ysłow ych artykułów  konsum pcyjnych na 
rynkach  zachodnich. Czynnik ten  stym ulu je  już obec
nie rozwój produkcji i eksportu  w spom nianych a rty 
kułów z Polski i innych krajów  na te rynki.

Należy również pam iętać, ze w  Polsce i innych k ra 
jach RW PG podjęto wysiłki, aby z początkiem  la t 
siedem dziesiątych przyspieszyć rozwój p rodukcji su
rowców i półproduktów  dla przem ysłów  konsum pcyj
nych, jak  blacha cienka, folia, w łókna syntetyczne, po
liety len  i inne tw orzyw a plastyczne, barw niki, farby
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i lak iery  itp . Baza techniczna w tych gałęziach przem y
słu  m odernizow ana jest także przez dostaw y sprzętu 
inw estycyjnego z Zachodu, zakup licencji, wzorów itp.

Rozwój eksportu i zm iany w  jego strukturze

Przew aga roli rynku  w ew nętrznego jako czynnika 
form ującego wysoką dynam ikę w zrostu gospodarki 
polskiej, obok silnego działania czynników zew nętrz
nych  i uw arunkow ań historycznych (por. rozdział I) 
przesądzała o kształcie krzyw ej rozw oju i jego zmia
nach s truk tu ra lnych . W yrazem  tego było, zwłaszcza 
w  latach  pięćdziesiątych, tem po w zrostu eksportu 
w olniejsze od tem pa w zrostu dochodu narodowego, 
zwłaszcza w  latach  1949— 1957. Tempo w zrostu wywo
zu zostało przyspieszone dopiero pod koniec lat pięć
dziesiątych, przewyższyło ono też dynam ikę w zrostu 
dochodu narodow ego w ytworzonego i produkcji prze
m ysłow ej.

Tablica 14
Tempo wzrostu  eksportu, dochodu narodowego i produkcji  

przem ysłowej  
(d a n e  ś r e d n io ro c z n e  w  %)

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1951—1955 1956—1960 1961—1965 1966—1967

Eksport“ 3,0 8,9 11,0 10,0
Dochód narodowy

wytworzony6 8,6 6,6 6,2 6,6
Produkcja globalna

przemysłu0 16,2 9,8 8,5 8,0

a  c e n y  1960 r .  
b c e n y  1961 r .  
c  c e n y  p o r ó w n y w a ln e
Ź r ó d ł a :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  1968 s. 76—78.
R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1968 s. 2 i  4.
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Przekształcenia s tru k tu ra ln e  polskiego eksportu sta
nowiły w  pew nym  stopniu odbicie zmian w  struk tu rze  
produkcji przem ysłow ej, chociaż nie były z nim i iden
tyczne.

Tablica 16
Struktura towarowa eksportu polskiego

(d a n e  ś r e d n io ro c z n e ,  w  c e n a c h  1960 r.)

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1951—1955 1956—1960 1961—1965 1966—1968

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0
Maszyny i urządzenia 11,0 25,5 32,2 35,1
Paliwa, surowce i m ateriały 65,6 50,0 37,6 35,0
Towary rolno-spożywcze 15,9 16,6 17,5 13,9
Towary konsumpcyjne 

pochodzenia przemysłowego 7,5 7,9 12,7 16,0

Ź r ó d ł o :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1968 s . 9.

Przekształcenia s tru k tu ry  eksportu następow ały 
stopniowo. Do połowy la t pięćdziesiątych węgiel ka
m ienny oraz p rodukty  rolno-spożywcze stanow iły 
56—60% ogólnej w artości wywozu. W porów naniu 
z okresem  przedw ojennym , zwłaszcza na przełomie lat 
czterdziestych i pięćdziesiątych, węgiel zastąpił w  eks
porcie przede w szystkim  drewno, a częściowo i produk
ty  rolne. Udział tych ostatnich wzrósł z kolei ponownie 
w dziesięcioleciu 1956— 1965. Było to rezu lta tem  za
równo bardziej pom yślnych w yników  produkcji rolnej, 
jak i w  pew nym  stopniu dążenia do m aksym alizacji 
eksportu tej grupy towarów, wobec trudności w  osią
ganiu planow anych przyrostów  wywozu w innych g ru
pach tow arow ych, zwłaszcza na  rynk i wolnodewizowe. 
Z reguły  bowiem, szczególnie w  pierw szej połowie la t 
sześćdziesiątych, planow any poziom eksportu m aszyn 
i urządzeń nie był osiągany, przede w szystkim  na rynki
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krajów  kapitalistycznych, natom iast wywóz towarów 
rolno-spożywczych przekraczał zadania planu.

Tablica 16
Udział towarów „tradycyjnych” w  eksporcie z  Polski 

( e k s p o r t  o g ó łe m  w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h  =  100)

T o w a r 1938 1949 1955 1956 1960 1965 1967

W ę g i e l  i  k o k s 18,4 47,8 45,3 43,2 21,7 14,9 13,5
Cynk 2,2 3,0 3,3 3,2 1,9 1,3 1,1
Drewno i pa
pier 17,0 3,5 3,6 3,0 2,6 2,8 1,8

Surowce i to
wary rolno-
-spożywcze 32,1 20,6 15,3 13,3 18,1 20,4 15,5

Razem 76,6 74,9 67,5 62,7 44,3 39,4 31,9
Ź r ó d ł o :  M a ły  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  1939 s. 172, 176, 183. R o c z n ik  S ta 
t y s t y c z n y  1955 s. 176. R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1967 
s. 12 i  13, 32—39. O b lic z e n ia  w ła s n e .

Dane zaw arte w  tab licy  16 zdają się dowodnie w ska
zywać, że m onokulturow y ch arak te r eksportu  w okresie 
„startow ym ” przesądzał o ograniczonych zdolnościach 
im portow ych gospodarki polskiej. Wobec przew agi w ę
gla i artykułów  rolnych w eksporcie, p rzynajm niej do 
połowy la t pięćdziesiątych swoboda m anew ru po stro
nie wywozu była praktycznie znikoma, inne bowiem 
tow ary  polskiej produkcji nie były znane na rynkach 
zagranicznych bądź też by ły  deficytow e i niezbędne 
dla potrzeb w ew nętrznych. Zresztą, z punk tu  widzenia 
inw estycji, był to okres zbyt k ró tk i na w ykształcenie 
szerszej specjalizacji eksportowej. O ile jednak  w okre
sie m iędzywojennym , a zwłaszcza w  okresie kryzysu 
z lat trzydziestych, wywóz węgla realizow any był przy 
niskim  poziomie zużycia w ew nętrznego i niepełnym  
w ykorzystaniu zdolności wydobyw czych kopalń, o tyle
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w latach  pięćdziesiątych eksport węgla „konkurow ał” 
z rosnącym  popytem  krajow ym , k tó ry  na skutek tego 
był podporządkow any ścisłej reglam entacji. W równie 
silnym  stopniu problem y te  w ystąpiły  w  dziedzinie p ro 
duktów  rolnych, p rzy  czym sytuację  kom plikowały 
zaham ow ania w  rozw oju produkcji rolnej.

Dopiero w  drugiej połowie lat pięćdziesiątych udział 
tow arów  „tradycy jnych” w polskim  eksporcie zaczął 
się system atycznie zmniejszać, tak  że w połowie la t 
sześćdziesiątych ich „w aga” zm alała o połowę w po
rów naniu z okresem  przedw ojennym .

Przeciw ieństw o tendencji do m alejącego udziału to
warów „ tradycy jnych” w polskim  eksporcie stanow ił 
wzrost roli tow arów  „nowoczesnych” . Do te j kategorii 
tow arów  zaliczyliśm y um ownie m aszyny i urządzenia, 
produkty  chemiczne, łącznie z surow cam i i półproduk
tam i, oraz w yroby przem ysłu  lekkiego (por. tablica 17). 
Określenie: tow ary  „nowoczesne” jest w praw dzie da
lekie od precyzji, bowiem  produk ty  chemiczne obej
m ują także surowce i półfabrykaty , zaś przem ysł lekki 
jest zaliczany do s tru k tu r  „ tradycy jnych”. Niemniej 
takie zgrupow anie uznaliśm y za użyteczne d la zobrazo
w ania roli przem ysłu przetw órczego w zm ianach s tru k 
tu ry  eksportu polskiego.

Przyspieszenie w zrostu w ym iany z zagranicą, k tóre 
nastąpiło począwszy od 1958 r., było możliwe, obok 
korzystnego działania w ielu czynników zew nętrznych, 
w w yniku rozw oju szeregu rodzajów  produkcji an ty 
im portow ej, stym ulow anej w  pierw szym  okresie indu
strializacji. Dzięki tem u, zwłaszcza w niektórych b ran 
żach przem ysłu maszynowego, ilościowy i jakościowy 
poziom produkcji pozwolił na w ykształcenie określonej 
specjalizacji eksportow ej, w  skali ważącej zarówno na
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Tablica 17
Udział maszyn i urządzeń, produktów chemicznych oraz 

wyrobów  przemysłu  lekkiego w  eksporcie z  Polski 
( e k s p o r t  w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h  =  100)

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1938 1950 1955 1960 1965 1967

Maszyny i urządzenia 1,3 7,7 13,0 28,0 34,4 36,1
Produkty chemiczne 2,8 1,8 1,7 3,8 5,0 5,7
Wyroby przemysłu

lekkiego 5,2 7,3 4,6 5,8 5,5 6,4
Razem 9,3 16,8 19,3 37,6 44,9 48,2

Z’r ó d ł a :  M a ty  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  1939 s . 172, 176. R o c z n ik  S ta t y 
s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1967 s . 12, 13, 32—39. O b lic z e n ia  w ła s n e .

bezwzględnym  przyroście eksportu, jak  i na jego prze
kształceniach struk tura lnych .

Z danych przytoczonych w tablicy  17 wynika, że 
główny ciężar przem ian s truk tu ra lnych  eksportu  spo
czywał na w yrobach przem ysłu maszynowego. P rzyrost 
eksportu  m aszyn i urządzeń w latach  1950— 1967 sta
nowił ponad 45% całości bezwzględnego przyrostu  w y
wozu (w cenach bieżących). M aszyny i urządzenia stały 
się najbardziej dynam iczną gałęzią eksportu. W 1938 r. 
w artość eksportu  m aszyn w yniosła około 3 m in doi., 
w  1948 r. — 3,4 m in  doi., a w  1967 r. — 767 m in doi. 
(w cenach bieżących). Ogólnie w  struk tu rze  tego eks
portu  dokonały się korzystne zm iany.

Na początku la t pięćdziesiątych (lata 1950— 1953) 
decydujące m iejsce w  szybko rozw ijającym  się ekspor
cie m aszyn i urządzeń zajm ow ał tabor kolejowy, głów
nie w agony tow arow e i lokom otyw y parow e, produ
kowane w przedw ojennych zakładach w ytw órczych. 
Tabor kolejow y stanow ił w  tym  okresie 75— 76% ogól
nej w artości wyw ozu m aszyn i urządzeń.
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Dzięki zamówieniom radzieckim  w 1952 r. została 
zrealizowana pierw sza w iększa transakcja  eksportowa 
w zakresie taboru  pływ ającego (około 15 m in doi., 
20% w artości w yw ozu m aszyn i urządzeń). W początko
w ym  okresie eksportow ano m ałe jednostki o napędzie 
parow ym . Niem niej już w latach  1954 i 1955, wobec 
zaham ow ania eksportu taboru  kolejowego, eksport 
statków  zajął d rugą  co do wielkości pozycję wywozową 
w  dziale dóbr inw estycyjnych. Pod koniec lat pięćdzie
siątych eksport taboru  pływ ającego u trw alił swoje 
przodujące m iejsce w  polskim  eksporcie m aszynowym . 
W latach  1960— 1965 roczny eksport statków  wynosił 
średnio ponad 204 tys. DWT, co stanow iło przeciętnie 
około 70% produkcji stoczniowej, a pod względem  w ar
tości — około 20% eksportu  m aszyn i urządzeń.

W latach  1954— 1955 na liście eksportow anych środ
ków transportu  pojaw ia się sprzęt m otoryzacyjny (sa
mochody osobowe i pochodne, motocykle, samochody 
ciężarowe); pod koniec la t pięćdziesiątych pojaw iły się 
także w  eksporcie przyczepy samochodowe. Po okresie 
silnego w zrostu, zwłaszcza w  drugiej połowie la t pięć
dziesiątych, eksport sprzętu m otoryzacyjnego ukształ
tow ał się w  latach  sześćdziesiątych na niezm ienionym  
poziomie.

Rozw ijającą się pozycję w  polskim  eksporcie stano
w iły  kom pletne obiekty przem ysłow e. Eksport ten  
zapoczątkow ała pierw sza cukrow nia dostarczona 
w 1955 r. do Chin, a w  następnych latach  i do innych 
krajów  (przede w szystkim  do ZSRR), następnie zaczął 
się eksport zakładów lekkich betonów, cem entowni, 
urządzeń kopalń w ęgla i innych. W rezultacie udział 
eksportu kom pletnych obiektów w ogólnej w artości 
wywozu m aszyn i urządzeń w zrósł z 6% w 1955 r. do

6 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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około 12% w  1968 r. Od końca la t pięćdziesiątych roz
w ijał się także eksport w yrobów  przem ysłu elektro
technicznego, jak silniki, transfo rm ato ry  mocy, przełącz
niki, osprzęt i in. N atom iast eksport obrabiarek rozw ijał 
się wolniej niż łączny eksport dóbr inw estycyjnych, 
wobec czego udział tej g rupy  obniżył się z 8% w 1950 r. 
do około 3% w latach  sześćdziesiątych. Dopiero w  ostat
nim  okresie eksport obrabiarek zaczął w zrastać nieco 
szybciej (por. tablica 18).

Tablica 18
Struktura polskiego eksportu maszyn i urządzeń według  

ważniejszych grup wyrobów  
(w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h )

Wyszczególnienie 1950 1955 1960 1965 1968

Ogółem eksport maszyn
i urządzeń 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
w tym:
itabor pływający 10,7 30,9 23,6 15,9 16,0
tabor kolejowy 76,0 37,9 15,6 12,0 7,8

kompletne obiekty
przem ysłowe — 6,3 12,6 1?,6 12,2

urządzenia energetyczne
i elektrotechniczne 4,4 5,3 7,8

urządzenia do obróbki metali 8,2 4,2 3,1 3,3 3,9
tabor motoryzacyjny — 3,4 4,1 3,1 2,1

Pozostałe maszyny
d urządzenia 5,1 17,3 36,5 47,8 50,2

Z r ó f f l a :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1968 s. 12, 13, 
32, 33. J .  K  r  y  n  i c k  i ,  jw .  ta b l ic a  5.

W zrastający udział m aszyn i urządzeń zaliczonych 
w  tablicy  18 do grupy „pozostałe m aszyny i urządze
n ia” świadczy o rozw ijającym  się zróżnicowaniu asorty-
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m entow ym  polskiego eksportu, stanow iącym  w ynik 
rozw oju przem ysłu maszynowego.

Dynam iczny rozwój eksportu m aszynowego związany 
był z uczestnictw em  Polski w  system ie socjalistycznej 
w spółpracy i pomocy w zajem nej. Dzięki tem u rynki 
k rajów  RW PG, a w śród nich przede w szystkim  rynek  
ZSRR, były  dostępne dla w zrastającego wywozu pol
skich m aszyn i urządzeń. Na przykład w 1965 r. odbior
cą 53% całości eksportu  m aszyn i urządzeń z Polski 
był ZSRR, odbiorcam i 30% — pozostałe k ra je  RWPG. 
W latach  1960— 1965 ponad 90% przyrostu  eksportu 
maszynowego z Polski ulokowano na rynkach krajów  
socjalistycznych.

Zm iany s tru k tu ra ln e  w  zakresie eksportu paliw , su
rowców i m ateriałów  były  związane przede w szystkim  
ze spadkiem  bezwzględnych rozm iarów  wywozu węgla 
kam iennego. O ile do 1956 r. węgiel i koks stanow iły 
około 70% w artości wyw ozu w grupie paliw , surowców 
i m ateriałów , o ty le w  następnych  latach  —  m niej niż 
V2 (40% w  1967 r.). Równocześnie w zrastało znaczenie 
wywozu w yrobów  hutniczych, produktów  chemicznych, 
cem entu, drew na, a od 1961 r. siarki.

Eksport tow arów  rolno-spożyw czych ulegał częstym 
w ahaniom  pod w pływ em  zm ieniających się czynników 
w ew nętrznych, przede w szystkim  w yników  produkcyj
nych w  rolnictw ie, a także i sy tuacji na rynkach  m ię
dzynarodow ych. W tym  dziale eksportu  od 1955 r. do
m inow ały trzy  kategorie towarów , a m ianowicie mięso 
i p rzetw ory  mięsne, ja ja  oraz cukier; stanow iły one 
blisko 80% w artości wywozu. Poczynając od 1956 r. 
udział tych tow arów  m aleje (w 1967 r. wynosił on około 
50%), na rzecz szerokiego asortym entu  tow arów  bar
dziej uszlachetnionych.

6*
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Tow ary przem ysłow e o przeznaczeniu konsum pcyj
nym  spełniały w  latach  pięćdziesiątych m arginesow ą 
rolę w  eksporcie. Od 1960 r. następuje szybki, system a
tyczny wzrost eksportu  tej g rupy tow arów . Wiąże się 
to z aktyw izacją eksportu wyrobów przem ysłu lekkiego, 
tradycyjnych, jak  tkaniny, a zwłaszcza nie w ystępu ją
cych uprzednio w  polskim  eksporcie, jak  farm aceutyki, 
obuwie i konfekcja. Decydująca część przyrostu  ekspor
tu  tych tow arów  przypadała  w  latach  sześćdziesiątych 
na rynk i krajów  socjalistycznych, w  tym  głównie 
na ZSRR.

Decydujące znaczenie dla przekształceń s tru k tu ra l
nych polskiego eksportu m iał rozwój stosunków z k ra 
jam i socjalistycznym i, do k tórych  kierowano w latach
1950— 1967 w przybliżeniu 2h  wywozu.

Tablica 19
Struktura eksportu z Polski do krajów socjalistycznych  

i kapitalistycznych
(w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h )

W y s z c z e g ó ln ie n ie

K r a je  s o c ja 
l i s ty c z n e

K r a je  k a p i 
ta l i s ty c z n e

1960 1965 1960 1965

Eksport ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0
Maszyny i urządzenia 38,8 48,6 10,0 10,1
Paliwa, surowce i materiały 44,9 33,4 42,0 38,2
Towary rolno-spożywcze 5,8 5,8 38,8 39,3
Towary konsumpcyjne pochodzenia 

przemysłowego 10,6 12,2 9,2 12,4

Ź r ó d ł o :  S.  K u z i ń s k i .  I n w e s ty c je  i  h a n d e l  z a g r a n ic z n y  P o ls k i  
1966—1970. W a rs z a w a  1967 s . 108.

Dane przytoczone w  tab licy  19 potw ierdzają, że ko
rzystne zm iany stru k tu ra ln e  w  polskim  eksporcie 
dokonały się głównie dzięki orientacji hand lu  zagra
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nicznego na stosunki z rynkam i krajów  socjalistycz
nych. „T radycyjna” natom iast s tru k tu ra  eksportu 
w obrotach z k rajam i niesocjalistycznym i nie została 
jeszcze przełam ana.

Eksport a produkcja przemysłowa-

Przekształcenia s tru k tu ry  tow arow ej eksportu były 
konsekw encją zmian w struk tu rze  produkcji przem y
słowej. W związku z tym  ulegały zmianom  relacje po
m iędzy wielkością produkcji a rozm iaram i eksportu 
poszczególnych grup  wyrobów. W tablicy 20 przedsta
wiono dane, ilustru jące  na przestrzeni la t 1950—1965 
zm iany udziału eksportu  w  produkcji 26 grup  wyrobów, 
reprezentu jących  podstaw owe gałęzie przem ysłu zwią
zane z eksportem . Tablica ta  zaw iera także wskaźniki 
w yrażające stosunek tem pa w zrostu  eksportu  do tem pa 
w zrostu produkcji tych wyrobów. Pozwala to na bliższą 
in te rp re tac ję  przyczyn, k tóre w pływ ały  na kształtow a
nie się udziału eksportu  w  produkcji, w  niektórych 
bowiem  przypadkach relacje te były w ynikiem  zmian 
w poziomie produkcji, spowodowanych czynnikam i 
w ew nętrznym i. W skaźniki te  obrazują zatem, w jakim  
stopniu w zrost eksportu  w yprzedzał w zrost produkcji 
lub pozostawał za nim  w  tyle.

Z danych zaw artych  w  tablicy 20 w ynika, że rozwój 
produkcji statków  już w  latach pięćdziesiątych zwią
zany był z rynkiem  zew nętrznym . Inne w yroby, których 
produkcja w  poważnej lub naw et przew ażającej części 
przeznaczana jest na eksport, to z reguły  w yroby „ tra 
dycyjne” —  węgiel, koks, cynk, a rty k u ły  spożywcze, 
a z chem ikaliów  —  produkty  nieorganiczne o niskim  
stopniu przerobu.
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Tablica 20
Relacje eksportu do produkcji wybranych wyrobów  

przemysłowych

W y s z c z e g ó ln ie n ie

S to s u n e k  e k s p o r tu  
do  p r o d u k c j i  

(p r o d u k c ja  =  100)

Ś r e d n io 
r o c z n e  t e m 
p o  w z ro s tu  

w  l a t a c h  
1951—1965

W z ro s t  
e k s p o r tu  

n a  1% 
ś r e d n io 
ro c z n e g o  
w z ro s tu  

p r o d u k c j i  
w  la ta c h  
1951—1965 

W %1950 1955 I960 1965
p r o 
d u k 

c j i

e k s 
p o r tu

Urządzenia do obrób
k i m etali 5,6 3,3 6,8 11,2 15,2 20,6 1,33

Koparki — — 33,3 31,4 10,3° 9,1“ 0,88“
Samochody ciężarowe — 7,5 11,2 17,8 9,8b 19,7b 2,01b
Samochody osobowe 

(bez mikrobusów) 38,3 24,7 16,9 20,8b 11,3b 0,54b
Tabor pływający 

(statki) 32,6 89,6 68,5 72,1 29,0 36,0 1,24
Węgiel kamienny 34,1 25,6 16,8 17,7 2,8 -1,5 x c
Koks (łącznie z pół- 

Ikoksem) 30,0 21,9 17,0 15,8 6,2 1,8 0,28
Cynk d pył cynkowy 41,8 53,0 49,2 42,7 3,5 3,6 1,03
Soda kaustyczna 15,0 5,0 5,6 3,6 9,0 -0,9 x c
Soda kalcynowana 29,0 20,0 40,3 34,9 10,0 11,4 1,14
Węglik wapnia 

(karbid) 7,6 2,5 8,9 13,2 7,2 11,2 1,56
Kauczuk syntetyczny — — 46,8 10,0 14,3“ -5,8 x°
Cement 18,4 17,4 5,7 7,2 9,3 2,7 0,29
Tarcica (bez podkła

dów kolejowych) 6,5 7,1 14,1 0,2b 00 00 o* 41,50b
Papier 5,5 6,1 7,5 4,2 5,7 3,8 0,66
Drób bity 49,7 70,2 60,9 58,0 4,8 5,8 1,22
Bekon 93,9 91,5 93,7 92,0 2,4 2,3 0,94
Szynka w  puszkach 75,0 99,3 89,1 83,8 10,4 11,3 1,08
Masło śmietankowe 

(z produkcji prze
mysłowej) 3,4 6,4 30,2 17,5 8,2 20,8 2,54

Jaja 12,1 8,3 17,4 12,0 4,2 4,1 0,98
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ciąg dalszy tabl. 20

W y s z c z e g ó ln ie n ie

S to s u n e k  e k s p o r tu  
d o  p r o d u k c j i  

( p r o d u k c ja  =  1 0 0 )

Ś r e d n io 
r o c z n e  t e m 
p o  w z ro s tu  

w  la t a c h  
1951—1965

W zro s t 
e k s p o r tu  

n a  l*  
ś r e d n io 
ro c z n e g o  
w z ro s tu  

p r o d u k c j i  
w  la ta c h  
1951—1965 

w  %1950 1955 I960 1965
p r o 
d u k 

c ji

e k s 
p o r tu

Cukier 24,5 38,1 23,2 34,2 2,5 4,8 1,92
Tkaniny bawełniane

i  bawełnopodobne 17,2 10,2 13,9 17,2 4,3 4,3 1,00
Tkaniny jedwabne 3,5 4,8 6,7 14,7 5,8 16,3 2,83
Tkaniny wełniane

¡i wełnopodobne 8,8 7,6 10,7 11,4 3,3 5,1 1,57
Obuwie z wierzchami

skórzanymi — 0,0 1,6 9,0 6,3“ 51,0“ 8,10“
Meble 46,9 50,1 5,5 16,7 3,04

a  l a t a  1961—1965 
b l a ta  1956—1965
c  b e z w z g lę d n y  s p a d e k  p o z io m u  e k s p o r tu
Ź r ó d ł a :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  P r z e m y ś lu  1945—1965 s. 76.
R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1967 s. 42—44.
O b lic z e n ia  w ła s n e .

Wysoce zróżnicowane są także współczynniki w yra
żające stosunek przyrostu  produkcji do p rzyrostu  eks
portu  w  latach  1951— 1965. W skazują one bądź na 
„konkurencję” rynku  w ew nętrznego w  stosunku do 
eksportu, bądź też. na silniejszy w pływ  rynku  zagra
nicznego na rozwój produkcji. Do pierw szej kategorii 
w yrobów  zaliczyć m ożna m. in. koparki, samochody 
osobowe, cem ent, papier. W drugiej grupie znajdują 
się statki, soda kalcynow ana, cukier, masło (w latach 
1956— 1960), tkaniny  jedw abne, obuwie skórzane, meble.

Znam ienne jest przy  tym , że tow ary  wym ienione 
w tablicy  20 stanow iły w  latach  pięćdziesiątych ponad 
2h  ogólnej w artości eksportu, w  1960 r. już poniżej 1/2 ,
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a w  1965 r . 35% (w cenach bieżących). W m iarę rozw oju 
przem ysłu  następow ało więc stałe różnicowanie asorty
m entow e eksportu. Równocześnie eksport statków  za
początkow any w pierw szym  okresie uprzem ysłow ienia 
oraz eksport w ęgla i produktów  żywnościowych kon
tynuow any z okresu przedw ojennego tracą  relatyw nie 
na znaczeniu na rzecz nowych wyrobów przem ysło
wych, jak  na przykład koparki, obrabiarki, obuwie, 
meble.

W latach  sześćdziesiątych zaczęły się kształtow ać 
nowe k ierunk i specjalizacji eksportow ej polskiego 
przem ysłu. Proces ten  jest jeszcze w fazie początkowej, 
co w yraża się w  dużym  rozproszeniu asortym entow ym  
polskiego eksportu (tzw. eksport nadw yżek towarow ych) 
i w niskim  odsetku w ielu grup  wyrobów, których eks
port rozpoczęto w  ostatnich latach, w  stosunku do pro
dukcji i całości wywozu.

Można oceniać, że eksport w yrobów  gotowych pocho
dzących z przem ysłu stanow i obecnie 18—20% w artości 
finalnej produkcji przem ysłow ej 23, co z kolei odpowia
da ponad 90% ogólnej w artości eksportu (w cenach 
krajow ych). Udział eksportu w  produkcji finalnej po
szczególnych giałęzi przem ysłu jest zróżnicowany.

Pod względem  stopnia zaangażowania eksportowego 
n a  pierwsze m iejsce w ysuw ają się trzy  gałęzie prze
m ysłu, a m ianowicie: przem ysł paliw, przem ysł spo
żywczy i m aszynowy. H utnictw o żelaza oraz przem ysł 
m etali nieżelaznych reprezen tu ją  niższy udział ekspor
tu, a w  dalszej kolejności następu je  przem ysł: che
miczny, lekki, drzew ny i papierniczy, m ateriałów  
budow lanych (łącznie ze szklarskim  i porcelanow o-fa-

23 S z a c u n e k  w ła s n y ,  p o r .  B ila n s  p r z e p ły w ó w  m ię d z y  g a łę z io w y c h  
w  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j  P o ls k i  — 1962. W a rs z a w a  1966.
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jansowym ) oraz — na ostatnim  m iejscu — w ytw arzanie 
energii elektrycznej. W rezultacie różnego stopnia roz
w oju produkcji proeksportow ej w  poszczególnych ga
łęziach przem ysłu, s tru k tu ra  gałęziowa eksportu  różni 
się od s tru k tu ry  gałęziowej produkcji przem ysłow ej.

Tablica 21
Struktura gałęziowa produkcji przemysłowej oraz eksportu  

w  1966 r.

G a łą ź

Produkcja 
globalna 

przemysłu 
ogółem =  100

Eksport ogó
łem“ =  100 
(w cenach 

krajowych)

W ytwarzanie energii elektrycznej 2,4 0,1
Przemysł paliw 8,0 10,9
Hutnictwo żelaza 7,4 5,1
Przemysł m etali nieżelaznych 2,0 1,4
Przemysł m aszynowy 26,3 29,4
Przem ysł chemiczny 9,8 7,8
Przemysł m ateriałów budowlanych 4,0 1,5
Przemysł drzewny i papierniczy 5,1 3,1
Przemysł lekki 13,3 9,5
Przem ysł spożywczy 19,4 22,2
Pozostałe gałęzie przemysłu 2,3 1,3
Ogółem wyroby przemysłowe 100,0 92,3

“  z w y łą c z e n ie m  u s łu g  t r a n s p o r tu ,  łą c z n o ś c i  i  b u d o w n ic tw a .
Ź r ó d ł a :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  P r z e m y s łu  1966 s . 46 i 47. R o c z n ik  
S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1967 s. 41. O b lic z e n ia  w ła s n e .

W eksporcie polskim  isto tne znaczenie odgryw ają 
jeszcze „ tradycy jne” gałęzie przem ysłu, a przede 
w szystkim  przem ysł paliw  (węgiel kam ienny) oraz 
rolno-spożywczy. Poza przem ysłem  maszynowym , 
a właściwie n iektórym i jego branżam i, nie ukształtow a
ły  się dotąd w yspecjalizow ane branże eksportowe 
w obrębie innych gałęzi przem ysłu. Proces ten  doko
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nu je  się dopiero obecnie. Jak  się w ydaje, złożyły się na 
to następujące czynniki: po pierwsze, względnie niski 
jeszcze poziom rozw oju przem ysłu chemicznego; p a  
drugie, niedorozwój faz przetw órczych hutn ictw a żelaza 
w stosunku do jego faz surowcowych; wreszcie — po 
trzecie, względnie niski jeszcze poziom techniczny 
niektórych gałęzi przem ysłu, produkujących dobra kon
sum pcyjne, a przede w szystkim  przem ysłu lekkiego.

Je s t to w yraz niedorozwoju przem ysłu przetwórczego 
w Polsce. Wobec dużego zaaw ansow ania faz surowco
wych, w  rozw oju przem ysłu polskiego w najbliższych 
latach  powinno w ystąpić zjawisko intensyw niejszego 
rozw oju wytwórczości szeregu półproduktów  i prze
tw órstw a. Będzie to niejako zam ykanie cykli p roduk
cyjnych w  naszym  przem yśle. Oczywiście, stosując 
bardziej zróżnicowaną politykę rozwojową w przem yśle, 
można by osiągnąć bardziej zaaw ansow any rozwój pro
eksportow y w odniesieniu do tych branż przem ysłu, 
k tórych  produkcja dotychczas była przeznaczona głów
nie na rynek  w ew nętrzny. Przew ażyły  jednak w całości 
potrzeby i ograniczenia w ew nętrzne.

Potęgujące się znaczenie przetw órstw a i elem entów 
jakościowych w rozw oju przem ysłu polskiego w ym agać 
będzie znacznie szerszego uw zględnienia czynnika ry n 
ku m iędzynarodowego, zwłaszcza w  selektyw nym  roz
w ijan iu  w ybranych  branż przem ysłu.
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PROBLEMY GOSPODARCZE POLSKI U PROGU 

LAT SIEDEMDZIESIĄTYCH

Stopień włączenia czynnika ry n k u  m iędzynarodow e
go do procesów rozw oju gospodarki polskiej, k tóry  
można osiągnąć w nadchodzących latach, jest uw arun 
kow any ogólnym  jej stanem  u progu la t siedemdzie
siątych. Z tego w zględu charakterystyce tego stanu 
i w yłaniającym  się problem om  najbliższego dziesięcio
lecia poświęcam y cały rozdział.

Ilościowe, ekstensyw ne zadania rozw oju przem ysło
wego Polski jeszcze nie tak  dawno decydowały o rze
czowych celach gospodarczych, o doborze instrum entów  
ich realizacji i m etod kształtow ania społeczno-psycho- 
logicznych w arunków  działania, na przykład m etod 
przekazyw ania w  dół zadań polityczno-gospodarczych. 
W okresie 25-lecia w ykształciły  się oczywiście określo
ne sposoby oddziaływ ania na rozwój gospodarki, nie 
zawsze dziś skuteczne, ale niełatw o dające się prze
zwyciężyć. „ ...Znajdujem y się już na innym  etapie 
rozw oju — mówił W ładysław  Gom ułka z początkiem  
1969 r. — Proces intensyfikow ania gospodarki i p ro
dukcji staje  się podstaw owym  w arunkiem  w zrostu na
szej ekonom iki i m usim y w szystko robić, aby proces 
ten  rozw ijać i przyspieszać” 1. Dużą zasługą Polskiej

i W . G o m u ł k a .  N a sz  p o te n c ja ł  g o s p o d a r c z y  n a le ż y  in t e n 
s y w n ie j  w y k o rz y s ty w a ć .  T r y b u n a  L u d u  1969 n r  30.
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Zjednoczonej P a rtii  Robotniczej jest to w łaśnie, że po
tra fiła  na  czas dostrzec jakościową zmianę stanu  naszej 
ekonomiki, w ynikającą z fak tu  jej rozw oju i podjąć 
trudne  zadanie sform ułow ania związanych z tym  eko
nom iczno-społecznych konsekw encji dla polityki gos
podarczej państw a, również w  kontekście problem ów  
w ym iany m iędzynarodowej.

Nasze osiągnięcia i słabości

Jak ie  są główne osiągnięcia gospodarki polskiej?
1. W latach  1951— 1970 dochód narodow y w ytw orzony 

zwiększy się 3,8 raza, produkcja przem ysłow a — 
7,5 raza, produkcja rolna —  1,8 raza. Tak znaczna 
dynam ika rozw oju poważnie zmniejsza opóźnienie Pol
ski w  stosunku do krajów  gospodarczo rozw iniętych. 
Jak  w skazyw aliśm y w rozdziale I (na podstaw ie sza
cunku A. K arpińskiego) poziom produkcji podstaw o
w ych wyrobów przem ysłow ych na 1 m ieszkańca osią
gnięty  w Polsce w  1950 r. osiągnięto w Anglii już 
w  1881 r., a we F rancji — w  1913 r. Podobnie poziom 
produkcji na 1 m ieszkańca Polski z 1967 r. w ystępow ał 
w Anglii w  1950 r., zaś we F rancji — w 1960 r.

W arto zwrócić uwagę, że przedstaw ione różnice m ię
dzy F rancją  i Anglią są większe niż w zakresie ogólnego 
poziomu uprzem ysłow ienia obu krajów , bowiem  s tru k 
tu ra  produkcji przem ysłow ej Anglii jest bardziej ener
gochłonna i stalochłonna, zaś F rancja  dysponuje bardziej 
rozw iniętym  przem ysłem  lekkim , bardziej nowoczesną 
s tru k tu rą  bilansu paliw ow o-energetycznego itp . Podob
ne odrębności w  struk tu rze  p rodukcji w ystępu ją  także 
w  odniesieniu do Polski, przy  czym są one bliższe rze
czywistości angielskiej.
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W 1970 r. w  Polsce będzie się w ytw arzać około 90% 
całej produkcji przem ysłow ej przypadającej w  1965 r. 
na 1 m ieszkańca NRF, Anglii, F rancji i W łoch razem  
wziętych, wobec 70% w 1965 r. oraz 59% w 1950 r. 
Przytoczone dane w skazują na wysoki poziom uprze
m ysłowienia Polski.

Na czym wobec tegjo polega ogólna różnica w  stopniu 
rozw oju gospodarczego Polski w stosunku do wspom
nianych czterech krajów  Europy zachodniej. W skazy
w aliśm y na znacznie niższy jeszcze w Polsce rozwój 
przetw órstw a przem ysłowego. W skazują na to różnice 
w poziomie w ytw arzanego dochodu narodowego na 
1 m ieszkańca m iędzy Polską a w spom nianym i czterem a 
krajam i zachodnioeuropejskim i; w  połowie la t sześć
dziesiątych różnice te  wynosiły 1 : 1,9 na korzyść tych  
krajów . Analogiczne dane dotyczące produkcji przem y
słowej Uczonej m etodą podstaw ow ych w yrobów  w yno
siły 1 : 1,43. Zm niejszenie rozpiętości w  poziomie roz
w oju gospodarczego m iędzy Polską a k ra jam i wysoko 
rozw iniętym i odbywać się w ięc będzie w  latach 
siedem dziesiątych nie ty le przez in tensyw ny rozwój 
przem ysłu ciężkiego, ile przez in tensyw ny rozwój prze
tw órstw a.

Można założyć, że do połowy la t siedem dziesiątych 
różnice w  poziomie rozw oju gospodarczego między 
Polską a NRF, Anglią, F rancją  i W łochami ulegną dal
szemu zm niejszeniu i w  1975 r. w yniosą w  zakresie 
dochodu narodow ego 1 : 1,60— 1,65, zaś w  produkcji 
przem ysłow ej 1 : 1,15— 1,20 (w przeliczeniu na 1 miesz
kańca). W obliczeniu tym  zakłada się, że tem po w zrostu 
gospodarczego we w spom nianych czterech krajach  
Europy zachodniej u trzym a się na dotychczasowym  
stosunkow o w ysokim  poziomie. W innym  bowiem  przy
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padku różnica na korzyść Polski by łaby  odpowiednio 
większa.

P rzem ysł stanow i obecnie podstaw ow y dział naszej 
gospodarki narodow ej. W ytw arza on 54% dochodu n a 
rodowego, jest źródłem  u trzym ania  Vs ludności k ra ju  
i 90% całości polskiego eksportu. W latach  1951— 1968 
produkcja przem ysłow a św iata zwiększyła się 3,2 raza, 
podczas gdy produkcja przem ysłu  polskiego — 6,4 raza. 
Zwiększył się zatem  nasz udział w produkcji przem y
słowej św iata, a tym  bardziej Europy (wraz z ZSRR), 
gdzie obecnie wynosi on około 4%.

W ciągu ostatnich 30 la t nastąp iły  istotne przesunię
cia w  s truk tu rze  przem ysłu światowego w k ierunku 
rozw oju przetw órstw a, a zwłaszcza przem ysłu m aszy
nowego i przem ysłu chemicznego. Udział przem ysłu 
m aszynowego w produkcji przem ysłow ej rozw iniętych 
k rajów  kapitalistycznych wynosił: w  1938 r. — 20%, 
w 1948 r. — 25,6%, w  1958 r. — 29,4%, zaś obecnie 
około 33%. Podobnie wzrósł udział przem ysłu chemicz
nego: z 7,3% w 1938 r. do 8,3% w 1948 r., 11% w 1958 r. 
i około 13% obecnie. Z kolei udział przem ysłu m aszy
nowego w produkcji przem ysłow ej Polski wynosił 
w  1960 r. 19,9%, w  1967 r. — 27,9%, a w  1975 r. w ynie
sie około 33%; analogicznie udział przem ysłu chemicz
nego bez przem ysłu gumowego wynosi: 6,3%, 9,1% oraz 
około 13%.

P rzy  zakładanym  wzroście produkcji przem ysłow ej 
w  Polsce o 45̂ —47% w latach  1971— 1975 należy oczeki
wać przyspieszonego rozw oju energetyki, hu tn ictw a 
m etali nieżelaznych, przem ysłu maszynowego, prze
m ysłu  chemicznego oraz przem ysłu m ateriałów  budo
w lanych. Przyspieszony rozwój przem ysłu m aszyno
wego jest konieczny w związku z  potrzebą m odernizacji
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parku  m aszynowego w gospodarce narodow ej oraz na 
cele eksportu. Rozwój przem ysłu chemicznego przy
czyni się do rozszerzenia krajow ej bazy surowcowej. 
Nadchodzące la ta  pow inny przynieść szersze w ykorzy
stanie efektów w ynikających z rozw oju krajow ej bazy 
surowcowej w  ostatn im  dziesięcioleciu. U szlachetnienie 
produkcji i zm niejszenie jej m ateriałochłonności po
winno zapewnić w ydatny  w zrost w artości produkcji 
z jednostki zużytego surowca.

Na przykład, w  1966 r. produkcja sta li na  1 miesz
kańca była we F rancji o 27% wyższa niż w  Polsce, 
w  Anglii — o 44%, ,zaś w NRF — o 97%. Tymczasem 
w artość jednej tony w yeksportow anych m aszyn (bez 
statków) w tym że roku  we F rancji i NRF była 2,2 raza 
wyższa niż w  Polsce, zaś we W łoszech — 2,3 raza, choć 
w Polsce wytworzono w 1966 r. na 1 m ieszkańca 311 kg 
stali, zaś we W łoszech tylko 262 kg. Jeszcze większe 
różnice w ystępują  m iędzy Polską a om aw ianym i czte
rem a krajam i kapitalistycznym i w zakresie przem ysłu 
chemicznego. Na przykład w k rajach  tych produkuje 
się o 60— 100% więcej kw asu siarkowego na 1 miesz
kańca, zaś tw orzyw  sztucznych 4—5 razy  więcej, 
a w  NRF naw et 9,5 razy  w ięcej niż w  Polsce.

Rozwój przem ysłu w  Polsce rozpoczęto od przem y
słów podstaw owych. Jednak  na skutek niższej k u ltu ry  
technicznej, młodości szeregu gałęzi.t przem ysłu oraz 
b raku  tradyc ji przem ysłow ych nie udało się w ydatniej 
skrócić okresu przechodzenia naszego przem ysłu do 
wyższych faz rozw oju. Nie sprzyjał tem u zresztą pre
ferow any do ostatnich la t  typ  postępu gospodarczego, 
koncentru jący  siły gospodarki na jej rozw oju eksten
sywnym .

Przem ysł m usi m aksym alnie koncentrow ać się —
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pisał B. Jaszczuk 2 — na pokonaniu ham ulców  w ew 
nętrznego rozw oju produkcji. N iedostateczny poziom 
jakości i nowoczesności oraz nie zawsze tra fn y  dobór 
asortym entu  produkcji powodują np. niedostosowanie 
s tru k tu ry  produkcji do zapotrzebow ania na m aszyny 
i urządzenia. Nie uzew nętrzniało się to do niedaw na 
w sposób bezpośredni tylko ze względu na „dystrybu
cy jny” charak ter zbytu środków produkcji, w przeci
w ieństw ie do sy tuacji w  przem yśle lekkim , na k tóry  
znacznie silniej i bardziej bezpośrednio oddziałuje ry 
nek. Można stw ierdzić, że osiągam y obecnie nowoczesny 
stan  s tru k tu ry  przem ysłu. Niezbędne sta ją  się natom iast 
zm iany s tru k tu ra ln e  w  obrębie przem ysłu m aszynowe
go, hutnictw a, przem ysłu chemicznego, lekkiego itp., 
zwłaszcza, że w  przeciw ieństw ie do sy tuacji sprzed 
10— 15 lat, istn ieją  obecnie dostateczne w arunk i finan
sowe, rzeczowe i kadrow e, aby zm iany te w prowadzać 
na szerszą skalę i łączyć je z szybkim  ilościowym roz
w ojem  produkcji.

2. W ydatnie zm niejszył się dystans dzielący Polskę 
od k rajów  gospodarczo rozw iniętych w zakresie stopy 
życiowej. Obok rozw oju przem ysłu sprzyjał tem u szyb
ki wzrost produkcji rolnej. W latach  1952— 1966 przy
rost produkcji rolnej był w  Polsce o 40% wyższy niż 
w e Francji, a o 75—95% wyższy niż w  NRF i we 
Włoszech.

Dla ilu strac ji m ożna podać, że plony czterech zbóż 
w ynosiły w  Polsce w  1968 r. —  21,4 q/ha, w 1958 r. — 
14,8 q/ha, a w  1948 r. — 12,5 q/ha. W 1966 r. produkcja 
zbóż na 1 m ieszkańca była w  Polsce dw ukrotnie w ię
ksza niż w  NRF, Anglii i we Włoszech, zaś o 25% niższa

2 B . J a s z c z u k .  W a r u n k i  in te n s y w n e g o  r o z w o ju .  Ż y c ie  G o
s p o d a r c z e  1968 n r  1.
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niż we Francji, p rodukcja m ięsa i m leka była w  Polsce 
na ogół rów nież znacznie wyższa niż w  tych  czterech 
krajach .

Ogólnie, poziom spożycia żywności w  Polsce w yka
zuje znacznie m niejsze różnice w  stosunku do om aw ia
nych krajów  kapitalistycznych niż w ytw orzony dochód 
narodow y na 1 mieszkańca. Podobne zjawisko obser
w ujem y w zakresie stanu  nasycenia gospodarstw  do
m owych dobram i trw ałego użytku, z w yjątk iem  samo
chodów osobowych. Był to rezu lta t egalitarnej polityki 
podziału funduszu spożycia w  Polsce, w  w yniku  k tórej 
radykalnie zm alały rażące niegdyś dysproporcje w  po
ziomie dochodów i stopy życiowej poszczególnych grup 
ludności.

3. Podstaw owe w skaźniki charakteryzujące s tru k tu rę  
gospodarczą Polski nie odbiegają w  sposób zasadniczy 
od analogicznych danych dotyczących krajów  gospodar
czo rozw iniętych. Odnosi się to do s tru k tu ry  w ytw a
rzanego dochodu narodowego, produkcji przem ysłowej, 
eksportu, s tru k tu ry  zatrudnienia poza rolnictw em  oraz 
stanu  nasycenia gospodarki kadrą  kw alifikow aną. Jest 
to wielki sukces Polski Ludow ej, zwłaszcza że postęp 
społeczno-gospodarczy naszego k ra ju  przebiegał bardzo 
szybko.

Proces przem ian ilościowych został w  gospodarce 
polskiej w zasadzie zakończony. Jeśli fak t ten  nie znaj
duje adekw atnego jego znaczeniu odczucia społecznego, 
to dzieje się to na skutek, naturalnego  w pew nej m ie
rze, nienadążania w  ślad za tym  postępem  odpowied
nich jakościowych przem ian w gospodarce. Obecne 
słabości w yznaczają zarazem  zadania polityki gospodar
czej państw a na lata  siedem dziesiąte. Do słabości tych 
należą: niedostateczny poziom techniczny produkcji,

T W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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niezadow alający poziom organizacji p racy  i n iedosta
teczna podaż dóbr konsum pcyjnych.

Z początkiem  la t sześćdziesiątych oceniano, że w  pol
skim  przem yśle m aszynow ym  stosuje się około 25% 
przestarzałych procesów technologicznych, w  przem yśle 
chem icznym  —  30%, w łókienniczym  — 75%, m ateria 
łów budow lanych — 85%. Technologią w ybitnie nowo
czesną było objęte zaledwie 5— 10% produkcji tych  
gałęzi przem ysłu. Powodowało to wysokie koszty w y
tw arzania i nie zawsze nowoczesną jakość produkcji, 
co było szczególnie odczuwalne na rynkach  zagranicz
nych. Od tego czasu sytuacja uległa pew nej popraw ie 
na  skutek  uspraw nienia działalności zaplecza badaw 
czego przem ysłu, bodźców proeksportow ych i innych 
posunięć n a tu ry  organizacyjno-ekonom icznej. Trudno 
jednak  jeszcze mówić o dokonaniu poważnych jakościo
w ych zm ian w tym  zakresie.

D rugą naszą słabością jest niezadow alający dziś po
ziom organizacji funkcjonow ania gospodarki, poczyna
jąc od stanow iska roboczego w fabryce, a kończąc na 
w ielu  ogniwach centralnego zarządzania gospodarką. 
S tan  ten  znajduje w yraz w  niższej, niż byłoby to moż
liwe, dynam ice w zrostu społecznej w ydajności pracy. 
P rzyczyny tego są głębsze, a więc nie m ożna ich kłaść 
głównie na k a rb  uw arunkow ań subiektyw nych. P rze
m ysł nasz, w  odróżnieniu na przykład od NRD, nie ma 
tradyc ji organizacji pracy, należy jednak pam iętać, że 
w  stosunku do okresu przedw ojennego potencjał jego 
jest 14-krotnie wyższy. W pierw szym  rzędzie spraw 
ność organizacyjną m ożna było zapewnić w  tych  dzie
dzinach, k tóre już przed w ojną legitym ow ały się w y
sokim  poziom em  tej sprawności. Dotyczy to  zwłaszcza 
kolejnictw a, n iek tórych  gałęzi przem ysłu lekkiego,
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górnictw a węgla, a w  przekro ju  regionalnym  —  głów
nie wojew ództw a katow ickiego.

Mimo słabości organizacyjnych, gospodarka polska 
rozw ijała się bardzo dynam icznie, zwłaszcza w  latach 
pięćdziesiątych. P rodukcja  przem ysłow a w  Polsce u le
gła podw ojeniu w  .1955 r . w  stosunku do 1950 r., a więc 
w  ciągu 5 lat, następnie w  1962 r. w  stosunku do 1955 r., 
czyli w  ciągu 7 lat, oraz znów podwoi się w  latach
1970— 1971 — w  ciągu 8— 9 lat. Okresowe zaham owanie 
dynam iki produkcji przem ysłow ej w  połowie la t sześć
dziesiątych i ogólne obniżenie poziomu w skaźników 
efektyw ności gospodarczej zwróciło uw agę na potrzebę 
w ykorzystania czynnika organizacyjnego w przyspie
szeniu rozw oju przemysłowegjo k raju .

W ten  sposób zapoczątkowano proces dostosowywania 
organizacji gospodarki do jej zm ienionej skali. Proces 
ten  ulega obecnie przyspieszeniu pod w pływ em  u jaw 
niającego się stopniowo b raku  siły roboczej w  poszcze
gólnych okręgach przem ysłow ych (zwłaszcza Śląsk) 
i gałęziach produkcji (np. budownictwo) przy jednoczes
nym  niskim  poziomie w ydajności pracy.

Jedną z konsekw encji niedostatecznej spraw ności 
gospodarki, w  w arunkach  stosunkow o wysokiego po
ziomu jej rozwoju, jest nadm ierna skłonność —  przede 
w szystkim  przem ysłu —  do inw estow ania i związany 
z tym  szeroki fron t inw estycyjny. Sy tuacja  ta  działa 
ham ująco na dynam ikę gospodarczą k raju . W pływ a ona 
rów nież ograniczająco na w ykorzystanie czynnika w y
m iany m iędzynarodow ej do optym alizacji procesu roz
woju. W szystko to potw ierdza potrzebę pilnego prze
prow adzenia niezbędnych uspraw nień organizacyjnych 
i ekonomicznych, co zresztą mocno akcentow ano na 
V Zjeździe Partii.

7*
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Trzecią naszą słabością jest niezadow alający w  sto
sunku do zgłaszanego popytu stan  nasycenia rynku  
tow aram i powszechnego użytku i niektórym i a rtyku ła
m i żywnościowymi. Świadczy o tym  w zrost poziomu 
relacji: stan  w kładów  oszczędnościowych ludności do 
sprzedaży detalicznej; re lacja  ta  zwiększyła się z około 
10% w 1960 r. do 26% w 1967 r. W krajach  bardziej 
od nas rozw iniętych poziom tej relacji jest wyższy, 
problem  polega więc na  jej dynam ice. Sytuacja  ta 
w skazuje na rosnący odkładany popyt, k tó ry  tylko 
w  części w ynika z system u spółdzielczego budow nictw a 
mieszkaniowego. W odczuciu społecznym, zwłaszcza 
u młodego pokolenia może to pośrednio osłabiać poczu
cie usatysfakcjonow ania z pracy i potrzebę podnoszenia 
kw alifikacji.

Potrzeba zm iany m etody programowania rozwoju

W skazane tu  słabości naszej gospodarki można by 
nazwać brakam i wyższego rzędu. Świadczą one o cał
kiem  odm iennej obecnie sytuacji gospodarczej k ra ju  
w porów naniu z okresem  1950— 1965, co należy uwzglę
dnić w  program ow aniu rozw oju gospodarczego. Dotych
czas chodziło o możliwie szybkie tem po w zrostu p ro
dukcji i reprodukow anie założonych, ilościowych celów 
gospodarczych. Na tym  polegała spraw na „technika” 
procesu industrializacji.

Reprodukow anie ilościowych celów gospodarczych 
znajdow ało w yraz w  planow aniu długookresowym  
w postaci swoistego stosow ania m etody ekstrapolacji, 
polegającej na zbyt dosłownym  przenoszeniu w  p rzy
szłość relacji ukształtow anych w dotychczasow ym  pro
cesie rozw oju. Do rachunku  nakładów  inw estycyjnych,
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przyrostu  zapasów i ogólnego funduszu płac, prow a
dzonego wyłącznie w  ujęciu m akroekonom icznym , 
wprowadzono pod koniec la t pięćdziesiątych rachunek 
efektywności inw estycji jednostkow ych oraz rachunek 
gjranicznych nakładów  jednostkow ych w eksporcie. 
W połowie la t sześćdziesiątych, wobec pew nych oznak 
zaham ow ania dynam iki rozwoju, podjęto na szczeblu 
cen tralnym  próby rachunku  optym alizacyjnego.

Dopiero pod koniec la t sześćdziesiątych zaczęto po
szukiwać sposobów przekształcania rozrachunku gos
podarczego z kategorii czysto obrachunkow ej, buchal- 
tery jnej w kategorię ekonomiczną, łączącą wszystkie 
elem enty nakładów  i efektów produkcyjnych na szcze
blu przedsiębiorstw  i gałęzi, z w yjątk iem  jednego 
elem entu nakładów  — płac. E lem ent płac zostanie za
pewne włączony do rozrachunku gospodarczego w po
łowie la t siedem dziesiątych.

Pod w pływ em  osiągnięć w gospodarce następowało 
rozszerzanie s tru k tu ry  celów gospodarczych, co okre
ślano jako zadanie „harm onijnego, proporcjonalnego 
rozw oju” . Zaczęły uzew nętrzniać się słabe strony  kon
cepcji rozw oju ekstensywnego. Przechodzenie do nowej 
fazy rozwoju gospodarki m a też określone konsekw en
cje w zakresie stra teg ii planow ania gospodarczego.

1. Należałoby zaniechać m etody ekstrapolacji na 
przyszłość dotychczasowych trendów  rozw ojow ych3, 
a w każdym  razie radykaln ie ograniczyć rolę tej m etody 
planow ania. Na czoło w ysuw a się natom iast problem  
relacji nakładów  do efektów. E fekty  mogą obejmować 
zarówno ilościowy w zrost produkcji, jak i jej względne

3 W  t e n  sp o só b  b y l  o p r a c o w a n y  je s z c z e  w  p o ło w ie  l a t  s z e ś ć d z ie 
s ią ty c h  ro b o c z y  w a r i a n t  p la n u  p e r s p e k ty w ic z n e g o  d o  1985 r .  P o r .  
W . B u c h .  P o ls k a  w  r o k u  1985. W a rs z a w a  1968.
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ograniczenie poprzez popraw ę jakości. N akłady obej
m ują  w ydatki na  cele inw estycyjne, produkcyjne i nie
produkcyjne. Niezbędne staje  się wprow adzenie do 
stra teg ii p lanow ania m etody w yodrębniania faz przej
ściowych z p unk tu  w idzenia układu docelowego. Chodzi 
tu ta j zwłaszcza o przedsięwzięcia przystosow ane do 
przyszłych sytuacji. Należy więc uwzględnić przew i
d yw any  gw ałtow ny spadek przyrostów  siły roboczej 
w  w ieku produkcyjnym , poczynając od 1974 r., posu
nięcia z zakresu in tegracji m iędzynarodow ej, jak na 
przykład w prow adzenie na  rynek  dużej liczby samo
chodów osobowych, włączenie hand lu  zagranicznego do 
rozrachunku gospodarczego przedsiębiorstw  i zjedno
czeń itp .

2. Należałoby podjąć politykę selekcji efektów  gospo
darczych, a więc zadań ilościowych i nakładów  dla ich 
osiągnięcia, celem rozw inięcia i zróżnicowania „ trady 
cy jn e j” s tru k tu ry , ukształtow anej w  w yniku procesu 
industrializacji.

3. Wobec postępującego kom plikowania się m echa
nizm u pow iązań techniczno-produkcyjnych w obrębie 
k ra ju  i z zagranicą należy w prowadzić do planu dyrek
tyw ne zadania rozw oju system u rezerw , zwłaszcza 
w  postaci rezerw  zdolności produkcyjnych i rezerw  w a
lutow ych.

4. Niezbędne jest intensyw niejsze uczestnictwo 
w  m iędzynarodow ym  podziale pracy, przede wszystkim  
poprzez powiązania kooperacyjne i w ym ianę między
narodow ą.

Gospodarka polska znalazła się w decydującym  mo
mencie, k tó ry  można by  przyrów nać do sy tuacji z końca 
la t czterdziestych, kiedy to po okresie odbudowy po
dejm ow ano decyzje co do w yboru drogi dalszego roz
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woju. Dziś, po 20 latach, Polska znalazła się w  stanie 
przejściow ym  od fazy rozw oju ekstensyw nego do fazy 
rozw oju intensyw nego.

Przesłanki intensyw nego rozwoju

Na czym polegają w  obecnych w arunkach  Polski 
przesłanki intensyw nego rozw oju gospodarki?

1. Dotychczasowy postęp ekonomiczny Polski znaj
dow ał swój ostateczny w yraz w ilościowym rozw oju 
potencjału gospodarczego oraz w  przekształceniach jego 
stru k tu ry . Cały przem ysł, a zwłaszcza przem ysł ciężki, 
był nośnikiem  postępu. Obecnie jest to już n iew ystar
czające.

Obecnie podnoszona jest kw estia tzw. nośników po
stępu technicznego, dynam izujących w zrost gospodarki 
niejako w sposób samoczynny. Dotyczy to na przyk ład  
przem ysłu m aszynowego. Część w yrobów  tego przem y
słu odgrywa b ierną rolę w  postępie technicznym , część 
zaś odgrywa rolę aktyw ną.

Na przykład środki tran sp o rtu  (tabor kolejow y i m or
ski) lub sprzęt budow lany nie rew olucjonizują procesów 
technologicznych. N atom iast branżam i przem ysłu m a
szynowego dynam izującym i jego rozwój, a także rozw ój 
innych dziedzin wytwórczości przem ysłow ej i pozaprze- 
m ysłowej są: przem ysł elektronicznych m aszyn liczą
cych, nowoczesnych środków łączności, a p a ra tu ry  izo
topowej, elektronika w  całości, przem ysł samochodów 
osobowych (przynajm niej na określonym  etapie), auto
m atyka przem ysłow a itd. Uw zględnienie tego czynnika 
w ym aga w łaśnie selektyw nego rozw oju potencjału ba
dawczego i przem ysłow ego 4.

4 P o r .  A n e k s , s. 223—240.
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Prob lem  tzw . nośników postępu technicznego m a dla 
przem ysłu  polskiego niezw ykle ważne znaczenie, także 
ze względu na  konieczność dość powszechnego unowo
cześnienia i m odernizacji w ytw arzanego asortym entu  
produkcji przem ysłow ej dla potrzeb k ra ju  i na eksport. 
W iąże się z tym  również problem  dopływ u m yśli te 
chnicznej z zagranicy. Na przykład, do 1965 r. w łącznie 
Polska zakupiła w  przodujących technicznie firm ach 
zachodnich około 50 licencji, w  latach  1965— 1968 — 
ponad 70 licencji, zaś na lata  1971— 1975 przew iduje 
się zakup 200 lic e n c ji5.

2. Zm ieniła się rzeczowa s tru k tu ra  celów gospodar
czych, a więc i charak ter rozw oju przem ysłu. W po
czątkow ej fazie industrializacji był to jak  gdyby roz
wój „w yspow aty”, wycinkowy, dokonujący się skoka
mi, na przykład w postaci organizowania wciąż nowych 
gałęzi wytwórczości, zaś po osiągnięciu pewnego stanu 
nasycenia gospodarki nowym i rodzajam i i zakładam i 
produkcji sta ł się rozw ojem  wielopłaszczyznowym, 
ciągłym . Należy jednak liczyć się z możliwością poja
w ienia się tendencji do pew nej stagnacji. Pow staje 
więc pilny problem  doboru stym ulatorów  rozwoju. 
Rolę takiego stym ulato ra  może spełniać przejściowo 
uprzem ysłow ienie ro lnictw a i budow nictw a, zaś w  spo
sób trw ały  —  gałęzie przem ysłu będące nośnikam i po
stępu  technicznego, poddanie gospodarki silniejszem u 
niż dotąd oddziaływ aniu rynku  m iędzynarodowego 
i planow e włączenie jej do m iędzynarodowego podziału 
pracy, w reszcie powszechne w drażanie rachunku  eko
nomicznego do w szystkich ogniw gospodarki.

3. Na określonym  etapie rozw oju rynek  konsum pcyj
ny  nabiera  charak teru  wzrostotwórczego.

5 Ż y c ie  W a r s z a w y  z 11.7.1968 o ra z  z 28.1.1969.
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P opyt konsum pcyjny może popadać w konflik t z po
trzebam i akum ulacji. O graniczony stosunkowo popyt 
konsum pcyjny w Polsce nie ham ow ał w zrostu  gospo
darczego, gjdyż jego ujem ne działanie kom pensow ał 
szybko rosnący popyt na dobra inw estycyjne, postępu
jący w m iarę lepszego w ykorzystania i rozbudow y 
zdolności w ytw órczych.

Ten inw estycyjny m odel w zrostu  gospodarczego, 
naw et jeśli założy się stałość lub w zrost współczynnika 
kapitałochłonności, jest już nieadekw atny do obecnych 
możliwości gospodarczych Polski. P rzy  istniejącej 
s truk tu rze  podziału dochodu narodowego i neu tra lnym  
charakterze w spółczynnika kapitałochłonności, rozm ia
ry  inw estycji są zawsze dane. Przyspieszenie lub u trzy 
m anie dotychczasowej dynam iki w zrostu  gospodarczego 
w ym aga zwiększania stopy inw estycji. Taki model 
w zrostu  był u  nas realizow any dość konsekw entnie, 
czemu sprzyjał przede w szystkim  w zględnie niski po
ziom konsum pcji i w ynikająca stąd jej s truk tu ra .

P rzy  w zględnie wysokim  poziomie rozw oju gospo
darczego, kiedy przedm iotem  masowego spożycia sta ją  
się w yroby przem ysłow e wyższego rzędu oraz usługi, 
konsum pcja przekształca się w  aktyw ny czynnik w zro
stu. Dziedziny te  charak teryzu ją  się bowiem  z regu ły  
niższą kapitałochłonnością. Ponadto w zrost podaży po
szukiw anych dóbr wyższego rzędu i spraw niejsze usłu 
gi mogą przyczynić się do tw orzenia ogólnych w arun 
ków sprzyjających w zrostow i indyw idualnej w ydajno
ści pracy.

W edług A. K arp ińsk iego6 głów nym  źródłem  dobrej 
kon iunk tury  w  krajach  kapitalistycznych po 1950 r. 
było budownictw o mieszkaniowe, łącznie z w yposaże-

6 A . K a r p i ń s k i .  Z a r y s  ro z w o ju .. . ,  jw .  s . 174.
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niem  m ieszkań, ekspansja wszelkiego rodzaju  usług, 
głównie tu rystyk i, oraz masowa m otoryzacja. S tym ulu
jąca siła tych  czynników wygasa już w k rajach  bardziej 
rozw iniętych, ale w Polsce i innych krajach  socjali
stycznych może dać — zdaniem  A. K arpińskiego — 
/ogromne efekty  i przyczynić się do przyspieszenia roz
w oju gospodarki. Pogląd ten  m a też zwolenników w ko
łach gospodarczych ZSRR, o czym świadczą decyzje 
o szybkim  rozw oju m otoryzacji w  Związku Radzieckim.

4. Zm ianie ulega rola czynnika ludzkiego jako czyn
nika w zrostu  gospodarczego. W 1938 r. 15% ludności 
powyżej 14 la t ukończyło pełną szkołę podstawową, 
obecnie zaś —  około 45%; szkołę średnią i wyższą od
powiednio 1,9% oraz 10%. Na 100 osób podejm ujących 
pracę poza ro lnictw em  przypada obecnie około 60 
absolw entów  szkół zawodowych, średnich i wyższych. 
W 1967 r. gospodarka nasza zatrudn iała  około 150 tys. 
inżynierów  i około 250 tys. techników. S tan nasycenia 
gospodarki kadrą  inżyniery jną odpowiada poziomowi 
najw yżej rozw iniętych krajów  Europy zachodniej. Pod 
ty m  w zględem  jesteśm y więc przygotow ani bardziej 
niż kiedykolw iek do rozw ijania gospodarki w  sposób 
nowoczesny.

U progu la t siedem dziesiątych dojrzały w  zasadzie 
w arunk i do intensyw niejszego uspraw niania organiza
c ji na w szystkich szczeblach gospodarki i szybszego niż 
dotychczas w zrostu w ydajności pracy. W ydajność pracy 
w  przem yśle polskim  jest w  przybliżeniu o 1/i niższa 
niż w  ZSRR i NRD oraz dw ukrotnie niższa niż w w ielu 
k ra jach  Zachodu. Część tych rezerw  w ydajności pracy 
związana jest z przestarzałą  technologią produkcji 
w  naszym  przem yśle i budownictw ie, część jednak w y
nika z przestarzałych już rozwiązań organizacyjnych
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w obrębie przedsiębiorstw  i ich powiązań zew nętrz
nych.

5. Spraw y organizacji pracy i kierow ania, jako czyn
n ik  podniesienia spraw ności gospodarczej nab ra ły  
szczególnego znaczenia.

Obok w łasnych doświadczeń i dyskusji nad kształtem  
centralnego planow ania gospodarki socjalistycznej, 
w  różnych fazach jej rozw oju, rozporządzam y rów nież 
dość zróżnicow anym  i bogatym  doświadczeniem  krajów  
członkowskich RW PG. W nieustannym  przystosow y
w aniu  system u planow ania i zarządzania do zm ieniają
cych się w arunków  w  krajach  socjalistycznych u p a tru 
je się jedną z w ażnych przesłanek do polepszenia efek
tywności gospodarowania.

W obszernej dyskusji odrzucono w Polsce rew izjoni
styczne koncepcje, podważające rolę centralnego plano
w ania i zm ierzające do zastąpienia jego funkcji swo
bodnym  działaniem  m echanizm u rynkowegp. Poddanie 
gospodarki i stosunków  społecznych panow aniu ry n 
ku — p is a ł7 J. Pajestka:

—  jest w yrazem  naiw nej w iary , że rynek  i konku
rencja  rozw iążą problem  sił napędow ych rozw oju 
społeczno-gospodarczego. Je s t to przekonanie oderw a
ne od realiów  współczesnego rozw oju sił w ytw órczych, 
a także b rak  w iary  w  możliwość racjonalnego k ierow a
nia procesam i społeczno-ekonom icznymi przez ludzi 
w  w arunkach  socjalizmu,

—  prowadzi do następstw  społecznych sprzecznych 
z podstaw ow ym i założeniam i socjalizmu, szczególnie 
w  dziedzinie zatrudnienia i podziału dochodów,

—  prowadzi do popadania w  zależność od krajów  ka

7 Por. J. Pajestka, System  zarządzania a strategia selektyw nego
rozwoju. Trybuna Ludu  1968 nr 339.
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pitalistycznych i podważa jedność w spólnoty socjali
stycznej.

W w yniku  tej dyskusji w ykształcił się pozytyw ny 
p rogram  um ocnienia ro li centralnego planow ania u ję ty  
w  Uchwale V Zjazdu Partii. P lan  cen tralny  pow inien 
być wyposażony w  większym  stopniu w  dźwignie i bo
dźce ekonomiczne, spełniające rolę służebną, a jedno
cześnie pozwalające na ograniczenie liczby dy rek tyw 
nych nakazów stosownie do rodzaju  problem u lub 
branży. Zakłada się, że wyzwoli to inicjatyw ę organi
zacji gospodarczych dla w ykorzystania w ew nętrznych 
rezerw  gospodarki w  kierunkach  zgodnych z planem  
centralnym .

W latach  1956— 1958 główna rola tzw. reform  m ode
lowych w  Polsce polegała na usunięciu zbędnych ogra
niczeń form alnych w  działalności przedsiębiorstw . 
Obecnie, po 10 latach, problem  polega na pełnym  
w drożeniu rozrachunku gospodarczego w przedsiębior
stw ach i zjednoczeniach, na usam odzielnianiu zjedno
czeń, na  uelastycznieniu m etod działania wyższych 
ogniw adm inistracji gospodarczej, na radykalnym  
uspraw nieniu  system u obiegu i przetw arzania  in for
m acji gospodarczej, w reszcie na zwiększeniu oddziały
w ania ry nku  m iędzynarodowego na przem ysł prze
tw órczy naszego k raju . Potrzeby  te  w  pełni są zgodne 
z osiągniętym  stopniem  dojrzałości gospodarki polskiej.

6. Czynniki zew nętrzne oddziałują na naszą gospo
darkę znacznie silniej 8.

Om ówim y tu  spraw ę oddziaływ ania rynku  m iędzy
narodow ego na gospodarkę polską z punk tu  w idzenia 
eksportu. Rozm iary eksportu w yznaczają zdolność im 
portow ą gospodarki. Z tych względów uw aga kierow -

8 P r o b le m  t e n  o m a w ia n y  j e s t  w  ro z d z . V.



Przesłanki in tensywnego rozwoju 109

nictw a gospodarczego koncentrow ała się dotychczas na 
problem ach eksportu. Z drugiej strony wiadomo, że 
trak tow anie  problem atyki efektywności im portu  jako 
drugoplanow ej w  naszym  handlu  zagranicznym  i nie
docenianie roli należytych rozw iązań organizacyjno- 
-ekonom icznych może przynosić duże s tra ty  gospodar
cze 9.

S tosunek rozm iarów  eksportu  do w ytw orzonego do
chodu narodow ego w cenach krajow ych w zrósł w  Polsce 
z 8— 10% w  połowie la t pięćdziesiątych do około 20% 
obecnie, a w  połowie la t siedem dziesiątych może w y
nieść około 25%. W zrastające wciąż rozm iary eksportu 
zaostrzyły problem  jego efektywności, bowiem  tą  drogą 
może przeciekać za granicę część dochodu narodowego. 
S tąd tak  istotne znaczenie m a m. in. system atyczne 
obniżanie granicznego kursu  opłacalności, poprzez eli
m inow anie z eksportu  w yrobów  bliskich poziomowi 
tego w skaźnika, a także obniżanie kosztów produkcji. 
Wiadomo też, że n iek tóre  w yroby, w ytw arzane w  ana
logicznych w arunkach  technicznych jak  w  firm ach za
granicznych, produkuje się u nas drożej na skutek 
niższej w ydajności pracy.

R eform y system u planow ania i zarządzania przepro
w adzane w k ra jach  socjalistycznych, a także coraz licz
niejsze na ry nku  tych  k rajów  dostaw y z firm  kap ita li
stycznych rodzą konkurencję dla polskich wyrobów, 
zwłaszcza przem ysłu  maszynowego, oraz artykułów  
konsum pcyjnych. Niezbędny jest więc w zrost w ym agań 
technicznych i jakościowych wobec dostawców pol
skich.

Od dziesięciu la t obserw uje się w  naszych kołach 
gospodarczych ewolucję poglądów na tem at elastyczno

9 A. S o l s k a .  Na drugim planie..., Trybuna Ludu 1969 nr 22.
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ści s tru k tu ry  rzeczowej polskiego eksportu, m. in. 
z p unk tu  w idzenia zapew nienia elastyczności przesu
nięć w  geograficznym  układzie eksportu. Takie ujęcie 
problem u jest w  pew nej m ierze uzasadnione w ahania
m i kon iunk tury  na rynkach  św iatow ych i zm ianam i 
koncepcji rozw oju poszczególnych branż przem ysłu 
w  k ra jach  socjalistycznych, zachodzącymi już w  trakcie 
realizacji p lanu  wieloletniego; dotyczy to głównie 
sprzętu  inwestycyjnegjo. W związku z tym  do połowy 
la t sześćdziesiątych lansow ano koncepcję rozw ijania 
eksportu  kom pletnych obiektów przem ysłow ych, które 
w  przypadku b raku  zbytu na  rynku  krajów  socjali
stycznych mogą być przedm iotem  dostaw  do krajów  
rozw ijających się. Dzięki te j koncepcji rozw inięto eks
port kom pletnych obiektów na  rynk i krajów  socjali
stycznych, jednak  doświadczenia Polski i innych k ra 
jów w ykazały  ograniczoną trafność tych  założeń w od
niesieniu do k rajów  rozw ijających się.

Jeszcze do niedaw na form ułow ano również pogląd 10, 
że nowoczesną, dobrą jakościowo produkcję eksportow ą 
m ożna rozw ijać w  Polsce ty lko  p rzy  uw zględnianiu 
szerokiego rynku  w ew nętrznego, gdyż stw arza to od
powiednie w arunk i koncentracji produkcji. Zapotrze
bowanie ry n k u  w ew nętrznego stanow i też na tu ra lne  
zabezpieczenie na w ypadek nieoczekiw anych w ahań 
zbytu  na rynkach  zagranicznych. Rozumowanie to 
byłoby po części rea lne  jedynie w  sytuacji, kiedy „na 
w szelki w ypadek” potrzeby krajow e byłyby system a
tycznie zaspokajane poniżej zgłaszanego popytu.

Rozwój eksportu  w yrobów  gotowych i w  ogóle roz
wój pow iązań in tegracy jnych  m iędzy k ra jam i RW PG 
możliwy jest obecnie w  Polsce jedynie p rzy  coraz

10 Trybuna Ludu 1968 nr 299.
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głębszej specjalizacji poszczególnych w yrobów  i całych 
branż eksportow ych. Zapew nienie trw ałego zbytu  no
wych wyrobów, zwłaszcza na  rynku  radzieckim , wiąże 
się z podjęciem  zobowiązań na dostawę k ilkunastu  lub 
kilkudziesięciu tysięcy sztuk danego w yrobu rocznie, 
niejednokrotnie niezbędne są do tego inw estycje, a za
tem  nak łady  na  zbudowanie nowych zdolności produk
cyjnych. W ykonanie program u eksportu  w yrobów  
przem ysłu lekkiego do ZSRR w latach  1970— 1975 po
chłonie 4— 5 m ld zł, w tym  kilkanaście m ilionów do
larów  na zakup nowoczesnego sprzętu  technicznego 
w firm ach zachodnich.

Przytoczone przykłady dowodzą, że p rzy  obecnym  
znacznym  stopniu powiązań gospodarczych Polski 
z rynkiem  RW PG, pochłaniającym  około 80% całego 
eksportu  w yrobów  gotowych, przy konieczności szyb
kiej rozbudow y zdolności im portow ych naszej gospo
darki, związane z tym  niezbędne zaangażowanie inw e
stycyjne m usi ciągle w zrastać i osiągać coraz większe 
rozm iary. Do 1975 r. zam ierza się przeznaczyć około 
50 m ld zł na rozbudowę w ybranych  branż przem ysło
wych, specjalizujących się w  eksporcie n . Nie jest w y
kluczone, że kw ota ta  okaże się znacznie wyższa. Tak 
duża skala zaangażow ania w  specjalizacji m iędzynaro
dowej czyni już n ierealną ew entualną szerszą rekon
w ersję eksportow ych mocy produkcyjnych na rzecz 
ry nku  w ew nętrznego.

Zaostrza się w ięc problem  trafności doboru specjali
zacji eksportow ej. P rzy  dużym  udziale eksportu  w  pro
dukcji przem ysłu s tru k tu ra  tego eksportu  może rodzić 
tendencje do u trw alan ia  się s tru k tu ry  gospodarczej, 
zwłaszcza jeśli przedm iotem  eksportu są w yroby nie

l i  T r y b u n a  L u d u  1968 n r  314.
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generujące postępu technicznego w  gospodarce lub 
charakteryzujące się zerow ą elastycznością geograficz
ną. W łaśnie takie negatyw ne cechy m iał eksport 
czechosłowacki. P rzykładów  pozytyw nych dostarcza 
natom iast s tru k tu ra  rzeczowa eksportu  z NRD. Nowo
czesna s tru k tu ra  rzeczowa eksportu  m usi być w ypad
kową obu w spom nianych czynników, a zwłaszcza tzw. 
czynnika generującego. Z tych  względów dąży się obec
nie do tego, aby wśród typow anych branż specjalizu
jących się w  eksporcie znalazły się przede w szystkim  
te, k tó re  są nośnikam i postępu technicznego w  gospo
darce narodow ej, charak te ryzu ją  się wysokim  udziałem  
m yśli technicznej i kw alifikow anej pracy polskich inży
nierów  i robotników.

Pozycja polityczna Polski na arenie m iędzynarodo
w ej, a zwłaszcza wśród k rajów  socjalistycznych, zależy 
przede w szystkim  od dynamiczności gospodarki k ra ju  
i stopnia jej nowoczesności. P ostu la t zachowania 
i wzm ocnienia naszego m iejsca na arenie europejskiej 
oznacza potrzebę rozw ijania skłonności gospodarki do 
absorpcji postępu technicznego i organizacyjnego. Jest 
to zresztą niezbędny w arunek  kształtow ania pozycji 
Polski jako równego partne ra  w procesie in tegracji 
socjalistycznej z silniej gospodarczo rozw iniętym i k ra 
jam i sąsiedzkimi.

P odstaw ow e proporcje i zależności

W dwudziestoleciu 1956— 1975 m ożna oczekiwać 
3,5-krotnego w zrostu dochodu narodowego. Coroczny 
przyrost dochodu narodowego w dłuższych okresach 
kształtu je  się przeciętnie w  granicach 6,2— 6,6%. Dziś, 
a tym  bardziej w  połowie la t siedem dziesiątych, Polska
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stanie wobec jakościowo innych problem ów. Pod 
w pływ em  rozw oju gospodarczego zm ieniają się bowiem  
uw arunkow ania tego rozw oju. W yłaniające się proble
m y są trudniejsze, bardziej skom plikowane, a do ich 
rozw iązania niezbędne są bardziej złożone, w ielostronne 
m etody postępow ania.

Spoglądając w  przyszłość często stajem y wobec py 
tania, jakim  polem  m anew ru  dysponujem y, jak  jest ono 
rozległe. W iele elem entów  wskazywałoby, że pole m a
new ru  jest stosunkowo ograniczone. Stopień jego 
ograniczenia jest tym  większy, im  bardziej ocenia się 
przyszłość pod w pływ em  dotychczasow ych trendów  roz
wojowych, a także naw yków  działania gospodarczego, 
wykształconych w  przeszłości. A naliza problem ów, 
wobec których stoi gospodarka polska, w skazuje z kolei, 
że niejako siłą trzeba rozszerzać możliwości m anew ru 
gospodarczego na najbliższe lata. T rzeba w ięc przeła
m yw ać dotychczasowe s tru k tu ry  w  gospodarce i psy
chice społecznej, zm ianie ulega bowiem  szereg ważkich 
elem entów , w arunkujących  rozwój gospodarczy Polski. 
Oznacza to potrzebę adekw atnych zm ian również w  sa
m ej stra teg ii rozw oju. Świadczy o tym  sposób kształto
w ania się szeregu w spółzależnych związków w naszej 
gospodarce (por. tablica 22). Omówimy tu  jedynie ogól
ne problem y dotyczące akum ulacji i inw estycji, za tru d 
nienia oraz hand lu  zagranicznego.

Szybki rozwój produkcji społecznej (dochodu n aro 
dowego) w  Polsce pozostaje pod w pływ em  w yprzedza
jącego ten  rozwój w zrostu  akum ulacji, w  tym  zwłasz
cza inw estycji. J a k  w ynika z danych zaw artych  w  ta 
blicy 22, okresow y w ysoki p rzyrost współczynnika 
kapitałochłonności w  gospodarce w ystąpił w  latach 
1956— 1960 oraz 1966—1970, a ściślej od połowy każde-

8 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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Tablica 22

Relacje ekonomiczne w  gospodarce polskiej w  latach 1955— 1975

W z ro s t w R e la c je  p r z y r o s tó w

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1956-
-1960

1961-
-1965

1966-
-1970

1971-
-1975

1956-
-1960

1961-
-1965

1966-
-1970

1971-
-1975

Dochód narodowy“ 
Kierunki rozdys

ponowania do
chodu narodo
wego:
inw estycje w  

gospodarce

138 135 138 136 X X X X

narodowej 152 1.40 155 139 1,33 1,21 1,45 1,08
spożycie 137 127 130 128 0,95 0,82 0,79 0,78
eksport 153 169 149 148 1,36 2,09 1,29 1,33
import
produkcja

165 169 140 148d 1,71 1,97
>

1,05 1,33

przemysłowa 
Nakłady na 

przemysł:

160 150 147 146 X X X X

inw estycje 142 147 147a 139— 
— 146d

0,70 0,94 1,0 0,95—
- 1 ,0

zatrudnienie0 
import paliw, 

surowców

111 117 119 110—
-1 1 6 d

0,20 0,44 0,40 0,24—
—0,35

i m ateriałów 164 149 138d 148—
—152d

1,07 0,98 0,81 1,02— 
— 1,04

a  d o c h ó d  n a ro d o w y  w y tw o rz o n y .  D la  o b l ic z e n ia  r e l a c j i  e k o n o m ic z n y c h  
w  o k re s ie  1956—1965 p r z y j ę to  d a n e  o d o c h o d z ie  n a r o d o w y m  p o d z ie lo 
n y m  (139% w  l a t a c h  1956—1960 o ra z  133% w  l a t a c h  1961—1965). 

b d a n e  w  c e n a c h  s ta ł y c h  lu b  p o ró w n y w a ln y c h .  
c b e z  u c z n ió w . 
d  s z a c u n e k  w ła s n y .
Ź r ó d ł a :  R o c z n ik ' S t a t y s t y c z n y  1968 s. 65, 76, 77, 86. R o c z n ik  S t a t y 
s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1966 s . 9. R o c z n ik  D o c h o d u  N a r o d o w e g o  
1960—1965 s . 20. R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  P r z e m y ś lu  1968 s . 40, 41,146,147, 320. 
U c h w a la  V  Z ja z d u  P Z P R  s. 11—15, 26. T r y b u n a  L u d u  1969 n r  36.
M o n ito r  P o ls k i  1968 n r  54.
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go z tych pięcioletnich okresów, i był związany z po
dejm ow anym  nowym  cyklem  inw estycyjnym  w prze
m yśle ciężkim i w  rolnictw ie (lata 1966— 1970). Po tych 
okresach następow ało zaham owanie dynam iki przyro
stu w spółczynnika kapitałochłonności (lata 1961— 1965). 
W iązało się to z koniecznością pew nej stabilizacji pro
cesu inw estow ania na wyższym  już poziomie, z uw agi 
na ujaw niające się z dużą siłą w  tym  procesie różnorod
ne ograniczenia rzeczowe i organizacyjne. Ogranicze
nia te  zrodziły potrzebę wzmożonej kontroli procesu 
inw estow ania i przeciw działania skutkom  o charakterze 
subinflacyjnym .

Od szeregju la t w  Polsce m a m iejsce sta ły  wzrost 
udziału akum ulacji w dochodzie narodow ym , a m iano
wicie:

1955— 23%
1960— 24%
1967— 27%
1975— 29%

Równocześnie szybciej niż akum ulacja  w zrasta ją  inw e
stycje (netto) i ich udział w  dochodzie narodow ym , 
k tó ry  w yniósł 15% w  1955 r., 17% w 1960 r., zaś 21% 
w  1967 r.; udział zapasów i rezerw  w yniósł odpowied
nio: 8%, 7% i 6%. W yrażany jest pogląd, że wzrost 
inw estycji i akum ulacji m ógłby być w  nadchodzących 
la tach  naw et szybszy niż to  zakłada się, gdyby udało 
się zapew nić dalszy spadek p rzyrostu  środków obroto
w ych i rezerw  w gospodarce 12.

Zwiększenie udziału akum ulacji w dochodzie naro
dowym  Polski w  okresie do 1975 r. związane jest z ko
niecznością zachow ania dotychczasowej znacznej dyna

12 J . G ó r s k i .  W z ro s t  i  w y k o r z y s t a n ie  d o c h o d u  n a ro d o w e g o .  
T r y b u n a  L u d u  1969 n r  21.

8*
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m iki inw estycji produkcyjnych a jednocześnie przy
spieszenia procesu inw estow ania w  budow nictw ie 
m ieszkaniow ym  i usługach. Doświadczenie wykazało, 
że w  w arunkach  istniejącego stosunkowo wysokiego 
potencjału  produkcyjnego gospodarki polskiej inw esty
cje nieprodukcyjne, a obecnie zwłaszcza budownictw o 
mieszkaniowe, należałoby trak tow ać w w ielu konkret
nych przypadkach jako inw estycje kom plem entarne 
w zględem  inw estycji produkcyjnych. P rzyczyniają się 
one bowiem  do stabilizacji załóg i ich liczebnego zwięk
szenia, a tym  sam ym  do lepszego w ykorzystania istn ie
jących mocy wytw órczych, np. w  przem yśle m aszy
nowym.

W w arunkach  polskich z końca la t sześćdziesiątych 
w zrost udziału inw estycji i akum ulacji w  dochodzie na
rodow ym  nie stanow i problem u, ze względu na duże 
uk ry te  rezerw y istniejące w  sam ym  procesie rozwoju. 
Chodzi tu  o rezerw y typu  organizacyjnego i rezerw y 
siły roboczej, już zatrudnionej w  przem yśle i budow 
nictw ie. Innym  rodzajem  rezerw  jest niezbędna już 
w  obecnych w arunkach  zm iana technicznej s tru k tu ry  
inw estow ania, zwłaszcza w  przem yśle.

N a techniczną s tru k tu rę  inw estycji sk ładają się na
k łady  na roboty  budow lano-m ontażow e oraz na w ypo
sażenie obiektów w  sprzęt produkcyjny; jak  wiadomo, 
udział robót budow lano-m ontażow ych w ykazuje od lat 
tendencję  m alejącą. Techniczna s tru k tu ra  inw estycji 
jest to rów nież s tru k tu ra  technologiczna instalow anych 
m aszyn i urządzeń (sprzęt typu uniw ersalnego lub 
sprzęt w yspecjalizowany, w ysokow ydajny).

Naszym  zdaniem, isto ta problem ów  w procesie inw e
stow ania w  Polsce polega obecnie na w ykorzystyw aniu 
dwojakiego rodzaju  rezerw . Po pierwsze, chodzi o re 
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zerw y typu  organizacyjnego, co sprow adza się do skró
cenia cykli inw estycyjnych, a więc większej koncen
trac ji nakładów  i bardziej intensyw nego w ykorzystania 
sprzętu  i kadry  budow lanych. D rugi rodzaj rezerw  to 
bardziej in tensyw ny typ  „um aszynow ienia” budow a
nych lub m odernizow anych zakładów, tj. wyższy sto
pień ich technicznego uzbrojenia. W ykorzystanie tej 
d rug iej rezerw y, do k tórej dotychczas jeszcze w  Polsce 
nie sięgano na w iększą skalę, zapew niłoby w ielokrotny 
w zrost produkcji z tych sam ych powierzchni produk- 
cyjnych, budow anych lub m odernizow anych. In tensyw 
ny  ty p  um aszynow ienia m ożna osiągnąć przede w szyst
kim  przez im port odpowiedniego sprzętu  inw estycyj
nego, co w ym aga odpowiedniego w yboru.

P roblem  technicznej s tru k tu ry  inw estycji przem y
słowych, a zwłaszcza w yboru typu  „um aszynow ienia” 
zakładów  staje się obecnie problem em  najw ażniejszym . 
W 1965 r. stopień zużycia m aszyn i urządzeń w  prze
myśle polskim  w ynosił ponad 50%, z w yjątk iem  prze
m ysłu  elektrotechnicznego, chemicznego i gumowego, 
gdzie stopień zużycia był niższy (42— 48% )13. N ajw yż
szy stopień zużycia w ystępow ał w  przem yśle w łókien
niczym  (63,9%) i poligraficznym  (68,1%). W obrębie tych 
przeciętnych wskaźników , część m aszyn i urządzeń jest 
zużyta w  niew ielkim  stopniu, część zaś w ykazuje b a r
dzo wysoki stopień zużycia fizycznego i ekonomiczne
go. Te w łaśnie m aszyny i urządzenia tw orzą często 
w ąskie ogniwa, ham ują w ykorzystanie potencjału  pro
dukcyjnego danego zakładu.

W ym iana zużytych m aszyn i urządzeń w  przem yśle 
przebiegała dotychczas zbyt wolno, odkładana była  na

13 A . P ł o c i c a .  P r o b le m y  m o d e r n iz a c j i  i  w y m ia n y  p a r k u  m a 
sz y n o w e g o . N o w e  D ro g i  1968 n r  2.
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przyszłość. W praktyce rozm iary  rocznej likw idacji 
m aszyn i urządzeń wynoszą, jak  podaje A. Płocica, za
ledw ie 30% te j części staw ki am ortyzacyjnej, z k tórej 
pow inna być finansow ana w ym iana. A m ortyzacja była 
w  Polsce Ludow ej przez w szystkie la ta  poważnym  
źródłem  finansow ania now ych inw estycji. Skrócenie 
okresu eksploatacji m aszyn i urządzeń zm niejszyłoby 
nakłady  na rem onty . Tym czasem  sum a nakładów  na 
rem onty  bardzo często przewyższa w artość m aszyny 
lub urządzenia. W k ra jach  rozw iniętych nakłady na 
kapitalne rem onty  m aszyn są stosunkow o znacznie 
niższe niż w  Polsce.

Znaczna część m aszyn i urządzeń w przem yśle zo
stała  zainstalow ana w latach  pięćdziesiątych, reprezen
tu je  jednak  przeciętny poziom techniczny okresu 
m iędzywojennego lub początku la t pięćdziesiątych. 
Okres ekonomicznie uzasadnionej eksploatacji w ielu 
z nich dobiegł końca co najm niej z początkiem  lat 
sześćdziesiątych. W Europie zachodniej znaczną część 
pa rku  m aszynowego w przem yśle w ym ienia się co 
7— 10 lat.

Uwzgilędmając realne możliwości, aby sprostać po
trzebom  dokonuje się planowego w yboru  gałęzi i przed
siębiorstw  ¡przemysłowych, k tó re  będą poddane w n a j
bliższych latach  in tensyw nej m odernizacji. W latach 
siedem dziesiątych konieczna będzie w ym iana poważnej 
części parku  maszynowego w przem yśle, zainstalow a
nego w  latach  1946— 1960. Niezbędne jest tu  dw ojakie 
działanie: po pierwsze, przełam anie tendencji do unika
nia inw estycji m odernizacyjnych w  istn iejących zakła
dach na rzecz podejm ow ania now ych inw estycji; po 
drugie, przyspieszenie procesu unowocześnienia p ro 
dukcji przem ysłu m aszynowego.
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Zjaw iskiem  często spotykanym  w przedsiębiorstw ach 
jest w ym iana starych  m aszyn na nowe, jednak  o bardzo 
podobnych param etrach  w ydajności i technicznych. 
K ontrola zakupu m aszyn ze środków w łasnych w ar
szawskich przedsiębiorstw  przem ysłow ych w 1967 r. 
wykazała, że zaledwie 1/'s środków w ydatkow ano na 
zakup m aszyn nowoczesnych, zaś pozostałe 4/s przezna
czono na zakup m aszyn nienowoczesnych. Ten konser
w atyzm  i tendencja do ekstensyw nego inw estow ania 
wywodzi się n iejednokrotnie z b iu r projektow ych i nie
k tórych  ogniw adm inistracji gospodarczej, ale znajduje 
szersze oparcie w  niedostosow aniu s tru k tu ry  asorty
m entow ej produkow anych m aszyn i urządzeń do popy
tu, zgłaszanego przez gospodarkę.

O drębny problem  stanow i spraw a ew entualnych re 
zerw  w doborze s tru k tu ry  gałęziowej inw estycji p ro
dukcyjnych. W 1967 r. 52% inw estycji produkcyjnych 
stanow iły nakłady na przem ysł, a 20% — nakłady na 
rolnictw o. W całości nakładów  w gospodarce narodow ej 
w  la tach  1966— 1970 inw estycje na przem ysł m ają  w y
nieść 42,1%, a na rolnictw o — 17,5%. Na la ta  1971— 
— 1975 przew iduje się w  zasadzie utrzym anie udziału 
ro lnictw a w globalnych inw estycjach w  gospodarce, 
aby zakończyć rozpoczęty w  połowie la t sześćdziesią
tych pierw szy etap  m odernizacji technicznej rolnictw a, 
k tó rą  n ieste ty  cechuje wysoka kapitałochłonność. Od
rab iając  historyczne opóźnienie w  rozw oju rolnictw a, 
Polska przeznacza 3-krotnie w ięcej nakładów  inw e
stycyjnych na rolnictw o niż k ra je  wysoko rozw inięte.

Szczególna ro la  przypada spraw om  efektyw ności in 
w estow ania w  przem yśle i możliwie optym alnego do
boru s tru k tu ry  tych  inw estycji, zarówno w przekro ju  
gjałęziowym, jak  i technicznym . Podnoszone są niekiedy
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wątpliwości, czy nie za dużo w ydaje  się na inw estycje 
w  przem yśle w ydobyw czym  łącznie z przem ysłem  
paliw  (25— 30% ogółu nakładów  inw estycyjnych na 
przem ysł w  latach  1950— 1970), bowiem  w k rajach  wy
soko rozw iniętych nakłady te  są znacznie m niejsze. Za
pom ina się jednak, że do rachunku  tego w  k rajach  
wysoko rozw iniętych należałoby włączyć przynajm niej 
część eksportu  kapitałów  i reinw estycje k ap ita łu  za
granicznego w k ra jach  rozw ijających się. Ponadto na
leży uwzględnić, że s tru k tu ra  inw estycji przem ysło
w ych jest funkcją  ogólnego poziomu uprzem ysłow ie
nia, a więc ogólnego rozw oju p rzetw órstw a przem ysło
wego. Może to m ieć istotniejszy w pływ  na s tru k tu rę  
inw estycji przem ysłow ych w Polsce dopiero w  latach 
siedem dziesiątych.

Tablica 23
Wskaźniki wzrostu  nakładów na produkcję poza rolnictwem  

w  Polsce w  latach 1955—2970
(w  S)

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1956—1960 1961—1965 1966—1970°

A. Produkcja czysta 150 144 146
B. Zatrudnienie llll 116 1118
C. Nakłady inwestycyjne 148 147 148
D. Relacje przyrostów:

A
B

4,54 2,75 2,55

A
C

1,04 0,94 0,96

a  S z a c u n e k  w ła s n y .  
Ź r ó d ł a :  j a k  w  ta b l ic y  22.

N iew ielki spadek w spółczynnika kapitałochłonności 
produkcji czystej poza ro lnictw em  (por. tablica 23), w y
stępujący  po 1960 r., może i pow inien być znaczniejszy
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po 1970 r., pod w arunkiem  szerszego w ykorzystania re 
zerw  typu  organizacyjnego i struk turalnego.

Zw raca natom iast uwagę zm niejszenie w ydajności 
pracy  nowo zatrudnionych w sferze produkcji m ateria l
nej, k tóre w ystąpiło  po 1960 r. Z jaw iska tego nie da 
się jednak zin terpretow ać w sposób jednoznaczny. Po 
pierw sze, było ono w ynikiem  konieczności wchłonięcia 
przez gospodarkę wyżu dem ograficznego w postaci 
znacznych przyrostów  liczby ludności w  w ieku zdol
ności do pracy  14, naw et za cenę nie w  pełni produk
tyw nego zatrudnienia. Ponadto, zjawisko to w skazuje 
na koszty społeczne tendencji do rozw iązyw ania pro
blem ów  drogą m aksym alizacji zatrudnienia, w ystępu ją
cej w  sferze produkcji.

Zjaw isko m alejącej w ydajności przyrostów  pracy 
społecznej można uważać za przejściowe i po części po
zorne. Należy bowiem  pam iętać, że w  latach  sześćdzie
siątych zwiększyła się pracochłonność w ielu dziedzin 
produkcji przem ysłow ej pod w pływ em  rozszerzającego 
się udziału  eksportu  w produkcji, a w ięc w zrostu w y
m agań co do standardu  wykończenia produkcji, a także 
pod w pływ em  przechodzenia często na przerób surow 
ców zastępczych, tańszych, ale bardziej pracochłon
nych.

P rzy rosty  zatrudnienia  poza rolnictw em  są w  Polsce 
ogrom ne, jeśli zważyć, że w  Anglii, F rancji i NRF 
przyrost ten w  latach  1961— 1965 w ynosił 1,2— 1,5 min. 
Z kolei rola czynnika zatrudnienia w  rozw oju naszej 
gospodarki stosunkowo m aleje, jeśli uwzględnić, że

14  P r z y r o s t  l ic z b y  lu d n o ś c i  w  w ie k u  z d o ln o ś c i d o  p r a c y  k s z ta ł 
t u j e  s ię  n a s tę p u ją c o  (w  m in  o só b ): 0,4 w  l a t a c h  1956—1960, 1,0
W 1961—1965, 1,6 w  1966—1970, 1,9 w  1971—1975, 1,0 w  1976—1980 o ra z  
0,6 w  l a t a c h  1981—1985.
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poziom przyrostów  zatrudnienia w  latach  1961— 1975 
jest dość ustabilizow any, podczas gdy potencjał gospo
darczy nieustannie w zrasta. P rzyrosty  zatrudnienia 
w  gospodarce narodow ej poza ro lnictw em  w Polsce 
wynoszą:

1951— 1955— 1,2 m in osób
1956— 1960— 0,6 „ „
1961— 1965—  1,3 „ „
1966— 1970 — 1,6— 1,8 „ „
1971— 1975 — 1,6— 1,8 „ „

Ogólnie można stw ierdzić, że gospodarka polska sta
nie w  najbliższych latach  wobec trudnych  problem ów, 
w ynikających ze zbliżającego się zakończenia wyżu 
dem ograficznego —  około 1973 r. —  i z potrzeby orga
nizacyjnego i technicznego przygotow ania gospodarki 
do now ej sytuacji. Obecnie już, w  przekro ju  regional
nym , zjaw isko b raku  siły roboczej przybrało  bardzo 
ostry  charak ter. Na przykład w końcu 1967 r. na  jed
nego mężczyznę poszukującego pracy przypadało 10 
wolnych m iejsc p racy  w  skali k ra ju , natom iast w  w oje
wództwie katow ickim  — 52,5, a w  szczecińskim — 58,3, 
podczas gdy w w ojew ództw ie w arszaw skim  —  tylko 3,4. 
Mimo to nie były  jednak różnicowane program y po
stępu technicznego i m odernizacyjnego, m etody lim ito
w ania zatrudnienia, ani polityka płac stym ulująca 
szybszy niż przeciętnie w zrost w ydajności pracy.

K orzystny, stosunkowo szybki rozwój produkcji ro l
nej w  Polsce — w dłuższych okresach produkcja ta 
w zrasta do 3,4% rocznie —  przy  istn iejącej s truk tu rze  
ag rarnej powoduje, że liczba ludności zawodowo czyn
nej w rolnictw ie zm niejsza się przeciętnie o 0,7% rocz
nie, z 7 m in w 1950 r. i 6,5 m in w 1960 r., do 6 m in osób
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w  1970 r. W k ra jach  wysoko rozw iniętych spadek ten 
w ynosi 2% i więcej rocznie. Ocenia się n a w e t15, że 
w  latach  1966— 1970 odpływ m ęskiej siły roboczej ze 
wsi będzie niższy niż przew idyw ano, gdyż niedostatecz
nie uwzględniono proces odm łodzenia m ęskiej siły ro
boczej w  rolnictw ie indyw idualnym . Można jednak 
sądzić, że taka  skala odpływ u ludności zawodowo czyn
nej z ro lnictw a u trzym a się do 1975 r. pod w pływ em  
dalszego w zrostu  dochodowości produkcji rolnej, tru d 
ności m ieszkaniowych w m iastach itp.

Ograniczony dopływ siły roboczej z ro lnictw a do in 
nych działów gospodarki w  pierw szej połowie la t sie
dem dziesiątych będzie zjaw iskiem  dodatnim , pozwoli to 
bowiem  na przyspieszenie procesów racjonalizacji 
w  gospodarce bez większego w zrostu kapitałochłon- 
ności.

P roblem em  o szczególnym znaczeniu d la  gospodarki 
polskiej będą nadal spraw y handlu  zagranicznego. Na
leży oczekiwać dalszego w ydatnego w zrostu  znaczenia 
stosunków  gospodarczych z zagranicą (por. tablica 22).

Do 1975 r. zakłada się stosunkowo wysokie tem po 
przyrostu  eksportu; przeciętnie rocznie wyniesie ono 
około 8,2%. Na okres ten  nie przypadają  większe p ła t
ności, nie będzie w ięc konieczne w ydatne wyprzedzenie 
eksportu w  stosunku do dynam iki przyrostu  im portu. 
Można też przypuszczać, że nastąp i dalszy w zrost w pły
wów z ty tu łu  usług transportow ych, m orskich, budow 
lanych i in. Ponadto  można przew idyw ać dalszy wzrost 
zakupów m aszyn i urządzeń na rynkach  zachodnich, 
dostarczanych na w arunkach  kredytow ych zgodnie 
z obowiązującą tam  p rak tyką. W związku z tym  w zroś

15 w. Z ł o t o w s k i .  Z a t r u d n ie n i e  — p ro g n o z y  i r z e c z y w is to ś ć . 
Z y c ie  G o s p o d a r c ze  1969 n r  2.
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nie przeciętne zadłużenie z ty tu łu  średnioterm inow ych 
kredytów  handlow ych. Oba te  czynniki: w zrost w pły
wów z ty tu łu  usług oraz w zrost przeciętnego zadłużenia 
w  postaci k redytów  handlow ych mogą spowodować, że 
ujem ne saldo bilansu handlowego, wynoszące przecięt
nie w  latach  sześćdziesiątych około 0,5 m ld zł dewizo
wych, w zrośnie w  połowie la t siedem dziesiątych do 
około 1 m ld zł dewizowych, co rozszerzy zdolność im 
portow ą naszej gospodarki (por. tablica 24).

Tablica 24
Struktura obrotów handlowych Polski z  zagranicą 

w  latach 1955—1975 
(w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h )

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1955 1960 1965 1968 1975“

Import ogółem mld zł dew. 3,7 6,0 9,4 11,4 18,8—19,5
w tym  w  % 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

m aszyny i urządzenia 30,9 27,1 32,8 35,9 37—39
paliwa, surowce i ma

teriały 51,7 51,5 47,3 47,1 46—48
towary rolno-spożyw

cze 13,1 16,0 13,2 11,3 5—7
towary konsumpcyjne

przemysłowe 4,3 5,4 6,7 5,7 10
Eksport ogółem mld zł dew. 3,7 5,3 8,9 11,4 17,8— 18,5

w  tym w  % 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
maszyny i urządzenia 13,1 28,0 34,4 37,0 40—45
paliwa, surowce i m a

teriały 64,4 43,8 35,1 33,1 25
towary rolno-spożyw-

cze 15,3 18,1 18,2 14,0 10
towary konsumpcyjne

przemysłowe 7,2 10,1 12,3 15,9 20—25

“  s z a c u n e k  w ła s n y .
Ź r ó d ł a :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  1968 s. 2, 3 i  8.
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Na podstaw ie dotychczasowego rozeznania można 
przew idyw ać w iększy przyrost im portu  m aszyn i u rzą
dzeń, paliw  i surowców oraz przem ysłow ych a rty k u 
łów konsum pcyjnych, m. in. dzięki w ydatnem u zm niej
szeniu im portu  zbóż. Można też oczekiwać dalszego 
w zrostu  znaczenia eksportu  m aszyn i urządzeń oraz 
przem ysłow ych artykułów  konsum pcyjnych kosztem  
pozostałych g rup  tow arow ych.

Z potrzeb gospodarki narodow ej w ynika, że w  1975 r. 
w  stosunku do 1968 r. można oczekiwać naw et podwo
jenia obrotów handlow ych z zagranicą w zakresie m a
szyn i urządzeń. Praw dopodobnie nastąpi więc wzrost 
udziału eksportu w  produkcji finalnej całego przem y
słu m aszynowego z około 26% w  1968 r. do około 30% 
w 1975 r. Zwiększy się również udział im portow anych 
m aszyn i urządzeń w zaopatrzeniu k ra ju  w  sprzęt in 
w estycyjny. W zrost ten  nie będzie jednak w prost p ro 
porcjonalny do w zrostu im portu  m aszyn i urządzeń, 
bowiem  należy oczekiwać zwiększenia roli im portu  
„zaopatrzeniow ego” z powodu rozw ijających się pow ią
zań kooperacyjnych przem ysłu maszynowego Polski za
równo z k rajam i RW PG, jak  i z innym i dostawcami.

Podstaw ow y w ysiłek skierow any będzie na rozwój 
całych branż przem ysłu m aszynowego na potrzeby eks
portu. W dotychczasowych dyskusjach zarysow ały się 
dość konkretne k ierunki produkcji i eksportu wyrobów 
przem ysłu  m aszynowego, k tórych  w zrost powinien w y
przedzać ogólną dynam ikę rozw oju tego przem ysłu. 
Można tu  w ym ienić statki, silniki okrętowe, wyposaże
nie statków ; tabor kolejowy, sprzęt m otoryzacyjny, sil
niki spalinowe; m aszyny budow lane i drogowe; obra
biarki; m aszyny i apara tu rę  elektryczną; narzędzia, 
ap a ra tu rę  kontrolno-pom iarow ą, kom pletne obiekty
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i pojedyncze m aszyny d la przem ysłu  energetycznego, 
odlewniczego, spożywczego itp . Pożądane jest, aby 
w  większości tych grup  osiągnąć eksport dochodzący do 
40— 60% iprodukcji. Rozwiązanie tych  problem ów  
w  stosunkowo kró tk im  okresie możliwe jest jedynie 
w  pow iązaniu z rynk iem  krajów  RW PG.

Konieczne jest rozw ijanie produkcji i wywozu m a
szyn i urządzeń o cenach jednostkow ych wyższych niż 
przeciętne w  naszym  eksporcie m aszynowym . Tylko 
w  ten  sposób m ożna bowiem  stopniowo zmienić sy tua
cję, w  k tó re j —  w edług danych z 1966 r. —  w zam ian 
za 1 tonę m aszyn i urządzeń im portow anych z rozw i
n iętych k rajów  kapitalistycznych, Polska eksportow ała 
do tych krajów  5 ton m aszyn i urządzeń, zaś do krajów  
RW PG —  2 tony.

Rola paliw  i surowców w eksporcie z Polski szybko 
m aleje. W  1960 r. im port paliw  i surowców przew yższał 
ich eksport o 33%, w  1965 r. —  o 41%, w  1968 r. —  
o 52%, zaś w  1975 r. przew yższy ich eksport w  przy
bliżeniu 2-krotnie, m imo w zrostu  tego eksportu . S tru k 
tu ra  obrotów surow cam i ulegnie zróżnicowaniu, przy 
czym  zarów no w imporcie, jak  i w  eksporcie wzrośnie 
udział tow arów  o charakterze surowcowym , ale o w yż
szym stopniu przetw orzenia.

Jeszcze w  1960 r . połowę eksportu  paliw  i surowców 
z Polski stanow ił w ęgiel i koks, w  1967 r. — 41%, zaś 
w  1975 r . — około 30% (przy założeniu, że w artość tego 
eksportu pozostanie na poziomie około 1,3 m ld zł dew i
zowych, a więc w edług przeciętnej z la t 1964— 1967). 
Równocześnie im port paliw, a głównie ropy naftow ej 
do Polski n ieustannie w zrasta. W połowie la t siedem 
dziesiątych w pływ y i w ydatk i z ty tu łu  obrotu paliw am i 
zrów noważą się zapewne.
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Problem em  zasługującym  na szczególną uwagę w nad
chodzących latach  są obroty chem ikaliam i, łącznie z na
wozam i i kauczukiem . Udział przem ysłu chemicznego 
w  całym  eksporcie z Polski w ynosi w  latach  sześćdzie
siątych ponad 4%, zaś łącznie z farm aceutykam i — po
nad 5%. Analogiczne dane d la krajów  EWG wynoszą 
8— 11%. W zrasta ujem ne saldo obrotu chem ikaliam i, 
łącznie z nawozam i i kauczukiem . Równocześnie, po
czynając od 1966 r. im port w yrobów  tzw. chemii lekkiej 
jest w iększy od eksportu. W latach  siedem dziesiątych 
należałoby podjąć w ysiłek rozw oju specjalizacji eks
portow ej szeregu produktów  chemicznych, zwłaszcza 
że istn ie ją  ku  tem u odpowiednie w arunk i surowcowe.

W latach  sześćdziesiątych 4/s eksportu  artykułów  
rolno-spożyw czych z Polski kierow ano na rynk i wolno- 
dewizowe. Ze w zględu na duży udział w  tym  eksporcie 
żywca i m ięsa wieprzowego, jaj i m asła, Polska — 
w  porów naniu z innym i k ra jam i RW PG — szczególnie 
ostro odczuła dyskrym inacyjne skutk i w spólnej poli
tyk i ro lnej EWG. Przez w szystkie lata, mimo znacznego 
im portu  zbóż, obroty artyku łam i rolno-spożyw czym i 
w ykazyw ały dodatnie saldo dla Polski; w  latach  siedem 
dziesiątych powinno ono ulec w ydatnem u zwiększeniu. 
Istn ieją  dostateczne w arunki, aby poziom tegjo eksportu 
został co najm niej zachow any w latach  siedem dziesią
tych. W ym aga to jednak  rozszerzenia eksportu  produk
tów  rolno-spożyw czych o wyższym  stopniu przetw orze
nia, a także np. ziem niaków, k tó rych  produkcja odbywa 
się w  Polsce w  specyficznych, dogodnych w arunkach.

Dopiero ksz ta łtu jący  się rynek  przem ysłow ych tow a
rów  konsum pcyjnych na obszarze RW PG oraz doko
nane już na  la ta  siedem dziesiąte uzgodnienia w  spraw ie 
dostaw  do ZSRR szeregu tych  tow arów  stw arzają  d la
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przem ysłu i eksportu polskiego szerokie możliwości 
rozw oju. Zwłaszcza, że rozwój ten  może opierać się 
w  znacznym  stopniu na w łasnych chem icznych surow 
cach syntetycznych i sztucznych. Ponadto istn ieją  po
tencjalne możliwości rozw oju eksportu  i obrotów 
z zagranicą artyku łam i elektrotechnicznym i i m etalo
w ym i powszechnego użytku, pod w arunkiem  podjęcia 
odpowiednich w ysiłków  technicznych i organizacyjnych.

Zatrzym aliśm y się bliżej nad charak terystyką  możli
wych k ierunków  rozw oju s tru k tu ry  tow arow ej naszych 
obrotów  handlow ych z zagranicą w  nadchodzących 
latach. W ynika z niej, że czynnikiem  bilansującym  te 
obroty będzie przede w szystkim  eksport przem ysłow ych 
tow arów  konsum pcyjnych, tow arów  rolno-spożywczych 
oraz eksport usług. Oczywiście w  przekro ju  poszcze
gólnych rynków , zwłaszcza rynków  niesocjalistycznych, 
sposób bilansow ania tych obrotów może kształtow ać 
się bardzo różnie. S tru k tu rę  obrotów handlow ych Pol
ski z zagranicą m ożna ocenić jako ogólnie korzystną, 
co powinno skłaniać do ich m aksym alizacji, jeśli będzie 
ona spełniać wym ogi rachunku  optym alizacyjnego 
efektyw ności ekonomicznej.

Problem y rozw oju gospodarki polskiej i jej powiązań 
z rynkam i m iędzynarodow ym i rozpatryw aliśm y od 
strony  czynników w ew nętrznych. O ddziaływ anie czyn
ników  zew nętrznych na naszą gospodarkę ulega jednak 
wzm ożeniu. Szczególnie zaś będą oddziaływać prze
kształcenia s truk tu ra lne, zachodzące na obszarze RW PG 
i zw iązane z tym  zm iany we w zajem nych stosunkach 
ekonomicznych m iędzy k rajam i członkowskimi Rady.
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ZMIANY STRUKTURALNE W GOSPODARCE KRAJÓW 

RWPG I WZAJEMNE STOSUNKI EKONOMICZNE 
TYCH KRAJÓW

Dynam ika i poziom uprzem ysłow ienia  
Cechy specyficzne

W szystkie k ra je  RW PG m ają w  zasadzie poza sobą 
proces kształtow ania nowej bazy ekonomicznej i od 
szeregu la t niem al niepodzielnie panu ją  w  nich socja
listyczne stosunki społeczne. Podstaw ow e problem y 
ekonomiczno-społeczne, odziedziczone z przeszłości zo
sta ły  w większości rozw iązane. Zarówno Polska, jak 
i pozostałe k raje  RW PG weszły zatem  lub wchodzą 
w  fazę zaawansowanego rozw oju przemysłowego, co 
powoduje form ow anie się nowego kształtu  ich w zajem 
nej w spółpracy.

W stosunku do okresu przedw ojennego produkcja 
przem ysłow a krajów  RW PG była w 1967 r. praw ie 
11-krotnie wyższa, podczas gdy w  krajach  kap ita li
stycznych w zrosła ona niespełna 5-krotnie. Oznacza to, 
że przem ysł w  k rajach  socjalistycznych rozw ijał się co 
najm niej dw a razy szybciej od przem ysłu  w  krajach  
kapitalistycznych, chociaż te ostatnie cechowała rów
nież stosunkowo w ysoka dynam ika w zrostu.

9 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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Tablica 25
Dynamika rozwoju gospodarczego świata

W y s z c z e g ó ln ie n ie

G lo b a ln y
p r o d u k t

s p o łe c z n y
P r o d u k c ja

p rz e m y s ło w a
P r o d u k c ja

r o ln a

1955 1960 1966 1955 1960 1966 1955 I960 1966

Świat ogółem 100 125 174 100 133 197 100 116 134
ZSRR i pozostałe 

europejskie kraje 
socjalistyczne 100 150 225 100 166 268 100 120 151

Rozwinięte kraje 
kapitalistyczne

Kraje rozwijające się

100

100

118

126

158

163
100 125 178 100 113 125

Ź r ó d ł o :  W o r ld  E c o n o m ic  S u r v e y .  U N . N e w  Y o rk  1968.

¡W latach  sześćdziesiątych nastąpiło przyspieszenie 
rozw oju gospodarczego św iata w porów naniu z pięcio
leciem  1956— 1960. W tym  sam ym  czasie dynam ika 
w zrostu  produkcji przem ysłow ej w  k rajach  RW PG 
uległa pew nem u zwolnieniu. Osłabienie tem pa rozw oju 
produkcji przem ysłow ej w ystąpiło  w  latach  1961— 1963 
i było spowodowane w  większości krajów  głównie 
nieurodzajem  w rolnictw ie, ograniczoną liczbą nowych 
obiektów przem ysłow ych oddawanych do eksploatacji 
i pew nym  ogólnym  obniżeniem  efektyw ności gospoda
row ania. Spowodowało to potrzebę podjęcia refo rm  
system u funkcjonow ania gospodarki. K orzystne w yniki 
produkcyjne, uzyskane w  następnych  latach  w rolnic
tw ie i osłabienie działania innych negatyw nych czyn
ników  w gospodarce poszczególnych krajów  przyspie
szyło ich rozwój gospodarczy. Przeciętne tem po w zrostu 
produkcji przem ysłow ej krajów  RW PG, wynoszące 
6,3% w  latach  1961— 1963, zwiększyło się do około 9%
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w latach  1964— 1967 i tyleż w  1968 r. D ynam ika ta  jest 
wyższa od przeciętnej rocznej z la t 1961— 1965, a także 
wyższa od przeciętnej rocznej, ustalonej w  planach 
w ieloletnich na la ta  1966— 1970.

W okresie 1961— 1967 produkcja przem ysłow a w  k ra 
jach RW PG zwiększyła się o 75%, w  k rajach  kap ita li
stycznych — o 48%, w  tym  w  k rajach  EWG — o 43%. 
N astąpił w zrost udziału krajów  członkowskich Rady 
w św iatow ej produkcji przem ysłow ej.

Tablica 26
Udział krajów RWPG w  św ia towej produkcji przem ysłowej

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1950 1960 1967 1975

Kraje socjalistyczne 20 36 38 41—45
w  tym: kraje RWPG 18 28,5 31 35—37

Pozostałe kraje świata 80 64 62 55—59
w tym: USA 43,5 29,5 28 •

kraje „Wspólnego Rynku” 12,5 13,0 12 *

Ź r ó d ł o :  R . B r a u e r ,  I. D u d iń s k i .  E k o n o m ik a  k r a jó w  s o c ja l i s ty c z n y c h ;  
b i la n s ,  p ro b le m y ,  p e r s p e k ty w y .  P r o b le m y  P o k o ju  i  S o c ja l i z m u  1968 
n r  12; 1975 r .  — s z a c u n e k  w ła s n y .

Św iatow y system  socjalistyczny obejm uje blisko 26% 
pow ierzchni oraz 34% ludności św iata, z czego na k raje  
RW PG przypada 10% ludności. Trzon światowego syste
m u socjalistycznego stanow i ZSRR, gdzie w ytw arza się 
około 70% produkcji przem ysłow ej krajów  RW PG. 
W edług danych z 1961 r. oceniano, że udział produkcji 
w szystkich krajów  socjalistycznych w  światow ej pro
dukcji ro lnej w ynosił praw ie 34%, w  tym  krajów  
RW PG — 2 0 % M iędzynarodowe obroty handlow e

1 S .  A l b i n o w s k i .  H a n d e l  m ię d z y  k r a j a m i  o r ó ż n y c h  u s t r o 
j a c h ,  jw .  s. 23.
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krajów  RW PG w ynoszą około 10% obrotów handlu  
światowego.

L ata  siedem dziesiąte przyniosą zrów nanie potencjału  
przem ysłowego krajów  RW PG z łącznym  potencjałem  
przem ysłow ym  USA i krajów  „W spólnego R ynku” . 
Hipoteza ta, w  pełni realna, na co w skazują dane 
tab licy  25, stanow i ilu strac ję  siły gospodarczej krajów  
RW PG i dużych możliwości narastającego ich oddziały
w ania na gospodarkę i politykę światową.

Szybszy rozwój ekonomiczny Polski, B ułgarii i  R u
m unii przyczynił się do w zajem nego zbliżenia poziomów 
rozw oju gospodarczego krajów  RW PG. Istniejące 
w tym  względzie rozpiętości w  zakresie produkcji prze
m ysłowej kształtow ały  się orientacyjnie następująco  
(w przeliczeniu na 1 m ieszkańca, poziom Polski =  100):

B u łg a r ia R u m u n ia P o ls k a W ęg ry C SR S N RD Z S R R

1955 51 53 100 110 167 188 121
1967 88 80 100 107 157 193 125

Tendencja do zbliżania poziomów rozw oju przem ysło
wego krajów  członkowskich Rady w ystąp iła  dzięki 
wzm ożonem u wysiłkow i inw estycyjnem u krajów  o niż
szym  poziomie rozw oju, w zajem nej pomocy gospodar
czej i innym  funkcjom  polityki industrializacyjnej. 
Tendencja ta  m a w ażne społeczno-polityczne znaczenie 
również w  oddziaływ aniu k ra jów  RW PG na k raje  roz
w ijające się, a zarazem  tw orzy przesłanki in teg racji 
socjalistycznej. W ybrane przez k ra je  socjalistyczne 
m etody rozw oju przem ysłow ego okazały się w  pełni 
skuteczne dla szybkiego postępu gospodarczego.

U w arunkow ania w yboru m etod rozw oju w .odniesie
niu do Polski przedstaw iliśm y w rozdziale I. Odnoszą 
się one także — oczywiście w  sposób specyficzny —  do
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Rum unii i po części do Bułgarii, a znalazły już znacznie 
wcześniej jak  najszersze zastosowanie w  praktyce gos
podarczej Zw iązku Radzieckiego. Polityka w zajem nie 
uzupełniających się inw estycji, przede w szystkim  
w dziale I (produkcja środków produkcji), tw orzenia 
zw artego kom pleksu gospodarczego i pełnego zatrudnie
n ia była polityką szybkiego rozszerzania rynku  w ew 
nętrznego. W Polsce i Rum unii, nie m ówiąc już o ZSRR, 
w ybrano drogę rozw oju kom pleksowego przetw órstw a 
surowców pierw otnych. Taka strateg ia rozwoju, możli
w a przy określonym  układzie czynników w ew nętrz
nych, m inim alizow ała rolę w ym iany z zagranicą, nada
jąc jej jedynie funkcję pomocniczą w  procesie w zrostu 
gospodarczego.

O dm ienną nieco drogję w ybrano w Bułgarii. K raj ten  
dysponował ubogą bazą surowców m ineralnych i w ąs
kim  rynkiem  w ew nętrznym , odziedziczył z przeszłości 
bardzo ograniczony co do wielkości i s tru k tu ry  poten
cjał przem ysłow y. Jednocześnie w arunk i glebow o-kli
m atyczne B ułgarii są stosunkowo korzystne dla rozw oju 
n iek tó rych  k u ltu r  rolnych i przetw órstw a rolnego. 
Trudności zaopatrzeniow e na rynku  krajów  RWPG 
w zakresie m ateriałów  i półproduktów , możliwość za
kupu w yrobów  o znacznym  stopniu przetw orzenia, 
a zwłaszcza m aszyn i urządzeń, w  zam ian za eksport 
artyku łów  rolno-spożywczych, głównie do ZSRR, spo
wodowały, że w  B ułgarii preferow ano, m . in. z pomocą 
kredytów  radzieckich, rozwój in frastru k tu ry , gałęzi 
przem ysłow ych o charakterze surow cowym  oraz nie
których  działów rolnictw a i przem ysłu rolno-spożyw 
czego. ■',

G ospodarka bułgarska została w  znacznie w iększym  
stopniu niż w  innych k rajach  w łączona do m iędzyna
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rodowego podziału pracy, a przede w szystkim  sprzężona 
z ZSRR. Spośród europejskich krajów  socjalistycznych 
B ułgaria  może najbliższa jest wzorcom  uprzem ysłow ie
nia, realizowanego w  n iektórych k rajach  rozw ijających 
się. W związku z tym  jednak, w  k ra ju  tym  istn ieją  
trudne  problem y rozw oju przem ysłu na zasadach se
lektyw nego w yboru p referencji ry n k u  m iędzynaro
dowego.

K rajem , w  k tórym  do początku la t sześćdziesiątych 
istn iała  konieczność kom pleksowego rozw oju przem ysłu, 
była NRD, podział Niemiec spraw ił bowiem, że podsta
wowe gałęzie przem ysłu ciężkiego były  skoncentrow ane 
w  rejonach zachodnich. W NRD znalazła się znaczna 
liczba zakładów przem ysłu chemicznego, przem ysłu 
maszynowego i lekkiego. Stworzono tam  szereg gałęzi 
o charakterze surowcowym , w w arunkach  system atycz
nego — do 1962 r. — odpływu ludności, a zwłaszcza 
kadr kw alifikow anych do NRF. Na skutek tego odpły
w u liczba ludności NRD zm niejszyła się z 18,4 m in  osób 
w  1950 r. do 17,1 m in osób w 1962 r. i na tym  poziomie 
pozostała w  latach  1962— 1968.

Z początkiem  la t sześćdziesiątych zaczęto tu  w  w ię
kszym  stopniu przestaw iać się na im port półproduktów , 
zwłaszcza hutniczych, om ijając w  ten  sposób szereg nie
zwykle kapitałochłonnych faz przetw órstw a. O statnio 
w  NRD dokonuje się rów nież zm ian w struk tu rze  b i
lansu paliw ow o-energetycznego, zastępuje się węgiel 
ropą naftow ą i gazem ziem nym  z im portu . Ponadto za
m ierza się zastąpić im portem  dotychczasową produkcję 
szeregu m ateriałochłonnych w yrobów  przem ysłu m a
szynowego.

W zależności od sposobu rozw iązyw ania problem u 
surowcowego, pisał A. K arpiński, m ożna rozróżnić dwa
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typy  rozw oju przem ysłow ego2. P ierw szy z nich — 
tradycy jny  (USA, Anglia, Francja, Niemcy), zakłada 
rozwój w szystkich faz produkcji, począwszy od bazy 
surow cowej. Z regu ły  przechodzi się tu  w  określonej 
kolejności do coraz wyższych faz przetw órstw a. Ten ty p  
rozw oju jest możliwy, jeśli k ra j posiada odpowiednie 
zasoby surowców m ineralnych, a zwłaszcza paliw, nie
zbędne do rozw oju przem ysłu  ciężkiego.

Drugji typ  rozw oju przem ysłowego odznacza się skon
centrow aniem  na przetw órczych fazach produkcji, 
z pom inięciem  lub jedynie ograniczonym  rozw ojem  
w łasnej bazy surow cowej i produkcji półfabrykatów  
(Japonia, Dania, A ustria , W łochy). Ten typ  rozw oju 
m ożliwy jest przy  łatw ym  dostępie do zagranicznych 
rynków  surow cowych i po przekroczeniu bariery  postę
pu technicznego i jakości produkcji. Taką drogę roz
woju, rozpoczętą z końcem  la t pięćdziesiątych na Wę
grzech, zapoczątkow uje się w łaśnie w  NRD.

Na W ęgrzech w połowie la t pięćdziesiątych zaniecha
no rozw oju hu tn ic tw a żelaza w  sposób tradycyjny , 
a z m etali kolorowych rozw ija się jedynie hutnictw o 
alum inium . W k ra ju  tym  nie rozw inięto również na 
szerszą skalę tzw. chemii ciężkiej. Dokonuje się, po
dobnie jak  w  NRD, radykalnych  przesunięć w  s tru k 
turze bazy paliw ow o-energetycznej, zastępuje się w ę
giel w łasnym  gazem ziem nym  i ropą naftow ą z im portu. 
Taki n ietradycy jny  typ  rozw oju przem ysłowego cechuje 
w konsekw encji niższa kapitałochłonność i m ateriało
chłonność rozw oju produkcji.

W Czechosłowacji, gdzie odziedziczona z okresu 
przedw ojennego s tru k tu ra  przem ysłow a w yróżniała się

2 A . K a r p i ń s k i .  F a z y  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  P o ls k i  L u d o 
w e j ,  jw .  s. 78—80.
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wysokim  udziałem  przem ysłu  lekkiego, rolno-spożyw 
czego i maszynowego (głównie zbrojeniowego), z koń
cem  la t czterdziestych podjęto politykę kompleksowego 
rozw oju przem ysłowego. Złożyły się na to  stosunkowo 
bogate zasoby węgla, zwłaszcza koksującego, łatwość 
zakupu rud  żelaza w  ZSRR, a także duże możliwości 
zbytu  m aszyn i urządzeń na  rynku  krajów  RW PG. 
W ażną rolę spełniła także panująca wówczas doktryna 
industrializacyjna, w  k tó re j niezależnie od w arunków  
danego k raju , preferow ano rozwój przem ysłu  ciężkiego 
o jednolitej struk tu rze . B rak środków płatniczych 
w  k rajach  RW PG uniem ożliw iał im port na szerszą 
skalę dóbr konsum pcyjnych, k tórych  tradycy jnym  pro
ducentem  i eksporterem  była Czechosłowacja przed 
II w ojną światową.

W rezultacie, kiedy na W ęgrzech i w NRD zaniechano 
polityki rozw oju faz surowcowych, zwłaszcza w  h u t
nictw ie żelaza, co w ym agało w obu k rajach  zarówno 
im portu  ru d  żelaza, jak  i w ęgla koksującego lub koksu 
hutniczego, przestaw iając się na rosnący im port półpro
duktów  hutniczych, w CSRS intensyw nie rozw ijano ten 
dział hu tn ic tw a oparty  na w łasnej bazie paliwow ej. 
Obecnie CSRS jest najw iększym  producentem  sta li na 
świecie, w  przeliczeniu na 1 m ieszkańca. Ponadto, opie
rając  się na paliw ach stałych, w  CSRS poważnie rozw i
nięto surowcowe gałęzie przem ysłu chemicznego.

W połowie la t sześćdziesiątych w  CSRS, podobnie jak 
na W ęgrzech i w  NRD, zaczęto ograniczać w łasną p ro
dukcję paliw , przestaw iając się na im portow aną ropę 
naftow ą i gaz ziemny; na la ta  siedem dziesiąte zapo
w iada się gruntow ne przekształcenia w  s truk tu rze  
przem ysłu, w  k tó rym  zaniecha się rozw oju kapitało
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chłonnych gałęzi odznaczających się w ysoką m ateria 
łochłonnością.

P rzedstaw iony w  zarysie przem ysłow y profil p ro
dukcyjny poszczególnych krajów  RW PG, kształtow any 
w ubiegłych latach, ulega obecnie zmianom. Dokonu
jące się w  ostatnich latach  przegrupow ania w  polityce 
gospodarczej tych krajów  m ają  na względzie dostoso
wanie ekonomicznych celów te j polityki i narzędzi jej 
realizacji do obecnych, odm iennych dla każdego z nich, 
w arunków  i możliwości.

Zm iany w  strukturze produkcji

Podstaw ow ą część dochodu narodow ego w  Polsce 
i w  innych k ra jach  RW PG w ytw arza przem ysł. W osta
tn ich  latach  odsetek ten  ustabilizow ał się, a w  niektó
rych  krajach  w ykazuje naw et pewne tendencje spad
kowe, przy  równoczesnym  wzroście udziału budow nic
tw a i rolnictw a.

Dane przytoczone w tablicy  27 potw ierdzają w  za
sadzie przem ysłow y charak te r ekonom iki krajów  
RW PG. Udział przem ysłu w  tw orzeniu dochodu naro
dowego w tych k rajach  wzrósł z 37— 63% w  1950 r. do 
46—62% w  1967 r . N adal jeszcze w ystępu ją  istotne 
różnice w  s truk tu rze  tw orzenia dochodu narodowego 
m iędzy poszczególnymi k rajam i RW PG. Są one w y ra 
zem różnego poziomu s ta rtu , od jakiego w k rajach  tych 
rozpoczął się socjalistyczny rozwój przem ysłow y. W y
stępuje jednak w yraźna tendencja do zbliżenia ogólnych 
s tru k tu r  gospodarczych tych krajów .

W Polsce i innych  k rajach  RW PG zakończono w  za
sadzie podstaw ow ą fazę m akrostruk tu ra lnych  prze-
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Tablica 27
Struktura dochodu narodowego i produkcji przemysłowej  

w  krajach RWPG

K r a j

S t r u k t u r a  d o c h o d u  n a r o d o w e g o  
(w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h )

U d z ia ł  e n e r 
g e ty k i ,  p r z e 

m y s łu  m a 
s z y n o w e g o  

i c h e m ic z n e 
g o  w  p r o 

d u k c j i  p r z e 
m y s ło w e j  

o g ó łe m
p r z e m y s ł

b u d o w 
n ic tw o r o ln i c tw o

1950 1967 1950 1967 1950 1967 1950 1967

Bułgaria 37 46 7 8 42 31 13,7 26,6
Rumunia 43 50 6 8 28 28 18,3 33,8
Polska 37 50 8 9 40 20 13,6 39,4
Węgry 49 57 7 10 24 20 32,5 40,1
CSRS 63 62 9 9 16 12 27,6 37,0
NRD 56 60 5 5 12 13 45,3 52,8
ZSRR 58 52 6 9 22 23 27,0“ 35,0b

0  1958 r .  
b 1965 r .
2  r  6  d  1 a :  R y n k i  z a g r a n ic z n e  1969 n r  14. W o p r o s y  E k o n o m ik i  1968 
n r  9 i 12.

kształceń w gospodarce. Stw ierdzenie to uzasadniają 
powszechnie dostępne dane o zasadniczym  zm niejszaniu 
rozpiętości w  poziomie produkcji podstaw owych pro
duktów  przem ysłu w  przeliczeniu na 1 m ieszkańca 
m iędzy k ra jam i RW PG i rozw iniętym i k rajam i Zacho
du. Świadczą o tym  również przytoczone dane s ta ty 
styczne, charakteryzujące s tru k tu rę  gospodarczą obu 
grup  krajów .

Proces zbliżenia poziomów rozw oju i s tru k tu r  roz
wojowych zarówno w obrębie RW PG, jak  i w  stosunku 
do rozw iniętych krajów  Zachodu, postępuje szczególnie 
szybko w  zakresie przem ysłu. Udział energetyki, prze
m ysłu m aszynowego i przem ysłu chemicznegjo w  pro-
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dukeji przem ysłow ej krajów  RW PG w ydatnie wzrósł. 
Gałęzie te rozw ijają  się szczególnie szybko, co posiada 
istotne znaczenie dla postępu technicznego w  gospodar
ce; 3,5-krotna rozpiętość pom iędzy poszczególnymi k ra 
jam i pod w zględem  udziału w spom nianych progresyw 
nych gałęzi w  globalnej produkcji przem ysłow ej, jaka 
istn iała  w 1950 r. (13,3%— 45,3%) zm alała zasadniczo 
w  ciągu 17 la t (26,6%—52,8%). W rozw iniętych krajach  
kapitalistycznych gałęzie te  w ytw arzają  40— 50% całej 
produkcji przem ysłow ej.

Zwłaszcza w  latach  pięćdziesiątych szczególnie pre
ferow any był rozwój przem ysłu m aszynowego. Tempo 
i poziom rozw oju przem ysłu  maszynowego, ilość i po
ziom techniczny produkow anych m aszyn i urządzeń 
określają  poziom techniczny produkcji w  całej gospo
darce narodow ej, decydują także o społecznej w ydaj
ności pracy. Obecnie k raje  RW PG pod w zględem  w iel
kości udziału przem ysłu m aszynowego w  produkcji 
całego przem ysłu  w  zasadzie dorów nują USA, NRF 
i F rancji.

W przem yśle m aszynow ym  krajów  RW PG jest w iele 
trudnych  zadań techniczno-organizacyjnych, związa
nych z jego unowocześnieniem . Na przykład, konieczne 
jest przyspieszenie procesu unowocześnienia asorty 
m entu  produkow anych m aszyn i urządzeń. W w ielu 
gałęziach przem ysłu m aszynowego słabo rozw inięta jest 
specjalizacja i kooperacja produkcji w  obrębie poszcze
gólnych krajów , a tym  bardziej w  skali RW PG. W re 
zultacie, w  przem yśle samochodowym, traktorow ym , 
obrabiarkow ym  itd . seryjność produkcji w  niektórych 
k ra jach  RW PG jest niew ielka, a w  związku z tym  — 
stosow ane technologie w ytw arzania  —  przestarzałe, 
a koszt w łasny  w yrobów  —  wysoki.
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W nadchodzących latach w krajach  RW PG ulegnie 
przyspieszeniu rozwój w ielu  branż przem ysłu m aszy
nowego, będących nosicielami postępu technicznego. 
Konieczność ta  w ynika z obecnych dysproporcji rozwo
jowych w  tym  przem yśle. Na przykład udział prze
m ysłu elektrotechnicznego w globalnej produkcji prze
m ysłu m aszynowego w Rum unii wynosi około 14%, na 
W ęgrzech —  10,5%, w  Polsce — 18%, podczas gdy 
w NRD —  26,5%, w  NRF —  23%, w Anglii i F rancji — 
21%. Jeszcze niższy jest w  k rajach  RW PG udział prze
m ysłu narzędziowego, radiotechniki, produkcji elek tro
nicznych m aszyn liczących.

Niski jest udział nowoczesnych obrabiarek w pro
dukcji i eksploatacji. Na przykład udział tokarek 
w  parku  obrabiarkow ym  w Polsce, a także w  ZSRR 
i na W ęgrzech w ynosi około V3, podczas gdy w USA 
zaledw ie 10%. Udział autom atów  i półautom atów  w p ar
ku  obrabiarkow ym  przem ysłu m aszynowego w ZSRR 
wynosi poniżej 1%, zaś w  USA —  23%. Udział p ras 
i m łotów  w produkcji m aszyn do obróbki m etalu  w y
nosi przeciętnie w  krajach  RW PG około 15%, podczas 
gdy w USA — ponad 25%, w NRF —  33%, we F rancji 
i Anglii — 22%.

Dane te  świadczą o dużym  uniw ersalizm ie parku  
m aszynowego krajów  RW PG, pośrednio zaś w skazują 
na niski poziom specjalizacji produkcji i jej seryjności. 
P rzed  w szystkim i k ra jam i RW PG, w tym  również przed 
Polską, sta je  zatem  problem  organizacyjnej i technolo
gicznej rekonstrukcji przem ysłu m aszynowego. Roz
w iązanie tego problem u zostało w  poszczególnych k ra 
jach RW PG zapoczątkow ane w latach  1966— 1970, 
jednak jego szersze rozw iązanie przypadnie na dzie
sięciolecie 1970— 1980.
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W bieżącym  5-leciu zapoczątkowano na szerszą skalę 
rozwój nowoczesnej chemii w  krajach  RW PG. W 1970 r. 
w  stosunku do 1965 r. produkcja w łókien syntetycznych 
w Polsce powinna zwiększyć się, w edług założeń w ielo
letniego planu, blisko 3-krotnie, tw orzyw  sztucznych — 
ponad 4 razy, w  Rum unii odpowiednio 4 i 7 razy, zaś 
produkcja kauczuku syntetycznego — 1,7 raza, w  ZSRR 
1,9 —  2 — 2,7 raza, w  CSRS produkcja w łókien synte
tycznych —  3,5 raza, tw orzyw  sztucznych i kauczuku 
syntetycznego — 2 razy. Pow ażne zm iany zachodzą 
w bazie surow cowej tego przem ysłu.

W latach  sześćdziesiątych w krajach  RW PG zaczęto 
koncentrow ać poważne środki finansowe i m ateriałow e 
dla przyspieszenia rozw oju przem ysłu chemicznego. 
Jedynie w  NRD udział przem ysłu chemicznego osiągnął 
poziom 17% całości produkcji przem ysłow ej, w pozosta
łych k rajach  RW PG odsetek ten  w aha się w  granicach 
od 5 do 10% (w Polsce — 9%), podczas gdy w rozwinię
tych k rajach  Zachodu — od 12 do 18%. K raje  RW PG 
są zatem  jeszcze znacznie zacofane pod względem  roz
w oju przem ysłu chemicznego. W 1967 r. w  krajach  tych 
produkow ano 2,8 raza m niej tw orzyw  sztucznych niż 
w  k ra jach  W spólnego Rynku, zaś włókien syntetycz
nych —  3,1 raza m niej. W produkcji św iatow ej w łókien 
syntetycznych k ra je  RW PG uczestniczyły zaledwie 
w  6,7%. W k rajach  tych ropa naftow a i gaz ziem ny sta
nowią 30—35% surow ca stosowanego w chemii orga
nicznej (resztę stanow i węgiel kam ienny), podczas gdy 
w  k rajach  Europy Zachodniej —  60%, a w  USA — 95%.

Znaczne zm iany jakościowe dokonują się w  hu tn ic
tw ie żelaza krajów  Rady. Udział sta li produkow anej 
w  stalow niach tlenow o-konw ertorow ych w ogólnej 
produkcji sta li wyniesie w  1970 r. — 17,5% (w rozwi
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niętych k rajach  Zachodu —  25— 27% w 1966 r.), 
a udział e lektrostali w zrośnie do 10%. Powszechnie 
wzrośnie udział stali jakościowych i w yrobów  w alco
w anych z tych  stali.

Z ajdą również isto tne stru k tu ra ln e  zm iany w bilansie 
paliw ow o-energetycznym  krajów  RW PG. W 1965 r. 
udział paliw  stałych był dom inujący i w ynosił w  skali 
RW PG 60%, podczas gdy w  większości wysoko rozw i
niętych k rajów  kapitalistycznych około 30%. W 1970 r. 
udział ropy  naftow ej i gazu ziemnego w bilansie pali
w ow o-energetycznym  Bułgarii m a wynieść 42%, na 
W ęgrzech 40%, w  CSRS 22%, w Polsce 16%, w  ZSRR — 
60%.

P rzyk łady  te świadczą o zapoczątkow aniu w krajach  
RW PG od połowy la t sześćdziesiątych poważnych prze
kształceń s truk tu ra lnych  w przem yśle, k tó re  w pływ ają 
również na ich w zajem ne stosunki gospodarcze. Zm iany 
te będą kontynuow ane w latach  siedem dziesiątych, co, 
na zasadzie kum ulujących  się procesów, powinno do
prowadzić do radykalnego przyspieszenia postępu 
technicznego. W w yniku tegjo nastąpią w tórne prze
kształcenia s tru k tu ra ln e  w  tych krajach, w łaściwe 
społeczeństwom  przem ysłow ym , k tórych  praw idłow y 
przebieg w ym aga w ykorzystania czynnika in tegracji 
socjalistycznej.

Problem y efektywności w zrostu gospodarczego

Proces w zajem nych stosunków gospodarczych krajów  
RW PG pozostaje w  ścisłym związku z  kształtow aniem  
się efektyw ności w zrostu gospodarczego poszczególnych 
krajów  członkowskich. P ragniem y zwrócić uwagę na 
kilka zagadnień z tej dziedziny.
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Osiągnięcia gospodarcze krajów  RW PG by ły  zwią
zane z dużym  w ysiłkiem  społecznym, w yrażającym  się 
m. in. we wzroście akum ulacji.

Tablica 28
Dochód narodowy, akumulacja i inwestycje  w  krajach RWPG

K ra j

W z r o s t  d o c h o d u  
n a ro d o w e g o  

w  1967 r.

U d z ia ł  a k u 
m u la c j i  

w  d o c h o d z ie  
n a r o d o w y m

S to s u n e k  p r z y r o s tu  
n a k ła d ó w  in w e s ty 

c y jn y c h  d o  p r z y 
r o s tu  d o c h o d u  n a 

r o d o w e g o

1950=100 1955=100 1955 1966 1960
1955

1965
1960

1967
1965

Bułgaria 480 261 . . 2,25 1,37 1,86
Rumunia 482 254 • • 2,40 1,29 1,81
Polska 317 210 28,0 28,0 1,40 1,14 1,40
Węgry 255 193 20,7“ 2 2 ,5 a 2,30 1,08 1,38
CSRS 273 184 13,9 16,3 2,17 1,01 0,70
NRD 312 181 11,7 21,3 2,23 1,37 1,55
ZSRR 416 243 • • 1,58 0,97 1,00

a  w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h .
Ź r ó d ł o :  R o c z n ik  S t a t y s t y c z n y  1968 s . 632—4. D a n e  d o ty c z ą c e  w z ro s tu  

n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  1967 r .  — s z a c u n e k  w ła s n y .

Po trudnym  okresie zapoczątkow ującym  procesy 
uprzem ysłow ienia w k rajach  dem okracji ludowej w  w a
runkach  szczególnego napięcia m iędzynarodowego, 
w latach  1954— 1957 w k ra jach  RW PG dokonano sze
regu  przegrupow ań w gospodarce, zmniejszono tem po 
inw estow ania i zwiększono środki na cele konsum pcyj
ne. Po tym  okresie, ze względów gospodarczych, znów 
podjęto w  k rajach  RW PG z końcem  la t pięćdziesiątych 
politykę wzmożonego inw estow ania.

Ja k  w skazują dane zaw arte w  tablicy  25 dalsze n a 
rastan ie  w ysiłku inw estycyjnego w latach  1961— 1965 
kontynuow ano w Bułgarii i Rum unii, m. in. dzięki
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kredytom  zagranicznym , i w  NRD — dzięki w łasnym  
źródłom  akum ulacji. W pozostałych krajach  członkow
skich Rady raczej ustabilizow ano udział inw estycji 
w  dochodzie narodow ym  na  osiągniętym , wysokim  
poziomie. Po 1965 r., z w yją tk iem  CSRS i po części 
ZSRR, nastąpił dalszy szybki w zrost w ysiłku inw esty
cyjnego, związany w dużym  stopniu z rozpoczynanym  
procesem  m odernizacji gospodarki.

W k rajach  RW PG, z w yjątk iem  B ułgarii oraz czę
ściowo w R um unii rozw ijano w latach  sześćdziesiątych 
proces inwestow ania, korzystając z w łasnych źródeł aku
m ulacji. Polityka taka była słuszna, nie udałoby się jej 
jednak w pełni zrealizować, gdyby nie była ona ko
jarzona z pomocą w zajem ną. Szczególną pomoc okazał 
Związek Radziecki dostarczając w  latach  pięćdziesią
tych, na zasadach clearingu lub na w arunkach  średnio
term inow ego kredytu , kom pletne obiekty przem ysłow e, 
a w  latach  sześćdziesiątych — jako główny dostawca 
surowców dla pozostałych krajów  RW PG —  ZSRR 
pokryw a w  zasadzie z w łasnych środków w ydatk i inw e
stycyjne w  przem yśle surow cowym  na cele eksportu  
do krajów  RW PG, zakupując w  zam ian głównie w yroby 
gotowe.

W związku z dużymi, rosnącym i wciąż rozm iaram i 
środków przeznaczanych w  krajach  RW PG na akum u
lację (inw estycje, zapasy), szczególnie ak tualny  stał się 
w  latach  sześćdziesiątych problem  efektywnegjo gospo
darow ania tym i środkam i. W niektórych krajach  
RW PG, zwłaszcza zaś w  Polsce, ZSRR i CSRS, działal
ność inw estycyjna uznaw ana jest za jedno z najsłab
szych ogniw gospodarki, z uw agi na  duże rozproszenie 
środków, 2— 3-krotnie dłuższy cykl inw estow ania niż 
w  rozw iniętych k rajach  Zachodu itd. Spraw y te znaj-

f
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du ją  się od k ilku  lat w  cen trum  uw agi w ładz p a rty j
nych i państw ow ych krajów  RW PG.

O drębną spraw ę stanow i problem  racjonalizacji gos
podarki zapasam i w  k rajach  RW PG. W krajach  tych  
przez w szystkie la ta  1/s i w ięcej akum ulacji stanow iły 
zapasy. Było to niew spółm iernie więcej niż w  rozw inię
tych k ra jach  Zachodu.

W k ra jach  RW PG do zapasów zaliczane są jednak 
także w yroby o niskiej jakości, produkcja „n ietrafio
n a ” itd., a w yceniana w  tych sam ych cenach co pro
dukcja, k tó ra  znalazła społeczną aprobatę. W rezultacie,, 
np. w  Polsce w ystępu je  paradoksalne zjawisko, na 
k tó re  w skazuje M. O sieck i3, polegające na  tym , że 
zapasy w gospodarce uspołecznionej w  stosunku do 
dochodu narodow ego w ytworzonego w tym  sektorze 
stanow iły w  1965 r. 84%, podczas gdy w W ielkiej B ry
tan ii (w całej gospodarce) — 39%; odpowiednie dane 
w odniesieniu do przem ysłu wynoszą 38% i 22%.

Te zastrzeżenia m etodyczne nie zm ieniają jednak 
fak tu , że w  k ra jach  socjalistycznych zbyt w ielka część 
funduszu akum ulacji obciążona jest przyrostem  zapa
sów. W ynika to z ogólnie szybszego tem pa rozw oju 
gospodarki krajów  socjalistycznych, dużego udziału no
w ych inw estycji w  przem yśle itp .

W kra jach  kapitalistycznych system  rezerw  w  gospo
darce sprow adza się przede w szystkim  do rezerw  zdol
ności produkcyjnych i rezerw  finansow ych (dewizo
wych). W k rajach  socjalistycznych, w  w arunkach  n a 
piętych zadań gospodarczych rezerw y są gromadzone 
gjłównie w  postaci zapasów wyrobów, co znacznie obniża

3 M. O s i e c k i .  P r z y r o s t  z a p a s ó w  a  d o c h ó d  n a r o d o w y  w  P o ls c e  
w  l a t a c h  1961—1965 n a  t l e  p o ró w n a ń  z  z a g r a n ic ą .  G o s p o d a r k a  P la n o 
w a  1967 n r  67.

10 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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racjonalność gospodarki, sztucznie zaostrza problem  
surowcowy, zm niejsza elastyczność w zajem nej w ym ia
ny itp . P rzy  obecnym  potencjale produkcyjnym  krajów  
RW PG jest w pełni możliwe i rea lne  wprowadzenie, co 
praw da w dłuższym  okresie, innej niż daw niej strategii 
planow ania produkcji, tw orzenia rezerw  i zapasów. 
Możliwości te uw zględniane są w łaśnie w  obecnych re 
form ach system u funkcjonow ania gospodarki i zostaną 
zapewne w  większym  stopniu zdyskontow ane już w  la
tach siedem dziesiątych.

Tablica 29
Kapitałochłonność produkcji w  krajach RWPG

L a ta

P r z e c ię tn y  ro c z n y  p r z y r o s t  
p r o d u k c y jn y c h  ś ro d k ó w  t r w a ły c h

w  s to s u n k u  
d o  p r z y r o s tu  

d o c h o d u  n a r o 
d o w e g o

w  s to s u n k u  
d o  p r z y r o s tu  

g lo b a ln e j  p r o 
d u k c j i  p r z e 

m y s łu

w  s to s u n k u  
d o  p rz y ro s tu  

g lo b a ln e j  p r o 
d u k c j i  r o ln e j

Bułgaria
1951M1955 0,80 0,84 0,94
1906— 1960 0,99 0,78 1,43
1961— 1965 1,27 ¡1,15 1,37

Czechosłowacja
1951— 1955 0,82 0,78 0,96
1956—'1960 0,94 0,83 1,40
1061— 1965 1,21 1,08 1,40

Rumunia
•  1901—¡11955 0,68 0,76 0,68

1956— 1960 0,94 0,88 1,09
1961— 1965 0,96 0,85 1,06

Związek Radziecki
1991— 1955 0,92 0,91 a, 15
1956—1960 1,02 1,03 1,13
1061— 1965 1,16 1,16 1,26
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Dzięki nakładom  inw estycyjnym  w  latach  1951— 1967 
środki trw ałe  w  gospodarce narodow ej Bułgarii zwię
kszyły się 5,5 raza, w  Polsce, Rum unii, na W ęgrzech 
i w  CSRS 4— 4,5 raza, a w  ZSRR zw iększyły się one 
15-krotnie w  ciągu 50 la t w ładzy radzieckiej.

Z danych przytoczonych w  tablicy  29, opracow anej 
przez ekonom istów radzieckich w ynika, że kapitało- 
chłonność produkcji we w szystkich rozpatryw anych 
k rajach  w ykazuje w ciągu ostatnich 15 la t tendencję

Tablica 30
Relacje: m ajątek trw a ły  (M), zatrudnienie (Z) 

i produkcja (P) w  przemyśle krajów RWPG

K ra j L a ta
M
Z

M
P

1950 1,00 1,00
1956 0,98 0,76

Polska 1961 ~ 1,16 0,64
1965 1,25 0,59

1950 1,00 1,00
1(955 1,13 0,88

CSRS 1960 1,26 0,75
1964 11,64 0,88

:1950 1,00 1,00

Rumunia
1995 1,15 0,76
1960 1,46 0,66
1964 1,68 0,57

1950 1,00 1,00
1955 1,39 0,93

ZSRR 1960 1,74 0,92
1965 2,45 0,97

2) r  ó d  ł o: A. S k r z y p e k .  R e la c ja  m a ją t e k  — z a t r u d 
n ie n ie  — p r o d u k c ja  w  g o s p o d a r c e  n i e k tó r y c h  k r a jó w  so - 
c ja i i s ty c z n y c h .  E k o n o m is ta  1968 n r  5.
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do pewnego w zrostu. Tendencja ta  u jaw nia się zw łasz
cza w  Bułgarii, CSRS i ZSRR, w  odniesieniu do prze
m ysłu, a głównie rolnictw a. W stosunku do CSRS 
i ZSRR potw ierdzają to  również obliczenia polskich 
ekonomistów.

Z tablic 29 i 30 w ynika, że pod względem  kapitało- 
chłonności (m ajątkochłonności) produkcji przem ysłow ej 
w yróżniają się dwie g rupy krajów : Polska i Rum unia 
charakteryzujące się tendencją m alejącą kapitałochłon- 
ności (m ajątkochłonności) produkcji przem ysłow ej oraz 
Bułgaria, CSRS i ZSRR, gdzie w ystępuje wzrost tej 
kapitałochłonności (m ajątkochłonności).

Spadek m ajątkochłonności produkcji przem ysłow ej 
w  Polsce i Rum unii (por. tablica 30) w ynika z dużych, 
s tałych  zm ian w s tru k tu rze  produkcji przem ysłow ej 
w  k ierunku  w zrostu  ogólnego stopnia uszlachetnienia 
produkcji. Możliwość „spiralnego” rozw oju przetw ór
stw a głównie opartego na popycie w ew nętrznym  wiąże 
się z w yborem  wspom nianego już tradycyjnego typu  
rozw oju przem ysłu  a więc rozw oju elem entarnych jego 
gałęzi w  pierwszym , w stępnym  okresie rozwoju.

Rozwój produkcji przem ysłow ej o wyższej niż prze
ciętna pracochłonności zapew nia przem ysł m aszynowy 
oraz n iek tóre  gałęzie przem ysłu chemicznego, lekkiego 
i  rolno-spożywczego. Te k ierunki produkcji były w  wię
kszym  stopniu preferow ane w Polsce, a także i w  Ru
m unii, pod w pływ em  przełam yw ania bariery  postępu 
technicznego, rozbudow y nom enkla tu ry  produkcji oraz 
dużych przyrostów  ludności w  w ieku zdolności do p ra 
cy, w ym agających zatrudnienia.

Oczywiście układ celów i szczegółowych preferencji 
gospodarczych nie był bynajm niej jednakow y w obu 
k ra jach  w poszczególnych okresach.
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W zrost kapitałochłonności (m ajątkochłonności) p ro
dukcji przem ysłow ej w  B ułgarii i ZSRR spowodowany 
by ł stałą rozbudow ą bazy surow cow o-energetycznej, 
dużym  udziałem  nowego budow nictw a inw estycyjnego, 
a także szerszym  niż w  innych k ra jach  podejm ow a
niem  inw estycji tow arzyszących i uzupełniających, 
często niezbędnych, aby w  ogóle m ożna było osiągnąć 
moc projektow ą danego obiektu. Zjaw iska te są cha
rak terystyczne w łaśnie dla ZSRR i po części B ułgarii, 
z uw agi na niedorozwój in fra stru k tu ry , przy jedno
czesnym  tw orzeniu wciąż now ych rejonów  przem y
słowych.

W zrost kapitałochłonności rozw oju przem ysłowego 
w CSRS w ynika, naszym  zdaniem, z forsow ania jeszcze 
do niedaw na rozw oju w łasnej bazy paliw ow ej (zwłasz
cza w ęgla brunatnego), bardzo kosztow nej m. in. z uw a
gi na wysoki poziom urbanizacji terenów  węglowych, 
bardziej intensyw nego niż w  innych krajach  rozw oju 
hu tn ictw a żelaza (na ogół w szystkich jego faz) i chem ii 
podstaw ow ej, odznaczających się 3— 5-krotnie większą 
kapitałochłonnością niż przem ysł m aszynowy, 2, podej
m owaniem , zwłaszcza po 1960 r., licznych inw estycji, 
głównie w  pomocniczych, jak  np. tran spo rt w ew nątrz
zakładowy, celem  zaoszczędzenia siły roboczej, co bez
pośrednio jednak nie przynosi przyrostu  produkcji, 
wreszcie ze znaczniejszym i niż w  innych k rajach  b ra 
kam i w  funkcjonow aniu gospodarki, przy stosunkowo 
Wyższym poziomie rozw oju przem ysłow ego k raju .

Z danych zaw artych w  tablicy  30 w ynika, że w zrost 
re lacji m ają tek—zatrudnienie, a więc w zrost tzw. 
przeciętnego uzbrojenia pracy  żywej w  środki pracy, 
kształtow ał się bardzo różnie: od 125% w Polsce, do 
164% w CSRS, 168% w R um unii i 245% w  ZSRR. Szcze-
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golnie w ysoki w zrost tego w skaźnika w  ZSRR znajduje 
swe uzasadnienie nie ty le w  um aszynow ieniu produkcji, 
ile w  struk tu rze  inw estycji przem ysłow ych, obarczonej 
dużym  udziałem  inw estycji towarzyszących oraz inw e
stycji o charakterze pierw otnym . Niezależnie od tego 
jednak, z uwagii na skalę rynku, w  ZSRR stosuje się 
bardziej optym alne rozw iązania techniczne budow anych 
obiektów, dzięki czemu w ydajność pracy w przem yśle 
radzieckim  jest wyższa niż w  innych k rajach  RW PG.

W edług szacunków A. Skrzypka w zrost w ydajności 
pracy, spowodowany w zrostem  technicznego uzbrojenia 
pracy i efektyw ności m ają tku  trw ałego, by ł w  Polsce 
w  latach  1950— 1965 2,1-krotny, a globalna oszczędność 
p racy  żywej z tego ty tu łu  —  4 m in  osób, w  CSRS odpo
wiednio 1,85-krotny i 2,1 m in osób (1950— 1964), zaś 
w  ZSRR — 43,4 m in  osób (1950— 1965). Była to oszczę
dność siły roboczej rów na lub w iększa od obecnego 
poziomu zatrudnienia w  przem yśle tych  krajów . Jeśli 
założyć, że efektyw ność m ają tku  trw ałego nie ulega 
zmianie, oszczędność p racy  żywej w  przem yśle ty lko 
z ty tu łu  zm ian w poziomie technicznego uzbrojenia 
pracy w yniosłaby odpowiednio w Polsce 440 tys. osób, 
w  CSRS — 1,5 m in osób, zaś w  ZSRR —  31,3 m in  osób.

Z danych tych w ynika, że zm iany w struk tu rze  pro
dukcji przyczyniały się do w zrostu  w ydajności pracy 
ty lko  w 1/t  w CSRS i w  x!z w  ZSRR, podczas gdy 
w  Polsce — blisko w 9/io. W Polsce był to w ynik szyb
kiego rozszerzania s tru k tu ry  asortym entow ej produkcji 
przem ysłow ej w  stosunku do względnie zacofanego 
stanu  wyjściowego.

Szacuje się, że ponad 80% przyrostu  dochodu naro 
dowego i ponad 2h  p rzyrostu  produkcji przem ysłow ej 
k rajów  RW PG uzyskuje się dzięki wzrostow i w ydaj
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ności pracy. Można stw ierdzić, że szybszy w zrost w y
dajności pracy  w ystępuje w  działach pozaprzem ysło- 
wych. Szczególną rolę odgryw a to, że system atycznem u 
wzrostow i produkcji ro lnej w k rajach  RW PG tow arzy
szy stały  spadek liczby zatrudnionych w  rolnictw ie. 
W ostatnich latach  obserw uje się jednak  w  przem yśle 
krajów  RW PG przyspieszenie tem pa w zrostu w ydaj
ności pracy, przy  czym procesy te ulegną nasileniu po 
1970 r. Na zjaw iska te w yw rze potęgiujący w pływ  sy
tuacja  dem ograficzna: uby tek  ludności w  w ieku pro
dukcyjnym  w NRD w  okresie do 1970 r., wygaśnięcie 
z końcem la t sześćdziesiątych znacznych przyrostów  
liczby ludności w  w ieku zdolności do pracy w Bułgarii, 
na W ęgrzech, w  CSRS, zaś w  połowie la t siedem dziesią
tych —  w Polsce i Rum unii.

W ywoła to pow szechny w zrost inw estycji oszczędza
jących pracę żywą. G dyby nastąpiło  to bez równoczes
nej m odernizacji technologii w ytw arzania, zapew niają
cej duże p rzy rosty  skali p rodukcji o wysokim  standar
dzie jakościowym, nastąp iłby  dalszy w ydatny  w zrost 
m ajątkochłonności produkcji.

Pew nych analogii w  tym  względzie dostarczają dane 
o relacji m ają tek—produkcja w  przem yśle am erykań
skim . Jak  podaje A. Skrzypek na podstaw ie źródeł 
am erykańskich, re lacja  ta  kształtow ała się następująco 
(1929 r. =  100):

1889 —  96,1 
1899 —  106,5 
1909 —  125,2 
1919 —  152,2 
1937 —  82,5 
1948 —  65,5 
1960 —  62,6
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Duża m ajątkochłonność produkcji przem ysłow ej USA 
w  latach  1899— 1919 spowodowana była oparciem  w zro
stu  produkcji o budowę nowych przedsiębiorstw  
i w prow adzeniem  kapitałochłonnych innow acji tech
nicznych, oszczędzających pracę żywą, ale nie związa
nych ze zm ianam i w  technologii w ytw arzania.

M ożna przew idyw ać, że przy w yczerpyw aniu się 
ekstensyw nych rezerw  w zrostu produkcji w  krajach  
RW PG, w zrostow i inw estycji oszczędzających pracę 
żywą w tych  k rajach  powinno tow arzyszyć w latach 
siedem dziesiątych:

1) rozszerzenie asortym entu  produkcji o w yroby
0 wyższym  stopniu uszlachetnienia, naw et przy  prze
ciętnie niezm iennym  poziomie techniki, w ym agające 
dodatkow ych faz przetw órstw a;

2) zastosowanie now ych technologii w ytw arzania, 
bardziej w ydajnych, charak teryzu jących  się oszczęd
nym  zużyciem  surowców i m ateriałów ;

3) szersze w ykorzystanie m iędzynarodowego podziału 
pracy jako czynnika optym alizującego skalę produkcji
1 um ożliw iającego zastosowanie w ydajnych, nowoczes
nych technologii;

4) om ijanie n iek tórych  kapitałochłonnych i m ateria- 
łochłonnych faz przetw órstw a, zwłaszcza faz w stępnych, 
poprzez zastępow anie częściowe lub całkow ite w łasnej 
produkcji im portem .

Te strategiczne zadania rozw oju przem ysłu odnoszą 
się rów nież w  pełni do polskiej gospodarki la t siedem 
dziesiątych. Globalne, s tru k tu ra ln e  .zmiany w przem yśle 
dokonyw ane w sposób scentralizow any, od góry, nie są 
w  stanie efektyw nie rozwiązać tych problem ów. Muszą 
więc być one w sposób zasadniczy uzupełniane in ten 
sywnie rozw ijanym , przez odpowiednie p referencje
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cen tralne  i system  dźwigni ekonomicznych, procesem  
przekształceń m ikrostruk tu ra lnych , m ożliwych jedynie 
n a  szczeblu gałęzi i przedsiębiorstw . W iąże się to z m o
dernizacją asortym entu  produkcji, zm ianam i technolo
gicznymi, jakości produkcji itp., do czego niezbędne 
jes t w ykorzystanie czynnika w zajem nej w spółpracy 
k rajów  RWPG.

Problem  surow cow y

Problem  surowcowy, jako czynnik determ inujący  
tem po rozw oju gospodarczego Polski i innych k rajów  
RW PG i odgryw ający niezw ykle w ażną rolę w  w ym ia
nie w zajem nej, u jaw nił się z całą siłą z końcem  lat 
pięćdziesiątych. W każdym  z poszczególnych krajów  
problem  ten  w ystępuje  w  sposób specyficzny. Jest to 
uw arunkow ane różnym i zasobam i natu ra lnym i, od
m iennym  stopniem  zaaw ansow ania inw estycji o charak
terze surow cow ym  oraz s tru k tu rą  tych inw estycji, 
różnicam i w  s truk tu rze  produkcji itd. Niezależnie od 
tych  odrębności w ystąp iły  w  om aw ianych k rajach  
pew ne ważkie, w spólne tendencje kształtow ania się 
czynnika surowcowego.

Szacunkowo m ożna ocenić, że w  latach  1950— 1955 
we w szystkich k ra jach  RW PG (poza ZSRR) relacja  
przyrostów  im portu  surowców i paliw  do dochodu na
rodowego kształtow ała się w  granicach 0,5— 0,7 punkta, 
zaś analogiczna relacja  do produkcji przem ysłow ej 
w yniosła 0,3— 0,5 punkta. Było to jednak  zjawisko 
przejściowe i n iepow tarzalne. Poczynając od drugiej 
połowy la t pięćdziesiątych relacje uległy  odwróceniu, 
a więc sta ły  się w  zasadzie wyższe od jedności. W iązało 
się to z zakończeniem  cyklu inw estycyjnego w prze
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m yślę przetw órczym , podjętego z początkiem  la t pięć
dziesiątych, i z ograniczaniem  eksportu  surowców na 
rzecz w zrostu zużycia w ew nętrznego w każdym  k ra ju .

W latach  1956-—1960 relacja  przyrostów  im portu  
surowcowego do dochodu narodow ego w yniosła w  Pol
sce 1,8 punkta, a do produkcji przem ysłow ej —  1,15 
punkta. O analogicznej tendencji w zrostu surowcowej 
im portochłonności produkcji w  latach  1955— 1960 
w  większości pozostałych k rajów  RW PG mogą św iad
czyć w pew nej m ierze następujące dane o udziale pa
liw , surow ców  i m ateriałów  w imporcie ogółem w ce
nach bieżących (w %):

B u łg a r ia C SR S P o ls k a R u m u n ia W ęg ry Z S R R

1955 40,7 53,6 51,7 46,6 67,8 44,8
1960 44,0 53,1 51,5 57,6 58,8 40,9
1965 44,0 48,8 47,3 51,2 56,5 32,2

W latach  1960— 1965 nastąpiło  pew ne osłabienie uza
leżnienia dynam iki gospodarczej od im portu  surow co
wego, co było spowodowane in tensyfikacją  wydobycia 
w łasnych surowców, a przede w szystkim  paliw, p ierw 
szymi znaczniejszym i efektam i rozw oju wytwórczości 
produktów  chem icznych o charakterze an ty im porto
w ym  oraz zm ianam i w  struk tu rze  produkcji, w yrażają
cym i się we wzroście udziału asortym entów  o wyższym  
stopniu uszlachetnienia.

Porów nując poziom produkcji przem ysłow ej krajów  
RW PG i gospodarczo rozw iniętych krajów  kap ita li
stycznych, ogólnie m ożna stw ierdzić, że m iędzy obu 
grupam i k rajów , jak  i m iędzy poszczególnym i krajam i, 
różnice -—- w  przeliczeniu na 1 m ieszkańca — w  pro
dukcji głównych w yrobów  przem ysłow ych o charak
terze surow cowym  są znacznie m niejsze niż różnice
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w rozm iarach globalnej produkcji przem ysłow ej. Ozna
cza to w  szczególności, że na jednostkę produkcji 
przem ysłow ej przypada w  k ra jach  RW PG, zarówno 
w  produkcji, jak  i w  zużyciu, więcej surowców niż 
w  gospodarczo rozw iniętych k ra jach  Zachodu i w ska
zuje na stosunkowo wczesną fazę rozw oju przem ysłu 
większości krajów  RW PG, a także względnie niższą 
jeszcze jej efektyw ność (społeczną w ydajność pracy).

Znaczna m ateriałochłonność produkcji w  k rajach  
RW PG w ynikała  z poziomu stosow anej techniki, k tó ra  
do połowy la t sześćdziesiątych nie uległa isto tn iejszym  
zmianom. Zjaw isko to stało się specyficzną cechą 
ekstensyw nej drogi rozw oju k rajów  RW PG. Z szeregu 
przyczyn k ra je  te nie m ogły kojarzyć rozw oju, rozpo
czynanego często od podstaw , głównych gałęzi w ytw ór
czości przem ysłow ej z zastosowaniem  rozw iązań tech
nicznych przodujących firm  światow ych. Przez szereg 
la t k ra je  te  pozostaw ały więc neu tra lne  wobec zjaw iska, 
k tó re  m ożna by określić jako efekt dem onstracji w  za
kresie technologii. Tym czasem  w  Europie zachodniej 
do połowy la t pięćdziesiątych dokonano gruntow nej 
m odernizacji przem ysłu, a obecnie, z końcem  la t sześć
dziesiątych, podjęto nowy cykl m odernizacyjny, k tó ry  
w  k rajach  RW PG w ystąp i w  szerszej skali zapewne 
w pierw szej połowie la t siedem dziesiątych. Nowe 
m ateriałooszczędne technologie zm niejszą względną 
ostrość problem u surowcowego. Dodatkow ym  czynni
kiem, k tó ry  osłabi ostrość tego problem u, będą zm iany 
jakościowe w  hu tn ictw ie żelaza, przem yśle chem icznym  
krajów  RW PG i in. Spotęguje się oddziaływ anie na te 
k ra je  światowego postępu technicznego, dostrzegalne od 
połcw y la t sześćdziesiątych. Również dom inujący układ 
czynników w ew nętrznych, in tensyw nych, uruchom i
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silne stym ulato ry  tw orzenia konkurencyjnych wobec 
firm  zachodnich rozw iązań technicznych, uzasadnione 
szczególnymi cecham i bazy surow cowej krajów  RW PG 
jako regionu.

W edług obliczeń ekonomistów w ęgierskich, z NRD 
i CSRS eksportu je się 10— 15% w ydobyw anych tam  
surowców, równocześnie zaś im port surowców pokryw a 
około 40% ich zapotrzebow ania wew nętrznego; ana
logiczne dane w Polsce w ynoszą 8% i 11%, w  Rum u
nii — 15% i 10%, na W ęgrzech — 20% i 27%, w  B uł
garii — 34% i 15%, w  ZSRR zaś — 7% i 5%. Jednocześ
nie w ystępuje w  tych  krajach  (poza ZSRR) tendencja 
do stałego spadku udziału surow ców w łasnych w za
spokojeniu potrzeb w ew nętrznych, na rzecz w zrostu 
udziału dostaw  z im portu . Ostrość problem u surowco
wego w poszczególnych k rajach  RW PG polega nie 
tylko na b raku  lub ograniczonych rozm iarach zasobów 
w łasnych surowców, lub też na m ało efektyw nych spo
sobach zużycia surowców. Przede w szystkim  jest to 
problem  znacznej kapitałochłonności rozw oju surowco
w ych gałęzi przem ysłu.

Z końcem  la t pięćdziesiątych k raje  RW PG (bez 
ZSRR) przekształciły  się w  im porterów  netto  surowców, 
przy  czym skala tego ujem nego salda zaczęła szybko 
wzrastać, w  pierw szym  rzędzie przez w zrost im portu  
surowcowego z ZSRR. Znalazło to w yraz m. in. w  szyb
kim  wzroście dodatniego salda obrotów surow cam i 
w  handlu  zagranicznym  ZSRR, z 170 m in rb  w  1955 r. 
do 790 m in rb  w  1960 r. i 2 m ld rb w 1965 r. Bez szybko 
w zrastających  dostaw  surow cowych z ZSRR rozwój 
pozostałych k rajów  RW PG uległby poważnem u zaha
m owaniu. K raje  te, obok ograniczonej w łasnej bazy 
surowcowej, nie dysponow ały nadw yżkam i zdolności
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produkcyjnych w gałęziach surowcowych, ich s tru k tu ra  
produkcji pó łfabrykatów  była — przynajm niej do nie
daw na — m ało kom plem entarna, zaś trudności bilansu 
płatniczego z rynkiem  niesocjalistycznym  do dziś czynią 
niem ożliw ym  znaczniejszy im port podstaw ow ych su
rowców i półfabrykatów  z tego rynku.

Na skutek zapoczątkow anych w ostatnim  okresie 
in tensyw nych zm ian w struk tu rze  produkcji i po
wszechnego w zrostu stopnia przetw órstw a w krajach  
RW PG można przew idyw ać, że w  latach siedem dzie
siątych w ystąp i osłabienie dynam iki w zrostu współ
czynnika surow cowej im portochłonności przyrostu  pro
dukcji (dochodu narodowego). W w yniku osiągniętego 
obecnie poziomu rozw oju podstaw owych gałęzi prze
m ysłu  oraz podjętych  i kontynuow anych przekształceń 
struk tu ra lnych , osłabnie zapotrzebow anie na surowce 
podstawowe. Będzie tem u jednak tow arzyszył wzrost 
zapotrzebow ania na wszelkiego rodzaju pó łfabrykaty  
uszlachetniające, głównie hutnicze i chemiczne. W ywo
ła to konieczność znacznie szerszego rozw oju między
narodowego podziału pracy m iędzy k rajam i RW PG 
oraz dalszego zintensyfikow ania obrotów z rynkiem  
niesocjalistycznym , obserwowanego w  ostatnich latach.

Te przekształcenia s tru k tu ra ln e  przyczynią się też do 
osłabienia charakterystycznego dla la t sześćdziesiątych 
trendu  w zrostu  kapitałochłonności p rzyrostu  dochodu 
narodowego, a zwłaszcza produkcji czystej przem ysłu. 
W latach  sześćdziesiątych pow stała szczególna sytuacja, 
w ystępow ały  bowiem  jednocześnie dwa procesy: w ga
łęziach surowców podstaw owych kontynuow ano inw e
stycje, podjęte na podstaw ie decyzji inw estycyjnych  
z przełom u la t pięćdziesiątych i sześćdziesiątych; udzie
lano także kredytów  surow cowych i rozpoczęto liczne
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inw estycje w  wyższych fazach p rzetw órstw a surowco
wego.

Na podstaw ie w ielu przesłanek m ożna sądzić, że w  la
tach  siedem dziesiątych w  całości inw estycji przem ysło
wych, z w yjątk iem  Polski i po części Rum unii, nastąpi 
spadek udziału, a także — na ogół — poziomu n ak ła
dów na  wydobycie paliw  stałych, na rozwój wstępnego 
przetw órstw a hutniczego i w ielu surowców chemii nie
organicznej oraz przesunięcie nakładów  do wyższych 
faz przetw órstw a. Proces ten  będą stym ulow ały  podjęte 
w  drugiej połowie la t sześćdziesiątych refo rm y gospo
darcze, osłabiające bodźce do inw estow ania ekstensyw 
nego. Procesy racjonalizacji ekonomicznej, zapoczątko
w ane tym i reform am i, a także przesunięciam i s tru k tu 
ralnym i w  gospodarce, zaham ują spadek efektyw ności 
produkcji, jak i w ystąp ił dość powszechnie w  latach 
sześćdziesiątych.

P o tencja ł przem ysłow y krajów  RW PG (bez ZSRR) 
stanow i około 40% potencjału  przem ysłow ego ZSRR. 
G lobalna produkcja przem ysłow a tych krajów  była 
w  1967 r. rów na produkcji przem ysłow ej ZSRR z la t 
1958— 1960. Z kolei ZSRR pokryw a 40— 45% zapotrze
bow ania im portow ego pozostałych k rajów  RW PG na 
surow ce (por. tablica 9, s. 59 zaś w  80— 100% na 
surow ce podstaw ow e z im portu . W ciągu ostatnich 
12 la t eksport z ZSRR do krajów  RW PG podstaw owych 
surowców i półproduktów  w zrósł kilkakrotnie.

Udział surow ców  i paliw  w  radzieckim  eksporcie do 
k rajów  RW PG w ynosił 60% w 1955 r. i około 55% 
w 1967 r. Ponad połowa — 55,4% w 1967 r. —  całości 
eksportu  paliw  i surowców skierow ana była do krajów  
RW PG. Jednak  znaczne przyrosty  tych dostaw, zwłasz
cza surowców pierw otnych, w  ubiegłych latach, przy
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Tablica 31
Eksport ważniejszych produktów z ZSRR do krajów RWPG

W y s z c z e g ó ln ie n ie J e d n .
m ia r y 1955 I960 1967

Ropa naftowa min t 1,6 6,2 22,7
W ęgiel kamienny min t 2,3 7,3 12,6
Ruda żelaza min t 8,8 14,8 26,0
Surówka żelaza min t 0,6 0,9 1,9
Wyroby walcowane min t 0,9 2,2 4,3
Miedź tys. t 29,5 64,3 87,2
Aluminium tys. t 30,0 49,0 154,2
Nawozy fosforowe min t 0,6 1,2 3,1
Bawełna tys. t 254 300 312,7
Drewno min m 3 0,3 1,6 2,8
Tarcica min m 3 0,1 1,4 2,4
Celuloza tys. t 37,7 53,0 167,1
Papier itys. t 17,3 35,2 136,6

Ź r ó d ł o :  W n ie s z n a ja  T o r g o w la  S S S R . S ta t i s t ic z e s k i j  S p r a w o c z n ik  z a  
1967 g o d .

pogarszającej się efektyw ności ich wydobycia i dostaw  
(przesuwanie się bazy surow cowej na  wschód, w zrost 
kosztów transpo rtu  itp.), spowodowały szeroką dysku
sję i liczne publikacje w  lite ra tu rze  ekonomicznej 
ZSRR, w ykazujące ograniczoną opłacalność tych  dostaw  
w  obecnych w arunkach . Szczególną uwagę zwrócono 
na w zrastające obciążenie inw estycyjne z ty tu łu  dostaw 
surow cowych do krajów  RW PG.

Przejdźm y do bardziej szczegółowego omówienia 
w ażniejszych problem ów  surow cow ych krajów  RW PG.

Paliwa. Z początkiem  la t sześćdziesiątych oceniano, 
że około 1970 r. deficyt paliw  w k rajach  RW PG (bez 
ZSRR) w yniesie 100 m in  ton paliw a umownego. W rze
czywistości deficyt ten  będzie praw dopodobnie o po
łowę m niejszy i w  tej skali wspom niane k ra je  będą
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im porteram i ne tto  paliw . W ynika to z szerszego, niż 
przew idyw ano, stosow ania ropy naftow ej i gazu ziem 
nego jako surowców energetycznych i technologicz
nych. W latach  1965— 1975 nastąpi orientacyjnie 
2,5-krotny w zrost dostaw  ropy naftow ej z ZSRR do 
pozostałych krajów  RW PG, tj. do poziomu 40—45 m in t, 
z czego do Polski 11 m in  ton. Zapoczątkowano również 
znaczne dostaw y gazu ziemnego z ZSRR. Ponadto  na
stępują głębsze, niż przew idyw ano, zm iany w  s tru k tu 
rze produkcji przem ysłow ej poszczególnych krajów , 
w  k ierunku rozw oju gałęzi m niej energochłonnych. 
W reszcie dokonuje się znaczna racjonalizacja zużycia 
paliw .

W połowie la t sześćdziesiątych w CSRS, na W ęgrzech, 
w  Bułgarii i NRD węgiel b ru n a tn y  stanow ił 73—99% 
produkow anych surowców energietycznych, w  R um u
nii — 54%, w ZSRR —  26%, zaś w Polsce —  17%. 
W większości tych krajów  węgiel kam ienny zalega 
w  niekorzystnych w arunkach . Pod w pływ em  wspom 
nianych zm ian stru k tu ra ln y ch  w k rajach  tych  zm niej
sza się 'w ydobycie  w ęgla brunatnego: w  NRD, CSRS 
i na W ęgrzech —  od 1965 r., w  ZSRR —  od 1966 r., 
również w  Polsce —  od 1967 r. Jedynie w  B ułgarii 
i Rum unii wydobycie w ęgla b runatnego system atycznie 
w zrasta. W Bułgarii, CSRS, NRD i na  W ęgrzech 
zm niejszyło się także wydobycie w ęgla kam iennego 
(poza CSRS —  ze względu na ubogie złoża). Poczynając 
od 1965 r. w  CSRS, NRD i na W ęgrzech ograniczono 
rów nież produkcję koksu m etalurgicznego. Dostawy 
z Polski w  2/5 pokryw ają  zapotrzebow anie im portow e 
k ra jów  RW PG na węgiel kam ienny (energetyczny). 
W zarysow ującej się sytuacji możemy liczyć się w przy
szłości ze zm niejszeniem , a w  każdym  razie ze stabili



Problem surowcowy 161

zacją poziomu eksportu  polskiego węgla energetyczne
go do tych  krajów . W zrasta natom iast zapotrzebow anie 
na węgiel koksujący, zwłaszcza wysokich m arek.

W większości krajów  RW PG zasoby geologiczne ropy 
naftow ej są bardzo ograniczone. W 1967 r. w  B ułgarii 
i Polsce w ydobyto po 0,5 m in t ropy naftow ej, zaś 
jeszcze m niej w  CSRS i NRD; na W ęgrzech — 1,7 m in t, 
w  Rum unii — 13,2 m in t, a w  ZSRR — 288 m in  t. Obok 
ZSRR jedynie Rum unia i Polska dysponują w iększy
m i zasobami gazu ziemnego, k tórego wydobycie w ynio
sło w  1967 r. w  Polsce 1,5 m in m 3, w  R um unii —
20,5 m ld m 3, zaś w  ZSRR —  158 m ld m 3. 40— 65% w ydo
byw anego gazu ziemnego przeznacza się na  cele prze
m ysłowe. W połowie la t sześćdziesiątych im port gazu 
ziemneg/O z ZSRR do krajów  RW PG może wynieść 
15—20 m ld m 3.

Po 1970 r. znaczna część ropy  naftow ej i gazu ziem
nego, dostarczanych przez ZSRR do krajów  RW PG, 
będzie pochodziła ze złóż syberyjskich, odległych 
o 4—5 tys. km  od zachodnich granic ZSRR. W związku, 
z tym  w publicystyce radzieckiej często podnoszony 
jest problem  niskiej rentow ności tych dostaw  i koniecz
ności znalezienia form uły  jej popraw y, na przykład po
przez udział krajów  RW PG w  kredytow aniu  inw estycji, 
zw iązanych z wydobyciem  i transportem  przyrostu  
dostaw  ropy naftow ej i gazu ziemnego. CSRS i NRD 
udzieliły już tego rodzaju  kredytów . Podkreśla się rów 
nież konieczność poszukiw ania na przyszłość sposobów 
im portu  ropy naftow ej do k rajów  RW PG z krajów  roz
w ijających się.

P rodukcja  energii elektrycznej w  k rajach  RW PG 
szybko w zrasta. W 1967 r. produkcja ta  w yniosła 
w  ZSRR 589 m ld kW h, a w  pozostałych krajach

11 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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200 m ld kW h, zaś w  przeliczeniu na 1 m ieszkańca (dane 
w  zaokrągleniu, w  kWh): 1220— 1280 na W ęgrzech 
i w  Rum unii, 1610— 1640 w  Polsce i Bułgarii, 2500— 
— 2700 w ZSRR i CSRS, zaś 3490 w NRD. W krajach  
tych  energetyka oparta  jest przede w szystkim  na 
w ęglu b runatnym . W zrośnie jednak udział elektrow ni 
pracujących na paliw ach płynnych. Obok ZSRR, jedy
nie w  NRD pracu je  doświadczalna elektrow nia atom o
w a. W najbliższych latach  będą w ybudow ane tego ro
dzaju elektrow nie w  B ułgarii, CSRS i na W ęgrzech. 
Dopiero od połowy la t siedem dziesiątych można oczeki
w ać w. k rajach  RW PG intensyw niejszego rozw oju 
energetyki atom owej o znaczeniu przem ysłow ym . W ią
że się to z dostaw am i nowoczesnych reaktorów , w  któ
rych  znajdzie zastosowanie pluton.

Istotny, korzystny w pływ  na ekonomikę energetyki 
krajów  RW PG, w  tym  rów nież zachodnich rejonów  
ZSRR, odegrało połączenie przed czterem a la ty  syste
m ów energetycznych tych krajów  i prowadzona obecnie 
rozbudow a tych połączeń.

Metale. K ra je  RW PG charak teryzu je  szybki wzrost 
zużycia żelaza i m etali kolorowych. Rozwój produkcji 
hutniczej absorbuje znaczne środki inw estycyjne. Zaso
by  rud  żelaza w ynoszą w  Polsce, CSRS, B ułgarii i Ru
m unii zaledwie po kilkaset m in ton (w przeliczeniu na 
Fe), zaś w  NRD i na  W ęgrzech jeszcze m niej; z reguły  
są to rudy  o m ałej zaw artości żelaza. Nie bacząc na 
n iską efektyw ność wydobycia, złoża ru d  żelaza są in 
tensyw nie eksploatowane. ZSRR pokryw a 85% zapo
trzebow ania krajów  RW PG na ru d y  żelaza z im portu. 
Pozostałą część rudy  k ra je  te zakupują głównie w  k ra 
jach rozw ijających się; w  przyszłości należy oczekiwać 
w zrostu znaczenia tych dostaw .
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W  ZSRR 2h  zasobów ru d  żelaza znajduje się w  części 
europejskiej. W  w yniku  coraz szerszej eksploatacji złóż 
ru d y  o m niejszej zaw artości żelaza, w zrasta  znaczenie 
procesów w zbogacania rudy . N astępuje w zrost kapita- 
łochłonności radzieckiego górnictw a ru d  żelaza i wzrost 
kosztów w łasnych w ydobycia tych  rud , co obniża do
tychczasow ą efektyw ność eksportu  rudy .

Obok ru d  żelaza k ra je  RW PG im portu ją  z ZSRR 
znaczne ilości surów ki żelaza (około 9% produkcji k ra
jów RW PG —  bez ZSRR) oraz w yrobów  w alcow anych 
(odpowiednio 17%). Szczególną rolę odgryw a im port 
wyrobów walcow anych w NRD, zaspokaja bowiem  l/z 
zapotrzebow ania gospodarki.

W 1967 r. w  k rajach  RW PG (bez ZSRR) w yproduko
wano 33,2 m in  t stali, zaś w  ZSRR —  102 m in t 
(w 1960 r . odpowiednio 21,1 m in t  i 65,3 m in  t). 2lz tej 
produkcji w ytw arza się w  Polsce i CSRS. W 1975 r. 
w  k rajach  RW PG (bez ZSRR) będzie się praw dopodob
nie w ytapiało  40—45 m in  t stali, a w  ZSRR — około 
150 m in t. K raje  RW PG łącznie eksportu ją  około 9% 
swej produkcji wyrobów w alcowanych, z czego 2/z s ta 
nowi obrót w zajem ny tym i wyrobam i; jest to znacznie 
m niej niż w  EWG.

Na ry nku  krajów  RW PG odczuwa się szczególny b rak  
w yrobów  w alcow anych ze stali jakościowych. Część 
tego zapotrzebow ania pokryw a się im portem  z rynków  
kapitalistycznych. Niedobór rzadkich profilów  w yro
bów w alcowanych, deficyt s ta li jakościowych, p rzesta- 
rzałość szeregu konstrukcji i nie zawsze nowoczesna 
technologia zużycia m eta lu  powodują, że na jednostkę 
produkcji przem ysłow ej w  ZSRR zużywa się o 25% 
więcej w yrobów  w alcow anych niż w  USA. W skaźnik 
ten  jest typow y rów nież dla pozostałych krajów  RWPG.

u*
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B raki te określają też k ierunki działania w  zakresie 
produkcji i w zajem nej w ym iany. Można oczekiwać, że 
la ta  siedem dziesiąte przyniosą w iększą niż dotychczas 
specjalizację produkcji w yrobów  w alcow anych między 
k rajam i RW PG i że w zrost w zajem nych dostaw  tych 
w yrobów  w yprzedzi rozwój produkcji. Dużą rolę może 
tu ta j odegrać In term eta l.

P rzez w szystkie la ta  w  gospodarce krajów  RW PG 
daw ał się odczuć b rak  m etali kolorowych. Jedynie 
ZSRR dysponuje pełnym  asortym entem  zasobów w tej 
dziedzinie; są one skoncentrow ane głównie na Syberii 
i w  K azachstanie. W Rum unii zasoby ru d  w ystarczają 
na pokrycie znacznej części w łasnych potrzeb w  zakre
sie alum inium , miedzi, cynku i ołowiu. Polskie zasoby 
rud  miedzi i cynku oraz bułgarskie zasoby rud  miedzi, 
ołowiu i cynku należą do bogatszych na świecie. W ęgry 
dysponują jedynie dużym i zasobami boksytów, w  NRD 
w ystępu ją  znaczne, choć ubogie w  m etal zasoby rud 
miedzi i niklu. NRD i CSRS są najw iększym i im porte
ram i m etali kolorowych. Potrzeby  im portow e krajów  
RW PG w zakresie cynku w połowie pokryw a Polska, 
w  30% —  ZSRR, a w  15% — Bułgaria. Znaczną część 
zapotrzebow ania im portow ego na miedź i alum inium  
pokryw a Zw iązek Radziecki.

We w szystkich k rajach  RW PG intensyw nie eksploa
tu je  się zasoby ru d  m etali kolorow ych. Jednocześnie 
rozw ija się w ym iana gotowych wyrobów z tych  m etali. 
W górnictw ie i hutnictw ie m etali kolorow ych rozwi
nęła się w spółpraca kredytow a (kredyty miedziowe 
CSRS dla Polski i B ułgarii, ZSRR i NRD — dla B uł
garii), usługow y przerób węgierskiego tlenku glinu 
(Polska, CSRS, ZSRR), im port koncentratów  rud  i pół
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fabrykatów  z krajów  rozw ijających się (np. Polska im 
portu je  koncen traty  cynku).

W k ra jach  RW PG zużycie m etali kolorow ych jest 
jeszcze stosunkowo niskie. Deficytowość tych m etali 
dotychczas ham ow ała rozwój produkcji n iek tórych  ro 
dzajów sta li jakościowych oraz n iektórych gałęzi prze
m ysłu maszynowego. N iedostatecznie rozw inięty jest 
przerób i w zajem na w ym iana m etali rzadkich. Obok 
ZSRR, rów nież Polska i Rum unia m ają  szansę stać się 
w iększym i producentam i tych m etali.

Produkty  chemiczne. L ata pięćdziesiąte przyniosły  
w ydatny  rozwój ilościowy tzw. chemii ciężkiej. W ielko- 
tonażow a produkcja artykułów  chemicznych rozw inęła 
się we w szystkich krajach  RW PG. Było to uzasadnione 
chłonnością ry nku  poszczególnych krajów  oraz wzglę
dam i technologicznymi. Obecnie k ra je  RW PG są pro
ducentam i dużych ilości kw asu siarkowego, sody kau 
stycznej, nawozów sztucznych, podstaw owych rodzajów  
m as plastycznych i w łókien chem icznych itd. W zajem 
ne obroty tym i w yrobam i, podobnie jak  na całym  
świecie, są ograniczone.

W przeliczeniu na 1 m ieszkańca większość k ra jów  
RW PG w ytw arzała w  1967 r. 35— 45 kg kw asu siarko
wego. Jednak  stanow iło to 2As poziomu tej produkcji 
w  NRD i CSRS. NRD i CSRS dystansują pozostałe 
k ra je  RW PG w poziomie nawożenia na 1 ha użytków  
rolnych. W arto zauważyć, że w la tach  sześćdziesiątych 
w większości krajów  RW PG przem ysł nawozów sztucz
nych pochłaniał znaczną część środków  inw estycyjnych, 
przeznaczonych na rozwój całości przem ysłu chemicz
nego. Jednak, dzięki tem u, problem  nawożenia m ineral
nego będzie w  tych k rajach  rozw iązany w zasadzie do
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1975 r. A oto jeszcze jedno porów nanie: w  większości 
k rajów  RW PG produkcja tw orzyw  sztucznych wynosiła 
w  1967 r. około 5 kg w przeliczeniu na 1 mieszkańca, 
co stanow iło zaledwie 1/i poziomu tej produkcji w CSRS 
i NRD.

N ajbardziej kom pleksowe są zasoby surowców che
m icznych w ZSRR, Polsce i Rum unii. Do surowców 
najrzadziej w ystępujących można zaliczyć siarkę rodzi
m ą — tylko w ZSRR i w  Polsce, sole potasowe — 
w ZSRR i NRD, fosforyty  — w ZSRR, ropę naftow ą — 
w ZSRR i Rum unii.

Z końcem  la t pięćdziesiątych w krajach  RW PG pod
jęto w ysiłki zm ierzające do przyspieszenia rozw oju 
przem ysłu  chemicznego i zapoczątkowano rozwój no
woczesnych gałęzi tego przem ysłu. Od połowy la t 
sześćdziesiątych nastąpił szybki rozwój petrochem ii, 
m ożliwy dzięki poważnem u zw iększeniu dostaw  ropy 
naftow ej z ZSRR.

W krajach  RW PG rozw inęły się podstawowe gałęzie 
chemii nieorganicznej, podjęto też rozwój chemii orga
nicznej, a także chemii m ałotonażowej (w ieloasorty- 
m entow ej). W nadchodzących latach  m ożna zatem  
oczekiwać znacznego rozw oju podziału pracy i w zajem 
nych dostaw  w tej dziedzinie m iędzy k rajam i RW PG. 
Dotychczasowy niedorozwój tej gałęzi przem ysłu che
m icznego powodował m. in. niski poziom w zajem nych 
obrotów produktam i chem icznym i oraz szybki wzrost 
im portu  tych produktów  z rynków  wolnodewizowych.

W ażnym  problem em , w zm agającym  potrzebę p ro
dukcji m as plastycznych w k rajach  RW PG łącznie 
x europejską częścią ZSRR, jest b rak  dostatecznych 
w łasnych zasobów drew na i w  związku z tym  niski po
ziom produkcji celulozy i papieru  poza CSRS i NRD.
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A zatem  w latach  sześćdziesiątych zapoczątkowano 
duże zm iany stru k tu ra ln e  w  bazie surow cowej krajów  
RW PG. Zm alało znaczenie paliw  stałych jako surow ca 
energetycznego i technologicznego, natom iast w ydatnie 
w zrosła ro la paliw  płynnych. N astąpiło względne nasy
cenie bieżących potrzeb gospodarki tych krajów  w za
kresie stali, jako podstawowego m ateria łu  konstruk 
cyjnego. Szczególnego znaczenia nab ierają  za to zm iany 
w  struk tu rze  produkcji stali i w yrobów  walcow anych 
w  k ierunku  rozw oju bardziej uszlachetnionych rodza
jów produkcji. Na czoło potrzeb, w arunkujących  jakoś
ciowy rozwój przem ysłu i całej gospodarki, w ysunęły 
się spraw y rozw oju nowoczesnych gałęzi przem ysłu 
chemicznego, produktów  zastępujących surowce na tu 
ralne  lub w ykazujących nowe właściwości. Rozwój 
produkcji przem ysłow ej s ta ł się uzależniony od szero
kiego jej zaopatrzenia w  półprodukty  uszlachetnione.

L ata  siedem dziesiąte pow inny więc przynieść w ydat
ny rozwój podziału p racy  i w ym iany między k rajam i 
RW PG w zakresie produktów  o charakterze surowco
wym . W zrośnie zapew ne w zajem ne zaangażowanie in 
w estycyjne w  rozwój wydobycia i wzbogacenia surow 
ców pierw otnych. Równocześnie, stosownie do zapowie
dzi, przystąpi się szerzej do rozw oju współpracy 
inw estycyjno-surow cow ej z k rajam i rozw ijającym i się.

Reform y gospodarcze

Dokonywane w Polsce i w  innych krajach  RW PG 
reform y system u planow ania i zarządzania nabra ły  
szczególnego rozm achu po 1965 r. Wiąże się to z ogól
nym , dość wysokim  stopniem  dojrzałości gospodarczej 
tych krajów . Na tem po i charak te r tych reform , a tak-
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ze  na  kolejność i zakres podejm ow anych szczegółowych 
rozw iązań m iały i m ają  w pływ  różnorodne czynniki, 
rów nież o charakterze bieżącym. W pew nej m ierze na 
czoło w ysuw ała się konieczność ściślejszego dostosowa
nia gospodarki, a zwłaszcza przem ysłu w  Polsce, na 
W ęgrzech, w B ułgarii i Rum unii do szybko w zrasta ją
cej zależności od hand lu  zagranicznego; potrzeba mo
dernizacji w ielu dziedzin gospodarki i dostosowania p ro 
dukcji do popytu  ry nku  w ew nętrznego — w ZSRR 
i pozostałych krajach . Zwiększenie efektyw ności roz
w oju gospodarki narodow ej w ym agało również podję
cia s ta rań  nad dostosowaniem  do tego zadania m echa
nizm u planow ania i zarządzania.

Mimo różnorodności konkretnych  w arunków  i roz
wiązań, ogólne k ierunk i zmian w m etodach planow ania 
i  zarządzania są w  poszczególnych europejskich k rajach  
socjalistycznych na ogpł jednolite. Nie dotyczy to Jugo
sław ii, w  k tó re j sposób rozw iązania w ielu zasadniczych 
problem ów  jest odm ienny. Dużą odrębnością odznacza 
się rów nież ZSRR, z rac ji ogrom nych rozm iarów  go
spodarki i tery to rium , a także w  zasadzie zam kniętego 
cyklu  produkcyjnego i w  związku z tym  m ałej zależ
ności od handlu  zagranicznego, w  przeciw ieństw ie do 
pozostałych krajów .

W arto przytoczyć opinię O skara Langego, wypow ie
dzianą na odczycie w  Rzymie w  1963 r.: „Gospodarka 
krajów  socjalistycznych z przyczyn historycznych roz
w ijała  się na drodze, k tó rą  określiłbym  jako drogę roz
w oju  ekstensywnego. Istn iały  w ielkie rezerw y — nie
dostatecznie w ykorzystanej siły roboczej, zwłaszcza 
w  rolnictw ie, oraz nie w ykorzystanych bogactw  n a tu ra l
nych, istn iała  sytuacja, k tó rą  zwykło się określać m ia
nem  niedostatecznego rozw oju gospodarczego. Jedyne,
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co należało robić — to inwestować, zatrudniać siłę ro 
boczą, eksploatować bogactw a naturalne... W tych  w a
runkach  historycznych problem y planow ania były  pro
ste, a m etody planistyczne m ogły być prym ityw ne... 
Obecnie jednak można powiedzieć, że w  w ielu  k ra jach  
socjalistycznych — m. in. również w Polsce —- rozwój 
ekonomiczny już nie w ystarcza. Nie istn ieją  już —  
a jeżeli, to ty lko w ograniczonej m ierze — nie w ykorzy
stane zasoby natu ra lne  ani uk ry te  rezerw y w ystę
pujące w  w arunkach  niedorozwoju gospodarczego. 
W konsekw encji rozwój ekonomiczny trzeba opierać 
coraz bardziej na m etodach intensyw nych, tzn. na 
zwiększaniu w ydajności pracy, na zwiększaniu efek
tywności organizacji gospodarczej i zarządzania, na po
stępie technicznym , na w prow adzaniu system u bodź
ców ekonomicznych, k tóre by m obilizowały te  czynniki 
rozw oju intensyw nego... Liczba przedsiębiorstw  obej
m owanych planow aniem  rośnie, w zrasta również róż
norodność produktów  figurujących w planie; różnorod
ność możliwych do przyjęcia w ariantów  rozw iązań 
inw estycyjnych staje  się coraz większa, postęp tech
niczny narzuca coraz to nowe k ry te ria  w yboru itd . 
Sy tuacja  jest tu  podobna, jak  w innych dziedzinach: 
inne m etody stosować trzeba w  dobie samolotów od
rzutow ych, inne zaś w czasach samolotów b rac i 
W right... Sy tuacja  ta  w ysuw a nowe problem y w dzie
dzinie metodologii planow ania. Dzisiaj bilanse m uszą 
być bardziej precyzyjne, a problem  optym alizacji pla
nów i działalności we w szystkich działach i gałęziach 
gospodarki narodow ej w ystępuje z całą siłą” 4.

Jednolitość dokonyw anych zmian w system ie plano
w ania i zarządzania poszczególnych krajów  socjali

4 G o sp o d a r k a  P la n o w a  1967 n r  8—9.



170 Zmiany strukturalne w  gospodarce krajów  RWPG

stycznych, mimo znacznej różnorodności w  sposobach 
przeprow adzania i konkretnych  kształtach  tych  zmian, 
polega na: w drażaniu  rachunku  ekonomicznego do 
system u działania w szystkich szczebli zarządzania go
spodarką, a także na poszukiw aniu ogniwa gospodar
czego, w k tó rym  powinna się skupiać większość decyzji 
o charakterze produkcyjno-inw estycyjnym  i technicz
nym  (w Polsce i NRD — zjednoczenie lub kom binat, na  
W ęgrzech i w CSRS — przedsiębiorstw a scalone bądź 
przedsiębiorstw a w form ie tradycyjnej).

We w szystkich k ra jach  socjalistycznych, z w yjątk iem  
Jugosławii, stw ierdza się konieczność u trzym ania  ro li 
p lanu  centralnegjo, chociaż w  poszczególnych krajach  
różnie ustala  się niezbędne granice tego planu. Toczy 
się szeroka dyskusja na tem at ograniczenia zakresu 
zadań ilościowych, jakie plan ten  powinien zawierać, 
na rzecz wskaźników  syntetycznych (podstawowe re la 
cje ekonomiczne, dochód, rentowność, subwencje, od
pisy, norm atyw y itp.).

We w szystkich k rajach  socjalistycznych przystąpiono 
do opracow ania prognoz długoterm inow ych (np. w  NRD 
do 2000 r.), planów perspektyw icznych (np. w  Polsce, 
na W ęgrzech, w  CSRS do 1980—1985 r.) oraz planów 
w ieloletnich do 1975 r. W CSRS, na W ęgrzech i w Pols
ce, podejm owane są próby przesuw ania dyrektyw noś- 
ci z planów  rocznych na plany dwu-, trzy - lub pięcio
letnie, zwłaszcza w  zakresie norm atyw ów , staw ek 
oprocentow ania itp., co m a stanow ić czynnik stabilizu
jący w arunki działania jednostek gospodarczych. Po
wszechnie dąży się do zasadniczego zwiększenia udziału 
inw estycji zdecentralizow anych do 40— 60% inw estycji 
ogółem (Polska, W ęgry, CSRS, NRD). Ogranicza się
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system  scentralizow anej znaturalizow anej dystrybucji 
i zastępuje go handlem  (system  um ów i porozumień).

Przeprow adzane są generalne reform y cen (1966— 
— 1968), a zwłaszcza cen zbytu (NRD, CSRS, W ęgry, 
Bułgaria, ZSRR). Nowy etap  reform  cen przypadnie 
w  Polsce, NRD i CSRS na lata  1970-—1972. Założeniem 
tych reform  jest bliższe powiązanie cen z społecznie n ie
zbędnym i nakładam i i z relacjam i popytu  i podaży za
równo na rynku  w ew nętrznym , jak  i m iędzynarodowym , 
przy  czym w m niejszym  lub większym  stopniu adaptu je 
się relacje  cen rynku  m iędzynarodowego. We w szyst
kich krajach  podejm uje się w ysiłki nad uspraw nieniem  
i uproszczeniem  s tru k tu ry  organizacyjnej apara tu  za
rządzającego i jednostek gospodarczych.

Doświadczenia Polski i innych krajów  socjalistycz
nych w skazują, że m etody planow ania i zarządzania go
spodarką są w  określonym  stopniu uzależnione od po
ziomu rozw oju gospodarczego k raju , wielkości jego 
gospodarki i tery torium , liczby ludności, zasobów na
tu ra lnych  itp . Do zespołu czynników, w arunkujących  
m etody zarządzania gospodarką w  danym  kraju , można 
zaliczyć również różne tradyc je  gospodarcze i h istorycz
ne, łącznie z um iejętnościam i i doświadczeniem  kadr 
kierowniczych.

Jednak  porów nania zaaw ansow ania reform  gospodar
czych w  różnych krajach  są zawsze bardzo względne 
i pow inny być prowadzone z dużą ostrożnością. W po
rów naniach tak ich  trzeba uw zględniać specyficzne w a
runki poszczególnych krajów . Na przykład w Polsce nie 
było konieczne podejm ow anie niektórych reform  w  sy
stem ie zarządzania, gdyż nie odstąpiono nigdy od gałę- 
ziowo-branżowej zasady organizacji gospodarki, a zw ła
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szcza przem ysłu, na rzecz zasady tery to ria lnej, jak  to 
było np. w  ZSRR, B ułgarii lub NRD. W krajach  tych 
zarzucano tery to ria lną  zasadę zarządzania przem ysłem  
w  latach  1966— 1967.

W 1958 r. przekształcono w Polsce centralne zarządy, 
adm inistru jące przem ysłem , w  zjednoczenia, jednostki 
na pełnym  rozrachunku gospodarczym; w  ostatn ich  la
tach  zasadę tę zaczęto w drażać. Zrzeszenia przedsię
biorstw  (zjednoczenia) na pełnym  rozrachunku gospo
darczym  powołano w NRD i Rum unii w  1967 r., 
a  w  ZSRR są one w  stadium  eksperym entu. W CSRS 
i  w  B ułgarii powołano je w  latach  1966— 1967, a na 
W ęgrzech — od 1968 r. Na W ęgrzech i w  CSRS zakres 
kom petencji tych  zrzeszeń przedsiębiorstw  jest na ogół 
węższy niż w Polsce lub NRD, na rzecz szerszych 
upraw nień  sam ych przedsiębiorstw .

W m yśl refo rm  przeprow adzanych w latach  1967— 
— 1968 w CSRS i na W ęgrzech problem  wzajem nego 
stosunku m iędzy planem  a rynkiem  rozstrzygnięto 
częściowo na rzecz dom inacji elem entów  m echanizm u 
rynkow ego w sterow aniu  gospodarką. W ten  sposób 
dano w szerszym  stopniu pierw szeństw o krótkookreso
w ym  celom gospodarczym  w odróżnieniu od Polski, 
gdzie jeszcze czynnikiem  decydującym  są przede wszy
stk im  cele długookresowe, jak  m odernizacja rolnictw a, 
rozw ój bazy paliwow o-surowcowej, znaczne i u trzym u
jące się zasoby siły roboczej, w ym agające pełnego za
trudn ien ia  i in. P rzy  dom inacji celów długookresowych, 
jak  w  Polsce, niezbędna jest dyspozycyjność szczebla 
centralnego, a więc znaczna centralizacja decyzji p lan i
stycznych.

W celu zwiększenia samodzielności m in isterstw  
w  NRD oraz przedsiębiorstw  i zjednoczeń na W ęgrzech
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i w  CSRS, Kom isję P lanow ania przekształcono w organ 
sztabowy rządu, k tó ry  odpowiada za k ierunki i s tru k 
tu rę  rozw oju gospodarki narodow ej, form alnie nie m a 
jednak  upraw nień  do w ydaw ania poleceń i dyrektyw . 
Je j koncepcje s ta ją  się dla m inisterstw  i niższych ogniw 
obowiązujące dopiero w  drodze uchw ały rządu.

W Polsce z końcem  la t pięćdziesiątych uproszczono 
radykaln ie  zarządzanie rolnictw em , przy  czym PG R 
i spółdzielnie produkcyjne przeszły na pełny rozrachu
nek gospodarczy. W CSRS, Bułgarii, ZSRR i innych 
krajach  dopiero la ta  1966— 1967 przyniosły zasadnicze 
refo rm y w te j dziedzinie.

W Polsce prowadzi się dość szczegółową obserw ację 
doświadczeń innych krajów  socjalistycznych w  zakre
sie doskonalenia system u planow ania i zarządzania, zaś 
to, co przynosi pozytyw ne w yniki i nadaje się do na
szych w arunków , adap tu je  się. Na przykład w prow a
dzone w Polsce oprocentow anie środków trw ałych  było 
oparte  na doświadczeniach CSRS i W ęgier. Na pewno 
zostaną w ykorzystane doświadczenia np. w  CSRS, przy 
przeprow adzeniu nowej reform y cen zbytu, często ba r
dzo drastyczne. W ażnymi, niezbędnym i dla nas do
świadczeniam i mogą służyć CSRS i W ęgry, w  zakresie 
stosowania (od 1967— 1968 r.) jednolitego kursu  w aluty, 
system u subw encji eksportow o-im portow ych i system u 
ceł oraz powiązań m iędzy handlem  zagranicznym  
a przem ysłem . Zarówno w łasne doświadczenia, jak  
i doświadczenia krajów  sąsiedzkich pozwolą na dalsze 
racjonalne ograniczenie dyrektyw nego ustalan ia asor
tym entu  w ielu rodzajów produkcji w  Polsce.

R eform y system u planow ania i zarządzania w prow a
dzone po 1965 r. nie pozostają bez w pływ u na m echa
nizm w zajem nej w spółpracy gospodarczej. S kutk i tych
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reform  są ważne, jeśli uwzględnić, że 2As obrotów han 
dlu zagranicznego krajów  RW PG stanow ią obroty 
w zajem ne. W pierw szym  okresie refo rm y te mogą na
w et w pływ ać ham ująco na  rozwój w zajem nej w ym ia
ny  handlow ej. W łaśnie w  latach  1966— 1967 nastąp iła  
pew na stagnacja we w zajem nych obrotach handlow ych, 
w yw ołana w określonym  stopniu w spom nianym i re fo r
m am i. Główną przyczyną jest to, że ponad połowę 
w zajem nych obrotów handlow ych stanow ią m aszyny 
i urządzenia. Tymczasem, w  w yniku  przeprow adzanych 
reform , zm niejsza się nacisk na nowe inw estycje na 
korzyść inw estycji m odernizacyjnych, w zm aga się ten 
dencja do stosow ania nowoczesnych technologii,
0 m niejszym  jednostkow ym  zużyciu m ateriałów  itp . 
N astępuje więc zm iana s tru k tu ry  zapotrzebow ania na 
m aszyny i urządzenia z im portu, a często ogólne zm niej
szenie zapotrzebow ania na poszczególne rodzaje m aszyn
1 urządzeń. Zm iany te dokonują się rów nież w  w yniku 
refo rm y cen zbytu  oraz przew artościow ania kryteriów  
opłacalności i bodźców ekonomicznych.

W zmaga się nacisk na im port a rtykułów  rynkowych, 
jak  samochody, odzież, konfekcja, obuwie itp., o wyso
kim  standardzie wykończenia, a więc wyrobów, k tórych 
produkcja nie była dotychczas rozw ijana w  dostatecz
nym  stopniu w  Polsce i innych  k ra jach  RW PG.

O granicza się dotychczasowy zakres dyrektyw ności 
planów  im portu  i eksportu. Dokonuje się decentralizacji 
ogniw  podejm ujących decyzje im portow o-eksportow e. 
Stopniowo wprowadzono in strum en ty  ekonomiczne 
kształtow ania w zajem nych powiązań gospodarczych 
i handlu , k tó ry  do niedaw na opierał się na szczegóło
w ych w ieloletnich i rocznych um owach handlow ych 
i m iał ch a rak te r rozdzielnictw a m iędzynarodowego.
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Na tle  tych  przem ian istn ieje  potrzeba podejm ow ania 
przedsięwzięć przystosowawczych, aby w ykorzystać re 
form y gospodarcze dla potrzeb w ym iany handlow ej 
i w spółpracy gospodarczej. W całości zaś problem  ten 
wiąże się bezpośrednio z dalszym i postępam i in tegracji 
socjalistycznej.

N iektóre problem y w zajem nej w spółpracy  
krajów  RWPG

System  w zajem nej w spółpracy krajów  RW PG stano
wi niejako odbicie w ew nętrznego m echanizm u funkcjo
now ania ich gospodarki. A dekw atność układów  ekono
m icznych jest niezbędna, chociaż jej zakres w  odniesie
niu do poszczególnych k rajów  bynajm niej nie m usi być 
pełny. Wówczas, w  przypadku danego k ra ju  może być 
uruchom iony zespół środków przystosowawczych, któ
re, nie naruszając zasad budow y całości uk ładu  w ew 
nętrznego, przeciw działałyby czynnikom  insty tucjonal
nym , ham ującym  proces w ym iany i specjalizacji. Mogą 
to być posunięcia ekonomiczne i organizacyjne.

Ogólna zbieżność uk ładu  w ew nętrznego funkcjono
w ania gospodarki każdego k ra ju  członkowskiego Rady 
z układem  m iędzynarodow ym  ich  w zajem nych stosun
ków gospodarczych w ynika z tego, że ekonomiczny m e
chanizm  w spółpracy stanow i pochodną układu w ew nę
trznego i jest podporządkow any zasadom gospodarki 
planow ej (koordynacji m iędzynarodowej).

S tosunki ekonomiczne krajów  RW PG obejm ują 
przede w szystkim  sferę w ym iany i sferę produkcji. 
U stalenia w  sferze produkcji i w zajem nych powiązań 
rzeczowych m ogą w yprzedzać proces w zajem nej w y
m iany tym  bardziej, im  bardziej rozw inięta jest koordy
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nacja planów  m iędzy tym i k rajam i. Oczywiście na tu - 
ralizacja wym iany, k tó ra  w ystępow ała przynajm niej do 
niedaw na, bynajm niej nie była synonim em  dostatecz
nie rozw iniętej w zajem nej koordynacji planów gospo
darczych. Podobnie byłoby w przypadku dopuszczenia 
na szerszą skalę zjaw isk żywiołu rynkowego we w zaje
m nych stosunkach ekonomicznych. W każdej z tych  
sy tuacji zaprzepaszczono by korzyści, jakie zapewnić 
może praw idłow o realizow ana koordynacja planów, 
będąca w yrazem  tendencji do m iędzynarodowego pla
now ania gospodarczego. Działalność koordynacyjna k ra 
jów RW PG, powodow ana planow ym  charak terem  ich 
gospodarki, stanow i potężny in strum en t skutecznegjo 
osłabienia i niw elow ania u jem nych skutków  działania 
praw  ry nku  we w zajem nych stosunkach.

N iektórzy au torzy  nazyw ają m odelem  in tegracji ze
spół cech, dom inujących we w zajem nych stosunkach 
ekonomicznych krajów  RW PG. M. Guzek w yróżnia 
dwa modele: „model policentryczny” i „m odel repar- 
tycy jny” . Za k ry te ria  podziału przy jm uje on sposób 
podejm ow ania decyzji co do m iędzynarodow ych więzi 
instytucjonalno-ekonom icznych o podstaw ow ym  zna
czeniu oraz zakresu i kierunków  m iędzynarodow ej 
specjalizacji produkcji, a także co do realizacji bieżą
cych operacji gospodarczych o charakterze m ikroeko
nom icznym  i krótkookresow ym  w skali m iędzynarodo
w ej 5.

„M odel policentryczny” oznacza skupienie obu grup 
decyzji w  rów norzędnych ośrodkach centralnych, od
dzielnych d la każdego k raju . K raje  te zaw ierają  jedno
razowe porozum ienia, szczegółowo precyzujące w zaje

5 M . G u z e k .  M o d e le  m ię d z y n a r o d o w e j  i n t e g r a c j i  g o s p o d a rc z e j  
w  s o c ja l iz m ie .  E k o n o m is ta  1968 n r  5.
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m ne powiązania rzeczowe i sposób rozliczeń finanso
wych. Działa m echanizm  ąuasi-rynkow y; organizacje 
gospodarcze niższego szczebla (przedsiębiorstw a) nie 
podejm ują sam odzielnych decyzji, ich w zajem ne kon
tak ty  stanow ią rezu lta t decyzji centralnych w  każdym  
k ra ju . RW PG, jako m iędzynarodow y ośrodek koordy
nacyjny, spełnia jedynie funkcję doradczą wobec krajo 
w ych ośrodków centralnych.

„M odel rep arty cy jn y ” odzwierciedla zjawisko po
działu decyzji w  obrębie całego system u gospodarki 
m iędzynarodow ej. Podział decyzji, skupionych dotych
czas w  krajow ych ośrodkach centralnych, może prze
biegać w  dwóch kierunkach: w  k ierunku  szczebli 
niższych oraz w  k ierunku organu m iędzynarodowego. 
B rak obecnie w arunków  zam iany zaleceń organów 
RW PG w form ę decyzji, bow iem  oznaczałoby to  prze
kształcenie ich w  insty tucję  ponadnarodow ą. Dojrzały 
natom iast w arunk i do przekazania przedsiębiorstw om  
szeregu upraw nień  do podejm ow ania samodzielnych 
decyzji, co zresztą jest realizow ane. Jest to rezu lta t 
stosunkowo wysokiego stopnia dojrzałości ekonomiczno- 
-technicznej gospodarki k ra jów  RW PG i dokonyw anych 
refo rm  gospodarczych. W iąże się to więc również z ja 
kościowo now ym  w ykorzystyw aniem  stosunków tow a- 
row o-pieniężnych dla potrzeb gospodarki planow ej.

Zatrzym aliśm y się bliżej nad ujęciem  problem u in te 
gracji reprezentow anym  przez M. Guzka, gdyż po części 
odzwierciedla ono ewolucję m echanizm u ekonomicznego 
w spółpracy w zajem nej k rajów  RW PG.

Rozwinięciem tzw. „modelu policentrycznego” był 
specyficzny system  ochronny, neu tra lizu jący  oddziały
w anie bieżącego układu  zew nętrznych w arunków  eko
nom icznych na produkcję i wciąż pow stające nowe

12 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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gałęzie wytwórczości. System  ten  prze trw ał we w szyst
kich k rajach  RW PG do drugiej połowy la t sześćdzie
siątych. Polegał on na oderw aniu układów  cen w ew 
nętrznych  od układu  cen funkcjonujących w stosunkach 
m iędzynarodow ych, a także na tym , że przedsiębiorstw a 
płaciły cenę nie odpowiadającą faktycznym  gospodar
czym korzyściom  eksportu  lub faktycznym  gospodar
czym kosztom  im portu, ale zupełnie inną, w ynikającą 
z układu cen w ew nętrznych. W ynikające stąd różnice 
były  inkasow ane lub pogaszane bezpośrednio przez 
budżet państw a 6.

Sytuacja  taka  uniem ożliw iała prowadzenie porów
naw czych kalkulacji ekonomicznych na w szystkich 
szczeblach, w pływ ała też na kalkulację efektywności 
i na bodźce.

Reform y system u funkcjonow ania gospodarki i pla
now ania w prowadzone ostatn io  w  Polsce i innych k ra 
jach RW PG przyczynią się do w ykorzystania in s tru 
m entów  tow arow o-pieniężnych, jak  cena, zysk, k redy t 
itd., w  bieżącym  rów now ażeniu popytu i podaży a rty 
kułów  zarówno konsum pcyjnych, jak  i zaopatrzenio
wych. Rozbudowany potencjał przem ysłow y i uw ielo- 
krotnione pow iązania techniczno-ekonom iczne m iędzy 
przedsiębiorstw am i nie poddają się w  sposób efektyw ny 
dyrektyw nem u planow aniu; w  w iększym  lub m niej
szym  stopniu, w  zależności od charak te ru  danej branży 
należy zastępować je oddziaływaniem  pośrednim, a więc 
kontrolow anym  i regulow anym  przez państw o rozra
chunkiem  gospodarczym  przedsiębiorstw  lub ich ug ruL 
powań.

6 j .  P  a  J e  s t  k  a .  N ie k tó r e  d ro g i  p o le p s z e n ia  w s p ó łp r a c y  g o 
s p o d a r c z e j  k r a jó w  s o c ja l i s ty c z n y c h .  P r a c e  I n s t y t u t u  P la n o w a n ia  1968 
n r  8.
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R eform y te w pływ ają  rów nież na uelastycznienie 
m echanizm u współpracy; rozbudow ane zostają narzę
dzia ekonomiczne, k tó rym i często posługiwano się 
w  sposób szczątkowy, następuje  więc uelastycznienie 
system u cen, kredytu , w prow adzenie aktyw nego syste
m u rozliczeń w alutow ych itp .

Ciekawy, niezw ykle w ażny przyczynek do problem u 
rozw oju in tegracji socjalistycznej stanow i dyskusja 
m iędzy polskim i ekonom istam i, toczona w  1968 r. 
zwłaszcza na łam ach tygodnika Zycie Gospodarcze7. 
Znaczna część zgłoszonych postulatów  znalazła rów nież 
poparcie w  środow isku ekonom istów radz ieck ich8. 
D yskusja ta  obejm ow ała przede w szystkim  zagadnienia 
rozbudow y tow arow o-pieniężnych instrum entów  w spół
p racy  gospodarczej krajów  RW PG.

Zbieżność k ierunków  reform  gospodarczych rady 
kalnie u łatw ia odpowiednie przeobrażenia system u 
w spółpracy k rajów  członkowskich Rady, przyspiesza 
też ciągły proces różnicowania profilów  produkcyjnych 
poszczególnych krajów . Zm iany zachodzące w  tych 
k rajach  skłoniły n iek tórych  autorów  radzieckich do 
w ysunięcia tezy 9, że w  w yniku  tych  zm ian zm niejszy 
się stopień wyobcow ania hand lu  m iędzy krajam i 
RW PG z innych sfer w ym iany m iędzynarodow ej. 

Szczególnie sprzyjać tem u może, ich zdaniem:
:—■ ogólny k ierunek  reform  gospodarczych, zbliżenie 

cen w ew nętrznych do cen m iędzynarodow ych i nadanie

7 R o z w in ię c ie  te o r e ty c z n y c h  z a ło ż e ń  t e j  d y s k u s j i  z a w ie r a  p r a c a  
z b io ro w a  I n te g r a c ja  e k o n o m ic z n a  k r a jó w  s o c ja l i s t y c z n y c h .  W a rs z a w a  
1969.

I G .  S o r o k i n .  P r o b le m y  e k o n o m ic z e s k o j  ' i n t i e g r a c j i  s t r a n  
s o c y a l iz m a .  W o p r o s y  E k o n o m ik i  1968, n r  12.
P r z y p is  9 n a  s . 174

9 R ie s u r s y  i  m ie ż d u n a r o d n o je  s o t r u d n ic z e s tw o ,  p o d  r e d .  I. D  u -  
d l n s k i e g o .  M o sk w a  1968 s . 28 ł  29.
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przedsiębiorstw om  szerszych możliwości w yboru p a rt
nerów  zagranicznych;

—  w zrost efektyw ności produkcji społecznej, uzyska
ny  dzięki reform om  gospodarczym;

— przezwyciężanie różnic w  poziomie w ydajności 
pracy pomiędzy k rajam i RW PG i wysoko rozw iniętym i 
k ra jam i kapitalistycznym i, popraw a jakości i  poziomu 
technicznego produkcji i dostosowanie ich do standar
dów światow ych.

Przekroczenie przez Polskę barie ry  industrializacyj- 
nej uczyniło polską gospodarkę, podobnie jak  i gospo
darkę innych krajów , bardziej czułą na oddziaływanie 
czynników zew nętrznych. W latach sześćdziesiątych 
wzm ógł się rów nież w  sposób trw ały  w pływ  układów  
zew nętrznych na gospodarkę europejskich krajów  socja

lis tycznych , co przyczyniło się zarówno do wzm ocnie
n ia  w zajem nego w spółdziałania w  obrębie RW PG, jak 
i do szerszego uczestnictw a w  gospodarce i handlu  
św iatow ym . Przyspieszyło to w  krajach  RW PG proces 
odstępow ania od ukształtow anych w  latach  pięćdzie
siątych ekstensyw nych dźwigni rozw oju gospodarki 
i w spółpracy z zagranicą.

Dojrzałość k rajów  socjalistycznych do w zajem nej 
w spółpracy w zrasta w raz z osiąganiem  przez nie w yż
szego poziomu ekonomicznego. Jest to też skutek w y
czerpyw ania się źródeł dynam icznego tem pa rozw oju 
gospodarczego, opartego na dotychczasowych s tru k tu 
rach  ekonomicznych tych krajów  10. A zatem  przyczyny 
konieczności przejścia krajów  RW PG do wyższej fazy 
in tegracji tkw ią w  sferze produkcji i postępu naukow o- 
-technicznego. Chodzi natom iast o rozwinięcie spraw 
niejszego system u ekonomicznego w spółpracy w zajem 

10 J. P a j e s t k a .  Niektóre drogi polepszenia..., jw.
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nej. Tow arzyszą tem u również w zględy n a tu ry  poli
tycznej.

Posłużym y się tu  przykładem  Polski. Koła m iędzy
narodowego kap ita łu  finansowego, pisał A. Micewski, 
nie są specjalnie zainteresow ane cyw ilizacyjnym  i gos
podarczym  rozw ojem  P o lsk iu . Nie znaczy to, aby 
Zachód nie chciał z nam i handlow ać lub by  k ra je  kapi
talistyczne w yrzekły  się ekspansji gospodarczej na ja
kim kolw iek terenie. Cele stra teg ii antykom unistycznej 
m ogą jednak dominować w poszczególnych okresach, 
gdyż rozwój Polski i innych krajów  socjalistycznych 
we współczesnych w arunkach  św iatow ych nie leży 
w żyw otnym  in teresie któregokolw iek k ra ju  zachod
niego.

S tąd też rodzą się różnego rodzaju p ro jek ty  i koncep
cje, np. Z. Brzezińskiego lub  W. Jakschna, opracow ania 
i sfinansow ania przez USA i EWG czegoś w  rodzaju 
p lanu  Dawesa (z la t dwudziestych) zm ierzającego do 
rozbicia politycznego krajów  RW PG. Dlatego też nie
którzy publicyści radzieccy odnoszą się krytycznie, na 
przykład, do ew entualnego uczestnictw a poszczególnych 
k rajów  socjalistycznych w M iędzynarodow ym  F undu
szu W alutow ym  lub M iędzynarodow ym  Banku Rekon
strukcji i Rozwoju. O baw iają się oni poddania gospo
darki każdego z tych krajów  kontroli takich organiza
cji 12. Ze względów politycznych w yraża się zresztą na 
Zachodzie gotowość włączenia n iek tórych  krajów  socja
listycznych do „w spółpracy technologicznej” w obrębie 
NATO. Potw ierdza to słuszną zasadę, że siła krajów  
socjalistycznych i skuteczność ich w spółpracy z Zacho-

11 A . M i c e w s k i .  N o w e  w y m ia r y  p o l i ty k i  p o ls k ie j .  Z y c ie  W a r 
s z a w y  1969 n r  10.

12 N . J  u  r  i  e  w . A g re s s iw n a ja  s u s z c z n o s t’ s t r a t i e g i i  „ m irn o g o  
p r o n ik n o w ie n i ja ” . M ie ż d u n a r o d n a ja  Ł iz i i  1968 n r  12.
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dem  opierają się na  ich jedności politycznej i efektyw 
nie rozw ijającej się w spółpracy w zajem nej.

Bylibyśm y jednak jednostronni, gdybyśm y nie do
strzegali odwrotnego oddziaływania: ożywione, rozwi
jające się stosunki gospodarcze krajów  RW PG z k ra 
jam i system u kapitalistycznego m ają  n iew ątpliw e 
znaczenie dla przeciw działania doktrynie antykom uni
stycznej.

W szystko to  powodowało, że w  la tach  1952— 1967 
udział w zajem nych obrotów  handlow ych pom iędzy k ra 
jam i RW PG kształtow ał się na wysokim poziomie 
61— 65%.

Tablica 32
Obroty handlu zagranicznego krajów RWPG

W y s z c z e g ó ln ie n ie

m ld  r u b l i  
w  c e n a c h  b ie ż ą 

c y c h
W s k a ź n ik

w z r o s tu

1955 1962 1967
1962
1955

1967
1962

Obroty krajów RWPG ogółem 14,1 28,6 40,7 202 142
w tym: kraje socjalistyczne 10,5 20,7 27,9 197 135
w  tym: obroty wzajem ne kra

jów RWPG 8,6 18,5 25,1 215 136
obroty z rozwiniętym i kra

jami kapitalistycznymi 2,7 5,5 9,3 204 169
obroty z krajami rozwijają

cym i się 0,9 2,4 3,5 266 146

Ź r ó d ł o :  A.  B o d n a r .  R W P G  — k i e r u n k i  w y m ia n y  g o s p o d a rc z e j .  
S p r a w y  M ię d z y n a r o d o w e  1964 n r  3. E c o n o m ic  S u r v e y  o f  E u r o p e  In  1968, 
U N . G e n e v a  1968.

W latach  1951— 1967 światowe obroty handlow e 
w zrosły 3,6 raza, w  tym  obroty  krajów  RW PG —
5,5 raza. W tym  sam ym  czasie dochód narodow y krajów  
RW PG zwiększył się około 3,5 raza. Zwiększyła się 
znacznie ro la hand lu  zagranicznego w  gospodarce tych
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krajów . W 1967 r. obroty handlow e ZSRR z pozostałym i 
europejskim i państw am i RW PG w yniosły 9,3 m ld rubli, 
wobec 3,2 m ld rub li w 1955 r. Udział ZSRR w całości 
w zajem nych obrotów krajów  RW PG w yniósł 37% 
w 1967 r. i w ykazał naw et w  ostatnich latach  pewną 
tendencję w zrostu.

W yrazem  dążenia do zdyskontow ania korzyści m ię
dzynarodow ego podziału pracy i do polityki pokojowego 
w spółistnienia jest szybki rozwój obrotów  handlow ych 
z rozw iniętym i k rajam i kapitalistycznym i, głównie 
europejskim i. Oczywiście, jeśli proces ten  nie oznacza 
reorien tacji s tru k tu ry  geograficznej handlu  zagranicz
nego i płynących stąd konsekw encji politycznych.

W łaśnie na ten  aspekt spraw y zw racano w 1968 r. 
uw agę w  prasie polskiej, odnotowując spadek udziału 
ry nku  RW PG w obrotach handlow ych Rum unii z 67% 
w 1960 r. do 47,5% w 1967 r. i  w zrost udziału rozw inię
tych  krajów  kapitalistycznych odpowiednio z 23% do 
40%. Większość p rzyrostu  obrotów handlow ych Rum unii 
z tym i krajam i, jak  rów nież 2/3 zadłużenia Rum unii 
wobec nich (800— 900 m in doi.), przypadała na NRF. 
W szystko to nabrało  specyficznej w ym owy politycznej.

Na rozw inięte k ra je  kapitalistyczne przypada około 
23% łącznych obrotów handlow ych k rajów  RW PG. 
Znaczna dynam ika w zrostu tych  obrotów w  latach 
sześćdziesiątych w ynikała z przeprow adzanej n a  nie
k tórych  odcinkach gospodarki rekonstrukcji technicz
nej, co wiąże się z zakupem  sprzętu inw estycyjnego 
i licencji. Dotyczy to głównie przem ysłu  chemicznego, 
lekkiego i niektórych faz przetw órstw a w hutnictw ie. 
Realizowany jest też znaczny im port m ateriałów  i pół
produktów  uszlachetnionych, m ających duże znaczenie 
dla osiągnięcia należytej jakości p roduktu  końcowego.
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Decydujące znaczenie dla gospodarki k rajów  RW PG 
m ają  w zajem ne stosunki ekonomiczne. Poszczególne 
k ra je  pokryw ają  swe im portow e potrzeby surowcowe 
w 54— 72% poprzez przyw óz z innych krajów  RW PG. 
Udział im portu  m aszyn i urządzeń z krajów  RW PG 
w łącznym  im porcie m aszyn tych  krajów  wynosił 72% 
w  1967 r. 75% m aszyn i urządzeń w yeksportow anych 
z krajów  RW PG ulokowano na tym  rynku.

Na tle przeobrażeń struk tu ra lnych  zachodzących 
w  gospodarce k rajów  RWPG, postępującego zróżnico
w ania ich produkcji itp., będą się również dokonywały 
przekształcenia, zwłaszcza w w ew nątrzgałęziow ej s tru k 
turze w ym iany w zajem nej. Pogłębi się w pływ  tej w y
m iany na politykę inw estycyjną i produkcyjno-tech
niczną poszczególnych krajów . Należy oczekiwać w y
datnego w zrostu ro li specjalizacji w produkcji oraz 
w spółpracy w zakresie badań naukow ych i technicz
nych. Pqwinmo to  doprowadzać do zm niejszenia różnic 
w  poziomie specjalizacji produkcji, np. w  przem yśle 
m aszynowym , pom iędzy k rajam i RW PG a krajam i 
W spólnego Rynku. Ocenia s ię 13, że udział produkcji 
w yspecjalizow anej w  produkcji przem ysłu m aszynowe
go w szystkich krajów  RW PG w ynosił 6— 7% w 1966 r., 
podczas gjdy w k rajach  W spólnego R ynku — 15—70%.

W latach  sześćdziesiątych zapoczątkow ano poważną 
ewolucję system u w zajem nej w spółpracy k rajów  
RWPG, k tó re j przyspieszenie postuluje się obecnie. 
Ew olucja ta znalazła swój w yraz zwłaszcza:

1) w  zapoczątkow aniu w spólnych, prognostycznych 
badań nad zapotrzebow aniem  krajów  RW PG na pod
staw owe surowce i paliw a oraz niektóre inne tow ary;

13 J .  B i e l a  j e  w . S o tr u d n ic z e s tw o  s t r a n  S E W  n a  s o w r ie m ie n -  
n o m  e ta p ie .  M ie ż d u n a r o d n a ja  Ż iz ń  1968 n r  12.
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2) w  pew nym  wzbogaceniu zakresu  i m etod koordy
nacji planów  zarów no we w spółpracy dw ustronnej, jak  
i w  organach RWPG;

3) w  podjęciu koordynacji planów  prac naukow o-ba
dawczych i p ro jektow o-konstrukcyjnych zarówno 
w tryb ie  dw ustronnym , jak  i poprzez RW PG i rów no
czesnym  pow ołaniu k ilku  wspólnych ośrodków badaw 
czych i konstruktorskich;

4) w  przenoszeniu punk tu  ciężkości opracow yw ania 
zaleceń specjalizacyjnych i w arunków  ekonomicznych 
w zajem nych dostaw  na jednostki gospodarcze, bezpo
średnio odpowiedzialne za ich realizację;

5) w  utw orzeniu  k ilku  m iędzynarodow ych organiza
cji gospodarczych o dość szerokich funkcjach koordyna
cyjnych, jak  w spólny park  wagonów, połączony system  
energetyczny, bank  w spółpracy gospodarczej itd.;

6) w  podjęciu i rozw ijaniu  szerokiej dyskusji i prac 
badaw czych na tem at m iędzynarodowego rachunku  
efektywności, cen w  hand lu  m iędzy k ra jam i RW PG, 
system u rozliczeń w ielostronnych i innych tow arow o- 
npieniężnych narzędzi in tegracji gospodarczej.

Taka ewolucja system u w zajem nej w spółpracy k ra
jów członkowskich Rady rozw ija się pod w pływ em  sze
regu  czynników n a tu ry  ekonomicznej j politycznej, 
w ew nętrznych i m iędzynarodowych, jak  na przykład 
rew olucja naukow o-techniczna, in tegracja  zachodnio
europejska, konsekw encje końcowej fazy rozw oju tra 
dycyjnych s tru k tu r  gospodarczych w k rajach  RW PG 
i w yczerpyw anie się ekstensyw nych źródeł w zrostu itd. 
Podjęto problem  opracow ania w izji przyszłej in tegracji 
socjalistycznej. Szczególny nacisk kładzie się n a  p ra 
gm atyczne sform ułow anie dróg) rozw oju w spółpracy 
gospodarczej, na  przykład w  skali la t siedem dziesiątych
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tak, aby etapy  układu  docelowego były  realn ie  dostrze
galne i znajdow ały się w  zasięgu polityki gospodarczej.

Nasza partia  —  m ówił W ładysław  G om ułka w sw ym  
przem ów ieniu końcow ym  na V Zjeździe PZPR  — przy
w iązuje w ielkie znaczenie gospodarcze i polityczne do 
spraw y rozw inięcia ekonomicznych procesów in teg ra
cyjnych. „Spraw a in tegracji gospodarczej krajów  socja
listycznych w ysuw a się dziś, w  dobie rew olucji nauko
w o-technicznej, na czoło bodajże w szystkich zadań 
budow nictw a socjalistycznego, jest to węzłowe zadanie, 
k tórego rozw iązanie w  okresie la t nadchodzących będzie 
w  w ielkiej m ierze rozstrzygać o dynam ice i skali roz
w oju naszego k raju .

Szeroko pojęta in tegracja  gospodarcza w ym aga 
um ocnienia w ielostronnych więzi ekonomicznych k ra 
jów RW PG, zwłaszcza w  dziedzinie zaspokajania 
potrzeb surowcowych, optym alnego rozw oju poszczegól
nych gałęzi przem ysłu oraz badań naukow ych i tech
nicznych.

Opracowanie przez zainteresow ane k ra je  socjalistycz
ne wspólnego program u, określającego generalne cele 
i  m etody działania i poszczególne jego etapy na pod
staw ie stosunków  tow arow o-pieniężnych, otw orzy przed 
nim i now ą szeroką perspektyw ę dalszego dynamicznego 
w zrostu gospodarczego” 14.

14 V  Z ja z d  P o l s k ie j  z j e d n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j .  W a rsz a w »
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Przekształcenia s tru k tu ra ln e  w  gospodarce krajów  
RW PG m ają  isto tne znaczenie dla całokształtu  rozw oju 
gospodarki polskiej, a przede w szystkim  dla procesów 
rozwojowych hand lu  zagranicznego.

Zarów no gospodarka polska, jak  i gospodarka w ię
kszości krajów  RW PG pozostają pod określonym  dzia
łaniem  gospodarki św iatow ej. P rocesy rozwojowe, 
zwłaszcza zaś przem iany s tru k tu ra ln e  związane ze 
w spółczesnym  zjaw iskiem  rew olucji naukow o-technicz
nej, nab ierają  w  dobie obecnej pew nych cech uniw er- 
salistycznych, k tó re  uzew nętrzn iają się w  różny sposób, 
w  zależności od odrębności społeczno-politycznych 
i zróżnicow ania etapów  rozw oju ekonomicznego po
szczególnych k rajów . S tąd też rosnące znaczenie czyn
ników  „zew nętrznych” , k tó re  w  m iarę w zrostu  gospo
darczego nab ierają  istotnego znaczenia. Czynniki te, 
n a tu ry  zarów no politycznej, jak  i ekonomicznej, dają 
się jaskraw o zaobserwow ać w hand lu  światow ym .

H andel w  warunkach św iata podzielonego

Linie podziału współczesnego św iata, wyznaczone 
przez różnice ustrojow e, a także przez zróżnicowanie 
pod w zględem  poziomu rozw oju gospodarczego, skom 
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plikow ały s tru k tu rę  hand lu  światowego. Zm iany 
w  św iatow ej „siatce” obrotów w m inionym  ćw ierćwie
czu są już ty lko po części odbiciem dawnego podziału 
św iata na k ra je  „przem ysłow e” i „surow cow e”

Obecną sytuację w  m iędzynarodow ych stosunkach 
gospodarczych charak teryzu je  utw orzenie po II w ojnie 
św iatow ej rynku  krajów  socjalistycznych, jako czynnik 
zupełnie now y w  stosunku do sytuacji, w  k tó re j istn iało  
ty lko jedno państw o socjalistyczne; stopniowe, choć 
powolne uniezależnienie się krajów  rozw ijających się 
od swych byłych m etropolii i częściowa zm iana w tra 
dycyjnym  m iędzynarodow ym  podziale pracy; pow stanie 
regionalnych ugrupow ań in tegracyjnych  i tendencje 
tw orzenia dalszych, a w reszcie zaostrzająca się groźba 
kryzysu w alutow ego w obrębie rynku  kapitalistycznego.

Na ukształtow anie współczesnego „układu sił” 
w  hand lu  św iatow ym  w płynął więc przede w szystkim  
nowy polityczny i ekonomiczny podział św iata. Czynni
kiem, k tó ry  w pływ ał na trendy  rozw oju obrotów h an 
dlowych w skali globalnej, było przyspieszenie prze
m ysłowego rozw oju św iata w  okresie pow ojennym . 
W okresie tym  dynam ika w zrostu  obrotów przew yższa
ła dynam ikę w zrostu  św iatow ej produkcji przem ysło
wej; w  latach  1950— 1967 eksport św iatow y zwiększył 
się 3,5 raza, podczas gdy produkcja przem ysłow a św iata 
w zrosła około 3-krotnie. S tąd  też cechą rozw oju handlu  
światowego był rosnący udział wyrobów gotowych 
kosztem  surowców m ineralnych  i rolnych.

Zjaw iskiem  charakterystycznym  we współczesnej

3 Z d a n ie m  T . Ł y c h o w s k ie g o  p o d z ia ł  t e n  j u ż  w  o k re s ie  m ię d z y 
w o je n n y m  b y ł  d o ś ć  i lu z o ry c z n y ,  g d y ż  p r z e w a ż a ją c ą  c zę ść  s u ro w c ó w
i a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  p ro d u k o w a n o  w  k r a j a c h  z a l ic z a n y c h  
d z iś  d o  ro z w in ię ty c h  (p o r . T . Ł y c h o w s k i .  W sp ó łc z e sn e  p r z e m ia 
n y  w  g o s p o d a r c e  ś w ia to w e j .  W a rs z a w a  1968 s. 187).
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w ym ianie m iędzynarodow ej jest wciąż jeszcze niski 
udział k rajów  socjalistycznych w  obrotach światowych, 
nie odpow iadający ich udziałowi w  w ytw arzaniu  św ia
towego produktu  społecznego i w  produkcji przem ysło
w ej (por. rozdział IV).

Na zjawisko to złożyły się dwie podstaw owe przyczy
ny. Po pierwsze, stra teg ia  przyspieszonego rozw oju 
przem ysłow ego większości krajów  socjalistycznych, 
w  k tó re j w yniku  uform ow ała się przew aga czynników 
w ew nętrznych nad zew nętrznym i w  ich rozw oju gos
podarczym . Po drugie, specyficzny charak te r gospo
dark i ZSRR, polegający na kon tynen talnej skali tego 
k ra ju  i kom pleksow ym  charakterze jego ekonomiki.

Jednym  z najbardziej znam iennych zjaw isk w  gospo
darce św iatow ej okresu powojennego jest rów nież „se
parow anie się” krajów  wysoko rozw iniętych od reszty  
św iata, a zwłaszcza od k ra jów  słabiej rozw iniętych gos
podarczo 2. Pow oduje to istotne zm iany w  geograficznej 
s truk tu rze  obrotów, głównie zaś system atyczny spadek 
udziału k rajów  rozw ijających się w  hand lu  światow ym . 
Przyspieszenie tych  tendencji pozostaje w  ścisłym  zwią
zku z tw orzeniem  ugrupow ań in tegracyjnych, dlatego 
też n iektórzy au torzy  zachodni gotowi są wyłączać 
z pojęcia hand lu  światowego obroty realizow ane 
w obrębie tych ugrupow ań 3.

Aczkolwiek tak i punk t widzenia może w ydaw ać się 
dyskusyjny, niem niej na przykład w latach  1961— 1965 
przyrost obrotów „w ew nętrznych” trzech europejskich 
ugrupow ań in tegracyjnych , a m ianowicie RWPG, 
W spólnego Rynku i S tre fy  Wolnego H andlu, stanow ił

2 T . Ł y c h o w s k i ,  jw .  s. 248.
3 R . T h i e s s e n ,  F ö r d e r n  W i r t s c h a f t s g e m e in s c h a f te n  d e n  W e lt

h a n d e l?  W ir ts c h a j ts d ie n . i t  1968 n r  12.
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łącznie blisko 30% przyrostu  światowego eksportu, 
podczas gdy w  poprzednim  pięcioleciu (1956— 1960) — 
24%. W prawdzie ugrupow ania te  różnią się zasadniczo 
zarów no pod w zględem  podstaw ow ych założeń politycz
no-ekonom icznych, jak  i p raktycznie realizow anych 
celów, jednak  rezu lta tem  w zajem nego zbliżenia krajów  
w nich uczestniczących i tw orzonych świadomie in sty 
tucjonalnych  pow iązań jest w zrost „w ew nętrznej” 
w ym iany tow arow ej, z regu ły  znaczniejszy niż z „resz
tą ” św iata.

Zjaw isko to w ystępuje  szczególnie ostro w  odniesie
n iu  do EWG, którego ekspansyw ne cele ekonomiczne 
i polityczne „na zew nątrz” przyniosły w  rezultacie 
rozszerzenie ich ry nku  „w ew nętrznego” . O ile bowiem 
w  latach  1956— 1967 ogólny eksport k rajów  W spólnego 
R ynku w zrasta ł w  tem pie w ynoszącym  9,5% rocznie, 
to ich eksport „w ew nętrzny” rósł o około 12,1% rocznie, 
eksport zaś do pozostałych rozw iniętych krajów  kapi
talistycznych w zrasta ł o 9,3%, a do k rajów  rozw ijają
cych się — zaledwie o 4,2% rocznie.

W pływ in teg racji zachodnioeuropejskiej, a ściślej 
in teg racji gospodarczej w obrębie EWG na handel św ia
tow y w ynika z sam ej isto ty  założeń program ow ych 
i z zasad działania m echanizm ów in tegracyjnych  tego 
ugrupow ania. Polityka gospodarcza EWG kojarzy bo
w iem  elem enty  protekcjonizm u wobec w łasnego rynku  
z agresją ekonomiczną na rynku  św ia tow ym 4. Polityce 
protekcjonistycznej W spólnego R ynku podporządko
w ane są zarówno barie ry  celne i system  subw encjono
w ania n iekonkurencyjnej produkcji k rajów  członkow
skich, zwłaszcza w  dziedzinie produktów  rolnych, jak 
i tzw. w spólna polityka handlow a wobec krajów  trze

4 S .  A l b i n o w s k i .  H a n d e l  ś w ia to w y . W a r s z a w a  1965 s . 92.
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cich. Ekspansyw ny charak te r EWG w  dziedzinie od
działyw ania na rynek  św iatow y oceniony został trafn ie  
w  jednym  z raportów  Św iatowej K onferencji H andlu 
i Rozwoju 5: „Polityka EWG w  dziedzinie konkurencji 
m a w ybitn ie u jem ne znaczenie dla krajów  trzecich 
w ogóle, zaś dla krajów  rozw ijających się w  szczegól
ności, gdyż postanow ienia, k tóre w  tym  zakresie zostały 
lub będą przyjęte, naw et przy założeniu ich efektyw 
ności, m ają  dotyczyć tylko stosunków  w ew nątrz EWG. 
Nic nie będzie natom iast przeszkadzało, by k a r
tele  narodow e w krajach  EWG lub karte le  m iędzyna
rodowe w skali całej EWG prow adziły na ry nku  św ia
tow ym  politykę m onopolistyczną” .

Zasadniczo odm iennie przedstaw ia się znaczenie 
RW PG dla rozw oju handlu  światowego. Pom ijając już 
fakt, że statu tow e założenia tej organizacji określają 
jej o tw arty  charak ter, nie w prow adza ona żadnych 
ograniczeń w  w ym ianie z innym i krajam i. W latach  
pięćdziesiątych, a więc w  trudnym  okresie „ s ta r tu ” , 
k ra je  RW PG stały  się sam e przedm iotem  ostrej dyskry
m inacji handlow ej ze strony  im perialistycznych państw  
Zachodu, co ograniczyło udział tych krajów  w m iędzy
narodow ym  podziale pracy poza obrębem  własnego 
ugrupow ania. Mimo tych  przeszkód różnica m iędzy dy
nam iką ogólnego w zrostu  eksportu krajów  RW PG 
a dynam iką ich wywozu „w ew nętrznego” (6,0% i 6,6% 
średniorocznie w  latach  1956—1967) jest stosunkowo 
niew ielka, co w skazuje, że k ra je  te, rozw ijając w zajem 
ne więzi gospodarcze, nie ograniczają równoległego 
rozw oju stosunków handlow ych z resztą św iata, jak  to 
w drastyczny sposób czynią k ra je  EWG.

K onfrontacja wpływów , w yw ieranych przez każde
5 C y to w a n e  z a  S . A 1 ta i  n  o  w  s k  i ,  jw .  s. 126.
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z  tych dw u ugrupow ań in tegracy jnych  na handel św ia
towy, w ysuw a problem  źródeł zjaw iska in tegracji gos
podarczej we współczesnej gospodarce światow ej. Ten
dencje do tw orzenia regionalnych ugrupow ań in teg ra
cyjnych w obrębie gospodarki kapitalistycznej w ynikają 
z fak tu  dezintegracji s tru k tu ry  gospodarki św iatow ej, 
ukształtow anej w  XIX stuleciu, jaka nastąp iła  pod 
w pływ em  rozw oju sił w ytw órczych.

Isto tną przyczyną zarówno utw orzonych już, jak  
i projektow anych porozum ień i powiązań o charakterze 
regionalnych ugrupow ań in tegracyjnych  są również 
czynniki polityczne. Poniew aż różne są k ierunki i siła 
oddziaływ ania tych  czynników, różne są też m otyw y 
podejm ow ania in icjatyw  in tegracyjnych. Rzecz zna
m ienna bowiem, że pow stanie W spólnego Rynku, po 
przeszło 10-letnim  okresie istn ienia tego ugrupow ania, 
można z całą pewnością in terp retow ać jako, z jednej 
strony, przejaw  „zw ierania szeregów” do w alki z syste
m em  socjalistycznym , z drugiej zaś — jako dążenie do 
obrony słabszych układów  gospodarczych przed siln iej
szymi, w  obrębie św iata im perialistycznego.

Jednoznaczną przyczyną dążenia do tw orzenia ug ru 
powań in tegracy jnych  w  obrębie różnych regionów 
trzeciego świata jest próba obrony przed zagrożeniem  
ze strony  neokolonializmu.

Obok w spom nianych czynników politycznych działają 
i inne, k tóre ze w zględu n a  swój globalny, uniw ersali- 
styozny zasięg m ają  odrębny charak ter. Chodzi tu  prze
de w szystkim  o przyspieszenie postępów nauki i tech
niki, koncentracji nakładów , a w reszcie organizacji 
i rozm iarów  rynku . Procesy rozw oju przem ysłowego 
w dobie współczesnej fazy rew olucji technicznej nie 
mieszczą się z reguły  w obrębie gospodarki narodow ej
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i pow odują „zobiektyw izow ane” dążenia do ich um ię
dzynarodow ienia. •

A zatem  regionalne ugrupow ania in tegracy jne w yra
sta ją  z podłoża skom plikow anych stosunków  polityczno- 
-społecznych współczesnego świata, na  k tóre nak łada 
się działanie wymogów nowoczesnego rozw oju przem y
słowego, o skali dotychczas nie spotykanej. D latego też 
w analizie tych zjaw isk, prowadzonej zwłaszcza pod 
kątem  w idzenia ich im plikacji na przyszłość, należy 
unikać upraszczających uogólnień, a zwłaszcza staw ia
nia znaku równości m iędzy dążeniam i ugrupow ań 
pow stających w obrębie różnych system ów społeczno- 
-politycznych i ekonomicznych.

W obrębie światowego rynku  kapitalistycznego w y
łonił się z całą ostrością jeszcze jeden problem , u rasta 
jący, zwłaszcza w  końcu la t sześćdziesiątych, do roli 
czynnika kom plikującego zarówno w ym ianę m iędzyna
rodową, jak  i procesy w zrostu gospodarczego. Chodzi 
tu  o tzw. problem  „płynności m iędzynarodow ej” , k tó ry  
w  kapitalistycznym  system ie pieniężnym  w ystąpił do
piero po 1958 r. W ówczas to, w  związku z w prow adze
niem  w  k rajach  Europy zachodniej wym ienialności 
w alut, w  obrotach bieżących u jaw niły  się w  pełni róż
nice m iędzy system em  „w alu ty  zło tej” , nie dającym  się 
już zastosować w  obecnych w arunkach, a system em  
„dewizow o-złotym ”, bardziej elastycznym , sp rzy jają
cym głównie ekonomicznym  i politycznym  interesom  
Stanów  Zjednoczonych.

Przyczyny tych zjaw isk pow stały bezpośrednio po 
II w ojnie światow ej, k iedy to am erykańskie pożyczki 
dolarow e oraz „pomoc” am erykańska sta ły  się dla 
zniszczonych w ojną krajów  zachodniej Europy głównym  
źródłem  w pływ ów  dewizowych. U trw aliło  to pozycję

13 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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Stanów  Zjednoczonych jako „struk tu ra lnego” w ierzy
ciela w  świecie kapitalistycznym . Zaostrzenie się pro
blem u „m iędzynarodow ej płynności” po 1958 r. polegało 
na dość gw ałtow nie pogłębiającym  się zjaw isku „luki 
złota” jako m iędzynarodowego środka płatniczego, w y
rażającym  się w  m alejącej re lacji p rzyrostu  złota mo
netarnego do p rzyrostu  światow ego im portu . I tak, o ile 
na  początku la t pięćdziesiątych zasoby złota m onetar
nego stanow iły rów now artość około 40% światowego 
im portu , to w  1966 r. relacja  ta  w ynosiła już tylko 20%s.

Zdaniem  T. Łychowskiego 7 problem  ten  m a przede 
w szystkim  podłoże polityczne, w ynikające z nowego 
oblicza nierówności i  sprzeczności im perializm u, zwią
zanych z w alką konkurencyjną m iędzy oligopolami 
am erykańskim i a słabszym i od nich oligopolami zacho
dnioeuropejskim i. Tej w alce konkurencyjnej podpo
rządkow ano polityczne dążenie Stanów  Zjednoczonych 
do dom inacji w  świecie kapitalistycznym .

Szczególna i nie znajdująca chyba precedensu w  h i
storii rozw oju kapita lizm u sy tuacja  system u finanso
wego Stanów  Zjednoczonych sprow adza się zatem  do 
tego, że b ilans p łatniczy najsilniejszego m ocarstw a 
kapitalistycznego jest od  la t deficytowy, na skutek 
realizow anych przez USA interesów  politycznych („po
m oc” , w ydatk i na zbrojenia za granicą) i ekonomicz
nych (inw estycje zagraniczne). Równocześnie zaś w alu ta  
am erykańska odgryw a w  tym  system ie rolę „w alu ty  
k luczow ej”, na k tó re j opiera się system  „dewizowo- 
-z ło ty” .

6 J .  Z a j d a .  K ry z y s  d o la r a  ł  m ię d z y n a r o d o w e g o  s y s te m u  p ł a t 
n ic z e g o  w  k a p i ta l i z m ie .  R u c h  P r a w n ic z y ,  E k o n o m ic z n y  i  S o c jo lo g ic z 
n y  1968 n r  3.

i  T . Ł y c h o w s k i ,  jw .  s. 231.
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S ytuacja  ta  w yw ołuje w  rozw iniętych k rajach  kapi
talistycznych b rak  zaufania do stałości w alu ty , w yraża
jący się we wzm ożonym  pryw atnym  zapotrzebow aniu 
na  złoto. Pod presją w ydarzeń, k tó re  po raz  drugi 
w  ciągu zaledwie p a ru  la t zagroziły trw ałości niektó
rych  w alu t zachodnioeuropejskich, USA podjęły re 
strykcje  w  nie stosow anej dotychczas skali, zm ierzające 
do ograniczenia deficy tu  b ilansu płatniczego. Przyszłość 
pokaże, w  jak im  stopniu posunięcia te będą konsek
w entnie realizow ane i jakie będą ich następstw a dla 
w ew nętrznej kon iunk tu ry  gospodarki am erykańskiej, 
a także d la  krajów  Europy zachodniej.

Z atrzym aliśm y się nieco dłużej nad problem em  
„m iędzynarodow ej płynności” w  świecie kapitalistycz
nym  ze w zględu na to, że stanow i on chyba kluczowy 
czynnik m iędzynarodow ych stosunków  ekonomicznych 
w tym  sektorze, o skom plikow anym  podłożu i dużych 
konsekw encjach politycznych. M ożna też sądzić, że 
w  najbliższej przyszłości, m im o prób zreform ow ania 
kapitalistycznego system u pieniężnego, nie w ykraczają
cych dotąd poza sferę projektów , czynnik ten  ciążyć 
będzie na  sy tuacji rynku  światowego.

W okresie pow ojennym  dokonały się isto tne zm iany 
w  tow arow ej s truk tu rze  obrotów światowego handlu. 
Od połowy la t pięćdziesiątych obroty tow aram i prze
m ysłow ym i stały  się głów nym  czynnikiem  w zrostu  
W ymiany w skali m iędzynarodow ej. W drugiej połowie 
la t pięćdziesiątych w zrost światowego eksportu  w yro
bów przem ysłow ych (maszyn, urządzeń, środków  tran s
portu , w yrobów  chem icznych oraz produktów  i półpro
duktów  przem ysłow ych) wynosił średnio około 9% 
rocznie, podczas gdy ogólny eksport św iatow y w zrastał 
w  tym  czasie o 6,5% rocznie.

13*
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W edług danych ONZ 8 eksport w yrobów  przem ysło
w ych z sektora kapitalistycznego w zrasta ł w  latach 
sześćdziesiątych nadal znacznie szybciej niż ogólny 
eksport tych krajów ; o ile bowiem  tem po w zrostu  
eksportu  ogółem wynosiło w  la tach  1961—1967 6,8% 
rocznie, o ty le w yrobów  gotowych — 7,9%. Podobna 
tendencja w ystąpiła  w  eksporcie k rajów  socjalistycz
nych. Udział gotowych w yrobów  przem ysłow ych 
w  hand lu  św iatow ym  system atycznie w zrastał: w  1955 r. 
stanow iły one 50% światowego eksportu, w  1960 r. 
już —  56%, a w  1967 r. —  powyżej 60%. Zjawisko to 
ukazuje niejako tow arow y przekrój om aw ianych prze
m ian, obserw ow anych w układzie geograficznym  w y
m iany m iędzynarodow ej. O broty w yrobam i przem ysło
w ym i koncen tru ją  się bowiem  przede w szystkim  między 
krajam i rozw iniętym i.

Na przyspieszony rozwój w ym iany w yrobam i prze
m ysłow ym i decydujący w pływ  w yw iera rosnący udział 
w yrobów  „now ych” w produkcji k rajów  przem ysło
w ych. W yroby „nowe” , w ytw arzane dzięki przyspieszo
nem u postępowi techniki, zw iązanem u w początkowej 
fazie ze szczegjólnym popytem  w yw ołanym  II w ojną 
światową, a następnie z wyścigiem  zbrojeń, odgryw ają 
coraz w iększą rolę w  produkcji i w ym ianie krajów  
wysoko rozw iniętych. Pojaw ienie się „now ych” w yro
bów powoduje wzmożony popyt i osłabia zapotrzebo
w anie na w yroby „ tradycy jne” .

W europejskich k rajach  socjalistycznych, ze względu 
na  stosunkowo niższy poziom rozw oju ekonomicznego, 
w yroby „now e” nie odgryw ały dotychczas tak  isto tnej 
roli we wzroście produkcji i w ym iany. Równocześnie 
to, że tw orzenie w łasnego „bieguna postępu technicz

8 M o n th ly  B u l le t i n  o f  S ta t i s t ic s .  U .N . N e w  Y o rk , S e p te m b e r  1968.
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nego” zapoczątkowano przede w szystkim  budow ą prze
m ysłu  zbrojeniow ego w ZSRR, nie mogło w pływ ać 
bezpośrednio na stym ulow anie rozw oju w ym iany m ię
dzynarodow ej w  takim  stopniu jak  obecnie w stosun
kach między wysoko rozw iniętym i k rajam i Zachodu.

W rozw oju światowego handlu  w yróbam i przem ysło
w ym i szczególną rolę odgryw a w ym iana m aszyn i u rzą
dzeń. Św iatow y rynek  dóbr inw estycyjnych i innych 
w yrobów  przem ysłu m aszynowego zdynam izow any zo
stał w  okresie pow ojennym  w stopniu o wiele wyższym, 
niż to m iało m iejsce w  innych dziedzinach w ym iany 
św iatow ej. Złożyło się na to stosunkowo wysokie tem po 
inw estycji, zwłaszcza w  k rajach  socjalistycznych i nie
k tórych  k ra jach  sektora kapitalistycznego, jak  np. 
w  Japonii, a przede w szystkim  gw ałtow ny rozwój 
w ew nątrzgałęziow ej i w ew nątrzbranżow ej specjalizacji 
produkcji, k tórej potrzebę dyk tu je  charak te r w spół
czesnej rew olucji techniczno-przem ysłow ej.

W ydatny w zrost roli zaplecza naukowo-badawczego, 
a więc rosnące koszty badań i w drażania nowej techniki, 
rodzą potrzebę koncentracji produkcji w yspecjalizow a
nej. Pow oduje to w zrost w ym iany w skali m iędzynaro
dowej, zwłaszcza że procesy postępu technicznego m ają 
charak ter uniw ersalny. Działanie tych czynników doty
czy nie tylko przem ysłu maszynowego, ale i innych 
gałęzi przem ysłu przetwórczego. Jednakże w łaśnie 
w  tej dziedzinie, obok produkcji przem ysłow ych dóbr 
konsum pcyjnych, działanie tych czynników w yraźnie 
przyspiesza rozw ój w ym iany m iędzynarodowej.

Adoptowanie postępów techniki w  przem yśle m aszy
now ym  krajów  rozw iniętych 9 stanow i o wiele siln iej

9 D . M i l o s e v i c .  K a r a k te r i s t i k e  s v e ts k o g  t r z i s t a  m a s in a  
i  o p re m e .  P r iv r e d n i  P r e g le d  1968 n r  3811.



198 Handel św ia tow y w  latach siedemdziesiątych

szy im puls do rozw oju w ym iany niż w zrost popytu 
inw estycyjnego. M ożna to zaobserwować na przykładzie 
sy tuacji w  latach  1967— 1968 w gospodarce n iektórych 
rozw iniętych krajów  Zachodu (USA, W. B rytania, NRF). 
Zw olnieniu ogólnej dynam iki gospodarczej i zwolnieniu 
lub naw et okresow em u zaham ow aniu działalności inw e
stycyjnej w  tych  k ra jach  nie tow arzyszyło zm niejszenie 
skali w zrostu  m iędzynarodow ej w ym iany m aszyn 
i urządzeń. Zdecydowało o tym  zaaw ansow ane um ię
dzynarodow ienie procesów postępu technicznego w prze
m yśle m aszynow ym  czołowych producentów  św iata 
kapitalistycznego, działanie m echanizm ów in tegracji 
zachodnioeuropejskiej, w  odniesieniu do członków tych 
ugrupow ań, a w reszcie rozwój nowych form  sprzedaży 
i obsługi m iędzynarodowego rynku  dóbr inw estycy j
nych.

Uprzem ysłowione k ra je  kapitalistyczne wciąż jeszcze, 
w skali św iatow ej, są głów nym i producentam i, ekspor
teram i oraz im porteram i m aszyn i urządzeń. Ocenia się, 
że udział tych k rajów  w  św iatow ym  eksporcie m aszyn 
w ynosi około 80%, a w św iatow ym  im porcie —  ponad 
60%. Znam ienne jest przy  tym , że im port m aszyn 
i urządzeń w  większości k rajów  rozw iniętych w zrastał 
w  latach  pięćdziesiątych, a zwłaszcza w  latach  sześć
dziesiątych w  tem pie szybszym  niż ich eksport. Szcze
gólnie duża była dynam ika w ym iany m aszyn i urządzeń, 
a więc zarów no eksportu, jak  im portu , w  obrębie 
W spólnego R ynku. W połowie la t sześćdziesiątych 
ponad 40% m aszyn i urządzeń eksportow anych z krajów  
EWG lokowano w  obrębie tego ugrupow ania.

Duża dynam ika w zrostu  w ym iany m aszyn i urządzeń, 
a więc i stosunkow o w ysoki popyt na tę kategorię dóbr 
nie jest rów noznaczny z istnieniem  ry nku  sprzedawcy.
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N atom iast ostra konkurencja w  tej dziedzinie, spowo
dow ana czynnikam i n a tu ry  techniczno-ekonom icznej 
i politycznej powoduje, że św iatow y kapitalistyczny ry 
nek m aszyn jest rynk iem  nabywcy. Pow oduje to in ten 
syw ny rozwój nowych form  sprzedaży, akwizycji, pene
trac ji i „pielęgnacji” rynków , obsługi k lien ta  zarówno 
w  fazie realizow ania transakcji, jak  i w  procesie uży t
kow ania zakupionych przez niego w yrobów.

Na rynku  tym  ukształtow ał się więc system  obsługi 
handlow ej i technicznej, łącznie z różnym i form am i 
doradztw a techniczno-ekonomicznego, form am i „w y
n a jm u ” maszyn, dostaw  kom pletnych instalacji zakła
dów, a wreszcie system  kredytow ania tych transakcji. 
Te form y organizacji obrotu związane są z osiągniętym  
poziomem przem ysłowego i technicznego rozw oju k ra 
jów wysoko uprzem ysłow ionych. Teza ta znajduje po
tw ierdzenie w  stosunkach gospodarczych m iędzy euro
pejskim i k rajam i socjalistycznym i. Do niedaw na, do po
czątku la t sześćdziesiątych rynek  dóbr inw estycyjnych 
tych  krajów  mógł być uznany za rynek  sprzedawcy. Sy
tuacja  ulega obecnie zmianie, co znajduje  .wyraz w  ro
snących w ym aganiach dotyczących poziomu technicz
nego i obsługi handlow ej ze strony  w szystkich niem al 
krajów  w stosunku do ich partnerów  w obrębie RW PG. 
Stanow i to swoisty im puls do unowocześnienia już 
rozw iniętych branż przem ysłu elektrom aszynow ego 
w tych krajach , jak  i do rozw ijania nowych, z punk tu  
widzenia ich m iędzynarodow ej specjalizacji, przy  m a
ksym alnej absorpcji najnow szej techniki. Rodzi to 
z kolei tendencje  do pogłębiania procesów in teg racy j
nych, nie tylko w płaszczyźnie w spółdziałania technicz
nego i produkcyjnego, ale i w aspekcie ekonomiczno- 
-politycznym .
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N a podstaw ie tendencji rozw ojow ych na św iatow ym  
rynku  m ożna przew idyw ać, że w  okresie przyszłego 
dziesięciolecia, tj. w  latach  siedem dziesiątych, pozycja 
gotowych w yrobów  przem ysłow ych, a zwłaszcza w yro
bów przem ysłu maszynowego i przem ysłu chemicznego 
w obrotach św iatow ych będzie jeszcze silniejsza.

Zakłada się też, że rozwój św iatow ej w ym iany w za
kresie pozostałych kategorii dóbr, a więc surowców, 
paliw  i artyku łów  rolnych będzie dokonyw ał się w  od
powiednio w olniejszym  tem pie, a ich znaczenie w  han 
dlu m iędzynarodow ym  będzie zm niejszać się. Aczkol
w iek tw ierdzenie to  nie daje się zastosować równie 
kategorycznie do w szystkich rodzajów lub grup surow 
ców, to jednak  przekształcenia s tru k tu ra ln e  w  gospo
darce św iatow ej potw ierdzają takie w łaśnie tendencje.
0  ile bowiem  w  okresie pow ojennym  w zrastał udział 
w yrobów  przem ysłow ych w handlu  światow ym , to 
zm niejszał się odpowiednio udział surowców rolnych
1 przem ysłow ych oraz paliw .

Tendencja ta  jest widoczna zwłaszcza na przykładzie 
surowców przem ysłow ych (bez paliw  i półfabrykatów  
przem ysłow ych), k tórych  udział w  ogólnym eksporcie 
z krajów  kapitalistycznych zm alał z 19% w 1950 r. do 
13% w 1966 r. Źródłem  tych  zjaw isk były zm iany 
w  technice i technologii produkcji przem ysłow ej. Re
zu lta tem  tych zmian, k tóre spowodowały selektyw ne 
osłabienie popytu na podstawowe surowce w w ym ianie 
m iędzynarodow ej, są tendencje do względnego zm niej
szania się „w sadu” surowcowego w produkcji przem y
słowej. W spółczesne k ierunk i postępu technicznego 
w  k rajach  gospodarczo rozw iniętych spowodowały bo
wiem  dwa rów noległe i współzależne zjaw iska, a m ia
nowicie zm niejszenie zużycia surowców i m ateriałów
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na jednostkę gotowego p roduk tu  oraz gw ałtow ny roz
wój surowców zastępczych (substytutów), k tórych  do
staw cą sta ł się nowoczesny przem ysł chemiczny.

W edług danych UNCTAD tem po w zrostu św iatow ej 
produkcji n iektórych podstaw owych m ateriałów  trad y 
cyjnych było w  okresie ubiegłych 30 la t znacznie w ol
niejsze od tem pa w zrostu produkcji m ateriałów  no
wych.

Tablica 33
Średnioroczne tempo wzrostu  produkcji św iatowej  

w  latach 1938—1958

M a te r i a ły  „ t r a d y c y jn e “ 
i n a tu r a ln e M a te r i a ły  „ n o w e “  i s u b s ty tu ty

Stal 6 Aluminium 9
Miedź 3 Tworzywa sztuczne 16
Cynk 3 Kauczuk syntetyczny 26
Kauczuk naturalny 4

Ź r ó d ł o :  R e v ie w  o f  I n te r n a t io n a l  T r a d e  a n d  D e v e lo p m e n t  1966, 
U N C T A D , d o k . TD/B/82.

Ilu strac ją  selektyw nego spadku zapotrzebow ania na 
tradycy jne m ateria ły  konstrukcyjne mogą być następu
jące dane. Zapotrzebow anie przem ysłu am erykańskiego 
na m ateria ły  tradycy jne  zm niejszyło się w  1965 r. 
w porów naniu z jednostkow ym  zużyciem („norm am i”) 
z 1937 r. w  zakresie stali — o 22%, m iedzi —  o 34%, 
cynku — o 37%, ołowiu —  o 46%, a cyny —  o 73% 10.

Tendencje przem ian jakościowych i struk tu ra lnych  
w hand lu  m iędzynarodow ym  odpowiadają liniom  eko
nomicznego podziału świata. Szybki postęp techniczny,

A . G r i g o r i e w .  I z m łe n ie n i ja  w  p ro iz w o d s tw ie  k o n s t r u k -  
c y o n n y c h  m a t ie r i a łó w  w  S S Z A . M ir o w a ja  E k o n o m ik a  i  M ie ź d u n a r o d -  
n V]e O tn o s z e n i ja  1968 n r  1.
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który  powoduje spadek jednostkowego zużycia trad y 
cyjnych m ateriałów  i dynam iczny rozwój produkcji 
substytutów , m a m iejsce głównie w k rajach  wysoko 
uprzem ysłow ionych. Równocześnie zaś nastąpiło po
ważne przesunięcie w  geograficznym  rozmieszczeniu 
produkcji surowców przem ysłow ych i rolnych.

Pow ojenny rozwój przem ysłow y Stanów  Zjednoczo
nych nie w płynął n a  zwiększenie ich zależności od za
granicznych źródeł surowcowych. Protekcjonizm  w  sto
sunku do rodzimego rolnictw a w USA i Europie 
Zachodniej prow adzi także do zm niejszenia popytu na 
p rodukty  i surow ce rolne z krajów  rozw ijających się.

P roblem  rynków  surow cowych w obrębie św iata ka
pitalistycznego sta ł się więc dziś przede w szystkim  
problem em  politycznym . Tam  gdzie oligopole am ery
kańskie m ają  konkretne in teresy  w  krajach  słabo 
rozw iniętych, pisał T. Łychowski, u trzym yw anie się 
ustalonego status quo „rozum ie się” samo przez się. 
Jednak  naw et tam , gdzie takich konkretnych  interesów  
nie m a, konieczne staje  się u trzym yw anie tego status  
quo dla „zabezpieczenia” już nie przed obcym konku
rentem , ale przed tym , co w S tanach Zjednoczonych 
nazyw a się „światowym  kom unizm em ” u .

W połowie la t pięćdziesiątych rozw inięte k raje  kapi
talistyczne zakupiły w  k rajach  rozw ijających się su
row ców  przem ysłow ych i ro lnych za około 15 m ld doi., 
a w  10 la t później —  za około 23 m ld doi., tj. o 50% 
więcej, m im o że ogólny im port pierw szej z tych  grup 
k rajów  w zrósł w tym  czasie o 95%.

Opisane tendencje nie dotyczą w szystkich surowców 
w  obrocie św iatow ym . Surowcem , na k tó ry  popyt stale

u  T . Ł y c h o w s k i ,  jw .  s. 260.
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w zrasta  w  skali światow ej, jest przede w szystkim  ropa 
naftow a. Surow cem  podobnym, k tó ry  w kracza do obro
tu  m iędzynarodowego, jest gaz ziem ny, a to zarówno 
dzięki znacznym  postępom  w odkryciach geologicznych, 
jak  i technicznym  udoskonaleniom  jego transportu .

W łaśnie w zrost zapotrzebow ania na ropę naftow ą 
stw arza w yjątkow ą sytuację „naftow ych” krajów  trze
ciego św iata w  stosunku do pozostałych krajów  rozwi
jających się. W praw dzie ropa naftow a i tow arzyszący 
jej z reguły  gaz ziem ny nie są jedynym i surowcam i, 
na k tó re  popyt, zwłaszcza ze strony  k ra jów  uprzem y
słowionych, u trzym uje  się na stosunkow o wysokim  
poziomie. Rozwój zapotrzebow ania na alum inium  w y
w ołuje w zrost zapotrzebow ania na surow ce glinonośne, 
a przede w szystkim  na boksyty. W zrasta także zapo
trzebow anie na n iek tóre  m etale rzadkie, jak  w anad, 
m olibden, kobalt, a ostatnio także i srebro, do celów 
przem ysłow ych. Skala obrotu tym i surow cam i nie 
w pływ a jednak  na zm ianę nakreślonego obrazu prze
m ian s truk tu ra lnych  w  hand lu  św iatow ym  i ich geo
graficzne im plikacje.

W ubiegłym  ćwierćwieczu pow stała obszerna lite ra 
tu ra  ekonomiczna na tem at pogłębiających się nierów 
ności w  gospodarce i hand lu  św iatow ym . Jakkolw iek 
in te rp re tac ja  zachodzących zjaw isk nie jest w  pełni 
jednolita, to  jednak zdecydowana większość autorów  
nie w aha się określać ich jako kryzysow e z punk tu  
w idzenia możliwości i  perspek tyw  rozw ojow ych w ię
kszości k rajów  trzeciego św iata. D latego też trafne  
w ydają  się oceny, że w  perspektyw ie 20—30 la t dystans 
w  dziedzinie techniki i gospodarki będzie się w  skali 
św iatow ej raczej pogłębiać, co będzie prowadzić do na



204 Handel św ia towy w  latach siedemdziesiątych

silających się starć  i konfliktów  m iędzy siłam i dążący
m i do w yrów nania poziomu, a siłam i zm ierzającym i do 
dalszej polaryzacji w  skali św iatow ej 12.

Tendencje rozwoju handlu św iatow ego  
w  latach siedem dziesiątych

Rozwój handlu  światowego w latach  siedem dziesią
tych można przew idyw ać jedynie na podstaw ie głów
nych zjaw isk i tendencji, k tóre d a ją  się obecnie zaob
serwować. Dla oceny tej podstaw owe znaczenie m a teza 
o u trzym aniu  się w  nadchodzącej dekadzie społeczno- 
-politycznego i ekonomicznego podziału św iata. W szcze
gólności nie należy oczekiwać istotnego zbliżenia 
poziomu rozw oju, zwłaszcza m iędzy wysoko i słabo 
rozw iniętym i k rajam i św iata. N iektórzy ekonomiści 
w  pesym istycznych w arian tach  prognoz 13 nie w yklu
czają naw et możliwości spadku poziomu dochodu na
rodowego na 1 m ieszkańca w  niektórych szczególnie 
niedorozw iniętych regionach.

Niezależnie od tego, czy różnice te  będą się u trzym y
wać, czy naw et pogłębiać, będzie to powodować poważ
ne im plikacje, prowadzące do w zrostu  napięć społeczno- 
-politycznych, zwłaszcza w  obrębie trzeciego św iata. 
M ożna przew idyw ać, że zjaw iska te wzm ocnią front 
antyim perialistyczny, antyneokolonialny, pogłębiając 
izolację i wyobcow anie polityczne rozw iniętych krajów  
kapitalistycznych na obszarze krajów  rozw ijających się. 
T rudno jednak przew idyw ać, że w  stosunkowo niezbyt 
odległej perspektyw ie m ogłoby to decydować o możli

12 z .  M a d e j ,  J .  P  a  j e  s  t  k  a. P r o g n o z o w a n ie  i  p rz e w id y w a n ie  
p rz y s z ło ś c i .  W a rs z a w a  1968 s. 10.

13 t . K r i s t e n s e n .  T h e  W o rld  E c o n o m ic s  B a la n c e .  K o p e n h a g e n  
1960.
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wości istotnego zaostrzenia się sy tuacji m iędzynarodo
wej, zwłaszcza jeśli uw zględni się neutralizu jące 
oddziaływ anie na państw a im perialistyczne rosnącej 
potęgi gospodarczo-m ilitarnej krajów  w spólnoty socja
listycznej. Odnosi się to również bezpośrednio do sto
sunków między państw am i socjalistycznym i a im peria
listycznym i. Bardziej praw dopodobne w ydaje się, że 
obecny stan  napięć m iędzynarodow ych nie ulegnie 
isto tnym  zmianom, chociaż być może zmieni się roz
mieszczenie „punktów  zapalnych”. W szystko to nie 
powinno powodować zaham ow ań w rozw oju handlu  
światowego na w iększą skalę.

O bserw acje skutków , jakie w  m inionym  okresie w y
w ierały  lokalnie konflik ty  m ilita rne  i polityczne na w y
m ianę m iędzynarodową, zdają się prow adzić do wniosku, 
że handel św iatow y staje  się coraz bardziej „odporny” 
na tego rodzaju  zaburzenia. O ile na p rzykład  konflikt 
bliskowschodni w  1956 r. w yw ołał stosunkowo długo
trw ałe  im plikacje na rynkach  m iędzynarodowych, 
związane m. in. bezpośrednio z okresow ym  zam knięciem  
kanału  Sueskiego, o ty le  konflik t ten, wciąż jeszcze nie 
rozw iązany w 1968 r., spowodował sku tk i ekonomiczne 
w znacznie słabszej skali. Można sądzić zatem , że 
zwłaszcza dzięki w ydatnem u postępowi techniki, jak  
np. w prow adzenie do eksploatacji w ielkich zbiornikow
ców, gospodarka św iatow a szybko „dostosow uje” się do 
kom plikacji w yw ołanych tym i zaburzeniam i. Nie bez 
znaczenia jest rów nież rosnący stopień uniezależnienia 
się krajów  przem ysłow ych od im portu  surowcowego.

Nie należy w ykluczać i bardziej optym istycznego 
rozw oju przyszłości politycznej św iata, jak  np. możli
wość osiągnięcia porozum ienia pomiędzy ZSRR i USA 
w spraw ie zaham ow ania zbrojeń nuklearnych  i rak ie
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towych. Trudno jednak  przew idyw ać, w  jak im  zakresie 
czynnik ten  w płynie w  sposób bezpośredni na ożywie
nie gospodarki św iatow ej.

Istn ie ją  realne przesłanki do przew idyw ania dalszego 
rozw oju tendencji in tegracyjnych . W pierw szym  rzę
dzie należy spodziewać się efektyw nego pogłębiania 
in tegracji gospodarczej w obrębie RW PG. W dziedzinie 
w ym iany m iędzynarodow ej powinno to spowodować 
przyspieszenie tem pa w zrostu  obrotów handlow ych 
tych krajów  w  stosunku do dynam iki ich w zrostu  gos
podarczego (por. rozdział IV).

Tendencje rozw oju hand lu  w obrębie św iata niesocja- 
listycznego będą nadal zróżnicowane. Można oczekiwać, 
że tem po w zrostu  w ym iany krajów  Europy zachodniej, 
zwłaszcza krajów  EWG, po okresie przyspieszenia z lat 
sześćdziesiątych, spowodowanego działaniem  procesów 
in tegracyjnych , ulegnie zwolnieniu.

Nie m usi to oznaczać zwolnienia dynam iki w zrostu 
hand lu  m iędzy rozw iniętym i k ra jam i kapitalistycznym i, 
trak tow anym i łącznie. Isto tna ro la przypadnie tu  bo
w iem  Stanom  Zjednoczonym , k tóre pomimo posunięć 
„obronnych” n iek tórych  k rajów  zachodnioeuropej
skich 14 m ogą wzmóc ekspansję gospodarczą, a zatem  
i eksport na  rynk i europejskie, a także Japonii, rep re
zentującej najbardziej prężny organizm  gospodarczy 
rozw iniętego św iata kapitalistycznego.

U trzym anie się, a być może i pogłębienie różnic 
w  poziomie rozw oju gospodarczego w obrębie św iata 
niesocjalistycznego będzie natom iast podstaw ow ą przy
czyną słabnącej pozycji gospodarczej w szystkich krajów

14 C h o d z i p rz e d e  w s z y s tk im  o  p o s ta w ę  p o l i ty c z n ą ,  r e p r e z e n to w a n ą  
w  E u r o p ie  z a c h o d n ie j  p rz e z  F r a n c ję .  J .  S e r w a n - S c h r e i b e r .  L e  
d é f i  a m é r ic a in .  P a r i s  1967.
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rozw ijających się w  hand lu  światow ym . Jest fak tem  
dość znam iennym , że szereg badań  i prognoz, dotyczą
cych przyszłości hand lu  światowego, budowano w łaśnie 
pod kątem  w idzenia pozycji k rajów  rozw ijających się. 
Prognozy te  prow adziły bądź do w ykazyw ania przysz
łego b raku  równowagi w  hand lu  św iatow ym  na skutek 
„luki p łatn iczej”, w ynikającej z ograniczonej zdolności 
eksportow ej krajów  trzeciego św iata 15, bądź do określe
nia tzw. nierów now agi s tru k tu ra ln e j 16, bądź wreszcie 
m iały na celu analizę problem u pomocy gospodarczej 
dla tych krajów  ł7.

W prak tyce  prognozow ania i program ow ania rozw oju 
gospodarczego rozw iniętych krajów  kapitalistycznych, 
czy to w  organizacjach m iędzynarodowych, np. EKG, 
ONZ lub OCDE, czy też przez poszczególne kraje, opra
cowyw ane są przew idyw ania dotyczące spodziewanych 
zmian i kierunków  rozw oju w ym iany m iędzynarodo
wej, jako jednego z czynników „zew nętrznych”, de te r
m inujących w isto tny  sposób rozwój gospodarki 
w poszczególnych krajach . Z reguły  jednak  horyzont 
czasowy tych  przew idyw ań jest dość krótki, od roku 
do 5 l a t 18.

Publikow ane w  polskiej lite ra tu rze  ekonom icznej19 
prognozy w tym  zakresie charakteryzow ały  się z regu ły

15 c .  D u p r e j ,  J .  S a  n  d  e  e. P r o je c t io n s  o f  C o m m o d ity  E x p o r ts  
o f  D e v e lo p p in g  C o u n tr ie s .  B ru s s i ls  1966 (m a s z y n o p is  p o w ie lo n y ) .

is S. P o l a c z e k .  S t r u k t u r a l n a  n ie ró w n o w a g a  w  h a n d lu  ś w ia to 
w y m . G o s p o d a r k a  P la n o w a  1965 n r  8—9.

17 L . M  e  n  n  e  s. M o d e l h a n d lu  ś w ia to w e g o  w  1970 r o k u .  R u c h  P r a w 
n ic z y ,  E k o n o m ic z n y  i  S o c jo lo g ic z n y  1968 n r  1.

18 I n f o r m a c j e  o  m e to d a c h  i  c h a r a k t e r z e  p r o j e k c j i  d o ty c z ą c y c h  w y 
m ia n y  m ię d z y n a r o d o w e j ,  o p ra c o w y w a n y c h  w  k r a j a c h  e u r o p e js k i c h  
z a w ie ra  E c o n o m ic  B u l le t i n  f o r  E u r o p e  v o l. 19, G e n e v a ,  S e p te m b e r  
1968 n r  2 .

19 A . B o d n a r .  P r o b le m y  r o z w o ju  p e r s p e k ty w ic z n e g o  k r a jó w  so 
c ja l i s ty c z n y c h .  S p r a w y  M ię d z y n a r o d o w e  1964 n r  2 o r a z  S . A l b  i n o  w -  
s  k  i. H a n d e l  m ię d z y  k r a j a m i  o  r ó ż n y c h  u s t r o ja c h ,  jw .
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„globalnym ” podejściem  i m iały na celu przede w szyst
kim  określenie przyszłego m iejsca krajów  socjalistycz
nych w w ym ianie m iędzynarodow ej. Z tego punktu  
w idzenia przeprowadzono próbę prognozy również 
w  tej p racy. K ierując się ogólnymi przesłankam i, 
o k tórych  już była mowa, dokonano szacunku rozm ia
rów  hand lu  światowego (eksportu) w  połowie i końcu 
la t siedem dziesiątych. Uwzględniono przy tym  spodzie
w ane tem po w zrostu  gospodarczego (produktu społecz
nego) 20 w poszczególnych grupach krajów  oraz spodzie
w ane zm iany poziomu relacji p roduktu  społecznego do 
eksportu, zróżnicowanego geograficznie.

Rzecz jasna, że przy zastosow aniu ściślejszych metod, 
z uw zględnieniem  większej liczby zm iennych, w yniki 
prognozy m ogłyby być bardziej precyzyjne. P recyzja 
tak a  nie przesądza jednak  bynajm niej o stopniu tra f 
ności przew idyw ań.

Pow ażny stopień niepewności w  tego rodzaju  progno
zach powoduje, że przedstaw iono je w  wielkościach 
przybliżonych. Nie jest to jednak a lternatyw ny  sposób 
ujęcia prognoz, p rezen tu je  on tylko spodziewaną skalę 
błędu szacunku.

W przedstaw ionej tablicy  34 w prognozie rozw oju 
światow ego eksportu zakłada się przede w szystkim  
wzm ocnienie roli k rajów  socjalistycznych, w  tym  
zwłaszcza krajów  RW PG, na ry nku  m iędzynarodowym . 
W ydaje się bowiem, że w ydatne przyspieszenie dyna
m iki w zrostu  w ym iany handlow ej krajów  socjalistycz
nych w latach  siedem dziesiątych odpowiada przew idy
w anym  na  ten  okres zm ianom  stru k tu ra ln y m  i jakoś-

20 D o  te g o  c e lu  w y k o r z y s t a n o  m . in .  p ro g n o z ą  o p ra c o w a n ą  p rz e z  
F A O , w p r o w a d z a ją c  d o  n ie j  p e w n e  m o d y f ik a c je .  P o r .  A g r ic u l tu r a l  
C o m m o d i t ie s  P r o je c t io n s  f o r  3975 a n d  19SS, R o m e  1966, a  ta k ż e  E c o n o 
m ic  B u l le t i n  f o r  E u r o p e  v o l .  19, S e p te m b e r ,  G e n e v a  1968 n r  2.
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ciowym w gospodarce tych  krajów , skojarzonym  
z przyspieszeniem  procesu socjalistycznej in tegracji, 
a ściślej — z in tensyfikacją  tego procesu.

Z w ykonanych szacunków w ynika  utrzym anie p rze
w ażającej pozycji k rajów  gospodarczo rozw iniętych 
w  hand lu  św iatow ym  w latach siedem dziesiątych, 
głównie kosztem  m alejącego udziału k rajów  trzeciego 
św iata. Te ostatnie bowiem, a w  każdym  razie w ię
kszość z nich, znajdow ać się będą nadal na w stępnym  
etapie uprzem ysłow ienia. Uprzem ysłow ienie w  tej fazie 
z regu ły  działać będzie ograniczająco na  zdolności 
eksportowe tych krajów , zwłaszcza, że procesy indu
strializacji będą tam  przebiegać wolniej, w  sposób 
bardziej n ierów nom ierny albo przy znacznie większych 
kosztach społecznych niż w  k ra jach  socjalistycznych.

Przedstaw iona prognoza jest próbą określenia prze
widyw anego w olum inu handlu  światowego w  drugiej 
połowie la t  siedem dziesiątych i m iejsca, jakie w  obro
tach św iatow ych będą zajm ować poszczególne grupy 
krajów . Jeśli chodzi o rzeczową (towarową) s tru k tu rę  
hand lu  światowego, to można oczekiwać dalszych prze
kształceń w kierunkach  zaobserw ow anych w latach  
sześćdziesiątych. W szczególności można oczekiwać, że 
św iatow e obroty m aszynam i i urządzeniam i będą nadal 
rozw ijać się szybciej niż w ym iana pozostałych grup 
tow arów .

W odniesieniu do przew idyw anych zm ian s tru k tu ra l
nych na św iatow ym  rynku  m aszyn i urządzeń in te 
resu jące są prognozy wschodnioniem ieckiego In sty 
tu tu  Badań Rynkow ych 21. W edług tych przew idyw ań 
w  okresie do 1975 r. szczególnie dynam icznie rozw ijać

21 H . B e c k e r .  D e r  k a p i ta l i s t i s c h e  W e l tm a r k t  f ü r  M a s c h in e n .  W a 
r e n b e r ic h t e .  M a r k t f o r s c h u n g  I n s t i t u t .  B e r l in  1966.
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się będzie eksport następujących  w yrobów  przem ysłu 
elektrom aszynow ego:

—  m aszyn cyfrow ych oraz związanego z nim i bezpo
średnio lub  pośrednio wyposażenia, np. tak  zwanych 
urządzeń peryferyjnych;

—  a p a ra tu ry  i instrum entów  do pom iarów, regulacji 
i badań;

—  a p a ra tu ry  i sprzętu  elektro-m edycznego;
— m aszyn i urządzeń przeznaczonych do obróbki 

m etali, tw orzyw  syntetycznych i kauczuków, w  tym  
np. obrabiarek z program ow anym  sterow aniem .

Równocześnie przew iduje się, że zaham ow aniu lub 
naw et zm niejszeniu ulegną obroty na  ry nku  kap ita li
stycznym  w  zakresie:

—* radioodbiorników , lodówek dom owych oraz drob
nego sprzętu  elektrotechnicznego powszechnego użytku;

—  row erów  oraz m otorowerów;
-— lokom otyw  elektrycznych;
— w agonów  osobowych i tow arow ych.
N iejasne są perspek tyw y  rozw oju światow ego ry nku  

samochodów osobowych wobec urucham iania  nowych 
sam odzielnych fab ryk  lub  m ontow ni w  krajach , k tóre 
nie by ły  dotychczas producentam i. Podobnie w  sposób 
niesprecyzow any przedstaw iają się perspektyw y rynku  
m aszyn rolniczych i trak torów . N atom iast obserw ow any 
w zrost popytu  na  specjalne ty p y  samochodów ciężaro
w ych może m ieć trw a łą  tendencję w zrostu  w  perspek
tyw ie la t  najbliższych.

Należy spodziewać się w zrostu  eksportu  w  Skali św ia
tow ej urządzeń zw iązanych z energetyką jądrow ą, a to 
ze w zględu na  planow ane inw estycje w  te j dziedzinie 
w  w ielu k rajach , k tó re  nie p roduku ją  tego rodzaju  
urządzeń.

14*
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N adal rozw ijać się będzie szybko w ym iana „w yspe
cjalizow anych” części i podzespołów, zwłaszcza w  tzw. 
rozw ojow ych branżach przem ysłu maszynowego oraz 
w yrobów  o uniw ersalnym  zastosowaniu, jak  łożyska, 
przekładnie, pompy, sprężarki i in.

P rzew idyw ania te  m ają  oczywiście charak te r hipo
tetyczny. Dotyczy to w  szczególności tak iej dziedziny, 
jak  przem ysł m aszynowy. Ocenia się bowiem, że blisko 
połowy znajdujących się w  obrocie w yrobów  tego prze
m ysłu  nie produkow ano przed 10 laty . Stw ierdzenie to 
służy nie ty le asekuracji na  w ypadek nietrafności p re 
zentow anych prognoz, ile dla podkreślenia związku 
między szybkim  postępem  badań i techniki a zm ianam i 
w  struk tu rze  popytu  i w ym iany m iędzynarodow ej w  za
kresie w yrobów  gotowych.

Postęp techniki będzie m iał także w pływ  na św iatow ą 
w ym ianę paliw  i surowców. Ja k  to już podkreślaliśm y, 
skutk i postępu technicznego i rozwój produkcji substy
tu tów  spowodowały ograniczanie popytu na paliw a 
i surowce pierw otne, z w yjątk iem  paliw  płynnych, ze 
strony  krajów  uprzem ysłow ionych. Można oczekiwać, 
że tem po dalszego spadku tego popytu nie będzie tak  
duże jak  w okresie po II w ojnie św iatow ej, niem niej 
opisane tendencje będą w ystępow ały i w  latach  siedem 
dziesiątych. W szczególności „now e” p rodukty  prze
m ysłu  chemicznego, tw orzyw a i w łókna, mogą powo
dować zm iany w  popycie na surowce i m ateria ły  
tradycyjne.

Rynek paliw  będzie nadal terenem  ostrej konkurencji 
m iędzy w ęglem  a ropą naftow ą (olejem opałowym ) do 
celów energetycznych. Isto tną zm ianę m ogłoby tu  przy
nieść zastosowanie na skalę przem ysłow ą syntezy paliw  
płynnych z węgla; trudno jednak  o w iarygodną ocenę,
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czy może to nastąpić do 1975— 1980 r. Rozwój energe
tyk i jądrow ej może przyczynić się, nie wcześniej jednak 
niż w  końcu la t siedem dziesiątych, do pojaw iania się 
problem u m ateriałów  rozszczepialnych, k tórych  p ro 
dukcja jest, jak  dotąd, skoncentrow ana w niew ielkiej 
liczbie k rajów  i kontrolow ana przez państw a nuklearne.

W zględna obfitość rud  żelaza w  skali św iatow ej 
a równocześnie stosunkowo powolny rozwój hu tn ictw a 
żelaza, zwłaszcza w  k rajach  uprzem ysłow ionych, będą 
stanow iły podstaw ową przyczynę stabilizacji rynku  
surowców hutniczych i stali. Dość istotne znaczenie dla 
perspektyw  rynkow ych w tej dziedzinie mieć będzie 
s tru k tu ra ln a  nadw yżka zdolności produkcyjnych nad 
zapotrzebow aniem  w przem yśle hutniczym  krajów  w y
sokorozw iniętych (USA, Europa zachodnia). S tan  ten  
wpływa na względną stabilizację światowego kapita li
stycznego rynku  stali. Pew ien  spadek tem pa w ym iany 
w skali św iatow ej na tym  rynku  może w ystąpić okre
sowo także w  związku z rozw ojem  hu tn ic tw a  żelaza 
w  w ielu krajach  rozw ijających się.

O dm iennie natom iast kształtow ać się może rozwój 
obrotów niek tórych  innych m etali, jak  alum inium , 
miedź i n iektóre m etale rzadkie, a to w  związku z ros
nącym  popytem , stym ulow anym  rozszerzającą się skalą 
zastosowań lub ograniczonym i zasobami.

Tak więc rynek  św iatow y w  latach  siedem dziesiątych 
będzie terenem  ostrej konkurencji rozgryw ającej się 
głównie w  dziedzinie postępu techniki, o ile współza
wodnictwo pom iędzy politycznie i ekonomicznie zróżni
cowanym i częściami św iata będzie m iało nadal cha
rak te r pokojowy.
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Gospodarka polska a rynek św iatow y

W pew nych ty lko dziedzinach i w  ograniczonej skali 
gospodarka polska m a możliwość bezpośredniego od
działyw ania na rynek  światow y. Polski eksport stanow i 
w  1968 r. 1,2% eksportu  światowego. W ogólnych obro
tach handlow ych krajów  socjalistycznych obroty pol
skiego hand lu  zagranicznego stanow ią około 6,5%, 
a w  obrotach „w ew nętrznych” krajów  RW PG polski 
eksport k ierow any na  rynk i tych  k rajów  stanow i 
około 11,5%.

W zakresie k ilku zaledw ie tow arów  polski eksport 
zajm uje „w ażącą” pozycję na rynkach  św iatow ych. 
W połowie la t sześćdziesiątych Polska zajm ow ała d ru 
gie m iejsce w  św iatow ym  eksporcie w ęgla kam iennego 
(ponad 20% w yw ozu w  skali św iatow ej). W ciągu n a j
bliższych la t zajm iem y praw dopodobnie jedno z czo
łowych m iejsc w eksporcie siarki. Do niedaw na jeszcze, 
do 1966 r., wywóz wagonów tow arow ych z Polski sta
now ił ponad 25% światowego eksportu, a wagonów 
osobowych — około 10%. W eksporcie statków  m orskich 
zajm ujem y, w  zależności od sytuacji, 7— 9 m iejsce 
w  skali św iatow ej, uczestnicząc w  około 5% w św iato
w ym  eksporcie. W „w yspecjalizow anych” produktach  
spożywczych i rolniczych, jak  bekony, szynki, konserw y 
m ięsne, a także ziem niaki, uczestniczym y w 10-—15% 
w  św iatow ym  eksporcie, zajm ując jedno z pierw szych 
m iejsc na  liście głównych eksporterów .

R elacje tych  k ilku  pozycji eksportu  polskiego do 
obrotów św iatow ych są odbiciem s tru k tu ry  tow arow ej 
naszego wywozu, k tó re j przekształcenia zostały omó
wione w rozdziale II.
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W ym ienione przykładow o a rtyku ły  polskiego ekspor
tu  m ają  znaczenie przede w szystkim  na rynkach  regio
nalnych. Przew ażająca część polskiego eksportu  taboru 
kolejowego i pływ ającego kierow ana jest na rynk i 
krajów  RW PG, w tym  sta tk i głównie do ZSRR; pro
d uk ty  spożywcze eksportow ane są głównie na rynk i 
Europy zachodniej, w  tym  np. tak i specyficzny tow ar 
jak  bekon w  zasadzie w  całości na rynek  b ry ty jsk i. 
Spośród przytoczonych tu  pozycji jedynie węgiel kiero
w any  jest zarówno do krajów  RW PG, jak  i do pa rtn e 
rów  niesocjalistycznych, ,z tym , że zasięg tego eksportu 
nie przekraczał do niedaw na granic Europy. Dopiero 
w  latach  1965—1968 podjęto w  nieco większej skali 
eksport w ęgla koksującego do Japonii. Mimo że Polska 
u trzym uje  stosunki handlow e ze w szystkim i niem al 
k ra jam i św iata, zdecydowana część obrotów polskiego 
hand lu  zagranicznego koncentru je się na n iektórych 
rynkach , zaś blisko 2h  w ym iany w k rajach  RW PG.

Z tych względów gospodarkę polską trzeba dostoso
w yw ać nie ty le do zm iennych w arunków  i sytuacji 
rynku  światowego w  rozum ieniu globalnym , ile do 
sy tuacji na rynkach  regionalnych. Wobec stosunkowo 
niew ielkiej jeszcze skali „otw artości” polskiej gospo
darki, w yrażającej się np. stosunkowo niskim  poziomem 
obrotów polskiego hand lu  zagranicznego w  porów naniu 
z dochodem  narodow ym , jest ona „w rażliw a na im port” 
(por. rozdział II), a więc zależna od sytuacji na rynkach  
m iędzynarodow ych. W m inionym  25-leciu negatyw ny 
w pływ  czynników „zew nętrznych” na procesy rozw oju 
gospodarczego mógł być w  poważnym  stopniu łagodzo
ny dzięki uczestnictw u Polski w  system ie m iędzyna
rodowego socjalistycznego podziału pracy. Poprzez: 
m iędzynarodow ą koordynację w ieloletnich planów  gos
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podarczych system  ten  um ożliw iał, jak  wiadomo, opar
cie przew ażającej części naszej w ym iany z zagranicą 
na długofalowych um owach z k rajam i RW PG.

W m inionym  25-leciu ukształtow ała się silna więź 
ekonom iczna Polski z k rajam i RW PG; odegrały one 
isto tną rolę w  pierw szej fazie industrializacji, stw a
rza ją  także dalsze pom yślne perspektyw y rozwojowe. 
Dlatego też jasne jest, że w ym iana m iędzynarodow a 
Polski w  przew ażającej części koncentrow ać się będzie 
nadal na rynku  krajów  RW PG.

Problem  polega jednak  na tym , że rozwój m iędzy
narodow ych stosunków  handlow ych w  obrębie w spól
noty  krajów  RW PG nie będzie w  latach  siedem dziesią
tych  zw ykłym  przedłużeniem  ilościowo-jakościowych 
proporcji w ym iany z la t sześćdziesiątych. Zapoczątko
w ane już przekształcenia s tru k tu ra ln e  w gospodarce 
poszczególnych krajów  RW PG, k tórych  in tensyfikacja 
będzie przypadać w łaśnie na la ta  siedem dziesiąte, będą 
wnosić nowe elem enty do ich w zajem nych stosunków 
ekonomicznych. Isto ta  zagadnienia sprow adza się chyba 
do tego, w  jak im  stopniu k ra je  te będą zdolne do w yko
rzystan ia  czynników m iędzynarodowego podziału pracy 
w  procesie tych przekształceń. Oznacza to pilną po
trzebę kształtow ania nowych form  i m etod socjalistycz
nej in tegracji. Tem u podstaw ow em u celowi służą 
podejm ow ane ostatnio in icjatyw y.

D ynam ika realizacji procesów in tegracyjnych  przez 
k ra je  RW PG okaże niew ątpliw y dodatni w pływ  na 
w zajem ną w ym ianę handlow ą i dalsze stru k tu ra ln e  
przekształcenia te j w ym iany. D ecydującym  czynnikiem  
pow inien być dalszy rozwój w ym iany gotowych w yro
bów przem ysłow ych i w  tym  sensie, najogólniej, 
w  w ym ianie „w ew nętrznej” krajów  RW PG będą nastę
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pować przekształcenia struk tu ra lne , odpowiadające opi
sanym  już tendencjom  w  hand lu  św iatow ym . Stopień 
intensyw ności przem ian struk tu ra lnych  w  handlu  za
granicznym  krajów  RW PG będzie w  dużym  stopniu 
uzależniony od tem pa rozw oju w ew nątrzgałęziow ej 
specjalizacji produkcji.

K raje  RW PG dysponują poważnym  zasobem  do
świadczeń w  dziedzinie planowo organizow anej specja
lizacji produkcji, a równocześnie większość z nich 
osiągnęła już tak i poziom uprzem ysłow ienia, na k tórym  
rozszerzenie skali produkcji drogą specjalizacji m iędzy
narodow ej sta je  się w arunkiem  in tensyfikacji dalszego 
w zrostu  gospodarczego.

Na tym  tle rozw ijać się będzie polska specjalizacja 
eksportow a w skali rynku  RW PG. Będzie ona polegała 
z jednej strony  na  u trzym aniu  już osiągniętych korzyści, 
jak  np. w zakresie taboru  pływ ającego i n iektórych 
typów  kom pletnych obiektów, a równocześnie na 
kształtow aniu  — poprzez dynam ikę rozw oju produkcji 
i wywozu — now ych branż eksportow ych, przede 
w szystkim  w obrębie przem ysłu  m aszynowego.

W przem yśle m aszynowym  m. in. niezbędny jest 
p raw idłow y dobór s tru k tu ry  asortym entow ej produkcji 
zarów no na eksport, jak  i d la  potrzeb krajow ych.

Rozpatrzm y dla przyk ładu  sytuację i zam ierzenia 
rozwojowe do 1975 r . w  zakresie n iektórych branż 
przem ysłu maszynowego.

Ja k  wspom niano, isto tną  rolę w  eksporcie odgrywać 
będą nadal branże o u trw alonej już pozycji —  w  tym  
m. in. przem ysł stoczniowy. Polskie stocznie są już dziś 
zdolne do podjęcia budow y w ielkich statków  o nośności 
80—90 tys. DWT. Zgodnie z w arunkam i zapotrzebo
w ania arm atorów  w skali św iatow ej w ym aga to jednak
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dostosowania do tych  możliwości zaplecza kooperacyj
nego stoczni. Trzeba będzie na  przykład zakupić nowe 
licencje zagraniczne na silniki okrętow e dużej m ocy 
i inne elem enty  nowoczesnego wyposażenia. Dotyczy 
to rów nież statków  rybackich.

P rzem ysł obrabiarek i narzędzi stanow i także jedną 
z branż o rozw ojow ym  znaczeniu w  w ym ianie m iędzy
narodow ej.

W w yniku zakładanego podw ojenia dynam iki p ro 
dukcji i eksportu  obrabiarek i narzędzi udział produkcji 
eksportow ej w  produkcji tow arow ej przem ysłu  obra
b iarek  i narzędzi m a stanowić w  1975 r. 46,5%. Udział 
eksportu obrabiarek z Polski w  eksporcie światow ym  
pow inien wynieść 3,5%, zaś w  zakresie narzędzi 2,2%,

Szczególny w ysiłek trzeba skierować na rekonstruk 
cję przem ysłu narzędziowego, k tó ry  jest obecnie tech
nicznie dość zacofany, a produkcja jego m ało w yspe
cjalizowana. Produkcja  przem ysłu  narzędziowego jest 
pochodną poziom u rozw oju przem ysłu  m aszynowego. 
Na przykład w  NRF produkcja przem ysłu narzędzio
wego stanow i 8% całości produkcji przem ysłu  m aszy
nowego, w  NRD i CSRS — 4%, zaś w Polsce zaled
wie 1,2%.

Specyficzną sytuację obserw ujem y w przem yśle 
a p a ra tu ry  chem icznej. Na przykład  z 20 tys. t  a p a ra tu ry  
chemicznej, jaką ostatnio Polska im portu je, około 80% 
można by  w ytw arzać w  k ra ju . W tym  sam ym  czasie 
zjednoczenie „Chem ak” , powołane specjalnie dla za
spokajania potrzeb przem ysłu  chemicznego, z 25 tys. t 
produkcji ty lko około 10 tys. t  przeznacza dla k ra ju , 
resztę zaś na eksport. W ystępow anie eksportu  obok 
im portu  jest następstw em  specjalizacji. Z jaw iska te 
będą u nas w ystępow ały  na coraz szerszą skalę. Odpo
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w iednich analiz w ym aga jednak decyzja, w  jakim  
stopniu  obecna specjalizacja eksportow a Polski w  za
kresie a p a ra tu ry  chemicznej pow inna być utrzym ana.

W branży  m aszyn dla przem ysłu spożywczego w y
tw arzano w  1966 r. 46 tys. t  m aszyn i urządzeń (wago
wo 4,5 raza m niej niż w  NRF, wartościow o 12 razy  
m niej; dane za 1965 r.) 30% całej p rodukcji k ieru je  się 
na eksport. Im port pokryw a około 10% zapotrzebow ania 
krajow ego. P rodukcja  tego przem ysłu jest m ało pow
tarzalna, w ieloasortym entow a. B ranża ta  m a poważną 
szansę eksportow ą, pod w arunkiem  podjęcia odpowied
nich nakładów  finansow ych. Obok w ym ienionych tu  
branż przem ysłu maszynowego, w  k tó rych  przew idziana 
jest specjalizacja eksportowa, należy oczekiwać rozw oju 
w yw ozu silników spalinowych, silników i aparatów  
elektrycznych, a także m aszyn i urządzeń budow lanych.

Rozwój przem ysłu  chemicznego w  Polsce pozwala, 
obok zaspokojenia rosnących potrzeb ry nku  w ew nętrz
nego, na zaoszczędzenie poważnych ilości surowców 
natu ra lnych , jak  w ełna, baw ełna, skóry, tłuszcze n a tu 
ralne, drewno, m etale kolorowe, a więc surowców 
w  większości im portow anych. Inw estycje w  przem yśle 
chem icznym  m ają  zatem  charak te r antyim portow y. 
T raktow ane więc łącznie inw estycje na  rozwój p rze
m ysłu  chemicznego są ekonomicznie opłacalne. Polska 
może w  drugiej połowie la t siedem dziesiątych osiągnąć 
stan  rów now agi obrotów hand lu  zagranicznego produk
tam i chemicznym i.

P rzem ysł lekki w  Polsce jest pod w zględem  ilościo
w ym  rozw inięty. Szczególnym sukcesem  był szybki 
rozwój przem ysłu  odzieżowego i dziewiarskiego. W w ie
lu  branżach przem ysł ten  jest jednak technicznie 
zacofany, a jego m odernizacja zależy od dostaw  nowo



220 Handel św ia towy w  latach siedemdziesiątych

czesnego w yposażenia oraz surowców, m ateriałów  
i środków uszlachetniających. W ciągu najbliższych 
3—5 la t przem ysł lekki będzie poddany poważnej re
konstrukcji. Rozbudowie ulegną również te działy prze
m ysłu chemicznego, k tóre bezpośrednio obsługują 
przem ysły włókienniczy, odzieżowy i skórzano-obuw - 
niczy. Dużą rolę w  m odernizacji produkcji przem ysłu 
lekkiego odegra odpowiednio zwiększony im port, zw ła
szcza nowoczesnego sprzętu  inw estycyjnego.

Specjalizacja p rodukcji przede w szystkim  w prze- 
m yśle przetw órczym , a także w  zakresie niektórych 
półproduktów , stanow i czynnik przyspieszenia postępu 
techniczno-ekonomicznegjo w k rajach  RW PG i będzie 
powodować różnorodne skutki w  dziedzinie stosunków  
gospodarczych z k rajam i spoza obszaru RW PG. Pow in
no się to przejaw iać: 

po pierwsze np. w  postaci przyspieszenia dynam iki 
w ym iany m iędzynarodow ej krajów  RW PG i zwiększe
nia stopnia „otw artości” ich gospodarki, 

po drugie, w  dziedzinie ukształtow ania, często naw et 
w  drodze odpowiedniej adaptacji, nowych form  i m etod 
hand lu  oraz obsługi rynków  m iędzynarodowych, zwłasz
cza k rajów  wyżej rozw iniętych, 

po trzecie, poprzez um ożliw ienie szerszego włącze
nia się w  n u rt nie tylko regionalnego, ale i ogólno
światowego postępu technicznego i związanej z tym  
w ym iany osiągnięć nauki i techniki.

Przyspieszenie procesów in tegracji socjalistycznej nie 
m usi i nie może oznaczać tendencji „separow ania” się 
k rajów  w nich uczestniczących od reszty  św iata, tak  
jak  to dzieje się w obrębie rozw iniętych krajów  kapi
talistycznych. Założenie takie dotyczy także i k ierun 
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ków polskiej polityki handlow ej, przew idyw anej na na
stępne pięciolecie.

Nie tylko rozw inięte k ra je  Zachodu stanow ią dla nas 
in teresu jący  rynek, wiele k rajów  rozw ijających się re 
p rezen tu je  bowiem, obok chłonnego rynku  na dobra 
inw estycyjne, także zdolności eksportowe nie ty lko 
w zakresie surowców i produktów  tropikalnych, ale 
również półfabrykatów  i w yrobów  gotowych o prze
znaczeniu konsum pcyjnym  bądź inw estycyjnym . W sto
sunkach z k rajam i rozw ijającym i się pow inna kształto
wać się selektyw na polityka handlow a, kojarzona 
z rozw ojem  właściwie rozum ianych in teresów  politycz
nych, a  w ięc rów nież niesienia „pomocy poprzez h an 
d e l”. Rozwijane na  tych  przesłankach stosunki ekono
m iczne z k ra jam i trzeciego św iata pow inny stanow ić 
realny, na skalę możliwości, w kład  Polski w  procesy 
rozw oju przem ysłow ego tych  krajów .

Je s t spraw ą oczywistą, że w  sferze m iędzynarodo
w ych stosunków  ekonomicznych bezpośrednia konfron
tac ja  m iędzy socjalizm em  a kapitalizm em  przejaw ia 
się w  sposób najbardziej w yraźny  na rynku  św iato
wym . Nie jest to, rzecz jasna, jedyna p latform a takiej 
konfrontacji. N iem niej ze względu na to, że dotychczas 
rozw inięte k ra je  kapitalistyczne u trzym ują  swoją iloś
ciową (wolum en obrotów) i jakościową (poziom tech
niczny w yrobów  i spraw ność funkcjonow ania handlu) 
przew aga na ry n k u  światow ym , konfrontacja  ta  nabie
ra  istotnego znaczenia jako czynnik strategiczny we 
w spółzaw odnictw ie dw u system ów. W zrost w ym iany 
tow arow ej z k ra jam i rozw ijającym i się, jako podstaw o
wa form a m iędzynarodow ych stosunków  gospodar
czych, s ta je  się także p latfo rm ą współzaw odnictw a
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m iędzy socjalizm em  a kapitalizm em  o przyszły społecz
no-ekonom iczny kształt Trzeciego Św iata.

Tak więc proces w łączania gospodarki polskiej 
w  coraz szerszym  stopniu w n u r t  gospodarki św iatow ej, 
poprzez w ym ianę tow arow ą, a także w  n u rt św iato
wego rozw oju nauk i i techniki, rów nież dzięki rozw ija
n iu  zdolności naszej gospodarki do adoptow ania w łas
nych i zagranicznych osiągnięć, nabiera  w  dobie obec
nej szczególnego znaczenia politycznego.



ANEKS

Niektóre ogólne praw idłow ości rozwoju nauki 
i techniki *

W czasach rew olucji przem ysłow ej XVIII wieku 
i w  okresach późniejszych nowe w ynalazki i odkrycia 
pow staw ały w  znacznej m ierze w  produkcji, .były z nią 
bezpośrednio związane i stanow iły jej logiczną konsek
wencję; w  pew nej m ierze ukoronow aniem  rew olucji 
przem ysłow ej, jej końcowym  etapem  jest zapoczątko
w anie au tom atyzacji produkcji. Obecnie sy tuacja  uleg
ła odwróceniu.

Pod w pływ em  postępów wiedzy ludzkiej w  stosun
kowo kró tk im  okresie nagrom adziła się ogrom na liczba 
odkryć, pow stałych w  w yniku  rozw oju now ych dzie
dzin nauki. Postęp naukow y koncen tru je  się w  zasadzie 
na now ych problem ach, dziś jeszcze odległych od tzw. 
klasycznych dziedzin produkcji i  typow ych dla nich 
m etod w ytw arzania . D latego też dotychczasowe rezu l
ta ty  w drażania współczesnych osiągnięć w iedzy są 
jeszcze skrom ne w  stosunku do stanu  jej zaaw ansow a
nia, będąc czymś w rodzaju  „pilotującego” ekspery
m entu . Można natom iast przewidzieć, że w ykorzystyw a
nie na szeroką, społecznie odczuw alną skalę prak tycz
nych, produkcyjnych efektów  w spom nianych odkryć 
nastąp i dopiero w  ciągu najbliższych 20— 30 lat.

* O p ra c o w a ł  B o g d a n  Z a h n .
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Tym  niem niej przyspieszenie rozw oju nauki i techni
k i w  skali światow ej, k tó re  nastąpiło  po II w ojnie świa
tow ej, było na ty le brzem ienne w  skutki, że nadano 
m u Określenie now ej rew olucji naukow o-technicznej. 
Na podstaw ie dotychczasowych trendów  rozw oju sza
cuje się, że w  okresie ostatnich 100 la t zachodziły na
stępujące relacje: o ile rozm iary  potencjału przem ysło
wego podw ajały się co 30 lat, o ty le  rozm iary środków 
technicznych (apara tu ra  naukow o-badaw cza itp.) — co 
20 lat, a po tencjał naukowy, rozum iany jako zorgani
zowany zespół ludzi i środków  m ateria lnych  —  co 
10 lat. Po II w ojnie św iatow ej dynam ika tych  zjaw isk 
uległa dalszem u przyspieszeniu.

Obecnie uznaje się, że nauka, technika i produkcja 
stanow ią system  bezpośrednio współzależnych czynni
ków. System  ten  w  sform alizow anej postaci, z uw zględ
nieniem  czynnika czasu, przedstaw ił D. J . de Solla P ri-  
ce. Stosownie do te j praw idłowości stan  p rac teoretycz
nych i badaw czych w yprzedza stan  techniki, k tó rą  
m ożna b y  stosować, ta  zaś z kolei pozostaje na w yż
szym poziomie od techniki stosow anej isto tn ie w  pro
dukcji.

Trójczłonow y ten  związek bynajm niej nie w ystępuje 
w  gospodarce każdego kraju , zwłaszcza w  odniesieniu 
do nauki, stanow iącej wiodący elem ent związku. W e
dług niek tórych  ocen ty lko k ra j liczący co najm niej 
150 m in  m ieszkańców dysponuje potencjalnie dosta
tecznym i danym i do prow adzenia prac teoretycznych 
i badaw czych w  pełnej skali. Chodzi tu  zwłaszcza 
o potencjalnie osiągalną liczbę pracow ników  nauko
w ych oraz niezbędne środki m ateria lne. P ostu la t nie
zbędnej zasobności w  czynniki ludzki i m aterialny, 
jako w arunek  kom pleksowego w ykonyw ania prac
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teoretycznych i badawczych, w ynika z rozw oju w spół
czesnej nauki, k tó ry  m ożna przedstaw ić za pomocą 
funkcji w ykładniczej.

W rozw ażaniach na tem at w pływ u nauki na produk
cję m usim y uw zględniać czynnik czasu. Dotychczas 
w  grę wchodziły dziesiątki lat. Obliczono, że dotąd po
trzeba było przeciętnie 20 lat, aby np. w ynalazek 
z dziedziny m echaniki znalazł zastosowanie przem ysło
we, zaś 50 la t dla takiego zastosowania urządzenia 
badawczego z dziedziny fizyki teoretycznej. Podobnych 
przykładów  można zacytować wiele. W szystko w ska
zuje jednak, że cykl ten  ulega skróceniu, o czym 
w pew nej m ierze świadczy to, iż według] danych z la t 
sześćdziesiątych żywotność paten tów  i norm  technicz
nych wynosi 8— 10 lat, a często i m niej.

Dynam iczny rozwój nauk i i techniki od połowy bie
żącego stulecia pozostaje w  ścisłym  związku z prze
mieszczeniem  się ośrodków aktyw ności naukow ej 
i współzaw odnictwem  dwóch system ów, socjalistyczne
go i kapitalistycznego, w  tej dziedzinie.

Powszechnie znane jest stw ierdzenie J . B ernala, k tó
ry  badając historyczny proces rozw oju nauki w ykazał, 
że od XV I do XX w ieku czołową pozycję w  św iatow ym  
postępie nauk i i techniki zajm ow ały kolejno: W łochy, 
Anglia, F rancja, Niemcy, USA, a od 1955 r. — ZSRR 
(w ystrzelenie pierwszego sputn ika na świecie). Uczony 
japoński M. Juasa  dokonał próby ilościowej oceny tego 
zjaw iska i także w skazał na historyczny proces prze
m ieszczania się ośrodków aktyw ności n a u k o w e j1. 
Związek Radziecki zapoczątkował tw orzenie konkuren
cyjnego bieguna nauki i techniki krajów  system u socja-

I Z .  M a d e j ,  J .  P a j e s t k a .  P r o g r a m o w a n ie  i p r z e w id y w a n ie  
p rz y s z ło ś c i ,  jw .  s. 30.

15 W y m ia n a  m ię d z y n a r o d o w a
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lis ty  cznego, co w yw arło  stym ulujący  w pływ  na rozwój 
nauk i i techniki w  świecie zachodnim.

Ponadto nie m ożna nie dostrzegać, że w  ram ach 
system u kapitalistycznego zachodzą rów nież procesy 
w spółzaw odnictw a i pobudzania aktyw ności naukow ej 
krajow ych ośrodków dla przeciw działania zjawiskom  
opóźnienia w  rozw oju p rzynajm nie j n iektórych dzie
dzin nauki i techniki (np. Francja, NRF i Japonia 
w  stosunku do USA).

W nakładach na prace naukow e i badawcze, np. we 
F rancji i USA, na badania teoretyczne przeznacza się 
Vio ogółu nakładów . Dane o s tru k tu rze  nakładów  
m ają  wyłącznie o rien tacyjny  charak ter, ponieważ 
w  szeregu k rajów  Zachodu 40% i w ięcej w ydatków  
kierow anych na rozwój nauki i techniki przeznacza się 
na  badania o charakterze m ilitarnym . Związane z tym  
nakłady nie są u jaw niane, podobnie zresztą jak  i w yni
k i opracow ań. Na przykład w USA inform acja nauko- 
w o-techniczna u jaw nia zaledwie 50% opracow ań nau
kowych i technicznych, nie pa ten tu je  się bowiem  rów 
nie w ielu w ynalazków  w  zakresie produkcji cyw ilnej.

O grom ny zakres nie rejestrow anego stanu  techniki 
i n ieujaw nianie znanych już koncepcji rozwiązań teore
tycznych przyczyniają się do in tensyfikacji procesu po
szukiw ań naukow ych i technicznych oraz do w zrostu 
w ydatków  na  ten  cel na całym  świecie.

W k rajach  wysoko uprzem ysłow ionych rozwój tw ór
czości naukow o-badaw czej kształtu je  się w  w arunkach  
wiekowej k u ltu ry  produkcyjnej, ukształtow anego od 
dziesiątków  la t zaplecza naukowo-badaw czego oraz 
ostre j selekcji pracow ników  badawczych i konstrukcyj
nych. Zakłady lub jednostki badawcze, k tórych  „w ew 
n ę trzn y ”, tzn. nieujaw niony, poziom techniki jest
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rów ny średniem u rejestrow anem u poziomowi techniki 
św iatow ej lub przewyższa go, każdy swój now y w yrób 
w ytw arzają  w  tak i sposób, że stanow ią one m iernik tej 
w łaśnie techniki.

W k rajach  o niższym  stopniu zaaw ansow ania gospo
darczego, a tym  bardziej w  k rajach  rozw ijających się, 
w ystępuje zjaw isko niedorozwoju lub w ręcz zacofania 
potencjału  naukowo-technicznego. Pogłębia się istn ie
jąca rozpiętość w  stosunku do krajów  wysoko uprzem y
słowionych. W yrów nanie te j rozpiętości o w łasnych 
siłach, niezintegrow anych w skali m iędzynarodowej, 
jest nieosiągalne.

O dm ienne w arunki m ają  — jak  wspom niano — kra je  
duże. W skazują na to osiągnięcia ZSRR, a także pew ne 
zjaw iska w  Chinach. Nie zapom inajm y jednak, że 
Związek Radziecki jeszcze przed 1917 r. dysponował 
licznymi na ówczesne czasy kadram i in telektualnym i, 
np. rosyjska szkoła m atem atyczna cieszyła się św iato
w ym  uznaniem . Chiny dysponowały już w  latach  pięć
dziesiątych pew nym  zasobem kadr naukowych, stw o
rzonym  dzięki pomocy ZSRR, a następnie poważnie 
wzbogaconym  kilkutysięczną rzeszą pracow ników  
naukow ych (fizycy, m atem atycy itp.), k tó ra  powróciła 
z  em igracji w  USA z początkiem  la t sześćdziesiątych.

W k rajach  o niższym  stopniu zaaw ansow ania gospo
darczego opóźnienie w  rozw oju potencjału  naukowo- 
-technicznego m a szereg charakterystycznych  właści
wości:
1) Poziom dokonyw anych w łasnych opracow ań nauko
w ych i konstrukcyjnych  znajduje się na ogół poniżej 
średniej zarejestrow anego poziomu techniki św iatow ej.
2) Publikacje, pa ten ty , prace badawcze krajów  wysoko 
uprzem ysłow ionych przez długi okres stanow ią podsta

15*
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wę prac o charakterze adaptacyjnym , w ykonyw anych 
przez zaplecze naukowo-badaw cze, b iu ra  konstrukcyjne 
i projektow e.
3) Specyficzne w arunk i (np. nadm iar siły roboczej) po
w odują konieczność dostosowania w  sposób zmodyfiko
w any  m etod w ytw arzania i organizacji produkcji, sto
sowanych w krajach  bardziej rozw iniętych, do w aru n 
ków m iejscowych.
4) W zapleczu naukow o-badaw czym  i przem yśle przeja
w ia się negatyw ny stosunek do rodzim ych osiągnięć 
oryginalnych, w ym agających nie ty le znacznych na
kładów  finansowych, ile odpowiedniej wiedzy, nie
zbędnej dla przeprow adzenia badań w danym  czasie.
5) Form y organizacyjne i funkcje służby dokum enta
cy jnej są o wiele bardziej skom plikowane niż w  k ra 
jach wysoko uprzem ysłow ionych. Służba ta  m usi 
pełnić nie ty lko  funkcje naukow e, lecz również in struk 
tażowe w  zakresie w ykorzystania inform acji naukow ej. 
N iedostateczna znajom ość języków  obcych w ym aga 
w ielkiej różnorodności środków inform acji naukowo- 
-technicznej. Ilość inform acji niezbędnej do przejrzenia 
i w ykorzystania jest znacznie w iększa niż w krajach  
wysoko uprzem ysłow ionych. Na duże trudności napo
ty k a  organizacja badań patentow ych.

K raje  o niższym  stopniu zaaw ansow ania gospodarcze
go, opóźnione w związku z tym  w  rozw oju naukowo- 
-technicznym , stanęły  w  drugiej połowie XX wieku 
wobec struk tura lnego  problem u w yrów nania tego opóź
nienia. W przeciw ieństw ie do sytuacji sprzed współ
czesnej rew olucji naukow o-technicznej nie można obec
nie przezwyciężyć tego opóźnienia, posługując się w y
łącznie czynnikiem  nakładów  i czynnikiem  w ym iany 
m iędzynarodow ej. W arunkiem  o charakterze uniw er-
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salnym  sta ł się również czynnik koncentracji potencja
łu  naukowego. W sposób uproszczony w arunek  ten 
można by w yrazić na przykład jako dużą liczbę nau
kowców, w  dużej liczbie dobrze zorganizow anych i w y
posażonych ośrodków naukowo-badaw czych.

Ten czynnik koncentracji potencjału  naukowego 
może w ystępow ać w k ra ju  dużym, zaś w  krajach  
m niejszych —  poprzez m iędzynarodow ą in tegrację. Na 
tle  zjaw iska koncentracji sform ułow ano tezę o luce te
chnologicznej, istn iejącej nie ty lko  m iędzy krajam i 
wysoko uprzem ysłow ionym i a k rajam i rozw ijającym i 
się, lecz — przede w szystkim  —  m iędzy k rajam i dziś 
wysoko uprzem ysłow ionym i (USA a Europa Zachodnia).

Nieprzezwyciężenie tej luki na drodze in tegracji go
spodarczej m ogłoby grozić s tru k tu ra ln ą  dom inacją 
jednego k ra ju  nad szeregiem  grup krajów  pozostałych 
i taka  w łaśnie prognoza stanow i rozwinięcie wspom 
nianej te z y 2. Z naszego zaś punk tu  w idzenia można 
przew idyw ać w obu przypadkach  dalsze, pogłębiające 
się trudności w  przepływ ie najnow szych osiągnięć 
m yśli naukow ej i technicznej w  skali światow ej, 
a przede w szystkim  w relacji W schód-Zachód. Zresztą 
już obecnie możliwość dostępu do potencjału  naukow e
go wielkich krajów  i rodzaj płynących stąd zobowiązań 
sta ły  się elem entem  przetargow ym  w  polityce świa
towej. Jest to novum  bodaj niespotykane w dziejach 
ludzkości, świadczące m im o w szystkich zastrzeżeń
0 bezpośrednim  w pływ ie nauki na całokształt doby 
obecnej. Tym  bardziej w ięc w  in teresie w szystkich 
k rajów  socjalistycznych leży w spółdziałanie w  in ten 
syw nym  tw orzeniu konkurencyjnego bieguna nauki
1 techniki system u socjalistycznego.

2 J. S e r w a n - S c h r e i b e r .  Le dśfi americain, jw.
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Tworzenie potencjału badaw czego w  Polsce

W w yniku  zniszczeń spowodowanych II w ojną świa
tow ą rozwój nauki i techniki w  Polsce w  m inionym  
25-leciu m iał wiele cech specyficznych, będących kon
sekw encją tw orzenia od nowa potencjału badawczo- 
-technicznego i jego podporządkow ania potrzebom  iloś
ciowego rozw oju produkcji. W pow ojennym  rozw oju 
nauki i techniki w  Polsce w yodrębnić można dwa okre
sy, z k tórych  pierwszy, przypadający  na lata  1945— 
— 1956, charakteryzow ał się stosunkowo powolnym, 
a drugi, zapoczątkow any po 1956 r., bardzo szybkim  
ilościowym  w zrostem  potencjału  badaw czo-technicz
nego.

E tapy rozw oju tego potencjału  w  zasadzie zbiegały 
się z etapam i rozw oju gospodarki. B rak było bowiem  
dostatecznych w arunków  po tem u, aby rozwój poten
cjału  badawczego mógł w yprzedzać rozwój gospodarki 
polskiej.

W pierw szych latach  pow ojennych 1945— 1950 cały 
w ysiłek kierow ano na uruchom ienie produkcji. Jedno
cześnie odbudowywano, a właściwie organizowano od 
podstaw  system  szkolnictw a wyższego. W przem yśle, 
w  zakładach dysponujących tradycjam i i kadram i, od
budow yw ano zaplecze naukow o-techniczne (np. w  prze
m yśle obrabiarkow ym , w  mało zniszczonych zakładach 
Stalow a Woła, w Hucie Baildon itd.). Podstaw ow y 
w ysiłek zaplecza technicznego tworzonego w zakładach 
przem ysłow ych koncentrow ał się na pomocy w u rucha
m ianiu produkcji wciąż nowych wyrobów. Mimo to już 
z początkiem  la t pięćdziesiątych w  przem yśle pojaw iały 
się w łasne oryginalne rozwiązania, w zględnie szybko
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adaptow ano dokum entację zagranicznych skompliko
w anych wyrobów. Przykładem  tego może być urucho
m ienie produkcji samochodu ciężarowego „ S ta r” , s ta t
ków dalekom orskich i in.

Równocześnie, na skutek dotkliw ych braków  kadr 
specjalistów  przystąpiono do organizowania w ydzielo
nych jednostek badawczych, podległych bezpośrednio 
m inisterstw om . W latach  1948— 1952 pow stały duże, 
wielobranżow e kom pleksy badawcze, jak np. Główny 
In sty tu t Chemii czy Główny In sty tu t M echaniki. Ich 
organizowanie przeciągnęło się do połowy la t pięćdzie
siątych. Okres ten, zaciążył na sposobie budow y nauko
wo-badawczego zaplecza przem ysłu. Zakładano, że 
istotniejsze problem y techniczne związane z produkcją 
powinny być rozw iązyw ane nie przez zaplecze badaw 
cze przedsiębiorstw , lecz przez zaplecze centralne, 
zorganizowane w postaci cen tralnych  b iu r konstruk
cyjnych, cen tralnych  laboratoriów  itp., zlokalizowanych 
głównie w W arszawie. K oncepcja ta, częściowo słuszna 
w  odniesieniu do szeregu dziedzin produkcji, w  p rak ty 
ce zaham owała tw orzenie jednostek badaw czych w prze
myśle, co m iało wiele ujem nych skutków  ubocznych.

W latach  1950— 1955 organizowano zatem  centralne 
ośrodki konstrukcyjne, aby natychm iast —  często za 
wszelką cenę —  dostarczyć dokum entacji technicznej, 
niezbędnej do urucham iania now ej produkcji. W okre
sie tym  w ystępow ały  w yjątkow e trudności na skutek 
niem al całkow itego b raku  archiw ów  technicznych, w y
kw alifikow anych konstruktorów  i dostatecznej ilości 
sił technicznych w  zakładow ych biurach  konstrukcy j
nych. Analogiczna sytuacja istniała również w zakresie 
organizacji przem ysłow ych insty tu tów  naukow o-ba
dawczych, k tó re  tworzono początkowo jako wielkie
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wielobranżow e cen tralne ośrodki badawcze, a następnie 
rozdzielano na jednostki branżowe, przy zachowaniu 
funkcji centralnych. Zakłady przekazyw ały na zew
n ą trz  większość zagadnień technicznych, związanych 
z w ykonyw aną produkcją, czuły się więc zwolnione od 
obowiązku stałego technicznego i organizacyjnego do
skonalenia produkcji. Problem ów  tych nie rozw iązy
wało również centralne zaplecze naukowo-badaw cze, 
k tó re  koncentrow ało się na pracach usługow ych, głów
nie na adaptacji nowych asortym entów ; nie prowadzono 
tam  prac rozw ojow ych i oryginalnych z m yślą o przy
szłości.

O dw rotna była tendencja na przykład w CSRS. W la
tach 1945— 1950 odbudowano tam  przede w szystkim  
zakładowe zaplecze naukowo-badaw cze, opierając się 
na przedw ojennych kadrach specjalistów . W okresie 
centralizacji życia gjospodarczego, obejm ującej również 
naukę, a więc po 1950 r., przyjęto  podobne rozw iązania 
jak  w  Polsce; istn iały  tu  jednak jednostki badawcze 
w przem yśle.

Rozwój zaplecza badawczego w  Polsce u trudn iało  to, 
że dopiero w  połowie la t pięćdziesiątych zaczęły podej
m ować pracę w  przem yśle liczniejsze rzesze młodzieży 
w ykształconej w  okresie powojennym . Pom im o słabego 
nasycenia przem ysłu kadram i specjalistów , w  produkcji 
osiągano poważne w yniki. Zawdzięczać to należy szyb
ko postępującem u procesowi przyuczenia naszych kadr 
inżynieryjno-technicznych i robotniczych oraz w ydatnej 
pomocy naukow o-technicznej, przede w szystkim  ze 
strony  Zw iązku Radzieckiego. W Polsce, podobnie jak  
w  innych krajach  o średnim  poziomie rozw oju gospo
darczego, w okresie industrializacji nie można było 
jednocześnie budować przem ysłu i rozw ijać badań prze
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m ysłowych. W pierw szym  okresie, zwłaszcza do połowy 
la t pięćdziesiątych, nie m iałoby to mimo wszystko 
większego praktycznego znaczenia, gdyż opracow anie 
oryginalnych prac badawczych lub konstrukcyjnych 
trw a  zazwyczaj bardzo długo.

P rzy ję ta  stra teg ia  rozw oju zapew niała intensyw ne 
szkolenie tysięcy inżynierów , techników  i robotników. 
Pow staw ały kadry  szczególnie niezbędne w drugiej 
fazie rozw oju przem ysłowego Polski — intensyw nego 
rozw oju produkcji i postępu technicznego. Zjawisko to, 
aczkolwiek różnie kształtu jące się w  czasie, charak te
ryzuje  również rozwój gospodarczy innych krajów  
dem okracji ludowej. W latach 1955— 1958 w ZSRR, 
CSRS i NRD dokonano zasadniczych zmian w organi
zacji badań podstaw owych i przem ysłowych, znacznie 
udoskonalono w arunki opracow yw ania i stosowania 
nowej techniki. W Polsce zagadnienia te podjęto na 
szerszą skalę dopiero w  1960 r., na IV P lenum  
KC PZPR, po licznych dyskusjach z la t 1956— 1959.

W 1960 r. w  zakresie badań podstaw owych istniało 
w  Polsce 75 in sty tu tów  i zakładów  naukow ych oraz 
731 katedr na  uczelniach technicznych, zatrudniających 
łącznie 27,6 tys. pracow ników  (3,8 tys. w  placówkach 
podległych PAN i 23,8 tys. w  szkolnictw ie wyższym). 
W dziedzinie badań przem ysłow ych było zatrudnionych 
19,3 tys. pracow ników  w 68 przem ysłow ych insty tu tach  
naukowo-badaw czych.

Niezależnie od tego w k ra ju  istn iały  193 b iu ra  pro
jektowe, zatrudniające blisko 41 tys. pracowników, 
w  tym  około 76% inżynierów . C entralne resortow e b iu
ra  konstrukcyjne, zakładowe b iu ra  konstrukcyjne i la
boratoria  za trudn ia ły  łącznie około 10 tys. pracow ników . 
Przytoczone dane świadczą, że w  okresie zam ykającym
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15-lecie rozw oju gospodarczego istn iała  w yraźna dys
proporcja w  rozm ieszczeniu kad r techniczno-badaw - 
czych, w yrażająca się w niskim  nasyceniu tym i kadram i 
zakładowego zaplecza konstrukcyjnego i badawczego.

¡W przem yśle, budow nictw ie i transporcie pracow ało 
ogółem w  1960 r. 80 tys. inżynierów  i około 150 tys. 
techników, w  porów naniu z około 7 tys. inżynierów  
i 12 tys. techników  zatrudnionych w  1945 r. W 1960 r. 
76% inżynierów  nie przekroczyło 40 lat, a 83% techni
ków 35 roku  życia.

Jakościowa nieadekw atność bazy naukow o-technicz
nej w  stosunku do osiągniętego poziomu gospodarki 
polskiej skłoniła czynniki kierownicze k ra ju  w  1960 r. 
do stw ierdzenia, że rozwój badań teoretycznych i sto
sowanych nie nadąża za potrzebam i w ielu gałęzi nowo
czesnego przem ysłu. Podkreślano również fakt, że prace 
krajow e koncen tru ją  się na doskonaleniu i adaptacji 
m etod już dawno znanych w nauce i produkcji św iato
wej, natom iast bardzo m ała jest liczba prac oryginal
nych. N akreślono zadania intensyw niejszego w ykorzy
stania potencjału badawczego. Za m iarę w artości prac 
badawczych insty tu tów  naukow ych i b iu r konstruk
cyjnych uznano w yniki porów nań uzyskiw anych rezul
tatów  z tzw. św iatow ym  poziomem techniki.

¡Wzmocniono wówczas koordynacyjną i planistyczną 
rolę PA N w zakresie badań  podstawowych. Utworzono 
K om itet N auki i Techniki, jako cen tralny  koordynacyj
n y  ośrodek polityki naukow o-technicznej. Podjęto rów 
nież z początkiem  la t sześćdziesiątych zm iany w orga
nizacji szkolnictw a wyższegjo.

Ponadto w  połowie la t sześćdziesiątych Polska i inne 
k ra je  RW PG podjęły koordynację prac naukow o-ba
dawczych w skali całej W spólnoty. Było to przedsię
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wzięcie bez precedensu na skalę św iatową. Spraw ne 
w ykorzystanie tej koordynacji, skojarzone z postępem  
integracji k rajów  RW PG w tej dziedzinie, powinno 
przynieść poważne rezu lta ty .

W połowie lat sześćdziesiątych kierow nictw o gospo
darcze powróciło ponownie do problem u spraw niejszego 
w ykorzystania zaplecza naukowo-badaw czego i zaplecza 
naukowo-technicznego w przem yśle. Na tle potrzeb 
gospodarki i konfrontacji z tendencjam i światow ym i 
w ysunięto zadanie istotnego zwiększenia samodzielności 
prac badawczych i rozwojowych.

Zadaniu tem u m iała odpowiadać spraw niejsza orga
nizacja całego potencjału  badawczego i odpowiednia 
przebudow a jego stru k tu ry . Przede w szystkim  położono 
nacisk na przebudow ę zaplecza naukowo-badawczego, 
a następnie na znaczną rozbudowę zakładowego zaple
cza technicznego. Zm iany te w iązały się też z powszech
nie w ysuw anym  w pierw szej połowie la t sześćdziesią
tych problem em  skrócenia cyklu ,,od pom ysłu do 
przem ysłu” . Jeszcze w  latach  1958— 1961 około 70— 80% 
prac badawczych w ykonyw ano wyłącznie w  jednost
kach naukowo-badaw czych, podległych bezpośrednio 
zjednoczeniom i m inisterstw om . Od roku 1961 po raz 
pierw szy w w yraźny  sposób zaczęto preferow ać rozwój 
zaplecza naukow o-technicznego w zakładach przem y
słowych. W latach  1961— 1962 liczba zakładowych 
placówek naukow o-technicznych w zrosła o ponad 100%, 
a w niektórych resortach  naw et trzykro tn ie. W 1966 r. 
istniało ponad 1036 takich placówek o łącznym  zatrud
nieniu ponad 86 tys. osób, co stanow iło blisko 50% ca
łego potencjału badawczego w k raju .

Pod jęte  około 1963 r. na  szerszą skalę badania rezul
tatów  prac naukow o-badaw czych oraz n ieustanne
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trudności we w prow adzaniu do produkcji zakończonych 
p rac badaw czych zrodziły konieczność „budow y po
m ostu” m iędzy techniką a przem ysłem , w  postaci za
kładów  doświadczalnych. W latach  1965— 1968 zorga
nizowano ponad 100 zakładów doświadczalnych, 
w  szczególności w  przem yśle ciężkim, m aszynow ym  
i chemicznym . Zadania ich sprow adzają się do przygo
tow ania prac badawczych, zakończonych w  zapleczu 
naukow o-badaw czym , do spraw nego w drażania ich do 
produkcji.

Do połowy la t sześćdziesiątych koncentrow ano uwagę 
n a  tw orzeniu w arunków  techniczno-organizacyjnych, 
przyspieszających proces unowocześniania w yrobów. 
Nie nadaw ano natom iast szerszego znaczenia technolo
gicznym  problem om  produkcji. P roblem  ten  został pod
ję ty  w  1965 r. w  związku z II przeglądem  katow ickim , 
poświęconym  technologii produkcji, zaś w  1966 r. zo
sta ły  powzięte odpowiednie decyzje w  tej dziedzinie. 
Pom ijanie problem ów  technologicznych, mimo poten
cjalnych  możliwości w  tym  względzie, w yw ołało ostrą 
dysproporcję m iędzy rozbudow anym  w latach  sześć
dziesiątych zapleczem  i licznym i jego kadram i, a nie
dostatecznym  postępem  w  dziedzinie popraw y jakości 
produkcji, zarów no pod w zględem  technologicznym , jak 
i estetycznym .

W ysiłki podejm ow ane zwłaszcza od połowy la t sześć
dziesiątych w celu dalszego zdynam izow ania rozw oju 
potencjału  badawczego k ra ju  i podniesienia jego efek
tyw ności dotyczyły szeregu zjaw isk i problem ów, zwią
zanych z handlem  zagranicznym .

W  św ietle te j sy tuacji można rów nież ocenić, że prze
m ysł polski nie dość wcześnie dostrzegł zmiany, jakie
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zachodzą za granicą i w  pew nym  sensie został zasko
czony w zrostem  w ym agań zew nętrznych. Można w ysu
nąć tezę, że w  Polsce proces budow y potencjału badaw 
czego i kształtow ania jego związków z przem ysłem  
trw a ł za długo, głównie na skutek  b iernej adaptacji 
osiągnięć naukow ych i technicznych. Niepodjęcie w  po
łowie la t pięćdziesiątych zadania jednoczesnego budo
w ania w raz z przem ysłem  jego zaplecza spowodowało 
opóźnienie, k tó re  należy szacować na około 5— 7 lat. 
Zadanie to podjęto na szeroką skalę dopiero w począt
kach la t sześćdziesiątych.

W ielu autorów , a w szczególności St. W erewka, po
daje, że łączne zatrudnienie w  zapleczu naukow o-tech- 
nicznym  w  1966 r. wynosiło około 170 tys. pracowników, 
w  tym  około 60 tys. z w yższym  w ykształceniem  3. Było 
to ty le samo, a naw et w ięcej niż w  k rajach  bardziej 
od nas rozw iniętych pod względem  przem ysłow ym . 
W ydaje się, że porównywalność tych danych jest ogra
niczona z uw agi na odm ienną, wyższą dojrzałość orga
nizacyjną zaplecza tych k rajów  jak  również wysoki 
stopień technologicznego przygotow ania przem ysłu, 
stw arzający  swobodne możliwości w yboru  technik  sto
sowanych w przodujących firm ach światow ych.

Przyspieszona budowa potencjału  badawczegp w la
tach 1960— 1968 przyniosła szereg w ym iernych rezul
tatów  ilościowych i jakościowych. Przebudow ano też 
potencjał naukow y PAN i M inisterstw a Szkolnictwa 
Wyższego; dokonano tu  dw ukrotnej reorganizacji. 
W końcu la t sześćdziesiątych zarów no pod w zględem

3 S. W e r e w k a .  P r o b le m y  p o s tę p u  t e c h n ic z n e g o .  W a rs z a w a  1968; 
Z . O s t r o w s k i .  B a d a n ia  n a u k o w e  i  p r a c e  ro z w o jo w e  w  g o s p o d a r c e  
n a r o d o w e j .  W a rs z a w a  1968; J .  M  e  t  e  r  a . W s p ó łp r a c a  n a u k o w o - te c h 
n ic z n a  k r a jó w  R W P G . W a rs z a w a  1969.
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liczbowym, jak  i pod w zględem  m etod p racy  udało się 
przybliżyć do potencjału, charakteryzującego k ra j prze
mysłowo rozw inięty.

W ysiłek związany z budową potencjału  badawczego 
ilu s tru ją  również poniesione na ten  cel nakłady. Łączne 
nak łady  na  prace badawcze i rozwojowe w  latach  
1960— 1968 w yniosły około 55 m ld zł, z czego w 1960 r. 
— 3,5 m ld zł, zaś w  1968 r. -— blisko 10 m ld zł. N akłady 
na ten  cel w  dw uletnim  okresie 1958—1959 wyniosły 
zaledwie 2 m ld zł, a zatem  łączne nakłady  na prace 
badawcze i rozwojowe w latach  1958— 1968 w yniosły 
ponad 57 m ld zł.

N a przełom ie la t pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 
podjęto na szerszą skalę zakup licencji. W latach 
1958— 1968 zakupiono łącznie około 130 licencji, z tego 
ponad 70 licencji tylko w latach  1965— 1968. Łączne 
nakłady związane z w prow adzeniem  licencji, bez kosz
tów adaptacji, badań i prób, należy szacować na około 
5 m ld zł. P rzy jm ując  szacunek kosztów adaptacji doku
m entacji, badań i prób w wysokości rów nież 5 m ld zł, 
m ożna stw ierdzić, że w  dziesięcioleciu 1958— 1968 w y
datk i te  stanow ią V6 ogólnych nakładów  na prace 
badawcze i rozwojowe.

P rogram  unowocześnienia produkcji w  k ra ju  i ogól
nego podniesienia poziomu technicznego obejm uje okres 
dwóch pięcioleci la t sześćdziesiątych, z k tórych  drugie 
charak teryzu je  się w yraźnym  przyspieszeniem . Z jaw i
sko tego przyspieszenia powinno trw ać również w la
tach  siedem dziesiątych.

W pierw szej fazie aktyw nego zakupu licencji w ystę
pu ją  zakupy licencji na w yroby, k tó re  w  pew nym  
sensie m ają charak ter nośników postępu technicznego 
o szerokim  znaczeniu. W drugiiej fazie można oczekiwać
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znacznego udziału licencji „drobniejszych”, związanych 
z dalszym  uszlachetnieniem  wyrobów i podnoszeniem 
ich poziomu technicznego.

Przew iduje się, że udział w ydatków  na rozwój poten
cjału  badawczego w  całości dochodu narodowego zwię
kszy się z 1,3% w  1965 r. do 2,5% w 1975 r. Równocześ
nie zwiększenie zdolności im portow ych gospodarki 
powinno zapew nić środki na  sfinansow anie w ydatków  
na niezbędny uzupełniający im port zagranicznej m yśli 
technicznej.

W yposażenie laboratoriów  w najnow szych dziedzi
nach nauki jest niezw ykle kosztowne. Stw ierdzenie 
przydatności w yników  prac badawczych tych  labora
toriów  dla bieżących potrzeb gospodarczych jest trudne. 
Pow oduje to, że w ydatk i na to w yposażenie są często 
bardzo ograniczone, a s tra ty  stąd  w ynikające, choć 
bezpośrednio niedostrzegalne — duże. Z tych „p rak 
tycznych” względów do dziś nie został rozw iązany 
w Polsce problem  w yposażenia w ielu krajow ych ośrod
ków badawczych w nowoczesną apara tu rę .

Jedynie racjonalne rozw iązanie, zapew niające rów 
nocześnie uczestnictw o Polski w  możliwie szeroko u ję
tych badaniach naukow ych, m ożna uzyskać poprzez 
posunięcia in tegru jące w  skali RW PG w tej dziedzinie 
(np. tw orzenie dalszych, nowych m iędzynarodow ych 
ośrodków badawczych).

Istnieje —  jak  w spom niano — trójczłonow a współza
leżność charak teryzu jąca związki m iędzy nauką, techni
k ą  i produkcją. W dotychczasowym  rozw oju Polski, 
a zwłaszcza w  latach  pięćdziesiątych —  lapidarnie rzecz 
u jm ując —  produkcja w yprzedzała technikę i naukę. Od 
połowy la t sześćdziesiątych zarysow uje się s tan  wzglę
dnego zrów now ażenia p rodukcji i techniki. W ciągu na j
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bliższych 10 la t szeroko rozum iany rozwój techniki po
w inien w sposób trw ały  wyprzedzić rozwój produkcji. 
W połowie la t osiem dziesiątych Polska powinna się 
zbliżyć do sy tuacji zapoczątkow ującej u trw alen ie  uni
w ersalnej prawidłowości współczesnego rozw oju sił 
w ytw órczych, w yrażającej się określoną kolejnością 
współzależnych w  triadzie nauka-technika-produkcja. 
Uzyskam y bowiem  praw dopodobnie stan  w yprzedzenia 
rozw oju nauk i w  stosunku do pozostałych elem entów 
triady .

D ane światow e w skazują, że na 20 prowadzonych 
tem atów  prac badaw czych i rozwojowych, tylko jeden 
jest w  danym  okresie w drażany  do produkcji. Do nie
daw na w Polsce proporcje te kształtow ały  się w  zasa
dzie jak  1 : 1 .  Uzyskanie w ydatnego w yprzedzenia 
z uw zględnieniem  czynnika czasu, niezbędnego do roz
w oju nauki, m usi spowodować znaczne zwiększenie 
liczby prac badawczych i rozw ojow ych w preferow a
nych dziedzinach produkcji.

(Wspomnieliśmy, że w arunkiem  rozw oju nauki w  Pol
sce jest szeroki udział w  procesie m iędzynarodowej 
koncentracji badań w skali RW PG, a zwłaszcza we 
w spółpracy z ZSRR. Polska m a duże tradycje  naukow e 
i może wnieść isto tny  w kład  do form ow ania konkuren
cyjnego bieguna nauki i techniki system u socjalistycz-
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